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Nowe położenie 
międzynarodowe

Przed rokiem miałem sposobność 
zwrócić na lamach „Kuriera“ uwagę 
na zmianę położenia międzynarodowe­
go, które musi wyniknąć z ustalenia 
się w opinii angielskiej przekonania, 
o konieczności wielkich wysiłków 
zbrojnych. Anglia podczas podboju 
przez Włochy Abisynii zmuszona była 
■do biernego zachowania się z powodu 
nieprzygotowania do poparcia siłą 
swego stanowiska. To zachwianie się 
prestiżu królowej mórz oraz coraz 
bardziej agresywna postawa polityki 
międzynarodowej Niemiec, zbrojących 
się z niesłychanym rozpędem, nakazy­
wało stanowcze zerwanie z zasadą bry­
tyjską „wait and see“ („czekaj i patrz“). 
Ponieważ zasoby finansowe Anglii i 
Francji są znacznie większe od nie­
mieckich i włoskich, w wyścigu zbro­
jeń te dwa państwa miały z biegiem 
czasu zapewnioną przewagę.

Stwierdzamy przeto, że pod wpły­
wem nowej sytuacji ujawniła się 
skłonność Włoch i Niemiec do porozu­
mienia się z „zachodnimi demokracja­
mi“ i do podjęcia, zdawało się, pogrze­
banego hasła ograniezenia zbrojeń, tak 
popularnego do niedawna właśnie w 
tych demokracjach. Niewątpliwie jed­
nak Anglia, pouczona, bolesnym do­
świadczeniem, nie wyrzeknie się swych 
planów, które mają jej zapewnić daw­
ne stanowisko w polityce światowej. 
A zńowuż we Francji żywioły lewico­
we, nasiąknięte frazeologią pacyfi­
styczną, obecnie popierają budżet 
wojskowy, ponieważ chodzi o obronę 
przed znienawidzonym „faszyzmem“. 
Anglia zdołała również zapewnić sobie 
na wypadek zatargu wojennego pomoc 
finansową i przemysłową Stanów Zjed­
noczonych.

Ten układ stosunków doprowadził 
do ściślejszego, niż kiedykolwiek po 
wojnie, zbliżenia francusko-angielskie­
go. Nie tylko sympatie ideologiczne 
rządzącego frontu ludowego, lecz i 
trzeźwa, ocena położenia popchnęły 
Francję do współdziałania z państwa­
mi anglo-saskimi. Nie znaczy to, aby 

• nie istniała pewna rozbieżność intere­
sów. Dla Francji, w przeciwstawieniu 
do Anglii, zaangażowanie się Włoch 
w Afryce wschodniej jest faktem bar­
dzo pomyślnym, gdyż przekreśla na 
czas dłuższy projekty ekspansji w kie­
runku Tunisu. O ile żywioły socjali­
styczne i masońskie we Francji żywią 
głęboką niechęć do nowego ustroju 
Włoch, o tyle narodowy interes fran­
cuski powinien przemawiać za poro­
zumieniem się z Mussolinim.

Z tego powodu, gdy Anglii i Francji 
chodzi o przeciwdziałanie ewentualne­
mu sojuszowi włosko-niemieckiemu, 
Francja dążyć powinna do podważenia 
umacniającej się solidarności przez 
przyciąganie Włoch, Anglia zaś raczej 
zmierzać będzie do pozyskania ustęp­
stwami Niemiec, bowiem Włochy prze­
de wszystkim zagrażają jej drodze do

Zasadnicza różnica zdań w Komitecie Londyńskim - Prasa angielska pochwala sta­
nowisko rządu — Pesymizm w Berlinie — Intrygi sowieckie

Londyn. (PAT). Cała prasa an­
gielska stwierdza, że sprawa utrzyma­
nia przy życiu układu o nieinterwen­
cji w Hiszpanii, znalazła się w impa­
sie. Zdaniem rządów reprezentowa­
nych w podkomitecie, sześć zdecydo­
wanie stoi po stronie planu angielsko- 
francuskiego, a trzy, tzn. oprócz Nie­
miec i Włoch jeszcze Portugalia opo­
wiadają się za planem włosko-niemiec- 
kim.

O ile chodzi, o pełny komitet i o 
opinię 27 rządów europejskich, to we­
dług wieści, posiadanych przez fran­
cuskie placówki dyplomatyczne dotąd 
20 rządów opowiedziało sie za planem 
francuisko-brytyjskim. Impas wiec jak 
podkreśla prasa angielska, jest całko­
wity, ale nie beznadziejny. Nieinter­
wencja jeszcze istnieje i włosko-nie- 
mieckie propozycje podkreślają chęć 
utrzymania jej w mocy.

„Wszyscy, pisze „Times“ muszą o- 
becnie wykorzystać krótki czas

Wielka katastrofa w kopalni
Londyn. (ĄTE).- W kopalni 

„Brymbo“ w pobliżu Stoke-on-Trent 
żginęł-o w katastrofie (donosiliśmy o 
niej pokrótce — red.) według dotych­
czasowych danych 10 osób a kilkana­
ście jest ciężko rannych. W szybie po­
zostało 18 górników. Możliwe, że po­
nieśli oni również śmierć.

Wiadomość o katastrofie, która wy­
darzyła się rano rozeszła się w póź­
nych godzinach popołudniowych. 
Pierwsze doniesienia mówią o dwóch 
kolejnych wybuchach, które spowodo­
wały pożar w szybie, dotychczas je­
szcze nie ugaszony.

Wśród ofiar katastrofy znajduje 
się dwóch członków straży pożarnej, 
oraz dwóch urzędników, którzy w

Indyj i jej wpływom w państwach 
arabskich. Niedługo zapewne okaże 
się jakie będą granice ewentualnych 
ustępstw angielskich.

Jest już natomiast rzeczą niewątpli­
wą, że terenem zmagań się dyploma­
tycznych będą państwa środkowo­
wschodniej Europy — Austria, Węgry, 
Rumunia, Jugosławia i kraje bałkań­
skie. Trudno przesądzać, czy „oś Ber­
lin—Rzym“ w przyszłości nie pęknie 
właśnie na tym wyboistym terenie, czy 
obydwa koła biec będą stale równo­
legle. Dla Włoch bowiem ekspansja 
polityczna Niemiec w kierunku czy to 
Tyrolu i Adriatyku, czy Morza Egej­
skiego jest niebezpieczna i zagraża roli, 
do której Włochy czują się powołane 
w tej części Europy.

W chwili obecnej wszakże chodzi 
o podkopanie wpływów politycznych 
Francji. Francja uważała państwa Ma­
łej Ententy za swoich satelitów poli­
tycznych. Na tej polityce wyrosła Cze­
chosłowacja, która przyzwyczaiła się 
odgrywać rolę kierowniczą, większą od 
jej rzeczywistej potęgi. Polityka Bar- 
thou, która doprowadziła do sojuszu 
z Rosją bolszewicką, okazała się w

przerwy dla zastanowienia się. Nie 
jest wykluczone, że wyłoni się jakiś 
nowy plan kompromisowy".

Cała prasa pochwala taktykę rzą­
du brytyjskiego, podkreślając zwła­
szcza rolę Chamberlaina, który w du­
żym stopniu przyczynił się do zajęcia 
tak mocnego stanowiska.

Berlin. (PAT). Wiadomości nade- 
szłe przez Londyn, są zaprawione pesy­
mizmem. Koła polityczne podkreślają, 
iż widocznym jest usztywnienie stano­
wiska Francji i Anglii. Orientują się 
one również, że niebezpieczeństwo 
otwarcia granicy francusko-hiszpań­
skiej znacznie wzrosło w ciągu ostat­
nich 24 godzin.

Z wynurzeń tych kół odnosi się 
wrażenie, iż w Berlinie nie przewidy­
wano tego rodzaju obrotu sprawy i w 
pewnym stopniu przeliczono się, prze­
ciwstawiając się tak ostro propozycjom 
francusko-angielskim. Opierano się 
bowiem na przypuszczeniach, iż An-

chwili wybuchu zwiedzali szyb. Po­
między górnikami, zamkniętymi w szy­
bie ma się znajdować dyrektor towa­
rzystwa, do którego należy kopalnia i 
jego zastępca. Poza 5 zabitymi wydo­
byto jeszcze 8 ciężko rannych, któ­

rych przewieziono do szpitala. Pierw­
sze doniesienia jakoby liczba ofiar 
miała wynosić przeszło 100 górników, 
okazały się na szczęśce niezgodnie z 
prawdą.

L o n dyn. (PAT) Donoszą ze Stoke 
on Trent, że pożaru w kopalni nie da 
się zapewne opanować.

Drużyny ratownicze czynią przygo­
towania do zatopienia szybu. Liczba 
ofiar wzrosła do 30 zabitych i 9 ciężko 
rannych.

skutkach swych na omawianym tere­
nie środkowo-wschodnio-europejskim 
niepomyślną. Jej logiczną konsekwen­
cją miało być wciągnięcie Małej En­
tenty w orbitę polityki sowieckiej. Tyl­
ko Czechosłowacja na te konsekwencje 
się zgodziła.

W miarę nowego układu sił w poli­
tyce międzynarodowej zaczyna się roz­
wijać w państwach środkowo-wschod­
nich przekonanie o potrzebie większej 
swobody ruchów, większego uniezależ­
nienia się od wielkich mocarstw. Na 
Bałkanach jesteśmy już świadkami u- 
tworzenia się bloku, który ma za zada­
cie przeciwstawienie się tradycyjnym 
usiłowaniom wygrywania jednych 
państw przeciwko innym. Znacznie 
trudniejsze jest do rozwiązania zagad­
nienie porozumienia się Małej Ententy 
z Austrią i Węgrami wobec rewizjoni­
stycznych dążeń w Budapeszcie i zwią­
zania polityki węgierskiej i austriac­
kiej z włoską i niemiecką.

Działalność dyplomacji staje się w 
dorzeczu naddunajskim coraz bardziej 
ożywiona, czego przejawem są liczne 
podróże i odwiedziny ministrów. Ra­
chuby na rozbicie sojuszu Czechosło­

glii bardzo zależy na utrzymaniu sy­
stemu nieinterwencji.

Jeżeli obrady londyńskie przeciągną 
się jeszcze na przyszły tydzień, 
pewnym jest, iż wszelkie uchwały, któ­
re poweźmie rząd Rzeszy rozpatrywa­
ne będą pod dwoma kątami widze­
nia: 1) uniknięcia ewentualnego prze­
niesienia zatargu hiszpańskiego na 
teren europejski; 2) utrzymania 
pewnej równowagi w traktowaniu obu 
stron walczących.

Londyn. (Teł. wł.) Prasa angiel­
ska bardzo krytycznie zapatruje się 
na obecne położenie w sprawie Komi­
tetu Nieinterwencji. Dzienniki zgodnie 
stwierdzają, że dążenia Anglii i Fran­
cji do uzyskania porozumienia utkwi­
ły obecnie na martwym punkcie. 
Wszystkie pisma podkreślają brak 
zrozumienia ze strony Niemiec i 
Włoch, których propozycje są w obec­
nym ujęciu dla Anglii nie do przyję­
cia. Wyróżniają natomiast umiarko­
wany ton i wstrzemięźliwość z jaką 
Rzym i Berlin potraktowały swoje żą­
dania. Wyrażają nadzieję, że nie 
wszystko jeszcze jest stracone, a przy 
dalszych rokowaniach można będzie 
znaleźć drogę wyjścia.

Korespondent dyplomatyczny „Dai­
ly Maił“ zwraca uwagę na rolę, jaką 
odegrał w zatargu ambasador sowiec­
ki w Londynie Majski.

Usiłował on wyzyskać obecne poło­
żenie dla specjalnych celów sowieckich 
i wyraźnie dążyłby doprowadzić do 
zupełnego rozbicia rokowań oraz zni­
weczenia zasady nieinterwencji w Hi­
szpanii. W tym bowiem wypadku So­
wiety mogłyby spokojnie dostarczać 
„czerwonym“ w Hiszpanii drogą przez 
Francję odpowiednie ilości broni i a- 
municji oraz samolotów. Na szczęście 
dążenia Majskiego nieudały się.

wacji, Jugosławii i Rumunii okażą 
się według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa zawodne. Natomiast widoczne 
jest osłabienie wpływów francuskich, 
co może pociągnąć za sobą ten skutek, 
że przodujące w tym ugrupowaniu sta­
nowisko Czechów ulegnie pomniejsze­
niu. W okresie trudności gospodarczych 
i finansowych państw naddunajskich 
Francja przy swojej znacznej samowy­
starczalności produkcji nie może tych 
państw związać silnie ze sobą pod. 
względem gospodarczym, gdyż pro­
dukty rolnictwa i surowce nie mogą 
znaleźć należytego rynku zbytu we 
Francji; z tego wyciągają korzyści 
Niemcy, jako partnerzy handlowi.

Przeobrażenia, które mogą się do­
konać na tym terenie w bliskiej przy­
szłości, dotykają niezmiernie żywot­
nych interesów Polski, która powinna 
tam prowadzić ożywioną i umiejętną 
akcję polityczną. Istnieje bowiem ze 
względu na Niemcy i Rosję naturalne 
pokrewieństwo interesów państw, poło­
żonych między Bałtykiem a Morzem 
Czarnym i Egejskim.

B. WASIUTYŃSFI
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Papierowa „demokracja“ Sowietów
Tekst ordynacji wyborczej do Najwyższej Rady ZSRR i do Rady Narodowościowej - 

Jak wygląda rzekomy „liberalizm“ ustaw sowieckich w praktyce
Moskwa. (ATE). Ogłoszono tekst 

ustawy o wyborach do Najwyższej Ra­
dy ZSRR i„Rady Narodowościowej. U- 
stawa zawiera Ili artykułów.

Czynne i bierne prawo wyborcze 
posiadają wszyscy obywatele ZSRR w 
wieku od łat 18, nie wyłączając kobiet 
i wojskowych. Ograniczenia z powodu 
przynależności wyznaniowej, pocho­
dzenia poprzedniej działalności itp. 
skazowano. Prawo wystawienia kan­
dydatów przysługuje partii komuni­
stycznej, związkom zawodowym, kul­
turalnymi i spółdzielczym organiza­
cjom, oraz fabrykom i kołchozom.

Ponieważ art. 126 konstytucji mówi 
o tyni, że partia komunistyczna jest 
ośrodk iem i główną sprężyną wszyst­
kichorganizacyj.na terenie.ZSRR „li­
beralny“ zatem artykuł ordynacji 
sprowadza się do tego, że wszystkich 
kandydatów przedstawiać będzie tu 
partia, i

Glosowanie jest tajne i źa narusze­
nie ustątyy o wyborach grozi; kara 
więzienia od dwóch do trzech lat. Te­
rytorium ZSRR podzielono na okręgi 
po 300.000 wyborców w każdym. O

P. Prezydent w Juracie
Gdynia. (Tel. wł.) Dziś o godz. 

7.20 pociągiem pośpiesznym z Warsza­
wy przybył do Gdyni Pan Prezydent 
R- P. i udał się w dalszą drogę do Ju­
raty na Helu.

W Juracie P. Prezydent spędzać bę­
dzie tegoroczne wywczasy letnie i 11 
lipca przybędzie do Gdyni na uroczy­
stości „Dnia Morza“. W luksusowym 
kąpielisku Jurata znajduje się w tej 
chwili większą ilość osób kuracjuszy 
z kół rządowych, (p)

Burza nad Kuźnicą
; Kuźnica. (PAT) Nad brzegami 

Helu prżeszłą niezwykła gwałtowna 
burza z licztiymi wyładowaniami at- 
niosfęrycźnyini, które dotkliwie dały 
się odczuć nad Kuźnicą, gdzie pioru­
ny biły bez przerwy.

Słupy Wody po każdym uderzeniu 
piorunu w morze można było obserwo­
wać z całą dokładnością. Jeden z gro­
mów trafił w dom rybaka Ryszarda 
Budzisza, niszcząc antenę i przewody 
i powodując uszkodzenie centrali tele­
fonicznej na poczcie.

Ruch motorowy
Warszawa. (Tel. wł.). Zestawie­

nia wskazują na znaczne ożywienie w 
dziedzinie ruchu motorowego.

W pierwszym półroczu przybyło 
1007 samochodów i 232 motocykli, pod­
czas gdy w ciągu całego zeszłego roku 
tylko 1080 samochodów i 2i3 moto­
cykli. (w)

W Hadze na lotnisku sportowym Ypenburg 
wylsdowat samolot RWD 13, na którym przy­
był komendant delegacji harcerzy polskich na 

..światowy zlot do Holandii, harcmistrz Tadeusz 
Borowiecki, jego zastępca harcmistrz Szymon 
Nebelski i dowódca polskiej drużyny lotniczej 
podharcmistrz Derengowski celem przeprowa­
dzenia rozmów z główną kwatera światowego 
zlotu harcerskiego.

*
-Uroczystego otwarcia światowego zlotu har­

cerskiego, który sie odbędzie w Holandii w cza­
sie od 31 lipca do 9 sierpnia rb., ma dokonać

■ Osobiście królowa Wilhelmina.
-t-

■ r .• Holenderski min. spraw zagr. dr W. Colijn, 
.Wracajac późnym wieczorem z nabożeństwa nie­
mal cudem ocalał. Przednie koło samochodu za­
wisło już nad kanałem Goudsteenwater. Na 
szczęście, dzięki wolnej jeździe i sprawności szo­
fera, zdołano wóz zahamować.

*
Kandydaci na wyższe stanowiska urzędnicze

. stawać musza przed nowym „urzędem egzami­
nacyjnym Rzeszy“ przy min. spraw wewnętrz­
nych. Egzamin dotyczy w szczególności podstaw

■* * państwa narodowo-soc.ialistycznego Oraz usta- 
• wodawstwa z dziedziny pracy, finansów i skar- 
bowości.

*
Kanclerz Schuschnigg powrócił do Wiednia 

ż ostatniej swej podróży do Salzburga, Tyrolu 
i Przędą rulanii, gdzie wygłosił szereg przemó­
wień politycznych oraz wszedł w bliska łącz­
ność z ludnością.

*
W stolicy UIsteru (północna Irlandia), w 

■mieście Belfast, doszło ubiegłej nocy do strzela­
niny prawdopodobnie na podłożu politycznym. 
Jedna osoba odniosła rany. Jednocześnie rzuco- < 
no bombę, która nie wybuchła, ,

nietykalności posłów ordynacja nie 
» wspomina, co wskazuje na to, że zle­

kceważyła „demokratyczne“ zasady 
konstytucji, która o tej nietykalności
wspomina.

Wybory do Rady Narodowościowej 
odbywają się na tych samych mniej

I III ——

Przyjazd rodaków z Ameryki
Gdynia. (Tel. wł.) Przybył moto­

rowiec „Piłsudski“ przywożąc 505 pa­
sażerów. Z Nowego Jorku zabrał ich 
rekordową liczbę, bo aż 765, Spośród 
których 260 opuściło pokład w Kopen­
hadze.

Przyjechała wycifeczka największej 
naszej organizacji w Ameryce, Związ­
ku Narodowego Polskiego w Chicago 
w składzie 140 uczestników. Na czele
wycieczki stoi dyrektor Związku p. 
Głowa z Chicago. Przybyła również

Słynna lotniczka w niebezpieczeństwie
L o n d y n. (PAT) Słynna lotniczka 

amerykańska Amelia Earhart, która 
1 czerwca rozpoczęła lot dokoła świa­
ta, znajduje się w poważnym niebez­
pieczeństwie.

Wystartowała ona wczoraj z Nowej 
Gwinei, pragnąc dostać się na małą, 
zaledwie 2 mile długości liczącą wyspę 
koralową Howland, położoną na Pacy­
fiku między N. Gwineą a Honolulu. 
Z Nowej Gwinei jest do tej wyspy 2.500 
mil i nie ma możności lądowania.

O północy otrzymano od Amelii 
Earhart doniesienie radiowe, iż wsku­
tek silnych wiatrów przeciwnych, za­
pas benzyny wyczerpał i że posiada 
jej jeszcze zaledwie na pół godziny lo­
tu. Wobec tego nie ulega wątpliwości, 
że Amelia Earhart wraz ze swoim to­
warzyszem nawigatorem Manningiem 
musieli opuścić się na wodę i obecnie 
samolot ich prawdopodobnie unosi 
się gdzieś na Pacyfiku.

Mają oni specjalną łódkę z kauczu­
ku oraz pasy bezpieczeństwa i w razie 
gdyby aparat nie mógł długo pozostać 
na powierzchni wody, istnieje jeszcze 
możność utrzymania się przez pewien

Zatarg w przemyśle hotelarskim Francji
Paryż, (PAT). Uciążliwe układy 

w sprawie zastosowania 40-godzinne- 
go tygodnia pracy w przemyśle hote­
larskim tpczą się od czwartku rano nie­
mal bez przerwy i przy osobistej inter­
wencji min. pracy oraz premiera Cliau- 
tempsa.

Porozumienia jeszcze nie osiągnię­
to, aczkolwiek już doszło do poważ­
nego zbliżenia stanowisk. Przedsię­
biorcy żądają, aby tydzień pracy obej­
mował dla kucharzy 52-godziny, roz­
dzielony na 5 i pół dnia, tzn. z zasto- 
sowaniem soboty angielskiej; inni mie­
liby pracować 58 godzin, rozdzielonych 
na 6 dni. Pracownicy ze swej strony 
zgodzili się na 50-godzinny tydzień dla 
kucharzy i 58-godzinny dla innych, 
rozdzielony na 5 i pół dnia.

Pomimo trudnego przebiegu roko­
wań i komunikatu właścicieli hoteli 
i restauracyj, że zapowiedzianego na 
sobotę zamknięcia hoteli nie odwołu­
ją, w,kołach politycznych i wśród spo­
łeczeństwa paryskiego istnieje przeko­

Gdańska prowokacja
G d a ń s k. (Tel. wł.) W dniu wczo­

rajszym wyjechała stąd grupa harcerzy 
polskich w liczbie 500.

Kiedy udawali się w pochodzie z 
kościoła Chrystusa Króla na dworzec, 
zestali zatrzymani przez urzędnika po­
licyjnego, który kategorycznie nie po­
zwolił harcerzom na pochód oraz śpie­
wanie pieśni polskich. Urzędnik poli­
cyjny oświadczył, że taki śpiew na uli­
cach. Gdańska w jego obecności uważać 
musi za prowokację.

Harcerze zmuszeni zostali udać się 
ca dworzec mniejszymi grupami, (p)

więcej zasadach. Każda republika 
związkowa posyła 25 posłów, republi­
ki autonomiczne po 11 itd. Organem 
kierującym jest Centralna Komisja 
Wyborcza w Moskwie, jednocześnie 
najwyższą instancją we wszelkich 
sprawach związanych z wyborami.

40-osobowa grupa polskich harcerzy 
z Ameryki.

Gości z Ameryki powitali w Gdyni 
przedstawiciele Światowego Związku 
Polaków z Zagranicy, Tow. Pomocy 
Polonii Zagranicą i Stów. Polaków z 
Ameryki oraz naczelny dyrektor 
„Orbis“.

Postój statku „Piłsudski“ w Gdyni 
potrwa krótko, gdyż 6 bm. o godz. 0.05 
odpłynie do Ameryki, (p)

czas w kauczukowej łódce bezpieczeń­
stwa.

Honolulu. (PAT) Stacja nadaw­
cza straży pobrzeżnej nadała komuni­
kat, że lotniczka osiadła prawdopodob­
nie na morzu w odległości około stu 
mi) od wyspy Howland. O godz. 20 
znajdowała się ona w odległości 160 
kilometrów, a przylot jej na wyspę 
oczekiwany był mniej więcej w godzinę 
później.

San Fransi sc o. (PAT). Stacje 
ochrony wybrzeża donoszą, że ostatni 
komunikat Amelii Earhart nadany o 
godz. 19.12 według czasu Greenwich, 
stwierdza, iż lotnicy stracili orientację 
i że zapas benzyny jest na wyczerpa­
niu.

Morze na pólnocny-wschód od wy­
spy Howland, gdzie prawdopodobnie 
opuściła się lotniczka, jest spokojne. 
Widzialność dobra.

Z Honolulu wysłano parowiec „Ro­
ger Taney“, na którym znajduje się też 
amfibia, by wystartować na poszuki­
wania Earhart. Samolot jej może u- 
trzymać się przez dłuższy czas na wo­
dzie. Wszystkim statkom polecono 
słuchać sygnałów radiowych z zaginio­
nego samolotu.

nanie, że porozumienie zostanie osią­
gnięte.

Paryż. (PAT) Dziś po północy 
między pracodawcami i robotnikami 
przemysłu hotelarskiego podpisano u- 
kłąd, likwidujący zatarg w hotelar­
stwie.

Paryż. (PAT) W związku z za­
łatwieniem zatargu w przemyśle ho­
telarskim, ogłoszono komunikat, do­
noszący o utworzeniu komisji, której 
celem będzie zbadanie warunków po­
stawionych przez pracowników, oraz 
możliwości finansowych przemysłu ho­
telarskiego. Komisja ma przedłożyć 
raport przed pierwszym października.

Drugi komunikat oświadcza, że do 
1 listopada zalecenia dekretu rządo­
wego o tygodniu pracy, wykonywanym 
w hotelarstwie w ciągu pięciu dni, bę­
dą mogły być wprowadzone w życie 
przez inspektora pracy na wspólne żą­
danie pracodawców i pracowników. 
Ustalono też zasadę godzin nadliczbo­
wych w specjalnych wypadkach.

Ku czci św. Teresy
Miasto Watykańskie (PAT). 

Wyjazd kardynała sekretarza stanu 
Pacelliego do Francji ustalony został 
ostatecznie na dzień 8 lipca i nastąpi 
w formie uroczystej.

Dostojnik watykański zatrzyma się 
2 dni w Paryżu, jako gość kard. Ver­
dier i złoży wizytę oficjalna prezyden­
towi republiki. Z Paryża uda się bez­
pośrednio do Lisieux, gdzie zabawi do 
15 bm.

Jak informują, Oicicc, św. wygłosi 
w dniu inauguracji nowego kościoła

Dni Sokoła
Nie skąpcie ofiar w dniach 3, 4 i 5 bu®-'

Dziś rozpoczęły się doroczne ,,Dn' 
Sokola“ i trwać będą na terenie całuj 
Wielkopolski przez niedziele oraz. 
niedziałek. Niech każdy zatem zło^y 
chociaż najskromniejszy datek kv'e~ 
starzom sokolim, lub też na listy, . tyf 
ten sposób bowiem dołoży równi©“ 
swoją cegiełkę i pomoc zbożnej pracy » 
którą prowadzi Sokół. Hasłem dnia 
więc: „jak kto może niech Sokolstwri
pomoże“.

św. Teresy w Lisieux orędzie przez r-a-" 
dio oraz udzieii błogosławieństwa» 
wszystkim obecnym na uroczystości-

Demuyter pierwszy
Bruksela. (PAT) Nadeszły pier­

wsze oficjalne raporty o lądowaniu ba­
lonów w zawodach o puchar Gordon- 
Benneta.

Miejsce, w którym wylądował De­
muyter znajduje się pod 23 st. 1 m 30 s- 
długości wschodniej i 57 st. 5 m. 43 s- 
szerokości północnej. Według pół {ofi­
cjalnych obliczeń jest ono odległe o 
1.415 km od Brukseli i położone o kil­
kanaście kilometrów dalej, niż miejsce 
lądowania kpt. Janusza.

Aczkolwiek wyniki zawodów ni© 
zostały jeszcze ogłoszone, jednak zdo­
bycia pierwszego miejsce jest już prze­
sądzone na korzyść Denn/ytera.

Kryzys rządowy w Belgii?
Paryż. (ATE) Z Brukseli donosząi

Belgii grozi wybuch przesilenia gabi- 
retowego. Stronnictwo liberalne upo­
ważniło swego prezesa do oświadczenia 
powracającemu z Ameryki premierowi 
van Zeelandowi, że pozostanie w rzą­
dzie, o ile nastąpią przesunięcia w 
składzie osobowym i o ile program 
rządu będzie zmieniony. Musi to na­
stąpić przed październikiem bieżącego 
roku.

Zwycięstwo de Valery
Londyn. (Tel. wł.) W czwartek 

odbyły się w Irlandii wybory do parla­
mentu, rozwiązanego dekretem rządu 
de Valery przed kilky. miesiącami.

Nie są jeszcze znane dokładne wy­
niki tych wyborów. Obliczenia cż<y 
ściowe wskazują jednak niedwuznacz­
nie, że rząd de Valery uzyskał zdecy­
dowaną większość.

Wybuch gazu
Berlin. (PAT) W kopalni węgla 

„Reklinghausen“ w Zagłębiu Rubry 
nastąpił wybuch gazu. Trzy osoby zo­
stały zabite, a 20 odniosło rany.

Burza gradowa
Bukareszt. (ATE) Na południu 

Rumunii nastąpiło oberwanie chmury, 
połączone z burzą gradową. Cały sze­
reg rzek i strumieni wystąpił z brze­
gów, zalewając obszary uprawne. Ko­
munikacja telefoniczna i telegraficzna 
zostały przerwane.

Największe spustoszenie wyrządził 
grad, który dochodził w niektórych 
gminach do wagi 330 gr. Robotnicy od­
nieśli poważne obrażenia. Wiele zwie­
rząt zginęło.

Groźny pożar
Berlin. (PAT. Od 60 godzin .straż 

ogniowa w Kassel walczy z niebezpie­
cznym pożarem w przędzalni juty. Pa­
li się skład, zawierający 1.600 bel su­
rowej juty Ogień powstał przez sa­
mozapalenie się.

Na pomoc wysłano oddział służby 
pracy. Mimo to liczą się z tym, iż tłu­
mienie potrwa jeszcze kilka dni.

Pod gruzami domu
L o n d y n. (ATE) Z Hawany dono­

szą: Podczas katastrofy budowlanej 
zgnęło 9 osób, 40 osób odniosło rany.
O losie 43 innych osób brak jest wia­
domości.

Zdjęcia pocisków?
Tokio. (ATE) Jak donosi „Kokut- 

su“, asystent instytutu fizycznego, 
Szimidzu, wynalazł sposób dokonywa­
nia zdjęć fotograficznych z szybkością 
jednej półmilionowej części sekundy.

Wynalazek ten będzie miał wielkie 
znaczenie dla badania wylatujących z 
luf pocisków, mierzenia fal dźwięko­
wych, dla badania nrocesu wybuchu 
pocisków itd,.
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Amur toczy niespokojne fale
' Kiedy min. Eden mówił przed ty­
godniem w Izbie Gmin o sytuacji po­
litycznej na Dalekim Wschodzie, pod­
kreślił z zadowoleniem dokonane tam 
uspokojenie umysłów. Nie przewidy­
wał angielski polityk, że rozpala się 
tam już ognisko nowegp zatargu.

Tym razem nie chodzi o stosunki 
’japońsko-chińskie, w których istotnie 
nastąpiło odprężenie i gdzie wojowni­
czość japońska pod wpływem trudności 
wewnętrzno-politycznych mocno przy­
cichła. Z drugiej strony urządzanie się 
Japończyków w Mandżukuo, w Chi-

’ MARSZAŁEK BLUECIIER
głównodowodzący armii sowieckiej na

Dalekim .Wschodzie.

nach Północnych i Mongolii nie dopu­
szcza rozpraszania sił i zbędnego po­
brzękiwania szabelką, które przeszka­
dza przemysłowi japońskiemu w eks­
ploatacji wielkiego i pojedynczego ryn­
ku chińskiego.

Drugim państwem, które z niesłab­
nącą czujnością śledzi wszelkie ruchy 
japońskie na wschodzie Azji, jest Ro­
sja Sowiecka.

Moskwa zgrupowała w tej części 
swego pań&twa kilkaset tysięcy bagne­
tów pod dowództwem gen. Bluechera, 
wyposażonego w nadzwyczajne upraw­
nienia polityczno-wojskowe z uwagi 
na ogromną odległość rosyjskich po­
siadłości wschodnio-azjatyckich od 
centrum państwa.

Wiadomo od dawna, iż gen. Blue- 
cher przygotowuje się do wojny, która 
zdaniem kół wojskowych, wisi tam 
stale w powietrzu między Rosją i Man­
dżukuo, a w rzeczywistości Japonią 
Dla polityków w Tokio głównym tere­
nem przyszłej politycznej i demogra 
licznej ekspansji japońskiej nie są 
bowiem mocno przeludnione Chiny, na­
dające się na pojemny rynek zbytu dla 
towarów japońskich, ałe pełna niewy­
korzystanych bogactw naturalnych 
(podobnie jak anektowana już Man­
dżuria) i słabo zaludniona sowiecka 
Syberia Wschodnia.

Stąd w stosunkach japońsko-rosyj- 
skich znajduje się zawsze podostat- 
kiem łatwopalny materiał do kon­
fliktu. Świeży zatarg na Amurze, sta­
nowiącym północną granicę Mandżu­
kuo z sowiecką Syberią Wschodnią, z 
pozorów tylko zajście graniczne, kar­
miony na pożywce wybitnych niechę­
ci sowiecko-japońskich urasta do roli 
zatargu o dużym rozgłosie.

Wszystko zaczęło się od tego, że 20 
czerwca dwrn oddziały sowieckich żoł­
nierzy wylądowały na wyspach Senu- 
fa. i Bolszoj, położonych nieopodal' 
mandżurskiego brzegu Amuru i za­
mieszkałych przez ludność mandżur­
ską. Na jednej z tych wysp mieściła 
się mandżurska stacja reflektorów 
przeciwlotniczych. Oddziały sowiec­
kie zagospodarowały się na wyspach, 
zorganizowały dostawę broni, a jedno­
cześnie dokoła wysp poczęło krążyć 10 
kanonierek z wojennej flotylli rzecznej 
Sowietów.

Rząd mandżurski uznał to za naru­
szenie suwerenności i aneksję teryto­
rium należącego do Mandżukuo. Do 
rządu sowieckiego posłano notę prote­
stacyjną z żądaniem ewakuacji zaję­
tych wysp,
. Gdy nota ta pozostała bez skutku, 
’.n,cJa.tywę ujęła w swoje ręce bezpor 
średnio Japonia i wystąpiła z 2-4-go-

dzinnym ultimatum, grożąc odebra­
niem wysp siłą zbrojną.

W Moskwie wywołało to duże wra­
żenie. P. Litwinow ośwuadczył amba­
sadorowi Szigemitsu, że wprawdzie 
zdaniem rządu sowieckiego wyspy te 
nigdy nie należały do Mandżurii, gdyż 
w latach 1858 i 1860, kiedy ustalono 
granice między Rosją a Chinami, wy­
spy te były położone bliżej brzegu ro­
syjskiego (Amur w międzyczasie zmie­
nił nieco bieg i przesunął swoje ko­
ryto), ale, że rząd sowiecki wycofa 
swoje oddziały, by można przeprowa­
dzić spokojnie rokowania dyploma­
tyczne na temat tych wysp.

W ten sposób zatarg japońsko-so- 
wiecki został zdawało się zlikwido­
wany.

Tymczasem 30 czerwca nastąpiło 
jego zaostrzenie przez nowy incydent, 
tym razem zbrojne starcie sowiecko- 
mandżurskie. Według relacji japoń­
skiej, trzy kanonierki sowieckie roz 
poczęły ostrzeliwanie oddziałów japoń­
skich, stacjonowanych na mandżur­
skim brzegu rzeki. Wywiązała się 
strzelanina, w wyniku której jedna 
kanonierka sowiecka została zatopio­
na, a druga poważnie uszkodzona.

Do zbrojnej rozgrywki na wielką 
miarę nie są przygotowani obaj partne­
rzy. Uwagę jednych i drugich przesła­
niają teraz przede wszystkim wydarzę 
nią wewnętrzno-polityczne.

Prawdą jest, że obie strony od lat 
sposobią się wytrwale to wojny: Ja­
pończycy nie bez celu powiększają u- 
stawicznie liczebność armii kwantuń- 
skiej udoskonalając jej wyposażenie w 
sprzęt bojowy. Brak jednak opinii ja­
pońskiej ducha wojennego, przytłu­
mionego zbyt wielkimi kłopotami go­
spodarczymi.

Po drugiej stronie, w armii daleko­
wschodniej gen. Bluechera, niedomaga 
ciągle jeszcze wyposażenie techniczne 
i aprowizacja. Wyrównanie tych bra­
ków natrafia na zasadniczą trudność 
w nadal kulejącym transporcie kolejo­
wym. A od jego sprawności w dostar­
czaniu ¿materiałów wojennych .z■ główr 
nych centrów przemysłowych odle­
głych tysiące kilometrów zależałaby 
zdolność bojowa czerwonych żołnierzy 
nad Amurem. Wreszcie i ciągłe „czyst­
ki“ wewnątrz armii sowieckiej, dema­
skowanie najwyższych dowódców jako 
„wrogów ludu“ musialo się odbić na 
wartości bojowej sowieckich żołnierzy.

Stan szkolnictwa polskiego w Niemczech
Na walnym zjeździć Związku Towa­

rzystw Szkolnych w Niemczech (orga­
nizacja szkolnictwa polskiego ) uchwa­
lono rezolucję treści następującej:

„My, delegaci Towarzystw Szkol­
nych wszystkich terenów Rzeszy, za­
mieszkałych przez Polaków, zgroma­
dzeni na walnym zebraniu Związku 
Polskich Towarzystw Szkolnych w 
Niemczech, po wzajemnym zapoznaniu 
się z położeniem szkolnictwa polskiego 
Rzeszy jesteśmy zmuszeni stwierdzić 
publicznie, że stan szkolnictwa pol­
skiego w Niemczech powoduje ogólną 
troskę, gdyż obejmuje znikomy odsetek 
dzieci polskich w Niemczech;

„że powodem tego stanu jest bez­
względnie nieprzychylne stanowisko 
otoczenia niemieckiego (akcja „Bund 
Deutscher Osten“);

„że utrzymanie dotychczasowych 
stosunków doprowadzić musi do wy-' 
narodowienia dziatwy polskiej w Niem­
czech.

„Świadomi tego wszystkiego uchwa­
łą jednogłośną zwracamy się do na­
czelnej organizacji ludności polskiej 
W Rzeszy, Związku Polaków w Niem­
czech, aby podjął nadzwyczajne wy­
siłki zmierzające do zasadniczej zmia­
ny istniejących warunków.“

Idąc właśnie po linii tej uchwały 
zarząd 2Aviązku Polaków w Niemczech 
wystosował do kanclerza Hitlera pro­
śbę o audiencję, aby przedstawić w 
właściwym świetle położenie ludności 
polskiej w Niemczech.

W związku z tym „Gazeta Olsztyń­
ska“ pisze:

„Prasa niemiecka w Polsce, żaląc 
się nad położeniem mniejszości nie­
mieckiej w Polsce, lubuje się w dekla­
mowaniu o sWobodach, jakimi się cie­
szy ludność polska w Niemczech. Otóż, 
gdyby ta deklamowana przez prasę
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przeciw szkodliwym składni­
kom dymu tytoniu stano­
wić? — dzięki zastosowaniu 
szlachetnych włókien morwo­
wych - delikatne samospałne
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Raczej więc zdąje się Sowiety będą 
skłonne do ustępstw na Amurze, choć­
by na tym ucierpiał ich prestiż. Nie 
wiadomo tylko, czy taka ustępliwość 
nie skłoni wtedy Japończyków do 
zwiększania żądań.

niemiecką swoboda istniała rzeczywi­
ście, żadnemu Polakowi w Niemczech 
nie przyszłoby na myśl wystosować do

Atak lewicy na kościół katolicki
Prasa lewicowa rozpoczęła na swo­

ich łamach burzę walki przeciw Ko­
ściołowi katolickiemu. Wystąpienia­
mi na łamach „Robotnika“ pp. Nie­
działkowskiego i Czapińskiego zajął 
się w „Kurierze Warszawskim“ p. B. 
K. Artykuły p. Czapińskiego p. B. K. 
nazywa „ostatnim słowem nienawiści 
do duchowieństwa“. . Socjaliści w o- 
góle wciąż piszą o rzekomym dążeniu 
duchowieństwa do opanowania władzy 
i o popieraniu przez Kościół „rządów 
kapitalistycznych“. Tymczasem ci, 
którzy czytają encykliki dobrze wie­
dzą, co myśli Kościół o nadużyciach 
egoizmu kapitalistycznego. Socjaliści 
potrafią nawet mówić o braku patrio­
tyzmu w szeregach duchowieństwa 
polskiego, jak gdyby nie było tysięcy 
męczenników za Wiarę i Ojczyznę ze­
słanych na Sybir, ani przeciwników 
Kulturkampfu, ani bohaterów Chełm­
szczyzny. Nikt nie bronił Polski, gdy 
Pius XI przypomniał Jej wieczne pra­
wa. A czy może nieznane są słowa 
kardynała Merciera, mówiącego, że 
„religia Chrystusa czyni z patriotyzmu 
prawo“ i że „nie masz doskonałego 
chrześcijanina, który by nie był do­
skonałym patriotą“. .

„W takich oto warunkach pewna 
część socjalistów polskich ogłasza kru­
cjatę przeciwko Kościołowi w Polsce, 
udzielając z góry i bez dyskusji apro­
baty wszelkim natchnionym ich du­
chem krokom, pochwalając je i — o 
czym się nie mówi, ale co już wynika
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kompetentnych władz prośby o zmianę 
tego stanu, bo zasadą Polaków w, 
Niemczech nie jest żalenie się.. Lud­
ność polska w Niemczech jest już przy­
zwyczajona do licznych krzywd z daw­
niejszych czasów i zahartowana. Woli 
nieraz zacisnąć zęby i pracować w mil­
czeniu, aby nie stwarzać pozoru, że jej 
chodzi o stwarzanie niepokojów wśród 
ludności.“

Nie o „niepokoje wśród ludności1’ 
też chodzi, ale o to, że między deklara­
cjami oficjalnymi w Niemczech o 
„swobodzie rozwoju obcych narodowo­
ści“, a rzeczywistością istnieje prze­
paść, której nie zasypią czcze dekla­
racje i deklamacje.

z natury rzeczy — poczytuje ję za taki 
zwrot polityczny, jaki nie może nie 
być zauważony na lewicy“.

„Światło, które spadło na nas tak 
piorunująco ze strony przeciwników i 
wrogów Kościoła, nie pozostanie bez 
śladów“.

Teraz wiadomo, kto pracuje na 
rzecz dwóch krańców' w Polsce...

Odpowiedź Ojca św.
(KAP). W odpowiedzi na depeszę 

hołdowniczą wysłaną przez Międzyna­
rodowy Kongres Chrystusa Króla, na­
deszła z Miasta Watykańskiego n,a rę­
ce J. Em. ks. kard. Hlonda, Prymasa 
Polski, odpowiedź telegraficzna tej 
treści:

„Jego Świątobliwość z radością 
przyjął do wiadomości uczucia odda­
nia wyrażone mu tak szlachetnymi sło­
wy przez Waszą Eminencję imieniem 
Międzynarodowego Kongresu Chrystu­
sa Króla. Ciesząc się powodzeniem o- 
gromnej manifestacji wiary i wierno­
ści polskiej dla Kościoła, Ojciec św< 
ponawia swe życzenia, by Kongres wy­
dał trwałe owoce i raz jeszcze udziela 
mu z głębi serca Błogosławieństwa A- 
postolskiego ku umocnieniu bohater­
skich ślubowań niestrudzonej a ufnej 
aktywności około odbudowy Królestwa 
Chrystusowego wśród powszechnego 
pokoju i ładu.

{—) Kardynał Facelii“.)
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„Dziwna konspiracja" terrorystów ukraińskich
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“.)

Lwó w, 1 lipca
Niedawno odbył się we Lwo­

wie jeden z ciekawszych procesów 
„Organizacji Ukraińskich Nacjonali­
stów“ (O.U.N.) Wprawdzie wiadomo­
ści o tym procesie zamieszczała cała 
prasa na podstawie telegramów PAT-a, 
ale proces trwa! dwa tygodnie i bę­
dzie rzeczą, pouczającą zebrać jego wy­
niki w jedną całość.

Na. ławie oskarżonych przed sądem 
przysięgłych zasiadło 15 młodych lu­
dzi, w tym 13 mężczyzn i 2 kobiety. 
Wszystko to studenci, bądź też pra­
cownicy ruskich instytucyj handlo­
wych i rzemieślnicy. Większość o- 
skarżonych pochodzi ze Lwowa i z 
najbliższych podlwowskich okolic. 
Stąd rekrutowała swój materiał cen­
trala OUN nie rezygnując zresztą ze 
studentów, pochodzących z dalszych 
miejscowości.

Z góry powiedzmy, że zostało ska­
zanych 14 osób na kary od 2 lat wię­
zienia do 9, przy czym wszystkie kary 
zostały na podstawie amnestii znacz­
nie zredukowane i praktycznie zmiej- 
szyły się o 'A, bądź też zupełnie zosta­
ły darowane. Kary zostały wymierzo­
ne za przynależność do Ó. U. N., co 
jest równoznaczne ze zbrodnią stanu, 
natomiast nie zostali wykryci indywi­
dualni sprawcy 3 morderstw popełnio­
nych w łonie Ó. U. N. na członkach tej 
organizacji, skazanych na śmierć przez 
sąd spiskowców. Pomimo to zostały 
dokładnie oświetlone stosunki w O. U. 
N„ która od kilku lat stacza się coraz 
niżej do poziomu zwykłej bandy mor­
derców.

Cały proces zahaczał o stosunki w 
0. U. N. w 1934 roku po zamordowa­
niu min. Pierackiego. Wtedy to poli­
cja wytężyła wszystkie siły, ażeby 
O. U. N. rozgromić. Równocześnie 
poszła w nich działalność dyplomaty­
czna. Po zawarciu paktu o nieagresji 
musiały Niemcy wycofać się. z akcji 
pomocy czynnej dla O. U. N. Również 
Czechosłowacja uznała za niebezpiecz­
ne dla siebie dalsze tolerowanie obec­
ności spiskowców w stolicy swego 
państwa. Litwa prawdopodobnie prze­
straszyła się całkowitej kompromitacji 
i Zaunius został na czas usunięty z 
ministerstwa spraw zagranicznych.

Wszystko to odbiło się na stanie O. 
U. N. w Polsce. Organizacja — po wy- 
aresztowaniu przywódców i najbar­
dziej eksponowanych bojowców oraz 
odcięciu jej od zagranicy i źródeł fi­
nansowych — uznała, że musi na ja­
kiś czas ucichnąć i zaprzestać działal­
ności. Żnalazł się jednak terrorysta, 
który uznał, że kierownictwo składa 
się „z paniczyków, tchórzów i leniu­
chów“ i postanowił zrobić w organiza­
cji przewrót, objąć władzę i podtrzy­
mać dalszą akcję terrorystyczną. Tym 
nienasyconym terrorystą był Michał 
Kopacz, student, a przy boku jego sta­
ła jego narzeczona — również terro- 
rystka — Maria Kowalukówna, córka 
ruskiego księdza w jednej z wsi pod­
lwowskich. Oboje utworzyli w 0. U. 
N. opozycyjną grupę ZOW, zaczęli wy­
dawać własny biuletyn i gotować się 
do akcji. Jednym z „wyczynów“ mia­
ło być podobno wysadzenie we Lwo­
wie w powietrze pomnika Mickiewi­
cza.

Zagrożone kierownictwo organiza­
cji postanowiło działać. Jeden — nie- 
wykryty w procesie — „zwerchnyk" 
miał się wyrazić, iż opozycjonistów 
wystrzela jak psów. Podstawieni 
członkowie organizacji udawali przed 
Kopaczem jego zwolenników, wyłudzi­
li od niego broń rzekomo na akcję ter­
rorystyczną, a nąstępnie w dniu 22-go 
kwietnia 1935 r. »»strzelili Kopacza i 
jego narzeczoną Kowalukównę na po­
lach podlwowskiej wsi Rzęsna Polska, 
Ironia losu chciała, iż Kopacz został 
zastrzelony z rewolwerów, które sam 
wręczył rzekomym swoim zwolenni­
kom.

SAMOZATRUCIE NA TLE WĄTROBY
Samozatrucie bywa przyczyną wielu 

dolegliwości (bóle artretyczne. łamanie w 
kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłonność do ob­
strukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłon­
ność do tycia,- mdłości, ję>- k obłożony). 
Trucizny wewnętrzne wytwarzające się we 
własnym organizmie, zanieczyszczają krew 
niszczą organizm i przyśpieszają starość.

«g

i Równocześnie organizacja usiłowa­
ła sprzątnąć drugiego opozycjonistę, 
studenta Dmyterkę. Kiedy mordercy 
przybyli do jego mieszkania u rodzi­
ców w podlwowskiej wsi, zostali zau­
ważeni przez okno. Zmobilizowani 
parobcy — przyjaciele opozycjonisty — 
napadli na zamachowców, rozbroili 
ich, ale sam Dmyterko zamiast oddać 
wrogów w ręce policji — kazał im u- 
ciekać. Wreszcie w dniu 28 czerwca 
1935 roku został zastrzelony we Lwo­
wie na ulicy jeszcze jeden opozycjoni­
sta z OUN, Włodzimierz Mełnyk, 
który podejmował w organizacji sta­
rania o rehabilitację Kopacza i ukar 
ranie jego zabójców.

W ten sposób mordercy zaczęli się 
wreszcie sami mordować. Pod tym 
względem OUN wyprzedziła więc nie­
co Stalina i komunistów moskiew­
skich, którzy do tych samych wyników 
doszli niewiele później. Oczywiście 
władze policyjne nie mogły przypa­
trywać się spokojnie temu, co się dzie­
je, lecz przystąpiły do śledztwa, are­
sztów i dochodzeń. Piętnastu spi­
skowców — prawdopodobnie następna 
po zamachu na min. Pierackiego tran­
sza przywódców OUN we Lwowie — 
znalazło się w więzieniu. W dwa lata 
po mordach odbył się proces. Śledztwo 
było mozolne i trudne. Jak bowiem 
wykazał proces, członkowie OUN z 
dwu przeciwnych grup dochowali so­
bie wierności i nie zdradzali się. Po­
mimo to wiele szczegółów zostało wy­
krytych, gdyż niektórzy oskarżeni 
przyznali się, a także rozżalone rodzi­

Doroczny zjazd w Norymberdze
Berlin. (PAT) Ustalono już ofi­

cjalnie termin tegorocznych „dni par­
tyjnych Rzeszy“ w Norymberdze.

Rozpoczną się one w poniedziałek 
6 września i trwać będą do 13 wrze­
śnia włącznie. W tym roku przedłu­
żone są o jeden dzień ze względu na 
przewidzianą po raz pierwszy w No­
rymberdze nową imprezą wojskowo- 
sportową tzw. „N. S. Kampfspiele“.

Echa aresztowania pastora Niemoellera
Berlin. (PAT). W związku z are­

sztowaniem znanego pastora Niemoel­
lera, przypomnieć należy, iż w ostat­
nich tygodniach kilkakrotnie zabierał 
głos na temat ciężkiego położenia 
„Bekenntniskirche“, niezależnego i 
najliczniejszego odłamu kościoła ewan­
gelickiego w Niemczech, mówiąc z am­
bony o aresztowaniach i innych repre­
sjach oraz protestując przeciwko me­
todom przygotowania kampanii wy­
borczej do ewangelickich władz ko­
ścielnych. Apelował przy tym do 
kanclerza Rzeszy o wpłynięcie na wła­
dze lokalne i o zapewnienie „wolnych 
demokratycznych wyborów“, zgodnie 
z zapowiedzią z lutego 1937 r.

Możliwe jest również, że pastor 
Niemoeller zajął krytyczne stanowisko 
wobec ogłoszonych we środę dwóch za­
sadniczych rozporządzeń w sprawie 
kościoła ewangelickiego. Jedno z nich 
przypominamy — scentralizowało spra­
wy finansowe w Min. Spraw Kościel­
nych, organizując całkowicie zależne 
od niego tzw. „wydziały finansowe“. 
Drugie zakazało rozpowszechniania u- 
lotek oraz urządzania jakichkolwiek 
zebrań przed wyborami kościelnymi,* 
zapowiedzianymi bez podania terminu, 
w dniu 15 lutego br. Za przekroczenie 
tych rozporządzeń groziły kary wię­
zienia i grzywny lub obie kary łącz­
nie.

Wydanie zarządzeń pozostawało 
niewątpliwie w związku z ruchliwością 
szeregu działaczy ewangelickich, 
wśród których pastor Niemoeller od­

Wątroba i nerki są organami oczyszczają­
cymi krew i soki ustroju. 20-letnie doświad­
czenie wykazało, że zioła lecznicze „Chole- 
kinaza' II. Niemojewskiego jako żółcio- 
moczopędne są naturalnym czynnikiem 
odciążającym soki ustroju cd trucizn włas­
nych. Bezpłatne broszury otrzymać można 
w laboratorium fizjologiczno-chemicznym 
„Cholekinaza“ H. Niemojewskiego. War­
szawa, Nowy Świat Nr. 5.
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ny ofiar skłonne były do zeznań. 0- 
kazało się, iż o stosunkach w OUN 
społeczeństwo ruskie jest za pośred­
nictwem znajomości osobistych do­
skonale poinformowane. Przewodni­
czący kompletu sądzącego wyraził się 
nawet: „Dziwna ta konspiracyjna or­
ganizacja, o której ruskie społeczeń­
stwo wie wszystko, co się w niej dzie­
je“

Jak zeznali w czasie procesu poli­
cyjni świadkowie, OUN działa nadal 
i np. w ostatnich kilku tygodniach 
podpalone zostały gospodarstwa kilku 
polskich osadników w powiecie sokal- 
skim. Niepokojących wypadków z 
prowincji jest w ostatnich czasach 
więcej.

OUN, pozbawiona przywódców i 
większych zasobów pieniężnych, zeszła 
do młodzieży ruskiej wiejskiej i skie­
rowuje ją w ostatnich czasach do ak­
cji sabotażowej przeciw miejscowej 
ludności polskiej. W tym celu wyzy­
skuje OUN antypolską propagandę ru­
skich stronnictw legalnych, jak np. 
UNDA. A później na rozprawach sądo­
wych wychodzi na jaw, że „dziwna to 
konspiracja". M. R.

Kto che« być zdrów i rzeźkt niech za-® 
żywa przynajmniej raz na tydzień przed 
śniadaniem szklankę naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa, która grun­
townie przepłukuje żołądek i jelita, oczy­
szcza krew i racjonalnie pobudza przemia­
nę materii. Zalecana przez lekarzy.
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W pełnym toku są już przygotowa­
nia do olbrzymiego zjazdu jakim są 
zwykle „dni partyjne“. Redakcje dzien­
ników wezwano do wysłania specjal­
nych przedstawicieli i do podawania 
najszerszych sprawozdań. Jak zwykle, 
przewiduje się liczne narady partyjne 
oraz wygłoszenie szeregu ważnych 
mów politycznych i gospodarczych.

grywał rolę przodującą. Jako oficer 
marynarki w czasie wojny, posiada 
najwyższy order pruski „Pour le me 
rite“.

Rozwiązanie rady miejskiej 
w Grabowie

Grabów nad Prosną. (Teł. wł.). 
Zarządzeniem Wojewody Poznańskie 
go z dnia 25 ub. m. uległa rozwiązaniu 
tutejsza rada miejska, jako niekom­
pletna.

Tutejsza rada miejska, powstała 
nie z wyboru, lecz z porozumienia, li­
czyła ostatnio tylko 8 radnych, za­
miast przepisowych 12. W radzie tej 
zasiadali m. in. narodowcy pp.: Marcin 
Cegiełka i Stanisław Dirski.

Termin wyborów do nowej rady 
miejskiej- nie został jeszcze wyznaczo­
ny. Przypuszcza się, że obecnie nie 
będzie w Grabowie listy kompromiso­
wej.

Stan zdrowia 
ks. Metropolity Sapiehy
Katolicka Agencja Prasowa donosi 

z Krakowa:
Wbrew rozsiewanym pogłoskom 

pogorszeniu się w stanie zdrowia 
J. E. ks. metropolity Sapiehy, komu­
nikujemy, że aczkolwiek stan jest po­
ważny, to jednak wydaje się,’ że nie­
bezpieczeństwo minęło..

J. E. ks. nuncjusz apostolski Cor- 
tesi podczas swego pobytu w Krako 
wie dwukrotnie odwiedził ks. metro­
politę.

Pewne pogłoski, łączące konflikt na 
Wawelu ze sprawami, dotyczącymi 
naszych stosunków z zagranicą, po­
zbawione są Wszelkich podstaw;

W piątek, dnia 2 bm. przybył do 
Krakowa .1. Em. ks. kardynał August 
Hlond, Prymas Polski.

PRZESTĘPCZOŚĆ W POLSCE W R0KX* 
UBIEGŁYM

Zestawienie danych statystycznych-» 
dotyczące niektórych prezstępstw zaniei 
dowanych policji państw.-wej na terem«- 
Polski w latach 1935 i 1936, wykazuje pe­
wne nasilenie przestępczości w roku u- 
biegłym. Przede wszystkim wzrosła 
porównaniu z r. 1935 ilość kradzieży, wy­
padków ciężkiego uszkodzenia ciaia» 
zbrodni stanu, oraz ilość fałszerstw. Kro 
niki policyjne zanotowały również w ro 
ku ubiegłym pewne zwiększenie się ilo- 
ści zabójstw, wypadków rozboju, podrzu 
cenią dziecka oraz nierządu. Natomiast 
znacznie mniej zarejestrowano wypadków 
nawoływania do przestępstw oraz świa­
domego puszczania w obieg fałszywy c» 
pieniędzy. W roku ubiegłym zauważyć 
się dało także zmniejszenie się liczby pod-

2 OKAZJI AMERYKAŃSKIEGO ŚWIĘTA- 
NARODOWEGO

W dniu 4 lipca rb. z okazji święta na­
rodowego St. Zjedn. ambasador amery­
kański w Warszawie p. Biddle przyjmo­
wać będzie członków kolonii amerykań­
skiej i obywateli amerykańskich bawią­
cych przejazdem w Warszawie. Przyję­
cia odbywać się będą w godzinach 4—7 
pp. w pałacu ambasady w Natolinie, pod 
Wilanowem.

Do Warszawy przybyła wycieczka 
Amerykanów złożona z 70 osób. W skłuci 
wycieczki wchodzą wybitni przedstawi­
ciele różnych sfer społeczeństwa, m. in- 
kilku parlamentarzystów, działaczy spo­
łecznych, profesorów itp. Na czele wy­
cieczki stoi amerykański działacz spo­
łeczny p. S. Eddy.

NOWY POMNIK W STOLICY
Przed kilku laty zawiązał się w War­

szawie z inicjatywy przedstawicieli zawo­
du lekarskiego i farmaceutycznego Komi­
tet Budowy pomnika dla uczczenia pamię­
ci członków służby zdrowia, poległych za 
Ojczyznę.

Model pomnika jest wykonany przez 
prof. Wittiga i przedstawia grupę: ranne­
go żołnierza i podtrzymującego go sanita­
riusza. Pomnik ten stanie prawdopodob­
nie w skwerku’ przy zbiegu ulic Jasnej i 
Zgoda.
WYBORY DZIEKANÓW NA S. G. G. W.

W Szkole Głównej Gospodarstwa Wiej­
skiego w Warszawie, w wyniku wyborów 
dokonanych w ciągu bieżącego miesiąca, 
dziekanami na 1937-38 r. ak. zostali: Wy­
działu Rolniczego — prof. Witold Stanisz­
kis, Wydziału leśnego — prof. dr Walen­
ty Dominik, Wydziału Ogrodniczego — 
prof. dr Michał Korczewski, wszyscy po­
nownie.

SPRAWA PROF. CYBICHOWSKIEGO
Minister oświaty decyzją swą ponow­

nie przeniósł w stan nieczynny profesora 
U. J. P. prof. Cybichowskiego.

Orzeczenie ministra umotywowane jest 
tym, że wskutek reorganizacji profesor 
Gybichowski utracił możność wykładania. 
Motywy te, jak również i orzeczenie jest 
sprzeczne ze znanym już postanowieniem. 
Najwyższego Trybunału Administracyjne­
go, na mocy którego prof. Gybichowski, 
odzyskał pełne prawa.

Jak donoszą, min. W. R. i 0. P. oparł 
swą decyzję zwalniającą prof. Cybichow­
skiego, na opinii wydziału prawa, U. J. P-» 
wyrażoną w formie uchwały. Inicjatora­
mi byli: prof. Lutostański, z którym, jak 
wiadomo, prof. Gybichowski miał zatarg, 
i który doprowadził nawet do sprawy 
karnej, oraz prof. Wacław Makowski, któ­
ry od roku prowadzi na wydziale prawa, 
wykłady prawa państwowego i międzyna­
rodowego, które uprzednio prowadził 
prof. Gybichowski.

STANOWISKO LEKARZY ŚLĄSKICH
Zarząd Okręgu Śląskiego Zw. Lekarzy 

Państwa Polskiego powziął uchwałę wy­
rażającą uznanie dla kolegów obwodu, 
warszawskiego za ich zdecydowane wystą­
pienie wobec lekarzy Żydów na zebraniu 
20 zm. Uchwałą tą potępia równocześnie 
wszystkich popleczników żydowskich któ­
rzy zdradzają interesy społeczeństwa i 
polskiego stanu lekarskiego. Nazwiska, 
takich jednostek należałoby publikować. 
W końcu uchwała domaga się, ażeby przy­
szły Powszechny Kongres Lekarzy ograni­
czył się wyłącznie do uczestnictwa lekarzy 
narodowości polskiej.
DZIEKANI KRAKOWSKIEJ KAPITUŁY 

KATEDRALNEJ INFUŁATAMI
Stolica apostolska nadała po wieczne 

czasy dziekanom krakowskiej kapituły 
katedralnej przywilej i prawo używania 
infuły. Pierwszym dziekanem-infułatem. 
kapituły na podstawie tego uprawnienia 
będzie obecny dziekan ks. dr Adam Po­
dwiń, prałat domowy Jego Świątobliwości. 
Ks. Infułat Podwiń jest członkiem kra­
kowskiej kapituły metropolitalnej od r. 
1913, stanął zaś na jej czele jako dziekan 
w roku ubiegłym, Jest on krako wianinenu 
Urodził się w r. 1867. (KAP) "
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FAKTY i OCENY
Zwołanie nadzwyczajnej sesj 

parlamentarnej ?
roslowie z grup lwowskiej i kra 

kowskiej zbierają podpisy pod wnio. 
sek o zwołanie nadzwyczajnej sesji 
Sejmu w sprawie zatargu z ks. metr 
politą Sapiehą. Wniosek taki wyma 
ga, według konstytucji, podpisów 104 
posłów, czyli połowy ustawowej liczby 
posłów. Część prasy podaje, że zebra­
no wymaganą liczbę podpisów, część 
zaś donosi, że podpisało dopiero 80.

Nie jest — podobno — zresztą zade 
cydowane, czy mimo uzyskania po­
trzebnej ilości podpisów, wniosek zo­
stanie przedłożony Prezydentowi Rze 
czypospolitej, bardziej umiarkowani 
bowiem posłowie ostrzegają przed tym 
posunięciem, które mogłoby jeszcze 
bardziej zaognić zatarg.

Rozstrzygnięcie sprawy nastąpi 
prawdopodobnie po dzisiejszym zebra­
niu „Klubu uczestników walk o nie­
podległość", wśród którego członków 
prowadzi żywą, propagandę na rzecz 
zwołania sesji płk. Miedziński.

Masoneria polska 
odpowiada ...

Na łamach socjalistycznego „Dzien­
nika Ludowego“ ukazał się artykuł w 
związku ze znaną interpelacją posła 
Dudzińskiego w sprawie zebrań ma 
sońskich w gmachu dyrekcji lasów 
państwowych. Artykuł ten staje w 
obronie polskich braci masońskich i 
jest niewątpliwie przez nich inspiro­
wany. . Posłowi Dudzińskiemu zarzu­
ca się, że nie zamieścił w swej interpe­
lacji ustępu z pisma masońskiego 
„New Age“, w którym jest mowa, że 
„bracia masońscy wierzą mocno w 
wolność, równość i braterstwo“ oraz, 
że są „lojalni względem swej ojczy 
zny‘.

Z pism masońskich wiemy również, 
że tu masoneria jest instytucją tajną, 
ffiiędzyn. zwalczającą namiętnie 
religię, moralność chrześcijańską, pa 
triotyzm i że kieruje ruchami wywro­
towymi.

Fakt, że organ socjalistyczny pod 
jął się obrony masonerii, ma również 
swoją wymowę. Nikt namiętniej, jak 
właśnie „Dziennik Ludowy“ nie wal­
czy z Kościołem katolickim. (KAP)

Wstydliwy „Robotnik"
W czasie warszawskich obrad so­

cjalistycznej „międzynarodówki zawo­
dowej“ poruszano m. in. sprawę sto­
sunku socjalistycznych związków za­
wodowych do związków sowieckich. 
„Robotnik“ napisał o tym tyle tylko:

„Następnie Racamonde poruszył spra­
wę stosunku do związków sowieckich. 
Tow. Citrine i Schwevenels wyjaśnili sta­
nowisko międzynarodowe“.

Ciekawe szczegóły tej sprawy po­
daje „ABC“, które pisze:

„Na wniosek Jouhaux postanowiono 
zaprosić sowieckie związki do międzyna­
rodówki. Za wnioskiem tym głosowali 
delegaci: Francji, Anglii, Szwecji, Danii, 
Norwegii, Czechosłowacji, Palestyny i Bel­
gii. Przeciw wnioskowi natomiast wypo­
wiedziały się delegacje: Polski, Holandii, 
¡Węgier, Szwajcarii“.

Dlaczego .„Robotnik“ pominął wsty­
dliwie to zagadnienie? Czyżby dla­
tego, że wyciągnięcie ręki do związ­
ków sowieckich świadczy o tym, czym 
właściwie jest międzynarodówka 
wodowa i jak bardzo zależy jej
współdziałaniu z komunizmem rosyj­
skim?

za­
na

„Czas“ zaprzecza
Konserwatywny „Czas“ zaprzecza 

pogłosce, jakoby Franciszek lir. Potoc­
ki, dyrektor departamentu wyznań w 
ministerstwie oświaty, objąć miał sta­
nowisko naczelnego redaktora tego 
dziennika.

jiSztajidar Chłopski“ zwinięty
Wydawany od jesieni ub. r. ty­

godnik ludowy pod nazwą „Sztandar 
Chłopski“, współpracujący z „OZN“, 
(organ grupy Walerona-Wyrzykow­
skiego), przestał z dniem 1 lipca br. 
wychodzić.

Czytajcie i abonujcle
„Ilustrację Polską“!

Żydzi a podział Ziemi Świętej
L o n d y n, 29 czerwca.

Niedawne pogłoski, że Anglia za­
żegnać myśli przeciwieństwa w Pale­
stynie przez podział tego kraju na dwie 
autonomiczne części — arabską i ży­
dowską — nabierają coraz bardziej 
cech realnych.

W Londynie kończy właśnie -swe 
Prace „Królewska Komisja Palestyń­
ska“. To co ze stołu jej paromiesięcz­
nych obrad przenika już do wiadomo­
ści publicznej, świadczy o daleko idą­
cych planach reorganizacji Ziemi 
Świętej. Projekt, jak słychać, przewi­
duje kompromisowe załatwienie kwe­
stii terytorialnej. Rezultat ankiety 
„Komisji Królewskiej“, który 8 lipca 
będzie oficjalnie ogłoszony, wygląda w 
ogólnym zarysie następująco:

Mandat palestyński, który Anglia 
-spełnia z ramienia Ligi Narodów nad 
„żydowską siedzibą narodową“, miał­
by w przyszłości zachować swój cha­
rakter rezerwatu syjonistycznego tyl­
ko częściowo. Mianowicie ma się od­
łączyć od dzisiejszej Palestyny całą jej 
połać wschodnią wzdłuż Morza 
Martwego i rzeki Jordan zespalając 
ów oddzielony szmat ziemi o ludności 
przeważnie arabskiej z arabską Tran- 
sjordanią.

Palestyna żydowska obejmowałaby 
odtąd tylko brzeg morski od Egiptu 
po Syrię, o szerokości niespełna 100 
km, wraz z portami Haifa i Jaffa.

Pomijając trudności techniczne, ja­
kie niewątpliwie wywoła taki podział 
terytorialny Palestyny w zakresie 
przesunięć ludnościowych — przesie­
dlenia ludności arabskiej wgłąb kraju, 
wraz z jednoczesnym skomasowaniem 
ludności żydowskiej na stosunkowo 
wąskim szmacie ziemi nad morzem — 
znacznie więcej jeszcze trudności na­
suwa kwestia stolicy kraju — Jerozoli­
my.

Nie tylko stanowi Jerozolima wiecz­
ne jabłko niezgody między ludnością 
arabską i żydowską, zważywszy że 
obie grupy ludności uważają miasto to 
za główne centrum swojej kultury w 
Palestynie i mają do niego pretensje 
narodowej wyłączności, ale nie mniej 
ważnym momentem jest to. że Jerozó- 
lima stanowi jednocześnie ośrodek 
duchowy chrześcijaństwa, a zatem lo­
sy tego miasta obchodzą również na­
rody kultury zachodniej.

Dopóki Palestyna znajduje się pod 
zwierzchnictwem państwa chrześcijań­
skiego —■ jak dziś: Anglia — stan rze 
czy nie nasuwa wśród społeczeństw za­
chodnich wątpliwości. Ale właśnie ów 
ciążący na Anglii obowiązek moralny 
rodzi dziś w samym -społeczeństwie 
angielskim wątpliwości. Czy po urze­
czywistnieniu planu podziału Palesty­
ny i poddaniu miejsc świętych pod wy­
łączna władzę państwa syjonistyczne­
go nie ucierpią, swobody wyznaniowe 
chrześcijaństwa? Obawy te odczuwa 
społeczeństwo angielskie tym silniej, 
że Londyn uważa się poniekąd za 
spadkobiercę wielowiekowej tradycji 
zabiegów Stolicy Apostolskiej o odzy­
skanie miejsc świętych i Ziemię Świę-

Przy wszelkich przeziębieniach należy 
dbać o codzienne, regularne wypróżnienie 

w lym celu używać szklankę naturalnej
wody 'gorzkiej Franciszka Józefa.
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Z okazji IX Kongresu Międzynarodowe. 
Izby Handlowej w Berlinie min. Goebbe.i 
wydał na cześć uczestników zjazdu wie) 
kie przyjęcie, urozmaicone wspaniałymi

ogniami sztucznymi

(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“).
tą po raz pierwszy od wojen krzy­
żowych — dla chrześcijaństwa faktycz­
nie zdobył.

Z tych to przesłanek wychodząc po­
stanowiła „Korpisja Królewska“ w 
Londynie zaproponować wydzielenie 
trzech głównych ośrodków chrześcijań­
skich, tj. Jerozolimy, Betlejemu i Na­
zaretu. Te trzy miasta nie weszłyby 
w skład „państwa żydowskiego“, lecz 
byłyby nadał mandatem Ligi Narodów, 
pad którym sprawowałaby Anglia wła­
dzę.

Rozumie się, że wydzielenie Jerozo­
limy z przyszłego autonomicznego 
państwa syjonistycznego oznacza cios 
dla ambicyj syjonistycznych, uważają­
cych dawną stolicę króla Dawida za 
duchowy spadek żydostwa.

To też projekt angielski szuka od- 
razu środków uśmierzenia sfer syjoni­
stycznych i w tym celu przewiduje 
możność wcielnia przyszłego „państwa 
żydowskiego“ w ramy imperium bry­
tyjskiego. Członkostwo Palestyny w 
imperium byłoby — jak słychać — na- 
razie ograniczone pewnymi warunka­
mi (ograniczenie obrony własnej, brak 
własnej polityki zagranicznej, niemoż­
ność wejścia w skład Ligi), ale pod 
każdym innym względem korzystała­
by Palestyna z przywilejów, jakie da- 
je imperium brytyjskie co zwłaszcza w 
dziedzinie pre-ferencyj handlowych 
posiada duże znaczenie.

Tak oto przedstawia sic w ogólnym 
zarysie nowa propozycja „Komisji 
Królewskiej“, którą zajmie się nieba­
wem rząd W. Brytanii. W takiej też 
płaszczyźnie obracać się będą dysku­
sje na najbliższych posiedzeniach Li­
gi Narodów, od których formalnej de­
cyzji zależeć będą dalsze losy Palesty­
ny.

■To. c.° w powyższym planie intere­
suje już dziś opinię światową, to py­
tanie, czy podział Palestyny na ciwa 
autonomiczne kraje — przede wszyst- 
kiem wydzielenie autonomicznego 
„państwa żydowskiego“ — zachowa 
dotychczasową linię palestyńskiej po­
lityki syjonizmu, tj. utrzyma Palestynę 
jako centralną siedzibę żydostwa 
światowego, gromadzącą z czasem 
wszystkie rozsiane po kuli ziemskiej 
odłamy żydowskie.

Zdawałoby się, że pod tym wzglę­
dem idea własnej i pełnej niezawisło-
sci państwowej 
ambicje narodowe 
bardziej, Skłaniając 
syjonistyczne do 
przyciągnięcia do 
wszystkich Żydów, 
rozproszeniu, 
swoboda przy
tów immigracyjiiyeh (hamowana do­
tychczas przez władze angielskie) 
otworzyć nanoścież drzwi Palestyny 
dla przybyszów z wszystkich ośrodków 
żydowskich za granicą.

Jest natomiast moment natury 
praktycznej, który może okazać się w

powinna wzmóc 
syjonizmu jeszcze 
naczelne czynniki 
tym rychlejszego 
własnego państwa 
żyjących dziś w

Również winna pełna 
określaniu kontyngen-

Dużo swego czasu huku wywołała 
zapowiedź nowego wydawnictwa „Wia­
domości Warszawskie“. Traf zdarzył, 
że lokal wydawnictwa mieścił się w 
tej samej kamienicy, gdzie mieszczą 
się lokale „Ozonu“. Na tym tle poja­
wiły się pogłoski, więżące to pismo z 
„Ozonem“ — tym bardziej, że „OZN" 
nie posiada swego organu.

Dopiero po tym sprawa się wyjaśni­
ła.

Pismo powstało z inicjatywy p. Ja­
na Broszkiewicza, właściciela jednej 
ze stajni wyścigowych. P. Broszkie- 
wicz miał jakieś porachunki i niepo­
rozumienia z Towarzystwem Wyści­
gów Konnych. Potrzeba mu było pi­
sma dla przeprowadzenia odpowiedniej 
kampanii. Zdołał pozyskać na redakto­
ra Ferdynanda Ossendowskiego, preze­
sa towarzystwa Literatów i Dzienni­
karzy. Szybko doszło do rozdźwięków 
i pismo przestało wychodzić.

*
Jeżeli się potrąca o wydawnictwa, 

to warto zanotować pojawienie się no­
wego tygodnika pod osobliwym ... 
łem: „Czarno na białym“. Wydaje 
odłam piłsudczyków. Wśród współpra­
cowników znajduje się również płk. Ja­
nuary Grzedziński, autor budzącego 
swego czasu sensację pamiętnika

tytu- 
go

„Maj

realizacji tej idei przeszkodą, — a tynK 
jest angielski projekt oddzielenia od 
dzisiejszego mandatu palestyńskiego 
jego wschodnich części i włączenia 
ich do Transjordanii. Równa się to 
dotkliwemu zmniejszeniu terytorium 
„Jewish National Home" i z natury 
rzeczy ogranicza Żydom teren działa­
nia. To też należałoby życzyć, aby 
wraz z nowym planem podziału Pa­
lestyny projekt angielski przewidywał 
jednocześnie możność gospodarczej 
ekspansji żydowskiej na pobliskie 
obszary poza-palestyński© — w Syrii , i 
Transjordanii — otwierając tam dla 
żydowskich zdolności kupieckich wi­
doki penetracji, w zamian za uszczu­
plenie im naturalnych terenów wła­
snych.

Wówczas właściwa Palestyna, czyli 
obszar nadmorski, stanowiłaby rezerw 
woar ziemi uprawnej dla osadnictwa 
żydowskiego na roli., podczas gdy 
wnętrze kraju, zamieszkane przez pry­
mitywne szczepy mahometańskie, 
przedstawiałoby zaplecze dla żydów-? 
skiego handlu, skoncentrowanego 
zwłaszcza w dwóch palestyńskich por­
tach morskich, będących oknami ku 
Morzu Śródziemnemu i Europie.

B. L.

Po zgonie
śp. Adama Piotrowskiego
Zgon redaktora „Orędownika“ śp. 

Adama Piotrowskiego wywołał w spo­
łeczeństwie wielkopolskim, znającym 
i ceniącym śp. Zmarłego dla jego oby­
watelskich cnót i zasług głęboki i 
szczery żal.

Telegramy, jakie napływają do re­
dakcji „Orędownika“, dowodzą, iż spo­
łeczeństwo głęboko odczuło zgon jed­
nego ze swoich wartościowych synów.

M. i. telegramy kondolencyjne nade­
słali:

Inż. Franciszek Baranowski, naczel­
ny dyrektor Zakładu Ubezpieczeń Wza­
jemnych i Zakładu Ubezpieczeń na 
życie w Poznaniu, Tow. Przemysłow­
ców w Buku, Tow. Przemysłowców w 
Skokach, naczel. red. „Dziennika Po­
znańskiego“ Józef Winiewicz, Związek 
Dziennikarzy Sportowych, Klub Wlkp. 
Dziennikarzy i Publicystów i inni.

*
Przypominamy, że pogrzeb śp. Ada­

ma Piotrowskiego odbędzie się jutro, 
w niedzielę, o godz. 18 z kaplicy przed- 
pogrzebowej przy Wałach Jana III na 
cmentarz świętomarciński przy ulicy 
Bukowskiej.

STRONNICTWO NARODOWE 
Koło śródmieście

W niedzielę, 4 bm., o godz. 17.30 od­
będzie się zbiórka przed kaplicą, po­
grzebową przy Wałach Jana III celem 
wzięcia udziału w pogrzebie śp. kol. 
red. Adama Piotrowskiego.

1926 r“. Podobno prócz niego znajdują 
się wśród kierowników przedsięwzięcia 
takż.e i inni wybitni działacze tej gru­
py.

Pikanteria leży w tym, że pierwszy 
numer „Czarnego na białym“ uległ 
konfiskacie. Za co? Nie wiadomo. 
Za „całość numeru“.

Charakterystyczne jest, że wśród 
autorów skonfiskowanego numeru był 
m. in. b. premier Bartek

*
Biedny ten język polski. Torturują 

go teraz nagminnie słowem „zaistniał“. 
Tworzenie nowotworów jest bardzo 
niebezpieczne. A już tworzenie nowych 
terminów przez biurokrację winno być 
policyjnie wzbronione. To „zaistnie­
nie“ to dziecko wszechmożnej biuro­
kracji. Zrodziło się w Warszawie. Nie­
potrzebnie rozszerzyło się w kraju, 
zachwaszczając już i tak skażony język 
prasy.

Niektórzy niesłusznie mają dziwne 
upodobania do tworzenia i używania 
słów nowych, brzmiących najczęściej 
fatalnie. Np. wprowadzono niedawno 
słowo „młodzieżowy“. Nie wiem, czy 
miało ono dawniej prawo publicznści. 
Ale obecnie bardzo często je słychać. 
Istnieje nawet organizacja „Pisarzy 
i Dziennikarzy Młodzieżowych“. 
Dawniej mówiło się zawsze „młodzie­
ży“ i to wystarczyło.

Jakich „nowalii“ jest obecnie 
mnostwo. W każdej dziedzinie. Czy 
je kiedy potrafimy wyplenić?

WARSZAWIANIN.
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wierzchnia dróg miejskich wynosiła w

Mowy sejmowe o ustroju państwa
W bibliotece poznańskiego „Głosu“, 

który jako pismo obecnie wprawdzie 
nie wychodzi, lecz swoją, pracę wydaw­
niczą kontynuuje w postaci wydaw­
nictw książek, ukazał się szósty z kolei 
tom — „Mowy konstytucyjne" — prof. 
dra B. Winiarskiego (Poznań 1937 r. 
8", str. 98. Skład główny Gebethner i 
Wolff, cena 2 zł).

Tom ten zawiera mowy konstytu­
cyjne wygłoszone przez prof. dra Wi­
niarskiego w Sejmie w okresie od 
1929 r. począwszy, a na 1935 r. skoń­
czywszy.

Genezą mów jest walka o naprawę 
ustroju Rzeczpospolitej, walka, którą 
obóz narodowy prowadził i prowadzi 
od chwili odzyskania niepodległości 
pod hasłem nadania Rzeczypospolitej 
ustroju państwa narodowego. „Mowy 
konstytucyjne“ są jednym z najbar­
dziej interesujących fragmentów tej 
walki.

Pierwsza mowa, którą w książce 
słusznie zaopatrzono tytułem: „O re­
wizję konstytucji“, wygłoszona zosta­
ła w dniu 15 stycznia 1929 r. W dy­
skusji nad wnioskiem B. B., zgłoszo­
nym w Sejmie w dn. 31 października 
1928 r. W myśl tego wniosku Sejm miał 
uchwalić, że przystępuje do rewizji 
konstytucji. Wniosek zawierał przepis, 
ze wystąpienie z projektem rewizji 
konstytucji wymaga zaopatrzenia nie 
w piętnoście podpisów, lecz w 111. 
Przepis ten zmierzał do tego, żeby u- 
możliwić złożenie projektu B. B. i le­
wicy, a zamknąć drogę całkowicie obo­
zowi narodowemu.

Tak się też stało. Wniosek został 
uchwalony głosami lewicy i tzw. 
mniejszości i to wątpliwą większością 
głosów, której ówczesny marszałek 
Sejmu Daszyński pomimo żądania ze 
strony Klubu Narodowego nie spraw­
dził.

We wspomnianej mowie prof. B. 
Winiarski sprecyzował stanowisko O- 
bozu Narodowego w sprawie rewizji 
konstytucji.

Druga mowa zatytułowana „Pomy­
sły Bloku Bezpartyjnego“ została wy­
głoszona w dniu 22 lutego 1929 r„ gdy 
na porządku obrad znalazł się wnio­
sek posła W. Sławka i klubu B. B. 
W. R. w sprawie zmiany niektórych 
postanowień konstytucji w trybie rewi 
zyjnym. Dyskusja nad projektem B. 
B. W. R. zakończona została 11 marca 
odesłaniem go do komisji, skąd już nie 
wyszedł.

Po słynnych wyborach w 1930 r„ w 
których Bezpartyjny Blok miał 
większość w obu izbach, wpłynął nie­
bawem nowy projekt zmiany konstytu­
cji. W dniu 3 marca 1931 r. projekt B 
B. znalazł się na porządku obrad 
Sejmu.

Wtedy wygłosił prof. Winiarski 
trzecie w sprawie konstytucji przemó­
wienie, zatytułowane w zbiorze mów 
„Konstytucja o rządy pomajowe“. Pro­
jekt odesłany do Komisji nazwano „te 
zami konstytucyjnymi“, które w zna 
nych okolicznościach przyjęte zostały 
w trybie „skróconym“ zwykłą większo 
ścią. W związku z tym prof. Winiarski 
złożył w imieniu Klubu Narodowego 
krótką deklarację, która włączona jest 
do trzeciej mowy konstytucyjnej.

Część czwarta omawianej książki, 
zatytułowana „O ustrój Państwa Naro­
dowego“, zawiera mowę wygłoszoną 
dnia 23 marca 1935 r. kiedy to popra­
wione i przerobione w Senacie „tezy 
konstytucyjne“ znalazły się na porząd­
ku obrad Sejmu.

Piąte przemówienie dotyczące „Pra­
wa Wyborczego Bloku Bezpartyjnego' 
zostało wygłoszone w komisji konsty­
tucyjnej Sejmu w dn. 12 czerwca 
1935 r.

Przytoczone tytuły poszczegól­
nych mów muszą z konieczności zastą­
pić omówienie ich treści. Chcąc bo­
wiem omówić treść, chociażby w naj- 
zwiężlejszym skrócie, należałoby in ex­
tenso powtórzyć każdą mowę, stano­
wiącą zamkniętą i syntetycznie ujętą 
całość zagadnień związanych z ustro­
jem, a więc zagadnień moralnych, spo­
łecznych i politycznych.

Zresztą pamiętać należy, że ichodzi 
tu o mowy, o treść żywego słoyća, któ­
rego żadne streszczenie nie zastąpi i 
nie odtworzy. Mowy sejmowe i kon­
stytucyjne prof. Winiarskiego trzeba 
przeczytać, a czyta się je tak jakby 
słuchało się mówcy.

Wysoki poziom mów w treści, wła-

ściwa autorowi jako 
wiek nie pozbawiona 
sądnych, finezja krytyki, silna dyna­
mika żywego słowa, jasne precyzowa­
nie zagadnień — oto walory mów sej­
mowych.

Mówiąc o znaczeniu mów konstytu­
cyjnych sam autor stwierdził, że są o- 
ne dokumentem do historii okresu rzą­
dów pomajowych, a także i przedma- 
jowych uznając je słusznie także za 
materiał źródłowo - poznawczy dla po­
chodzenia, charakteru i celu postano­

mówcy, aczkol- 
momentów do-

Dzisiejszy obraz walk w Hiszpanii
Gdy w Hiszpanii wojna domowa 

rozpętała się na dobre, wyróżnić było 
można trzy zasadnicze ośrodki walk: 
północny, środkowy z Madrytem i po­
łudniowy. Walki na tych terenach to­
czyły się ze zmiennym szczęściem, 
przewagę jednak osiągały w większo­
ści wypadków wojska narodowe.

Obecnie walki ucichły zamieniając 
się z ruchomych na pozycyjne, przy 
czym fronty stron walczących na ogół 
ustabilizowały się. Ciszy nie zaznaj© 
północ Hiszpanii.

OBECNY TEREN WALK 
Okolice Santanderu — zdobycie jego jest 
w tej chwili celem wojsk narodowych, 
które znajdują się w Yalmaseda i Castro

Urd.

Gdy w marcu rb. operacje wojsk 
gen. Franco dokoła Madrytu załamały 
się, zaniechano dalszej aktywności na 
tym odcinku, a cały nacisk położono 
na zlikwidowanie wąskiego pasu nad­
brzeżnego, znajdującego się nad Zato­
ką Biskajską w rękach czerwonych.

Na północy wówczas były właściwie 
dwa ośrodki walk: jeden w prowin­
cjach baskijskeh, drugi w Asturii.

W prowincjach baskijskich, po zdo­
byciu Irunu i San Sebastian, atak 
wojsk narodowych skierował się na 
Bilbao. Ofensywę rozpoczęto w dniu 
31 marca rb. pod dowództwem naczel­
nym gen. Moli. Walki były niesłycha­
nie zacięte, a teren lesisty i górzysty 
sprzyjał broniącym się. czerwonym.

PÓŁNOCNY TEREN WALK W HISZPANII 
Miejsca zakreślone znajdują się obecnie jeszcze w rękach czerwonych.

Dysproporcje gdyńskie
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)

towarowy zmusza do dalszych iuwe- 
stycyj portowych, ale wystarczy przy­
toczyć dwie cyfry, aby przekonać się, 
jak daleko za portem jest rozwój i roz­
budowa miasta. Na inwestycje porto­
we wydano dotąd pieniędzy publicz­
nych około pół miliarda złotych. W 
miasto natomiast winwestowano do­
tąd funduszów publicznych niewiele 
ponad 50 milionów zł. Dysproporcja 
jest uderzająca. Fundusze publiczne 
wykazały dziesięciokrotnie większe 
zainteresowanie portem, niż miastem. 

*
Dysproporcje widoczne są na wielu 

odcinkach życia gdyńskiego. Stosunek 
powierzchni miasta do powierzchni 
portu przedstawia się jak 10:1. A po-

Gdynia, w lipcu. 
Port handlowy nie może istnieć bez 

miasta. Ludzie, związani z portem, 
muszą mieć mieszkania. Im większe 
obroty portowe, tym większe musi być 
miasto portowe. Większy port wyma­
ga większych usług od znajdującego 
się przy nim środowiska miejskiego. 
Rozwój portu musi zatem iść zupełnie 
w parze z rozbudową miasta.

Gdynia, największy port bałtycki, 
przedstawia pod tym względem stan 
nienormalny. Porównywanie rozwoju 
portu z rozbudową miasta naprowadza 
nas na uderzające dysproporcje.

Port gdyński (pomijając usterki, 
które się naprawia) jest zabudowywany 
planowo i szybko. Narastający ruch

wień konstytucji kwietniowej oraz dla 
zasadniczej postawy moralno - poli­
tycznej obozu narodowego w sprawie 
ustroju państwa.

Jednakże nie jest to jedyne znacze­
nie mów. Otóż zarówno dla przecięt­
nego czytelnika, jak i dla badacza, czło­
wieka nauki, mowy konstytucyjne 
stanowią kapitalne wprost źródło (bez 
cenzorskich „poprawek 1“) dla poznania 
obyczajów moralnych i politycznych 
minonego okresu oraz ludzi.

(1- r-)

W kwietniu z większych miejsco­
wości wzięto Eibar (fabryka broni) i 
Durango, a w maju Guernica, tragicz­
na śmierć gen. Moli nie przerywa ofen­
sywy, którą w dalszym ciągu prowadzi 
gen. Davila. W dniu zaś 19 czerwca 
zwycięskie wojska narodowe wkracza­
ją do zdobytej stolicy Basków, Bilbao.

Odtąd walka toczy się dalej na za­
chód od Bilbao, w kierunku Santander 
wkraczając poprzez maleńki skrawek 
Starej Kastylii na tereny prowincji 
Asturia.

Asturia prawie cała,' z miastem 
Gijon, znajduje się w rękach czerwo­
nych. Jedynie stolica jej Oviedo, z 
chwilą wybuchu powstania zajęta 
przez miejscowe żywioły narodowe, 
ostała się — jakby wyspa —• zewsząd 
otoczona przez wrogów. Oviedo prze­
chodziło niejedną krytyczną chwilę 
ale zawsze z niej wychodziło zwy­
cięsko.

Walki teraz toczą się o Santander. 
Wojska narodowe z ważniejszych 
punktów zajęły obecnie Valmaseda, 
miasto liczące około 5 tysięcy mie 
szkańców i stanowiące pod względem 
strategicznym ważny punkt jako węzeł 
komunikacyjny, mający połączenie 
drogami wiodącymi na tyły aż do Bur­
gos. Drugim wmżnym punktem w rę 
kach narodowców, wysuniętym naj­
bardziej na zachód, jest m. Castro Ur 
diales, leżące nad morzem. Linia łą­
czącą te dwie miejscowości stanów 
w tej chwili front walki.

Niewątpliwie dalszy ciąg ofensywy 
na tym odcinku zakończy się pomyśl 
nie dla wojsk narodowych i nareszcie 
zwinięty zostanie północny wąski pas 
posiadania czerwonych, absorbujący, 
mimo swej niewielkiej przestrzeni, 
znaczne siły narodowców.

Z tą chwilą, północne prowincje, 
wysoce uprzemysłowione, górnicze, bo­
gate w złoża rudy żelaznej, staną się 
własnością Hiszpanii narodowej dając 
gen. Franco oprócz cennych surowców 
znaczny sukces moralny.

1936 411.212 metrów kwadratowych, 
wobec 155.921 w porcie. Na terenach 
portowych jest 320 betonowych latarń, 
a miasto ma ich tylko 171. Te latarnie 
betonowe w porcie w'raz z wszystkimi 
urządzeniami portowymi mówią wy­
raźnie, że zabudowę portu cechuje 
czynnik stałości, że nie ma tu z mały­
mi wyjątkami urządzeii prowizorycz­
nych.

*
A teraz spojrzyjmy na miejskie bu­

downictwa prywatne. I na tym odcin­
ku uderzą nas ciekawe dysproporcje. 
Spis ludności, przeprowadzony w Gdy­
ni w roku ubiegłym, wykazał, że na 
terenie administracyjnego obszaru 
miasta portowego znajduje się 7.310 
budynków mieszkalnych (obecnie po 
upływie kilku miesięcy od spisu lud­
ności jest ich już nieco więcej). W o- 
wych 7.310 budynkach było razem 
19.164 mieszkań, czyli na jeden budy­
nek przypada tylko 2,6 mieszkań.

Czyż więc Gdynia składa się z do­
mów tylko dwumieszkaniowych? Cóż 
zatem sądzić o śródmieściu, które dziś 
już zbliża się ku zwartej zabudowie? 
Jakim sposobem w statystyce urzędo­
wej zniknęły te liczne wspaniałe pię- 
cio i siedmiopiętrowe gmachy, wyci­
skające piętno na dzisiejszej sylwetce 
Gdyni?

Pytania te obejmują interesujące 
tematy. Odpowie nam na nie analiza 
ruchu budowlanego w samym roku 
1936. Oto zestawienie porównawcze:

ogółem , , ,
stałe ... 4

murowane , 
drewniane .

prowizoryczne
murowane . 
drewniane .

ilość budynków 
rozpoczętych zakończonych

438
167
167
271
170
101

398
129
120

o
269

52
217

Jak widzimy, więcej buduje się do­
mów prowizorycznych i drewnianych, 
dużo mniej stałych, murowanych.

Statystyka szczegółowa wykazuje, 
że budownictwo drewniane i prowizo­
ryczne rozpowszechniło się na przed­
mieściach, odległych co prawda często 
o kilka kilometrów od śródmieścia. Ale 
pamiętajmy, że śródmieście i przyle- 
głości to zaledwie 25 tysięcy mieszkań­
ców — wobec przeszło 190 tysięcy, roz­
rzuconych na obszarze Wielkiej Gdyni.

*
Przedstawione tu dysproporcje ro­

dzą wielkie problemy i powikłania. 
Miasto jest „niedoinwestowane“. Brak 
wielu urządzeń. Mało ulic, nie ma 
wielkiego szpitala, mało dróg. Miasto 
Gdynia swoim rozwojem musi dogonić 
port. Tego wymaga interes gospodar­
stwa narodowego.

W jakim jednak kierunku mają iść 
prace nad wyrównaniem niedorozwo­
ju miasta portowego? Czy dla sieci in- 
westycyj publicznych należy przyjąć 
za stałą rzeczywistość wszystkie roz­
siane prowizoryczne przedmieścia? 
Czy ma to zrodzić nową dysproporcję, 
wyrażającą się w nadmiernie wielkich 
wydatkach w stosunku do możliwości 
zaspokojenia tej samej liczby mie­
szkańców, gdyby zamieszkiwali oni na 
przestrzeni mniejszej w budynkach 
stałych?

Jeszcze przed dwoma laty mó­
wiono: „Budujemy miasto obliczone 
na 150 tysięcy mieszkańców!“ Prze­
widywania te leżą już dzisiaj w lamu­
sie przepowiedni nieudanych, a fa­
chowcy głoszą już teraz, że życie na­
rzuci naszej metropolii do miliona 
mieszkańców w ciągu najbliższych lat 
dwudziestu.

Rozwikłanie wszystkich trudności, 
jakie rodzą dysproporcje gdyńskie, 
utrudnia choroba, która toczy nasz 
organizm państwowy. Chorobą tą jest 
dysproporcja pomiędzy ogromem wła­
dzy, jaki skupia nasza machina biu­
rokratyczna, a jej zdolnością do decy­
dowania. Zanikają w Polsce rozgra­
niczania kompetencji poszczególnych 
organów władz państwowych i sanio- 
rządowych.

Jest to choroba, która dysproporcje 
gdyńskie jeszcze powiększa. Gdynia 
będzie wyrazem silnego parcia gospo­
darczych konieczności narodu, będzie 
jednak jako całość, jeśli tak dalej pój­
dzie, świadectwem niedołęstwa i bez- 
produktywizmu biurokratycznej „mo­
carstwo wości1. e. P.

STRONNICTWO NARODOWE
KOLO ŚW. ŁAZARZ 

W poniedziałek 5 bm. o godz. 20 zebra­
nie plenarne w sali kawiarni „Eska“ przy 
ul. Marszałka Focha 72.

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE 
We wtorek, 6 bm. o godz, 20 czwarta

lekcja kursu kandydatów w sali S. N. przy 
ni. św. Marcina 65 m. 9,
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Poczt, biuro • 
miedzym. UU'

Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 i 55-55, 
Straż ogniowa 19-57. 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72: Rynek Jeż. 
77-08: Klinika przy Polnej 
74-02: Marsz. Focha (nar. 
Niegolewskich) 77-82: Plac 
Świetokrz 49- 0; Zielona (nar. 
Strzeleckie!) 50-35: Rynek 
Wildecki 66-io __W, Garbary 
(nar. Wielkiej) 57-87.

.eń: 49-28 Zegarynk 07 Ccntr. 
Inforin, tel. 09 Biuro napr. 08.

poziom: — 0,15 rn. 
temper.: + 20,5

nik dr W. Adamski, ks. prób. Gorgolew- 
ski i. dyr. Grandkowski.

W skiad komitetu honorowego wcho­
dzi szereg wybitnych osobistości z ks. 
prałatem Prądzyńskim, ks. prałatem Bit­
ką, ks. dyrektorem dr. Cz. Piotrowskim 
i dr. L. Sokołowskim na czele.

Program przewiduje w sobotę, dnia 3 
bm. wieczorem apel poległych i zmarłych 
członków stowarzyszenia. W niedzielę 
wczesnym rankiem wspólna Komunia św., 
o godz. 11 zaś uroczysta suma z kazaniem 
kst kanclerza Jedwabskiegó. Przed mszą 
św poświęcenie nowego sztandaru. W po­
łudnie uczestnicy uroczystości udadzą się

niedziela, 4 lipca 1937 — Strona t
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N’edzicla I Poniedziałek

KALENDARZ RZYMSKO-K \TOL1UK1

Józefa Kalasantego I Antoniego zak.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

W.ielielawa | Prokopa

Słońca: wschód 3,36, zachód 20,17 
Długość nia 16 godzin 41 minut 
Księżyca: wschód 0.05 zachód 16.20 
Faza: 4 dzień przed nowiem

Największym powabem kwiatów jest —
Największym powabem kobiety są

czysta i świeża cera i piękne, puszyste włosy.
Mydło TROPIKA daje zdrową i czystą cerę,

Krem MIAFLOR udelikatnia cerę,
Lotion MIA wzmacnia włosy i usuwa iupież, 

oryginalne z firmy

Henryk ŻAK- Poznań 1O
FABRYKA PERFUM, MYDEŁ i KOSMETYKÓW

Pg 28 7S3/4-Ż. 603/5

NOCNY DYŻUR APTEK
śródmieście: Apt. św. Marcina, ul. Pr. Ra­

tajczaka 12; — Apt. pod Białym Orłem, Stary 
Rynek 41: — Atp. Sapieżyńska, plac Sapieżyń- 
ski 1, — Apt. Zielona, ui. Wrocławska 31: — 
Apt. na Śródce, Rynek śródecki 1. — Jeżyce: 
Apt. pod Opatrznością Boska, ul. Dąbrowskie­
go 76 (narożnik Staszica): Łazarz: Apt. Pluciń­
skiego. ul. Marsz. Focha 72; — Apt. im. Matej­
ki. ul- Matejki 1. — Wilda: Apt. przy Bramie 
Wildeckiej. ul. Górna Wilda 3; — Górczyn:
Apt. Karpińskiego, ul. Marsz. Focha 158. — 
Dębice: Apt. Debiecka ul. Debiecka 6: — So- 
lacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 12; -j-’ Główna: 
Apt. przy Krzyżu, ul Główna 63: — Starołeka: 
Apt. miejscowa, ul. Starolecka S3.

W Poznaniu przed 10 laty
Dnia 3 lipca 1921 r.

Jako następca profesora Winiarskiego powoła­
ny został na stanowisko Poznańskiego Urzędu 
Likwidacyjnego dr Stanisław Zieliński, dot. za­
stępca naczelnika wydziału administracji woje­
wództwa poznańskiego — Towarzystwo Prze­
mysłowców na Łazarzu obchodziło 35-lecie swe­

go istnienia.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Pielgrzymkę do Częstochowy or­

ganizuje Stowarzyszenie Dzieci Marii pod 
kierownictwem ks. prof. Szymańskiego. 
Pielgrzymka wyruszy w niedzielę 8 sier­
pnia rano — powrót we wtorek 10 sier­
pnia wieez. Koszta podróży wyniosą 11.50 
zł. Zapisy i wpłaty przyjmuje Siostra 
Henryka — Wydział Parafialny „Caritas“, 
ui. św. Marcin 6a, od godz. 9—13 oraz przy 
furcie Zakładu św. Józefa, ul. św. Józefa 
nr. 7-8, każdej chwili.

— * Pielgrzymka piesza do Częstocho­
wy. Podaje się do wiadomości, iż piel­
grzymka piesza do Częstochowy młodzie­
ży szkół średnich -wyrusza we wtorek 
dnia 6 lipca rano. Msza św. w intencji 
pielgrzymów zostanie odprawiona o godz. 
7 rano w kościele OO. Jezuitów przy ul. 
Dominikańskiej, po czym wymarsz przez 
Tulce, Środę, Jarocin, Ostrów, Kępno i 
Kłobuck. Powrót nastąpi koleją dnia 17 
lipca rano. Zgłoszenia pod „Pielgrzym“ 
przy „Pomocy Rodzinnej“, ul. Podgórna 
lOa, tel. 20-62.

NEKROLOGI
— * Wspomnienie pośmiertne. W

czwartek dn. 30 czerwca odprowadził na 
miejsce wiecznego spoczynku stary Ostrów 
zwłoki śp. Marii z Jachlińskich Piechoc­
kiej. Rozrzewniający był widok postępu­
jących za trumną dzieci, które w liczbie 
dwunastu postępowały za zwłokami wio­
dąc ze sobą swe rodziny. Było to żywe 
świadectwo pracowitego i zbożnego ży­
wota. Zasługi śp. zmarłej w czasach nie­
woli są nieprzemijające. Pod jej dachem 
odbywały się wszystkie zebrania konspi­
racyjne, a duszą tych zebrań były Jej 
dzieci. Dzięki śp. Marii tyle powstało 
ognisk jasnym płonących zniczem, w 
których po dziś dzień plonie prawdziwa 
miłość Ojczyzny. Niechaj ziemia polska 
przyjmie ją miłośnie do swego łona.

OBCHODY
— • 25-lecie Kat. Staw. Młodzieży Mę­

skiej Poznań Św. Łazarz. Katolickie 
Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej pod 
wezwaniem św. Stanisława Kostki — Po­
znań Św. Łazarz, obchodzi w niedzielę, 
dnia 4 Inn 25 rocznicę swego istnienia.

Protektorat łaskawie objęli; ks. kano-

Głotlówka w cegielni
Krotoszyn, (tel. wł.). W cegielni 

w Starym Krotoszynie, należącej do 
„Fabryki wyrobów ceramicznych s. z 
o z.“, gdzie od trzech tygodni trwa 
strajk około 200 robotników na tle za­
robkowym i personalnym, strajkujący 
rozpoczęli wczoraj głodówkę.

Jak nas informuje zarząd Spółki, 
dyrekcja cegielni na początku zatargu 
ofiarowała robotnikom podwyżkę za­
robków w wysokości 10 pet, lecz pro­
pozycja ta została odrzucona przez 
kierowników strajku. Większa pod­
wyżka zdaniem Spółki nie jest możli­
wa, bo wówczas cena cegły kalkulowa­
łaby się wyżej od cen maksymalnych, 
wyznaczonych przez władze.

Nowa afera spółdzielcza
Członkowie zarządu Spółdzielni Budo wlano-Mieszkaniowej 
Polskich Urzędników Państwowych: Bolesław Budolf i Ma-
ctej d utrzenka-Trzebiatowski

Sprawa ujawnienia nadużyć doko­
nanych w Spółdzielni Budowlano-Mie- 
szkaniowej Polskich Urzędników Pań­
stwowych w Poznaniu wywołała w na­
szym mieście olbrzymie poruszenie.

Obrady nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia w minioną środę w sali 
restauracji Belweder zakończono w 
nocy o godzinie 1.30. W wyniku zebra­
nia wybrano komisję specjalną. dla 
zbadania zarzutów, składającą się z 
trzech członków Spółdzielni. Członko­
wie tej komisji dobiorą sobie do po­
mocy zaprzysiężonego rewizora księgo­
wości i mają badać ewentualne dalsze 
nadużycia. Komisja ma obowiązek 
przedłożenia sprawozdania na zebra­
niu, którego zwołanie uchwalono na 
dzień 17 września rb. Jako specjalny 
punkt porządku obrad ma być posta­
wiony wniosek o odwołanie rady nad­
zorczej.

Nadużycia dokonywane w Spół­
dzielni datują się przypuszczalne od 
r. 1932 i trwały aż do ostatniego czasu.

w pochodzie do sali ogrodu Zoologiczne­
go. gdzie odbędzie się uroczysta akademia 
jubileuszowa. Wieczorem ciekawe przed­
stawienie pt. „Drzymała i jego wóz". Po 
przedstawieniu zabawa taneczna.

Zaproszenia na akademię otrzymać 
można w „Ognisku", które znajduje się w 
Domu Parafialnym, obok kościoła Matki 
Boskiej Bolesnej na św. Łazarzu.

WYSTAWY
— * Tow. Przyj. Sztuk Pięknych. Wy­

stawa kolckcyjna Feliksa Stupskiego z 
Warszawy, Stanisława Smoguleckiego z 
Poznania i bieżące z współudziałem Pod­
górskiego. Mazurkiewicza i Sonnewenda 
kończy się w niedzielę, dnia 4 lipca.

Wstępne 50 gr., dla młodzieży kształ­
cącej się gr. 25.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Ze zjazdu prezesów oddziałów 

Zjedn. Prac. Rzemieślniczych R. P. Z koń­
cem czerwca odbył się w Poznaniu zjazd 
prezesów oddziałów Zjednoczenia Pra­
cowników- Rzemieślniczych R. P. Zjazd 
obradował nad sprawami organizacji rze­
mieślniczej. specjalnie zaś nad noweli­
zacją ustawy przemysłowej. Wobec tego, 
że. Rada Naczelna Zjednoczenia Pracowni­
ków Rzemieślniczych złożyła w Min. Prze­
mysłu i Handlu projekt organizacji pod­
mistrzów w ustawie Przemysłowej, przed­
stawiciel oddziału poznańskiego sekr. W. 
Appelt złożył imieniem zorganizowanych 
w oddziale sekcyj fachowych wyrazy u- 
znania Radzie i całkowite poparcie pro­
jektu, za którym opowiedziały się zawo-

ODNAWIANIE DOMU

Od kilku tygodni prowadzi się przy 
Domu Rzemieślniczym w Poznaniu 
prace murarskie, mianowicie tynko­
wanie gmachu.

Dom Rzemieślniczy oddany do u- 
żytku w 1929 roku, nie był wcale o- 
tynkowany i mury tego gmachu ni­
szczały przez prawie osiem lat.

Tynkowanie rozpoczęto wreszcie w 
maju br. Dotychczas wykończona zo-

zostali osadzeni w więzieniu
Należy nadmienić, że majątek Spół­
dzielni stanowi przeszło 100 obiektów 
wartości około 8 miln. złotych. Efek­
tywne obciążenie łącznie z hipotekami 
wynosi około 1.700 tys. zł. Udziały wy- 
rażają-się sumą ok. 300 tys. zł. Człon­
ków liczy Spółdzielnia prawie 1.200. 

Aresztowania
Członek zarządu, dawniejszy skarb­

nik Maciej Jutrzenka-Trzebiatowski I 
(ul. Jasna 3) przyzna się do nadużyć! 
w kwocie 32 tys. złotych.

O współudział w nadużyciach jest 
obwiniony także zawieszony uchwałą 
rady nadzorczej członek zarządu Bole­
sław Rudolf (ul. Śniadeckich 17).

W ubiegły czwartek Rudolf został 
aresztowany i - osadzony w więzieniu 
śledczym. Wczoraj, w piątek, Jutrzen­
ka, który był poszukiwany, zgłosił się 
sam do sędziego śledczego. Ro złożeniu 
zeznań został również osadzony w wię­
zieniu.

dv kowalski, kołodziejski, rzeżnicko-wę- 
dliniarski. cukierniczy, rzeźnicko-wędli- 
niarski „Rynkowy" i elektromońterski.

Według projektu podmistyze, .posiada­
jący dowody, uzdolnienia (dyplomy), mo­
gą tworzyć sekcje fachowe w Zjedn. Pod­
mistrzów Rzemieślniczych

Do zadań Wydziału Podmistrzów win­
ny należeć: współudział w regulowaniu 
szczegółowym nauki w rzemiośle i w 
sprawach powoływania komisyj egzami­
nacyjnych podmistrzów: opiniowanie w 
sprawach, dotyczących interesów gospo­
darczych i zawodowych podmistrzów; 
nadzór nad przestrzeganiem zasad za­
trudniania podmistrzów i trzymania .ucz­
ni (terminatorów) w warsztatach rze­
mieślniczych oraz współudział w zawie­
raniu zbiorowych Umów Pracy w ewen­
tualnym arbitrażu, wynikającym z umów.

Celem podmistrzów zorganizowanych 
w Zjednoczeniu Podmistrzów Rzemieślni­
czych być winno: współdziałanie z Izba- 

• mi Rzemieślniczymi i Cechami Mistrzów 
nad rozwojem rodzimego rzemiosła; obro­
na interesów zawodowych i gospodar­
czych podmistrzów; utrzymywanie Kas 
wzajemnej pomocy; dokształcanie facho­
we podmistrzów; popieranie i urządzanie
szkół zawodowych,: kursów, odczytów itp.
,w celu kształcenia zawodowego; organizo­
wanie współdzieini wytwórczych wśród 
członków; roztaczanie opieki nad swymi 
członkami broniąc ich uprawnionych in­
teresów wobec pracodawców i udział w 
zawieraniu umów zbiorowych.

Wspomniany projekt, którego najpo­
ważniejsze zasady podaliśmy, został prze­
kazany specjalnej komisji do spraw no­
welizacji Ustawy Przemysłowej.

RZEMIEŚLNICZEGO

siała część gmachu od Wałów Zyg­
munta Starego, w obecnej chwili koń­
czy się tynkowanie Domu Rzemieślni­
czego od ul. Fr., Ratajczaka. Pozosta­
nie jeszcze do odnowienia część gma­
chu od Wałów Zygmunta Augusta. 
Ukończenie prac przewidziane jest je­
szcze w tym miesiącu. Na fotografii 
widzimy napis „Izba Rzemieślnicza“, 
umieszczony obecnie na frontowym 
szczycie gmachu.

Można już stemplować 
zapalniczki

Izba Skarbowa w Poznaniu rozesła­
ła wczoraj okólnik oraz wzory stempli 
i znaczniki do 23 kas skarbowych na 
terenie Województwa Poznańskiego w 
celu stemplowania zapalniczek.

W przeciągu najbliższych trzech 
miesięcy właściciele zapalniczek zobo­
wiązani są do ich ostemplowania.

Opłata od zwykłej zapalniczki wy­
nosi 1 zł, od zapalniczki ściennej lub 
stołowej 3 zł i od zapalniczki srebrnej 
lub złotej — 5 zł.

W dniu dzisiejszym w kasie Urzędu 
Skarbowego I przy al. MarcinkowSkie-

Stemplowanie zapalniczek w Kasie 
Skarbowej (w Poznaniu

go 31 rozpoczęto stemplowanie zgłoszo­
nych zapalniczek.

Czynność ta jest bardzo szybko za­
łatwiana. Urzędnik, otrzymawszy za­
palniczkę, dobiera do niej odpowiednie 
kowadełko, zapalniczki bowiem mają 
najrozmaitszy kształt, po czym zakłada 
zapalniczkę na kowadełko i przyłoży­
wszy sztancę koło przyrządu zapalają­
cego uderza w nią młotkiem, wybija­
jąc na zapalniczce godło państwowe.

Do dzisiejszego południa dwie osoby 
ostemplowały swe zapalniczki w kasie 
Urzędu Skarbowego I przy Al. Marcin­
kowskiego.

Zaznaczyć należy, że osoby, które 
obecnie zgłoszą zapalniczki do ostem­
plowania, żadnym karom nie podle­
gają.
———————>——

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Wycieczka Polaków z Ameryki.

W nocy z 3 na 4 o godz. 0,22 przybywa 
do Poznania wycieczka Narodowego 
Związku Polaków w Ameryce w liczbie 
około 120 osób. Goście zabawią w Pozna­
niu jeden dzień tj. w niedzielę. O godz. 
10- Polacy z Ameryki wyruszą z orkiestrą 
przed pomnik Wdzięczności, gdzie złożą 
wieniec. Następnie będą zwiedzać miasto, 
po czym o godz. 12 zostaną przyjęci przez 
miasto lampką wina. O god. 12,30 goście 
z Ameryki złożą wizytę J. Em. ks. kard. 
Hlondowi. Po obiedzie przewidziane jest 
dalsze zwiedzanie miasta, o godz. 16 zaś 
podwieczorek w Parku Wilsona. W póź­
niejszych godzinach wycieczka zwiedzi 
dzielnicę Ostroroga O godz. 0,38 Polacy z 
Ameryki wyjada, do Częstochowy.

— ’ Z Poznańskiego Koncernu Towa­
rzystw Ubezpieczeń, Rady Nadzorcze to­
warzystw ubezpieczeń wchodzących w 
skład Koncernu, dokonały uzupełniają­
cych \yyborów do Zarządów tych Towa­
rzystw,, powierzając stanowiska dalszych 
członków Zarządu i dyrektorów w ,,Ve- 
ście“ Banku Wzajemnych Ubezpieczeń 
i w „Veście“. Towarzystwie Wzajemnych 
Ubezpieczeń od. Ognia i Gradobicia pp. dr 
Tadeuszowi Bornemu, członkowi Zarządu 
i dyrektorowi Poznańsko - Warszawskie­
go Towarzystwa Ubezpieczeń, który to 
ostatnie stanowisko piastuje nadal, oraz

, dr Feliksowi Górnickiemu, adwokatowi
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w Poznaniu oraz w Poznańsko - War­
szawskim Towarzystwie Ubezpieczeń dr 
Feliksowi Górnickiemu. Nowo wybrani 
członkowie Zarządów i dyrektorzy objęli 
z dniem 1 lipca 1937 poruczone im stano­
wiska. Prokurent p. Edward Geppert 
otrzymał tytuł wicedyrektora.

— * Bezpłatny pokaz ogrodniczy. Po­
znańskie Towarzystwo Kursów Ogrodni­
czych zawiadamia, że w niedzielę, dnia 4 
lipca 1937 r. (początek o godz. 11-ej) odbę­
dzie się w Ogrodach Szkolnych Państwo­
wej Szkoły Ogrodnictwa ul. Dąbrowskie­
go 169 bezpłatny pokaz ogrodniczy. Pokaz 
na temat „Kwiaty pokojowe, ich pielęgna­
cja i nawożenie“ przeprowadzi dypl. ogro­
dnik Wacław Chudzik.

— * Strzelanie konkursowe Tow. Po­
wstańców i Wojaków im. Fr. Ratajczaka 
odbędzie się jutro, w niedzielę, 4 bm. w 
strzelnicy na Szelągu. Program: 8.30 rano 
zbiórka Towarzystw przy Placu Kolegiac- 
kim (Nowy Rynek), godz. 9 msza św. w 
kościele Farnym, godz. 10 wymarsz z 
Placu Kolegiackiego do Ogrodu Bractwa 
Kurkowego na Szelągu. Przed strzelnicą 
defilada.

O godz. 11-tej: podniesienie sztandaru, 
otwarcie strzelania, oddanie strzałów ho­
norowych, oddanie strzałów przez zeszło­
rocznych zdobywców pucharu, oddanie 
strzałów przez zeszłorocznego mistrza To­
warzystwa.

O godz. 12-tej rozpoczęcie strzelań.
Po zakończeniu strzelań ogłoszenie 

wyników i rozdanie nagród.
Członkowie bratnich towarzystw, bio- 

rących udział we wymarszu, mają wstęp 
wolny.

KRGKIKA SADOWA
— * Termin procesu Packów. W dniach 

14 i 15 bm. odbędzie się odroczony 16 
czerwca br. proces przeciwko Feliksowi 
Packowi, Pelagii Fielitzowej, Stanisławo­
wi Chwiłkowskiemu i Stanisławowi Pac­
kowi, oskarżonym o nakłanianie kilku 
świadków do fałszywych zeznań w spra­
wach karnych przeciwko rodzeństwu 
Packom. Na rozprawę w dniu 14 bm. za­
wezwano 23 świadków, na dzień 15 bm, 
zaś — 10 świadków.

Rozprawa odbędzie się przed trójoso- 
bowym trybunałem Sądu Okręgowego, 
któremu będzie przewodniczył sędzia 
Ostrowski, (k)

— * Dyplom magistra filozofii uzyskali w 
zakresie botaniki' Barbara Orszulakówna z Go­
stynia, Eugenia Nesterczukówna z Ludwików- 
ki, Walter Turezyk z Siemianowic. Janina Łu­
kowska z Rawicza, Ludmiła Iwanicka z Łomży, 
Marian Wiewiórski ze Zgierza, Teresa Dale- 
szyńska z Krotoszyna, Ludwika Bujkówna z 
Astrachania (Rosja) i Eteltrud Mrosek z Ra­
dlina.

W zakresie matematyki: Antonina śwician- 
ka z Kamionki, Wilhelm Gebauer z Pabianic, 
Eugenia Zakrzewska z Warszawy, Izabela Pen- 
diasówna z Konar, Stanisław Połomski z Kram­
ska, Janina Menclówna z Łodzi, Kazimierz Gał­
kowski z Ogrodzieńca, Stanisław Klimczak z 
Poznania, Irena Mroczkówna z Łukowa, Maria 
Nitecka z Łodzi, Czesław Maszner z Kiełpin 
i Adam Firlik z Biegunowa.

W zakresie fizyki: Wiesława Wójcikówna z 
Krakowa, Barbara Jankowska z Gołańczy, Wa­
lerian Ciszak z Sękowa i Ignacy Woźniak z 
Piotrkowa.

_ W zakresie filologii klasycz.: Łucja Lore- 
kówna z Gladbeck, Niemcy i Sabina Białecka 
z Pabianic.

W zakresie filologii polskiej: Marta Hań­
cze wska z Alt Driebitz, Niemcy.

— * Dyplom magistra praw uzyskały: Da­
nuta Szczerbowska z Krakowa i Halina Woj­
ciechowska z Torunia.

— * Dyplom magistra nauk ekonomiczno-po- 
Iitycznych uzyskał: Edmund Łukaszewicz z Pa­
kosławia.

— * Dyplom inż. leśnictwa uzyskali: Zdzi 
sław Spratek ze Skrzeczonia, Czechosłowacja. 
Władysław Jurkowski z Jaszczowa, Julian Ku- 
czewski z Wilna i Roman Zadarnowski z Ozia- 
tów.

— ♦ Dyplom magistra wychowania fizyczne­
go uzyskali: Alfons Zgolirtski z Gorazdowa, Ire­
na Zachertdwna z Krotoszyna. Jadwiga Wow- 
czakówna ze Lwowa, Oskar Sikora Nawsie, 
Czechosłowacja, Piotr Taterra Święte, Niemcy. 
Helena Schaferówna z Zaszkowa. Aleksander 
Rozmiarek z Witten. Niemcy, Władysława Pod­
górna z Łorówka, Halina Wachowiczówna z 
Krakowa. Hanna Korolcówna z Sosnowca-Po- 
goń. Edmund Jankowski z Berlina, Eleonora 
Gielówna z Berlina, Bronisław Gancarz z Rud­
nik n. Sanem. Edward Damczyk z Kępna i Jó 
zef Bral z Dębska.

TAN POGODY y W POZNANIU

3 lipca 1937

Temperatura 7 godz. + 18,5. 13 godz. + 26,2. 
Ciśnienie

1 godz. 761.,7 mm, wysokie 
13 godz. 761,2 mm. 
tendencja barom.: ciśnienie wzrasta 

Zachmurzenie
7 godz. pogodnie

13 godz. umiarkowane 
Wiatr
7 godz. kierunek wschodni, szybk. 1 m/sek.

13 godz. kierunek cisza.
Temperatura w dniu 2 lipca br. była’’ 

najwyższa -i- 24,8 o godz. 17 
najniższa + 14,3 o godz, 4 

Prognoza pogody na dzieli jutrzejszy:
Pogoda w ciągu dnia bez większych 

zmian, ciepło ze zmiennym zachmurzę 
niem, umiarkowane wiatry południowe 
i południowo-zachodnie, . -

RADOŚĆ
sprawisz sobie i najbliższym, kupując 
najnowszy (27) nr. „Ilustracji Polskiej“ 
który zawiera rn. i. bogato ilustrowane 
sprawozdanie

Z KONGRESU CHRYSTUSA KRÓLA

Z WIELKOPOLSKI
— * GNIEZNO. W niedzielnym zjeździe po­

wiatowym Stronnictwa Narodowego w Gnie­
źnie biorą udział w pochodzie wszystkie członki­
nie i członkowie S. N. Zbiórka na boisku Sokoła 
o godz. 8,30 rano.

— W areszcie osadzono Konrada Biela z Ka­
towic za przejazd koleją z Gdyni do Gniezna 
bez biletu.

— W Łubowie pod Gnieznem spali! się na 
szkodę parafii rzym-katol. Łubowo dom mie­
szkalny wartości około 5 000 zł. Zamieszkałemu 
tamże Józefowi Drożchowi spaliło się częściowo 
urządzenie domowe wartości okofo 3 000 .zł. W 
Woli-Łag. spaliła się rolnikowi Karolowi Zipol- 
towi stodoła i chlew nieustalonej dotychczas 
wartości. Również w Rybnie spaliła się Marian­
nie Szymkowiakowej stodoła i chlew wartości 
około 4 000 zł. Od początku maja rb. notuje się 
codzień kilka pożarów w powiecie gnieźnień­
skim. (br)

■ ♦ GRODZISK. Druga drużyna K. S. 
.Dyskobolia“ w Wolsztynie rozegrała z Czar­

nymi mecz towarzyski w piłkę nożną. Zwy­
cięstwo odniosła „Dyskobolia“ w stosunku 4:2.

■ W Grodzisku bawiła A-kłasowa „Unia“ 
z Kościana, rozgrywając mecz tow. z pierwszą 
druż. K. S, „Dyskobolia“. Mecz zakończony 
został wynikiem remisowym 0:0.

■ Odbyto się tu uroczyste pożegnanie za­
służonego założyciela i prezesa chóru kościel­
nego ks. Floriana Jaskulskiego, który z dniem 
1. bm. opuścił Grodzisk, (gp)

■ * OSTROW. Z powodu budowy mostu na 
szosie państwowej Ostrów —- Poznań na rzece 
Ołobok pod Szczygliczką. Wydział Powiatowy 
zamknie drogę w czasie od 5 lipca rb. aż do 5 
listopada 1937 r. dla wszelkiego ruchu publicz­
nego, mechanicznego i konnego. Drogę objazdo­
wą dla zamkniętego odcinka wyznaczono z Ple­
szewa na umocniona drogę powiatową Czeka­
nów — Lewków — Michałków, wjazd w km 
6.180, zjazd w km 191.2 na drogę państwowa 
nr 16 — Trakt Kaliski.

— Za przemyt sacharyny, zapalniczek, ka­
myków do zapalniczek i‘papierosów oraz bez­
prawne przekroczenie granicy w okolicy Pawło­
wa skazał Sąd Okręgowy na dzisiejszej rozpra 
wie wielokrotnie karanego przemytnika Ignace­
go Rembowskiego z Kalisza na rok więzienia i 
4 231,75 zl grzywny, Leona Kołodziejskiego z Ło­
dzi na 7 miesięcy aresztu i 4 231.75 zl grzywny 
oraz Antoniego Kulawiczkę z Kalisza na 7 mie­
sięcy aresztu i 4 231,75 z! grzywny. W razie nie­
zapłacenia grzywny nastąpi dalszy areszt.

- Zmarł tu w pełni sił męskich śp. Aleksan­
der Kurowski przeżywszy lat 37. Zmarły pozo­
stawi! w Kole Miłośników Sceny, gdzie gorliwie 
się udzielał, trwałą pamięć.

— „Echo" ostrowskie w radiowym konkur­
sie śpiewaczym osiągnęło II miejsce.

Na stanowisku zastępcy komendanta szko­
ły Jachtingu morskiego w Gdyni powołano em 
porucznika p. Jana Jędrzejaka z Ostrowa.

— Probostwo w Wysocku Wielkim pod O- 
strowem objąt z dniem 1 lipca ks. administrator 
Przemsyław Ossowieki z Murzynowa Kościel­
nego. (os)

- ♦ KĘPNO. Zebranie informacyjne kę­
pińskiej Chrz. Kasy Bezpr. zagaił prezes p. 
Laskowski. P. J. Domagała przedstawił cele 
oraz zadania pożytecznej tej instytucji i zare- 
ferował dotychczasową działalność Kasy. Po­
wstanie Kasy Bezpr. zainicjowali członkowie 
Str. Nar. w grudniu u-b. roku, a czl. zarządu 
są pp. Laskowski, Berski, Domagała. Tomczak 
i Kukuła. Zadaniem Kasy poza udzielaniem 
pożyczek jest również tworzenie handlu stra 
ganiarskiego, wskazanie źródłu zakupu w fir­
mach chrześc. itp„ celem wyparcia żydowskiej 
konkurencji. Po referacie wyłoniła się obszer­
na dyskusja.

- Przy budowie nowych łazienek miejskich 
ukończono basen żelbetonowy. Poza tym urzą­
dza się na terenie kąpieliska plażę, kort teni­
sowy i boisko.

- W przededniu „Dnia Morza“ urządzono 
wieczorem capstrzyk, który przeszedł ulicami 
miasta na rynek, gdzie przemówił prezes kola 
L. M. i K. w Kępnie, p. rejent Gantkowski.

— W ub. tyg, odprowadzono na miejsce 
wiecznego spoczynku w Podzamczu zwłoki śp. 
Wacława Hundta. Zmarły był ogólnie szano­
wanym i cenionym obywatelem - społecznikiem. 
Odejściem swym pogrążył Stronnictwo Nar. 
oraz „Sokół“ w Podzamczu w głęboką żałobę, 
których to organizacyj był pracowitym i wier­
ni© oddanym członkiem.

— Egzamin adwokacki zdał p. Płókarz Je­
rzy z Bralina, (km)
- * KOŚCIAN. Niecodzienny jubileusz 30- 

letniej pracy w Woj. Zakł. Psychiatr. w Ko­
ścianie obchodził 1 bm. funkcjonariusz tej insty­
tucji, p. Stanisław Dudziak. Dla uczczenia ju­
bileuszu w Zakładzie odbyło się uroczyste zebra­
nie, w czasie którego p. D. wręczono cenny ze 
garek.

— O wymuszanie w czasie śledztwa o zama­
chy petardowe w powiecie kościańskim odbyła 
się w Kościanie w tych dniach ciekawa rozpra­
wa sądowa. Organista z Krzywinia p. St. Bis­
kupski został oskarżony przez prokuratora o to, 
że twierdził na rozpra-wie petardowej w Lesz­
nie dnia 14, 6. 36 r„ że zeznania zostały na nim 
wymuszone, śledztwo to prowadził komisarz 
Krupowicz. Jako świadkowie zeznawali komi­
sarz Krupowiez i post. Kamieniarz, zeznając 
pod przysięga, że oskarżonego do podpisu pro­
tokółu nie zmuszali. Natomiast świadkowie Gry- 
gier Antoni z Krzywinia i Wacław Stachowski 
z Jerki, b. oskarżeni lecz uwolnieni potem w 
procesie petardowym, zeznali obecnie, że groźba 
długoletniego więzienia wymuszano od nich ze­
znania. Oskarżonego bronił adw. Lompa z Ko­
ściana, uzasadniając brak podstawy prawnej do 
ukarania Biskupskiego. Obrońca powoływał się 
na zeznania świadków Grygiera i Stachowiaka.

Odpowiedź firmy Wolwort
W dn. 24 ub. m. zamieściliśmy odpis 

listu, który w dniu 4 czerwca br. Zrze­
szenie Kupców Chrześcijan wystoso­
wało do firmy Wolwort i na który nie 
otrzymano odpowiedzi.

Obecnie firma Wolwort przedłoży­
ła nam odpis listu, którym odpowie­
działa na pytania Zrzeszenia Kupców 
Chrześcijan w Poznaniu.

Odpowiedzi na poszczególne pyta­
nia brzmią:

Pytanie: — Imiona i nazwiska 
właścicieli?

Odpowiedź: — a) Reuter Hele­
na, b) Kusz Anna.

Pytanie: —- Miejsce zamieszka­
nia? ' Odpowiedź: — a) Pszczyna 
Górny Śląsk, b) Piekary — Śląsk.

Pytanie: — Przynależność pań­
stwowa? Odpowiedź: — a) i b) — 
polska.

Pytanie: — Wyznanie? O d po­
wie d ź: — a) i b) — rzymsko-katoli­
ckie.

Pytanie: — Jeśli właścicielami 
są mężatki, należy podać nazwisko 

panieńskie. Odpowiedź: — a) de 
Stal zer, b) Lipka.

Pytanie: — Wyznanie przed za- 
mążpójściem? Odpowiedź: — a) 
i b) — rzymsko - katolickie.

Pytanie: — Jaki jest procento­
wy udział kapitału poszczególnych 
wspólników? Odpowiedź: — a) 
Reuter Helena 51 pet, b) Kusz Anna 
49 procent.

Pytanie: — Kto jest kierowni­
kiem firmy w Poznaniu i Bydgoszczy? 
(imiona i nazwiska, miejsce zamie­
szkania, przynależność państwowa, 
wyznanie), Odpowiedź: — a) 
Reuter Wilhelm,_ b) — Kusz Gerhard, 
a) Pszczyna G. Śl., b) — Piekary SI., 
a) } b) — polska, a) i b) — rzymsko­
katolickie. Kierownictwo w Bydgo­
szczy: w zastępstwie Reuter Helena.

Po krótkiej naradzie sędzia okręgowy Simiński 
ogłosił wyrok skazujący Biskupskiego na 2 mie­
siące aresztu i 10 zł kosztów sadowych, zawie­
szając wykonanie kary na przeciąg łat 5.

— Kasa bezprocentowego kredytu dla rze­
miosła chrześcijańskiego udziela od dnia 1 bm. 
mniejszych pożyczek krótkoterminowych. (ko)

— * POBIEDZISKA. Oddział P. C K. w 
Pobiedziskach zebrał na wyekwipowanie dru­
żyny ratowniczej 37.20 zł.

— W ub. tygodniu szalała tu burza połą­
czona z ulewnym deszczem. Ulewa i grad wy­
rządziły dużo szkód w ogrodach i drzewach 
owocowych, a na planie nowo budującej się szo­
sy Poznań — Gniezno porobiła duże wyrwy. 
Przy niżej położonych zabudowaniach skłębiła 
się woda tak, że groziła miejscami zalaniem, 
gdyż kanalizacja nie mogła wchłonąć spiętrzo­
nej wody. W kilku miejscowościach powstały 
pożary od piorunów. Między innymi uderzył 
grom w budynek gospodarczy p., Fałdzińskiego 
w Tucznie, który spalił się doszczętnie. Straty 
pokrywa częściowo Ubezpieczenie w Poznaniu.

(pk)
- * STRZELNO. W ub. niedzielę w tut. 

parafii przystąpiło do 1 Komunii św. 124 dzie­
ci. Uroczystą mszę św. odprawi! ks, prałat Ig. 
Czechowski. Uznanie należy się Paniom ze 
Stów. św. Winc. a Paulo, któ e ubrały naj­
biedniejsze dzieci.

- Z dniem 1 lipca wyszedł z tut. parafii na 
równorzędne stanowisko ks. wik. Wilhelmini, 
który udał się do parafii Łęgrowskiej pod Wą­
growcem.

- Wielki pożar powstał w zeszłym tygo­
dniu w zabudowaniach .olnika Brauera w 
Sławsku Wiełkiem, który strawił stodołę i szo­
pę z narzędziami rolniczymi. Zajęły się rów­
nież sąsiednie zabudowania gospodarskie, któ­
re dzięki energicznej straży pożarnej O. S. P. 
zdołano uratować, (en)

- * ŚREM. Sad Okręgowy w Poznaniu 
na sesji wyjazdowej w Śremie rozpatrywał 
sprawę Leona Kowalskiego, zam. w Zaniemy­
ślu. Akt oskarżenia zarzucał mu, że w stycz­
niu rb. podrobił zamówienia na mąkę, podpisu­
jąc imieniem siostry swej Jadwigi-Grześkowiak. 
Następnie w celu osiągnięcia korzyści majątko­
wych wprowadził w błąd przy pomocy tych 
zamówień y.łaśc. młyna M: Stengierta, od któ­
rego pobrał towar, przedstawiający łączną war­
tość 60 zł. Sąd na podstawie zeznań świad­
ków przyjął winę za udowodniona i skazał 
oskarżonego za występek z art. 187 k. k. (fał­
szerstwo) na karę więzienia przez 6 mieś, z 
art. 264 k. k. (oszustwo) również przez 6 mieś. 
Jako karę łączną wymierzył 7 mieś, więzienia 
z warunkowym zawieszeniem wykonania kary 
na 5 lat.

— W kościele farnym został pobłogosławio­
ny związek maiżeński między p. Plorentyną. 
Stanisławą Stawską z Kadzewa i p. Bogda­
nem Czarneckim z Biernatek.

— Gwałtowna burza z ulewnym deszczem i 
wyładowaniami atmosferycznymi, która przeszła 
w ub. wtorek nad miastem i okolicą wyrzą­
dziła wiele szkód. W Krzyżarowie piorun 
wzniecił pożar. — Straty pogorzelowe wynoszą 
3 400, pokrywa ubezpieczenie. W zagrodzie 
rolnika Kluge‘go w Trzechkolnyeh Młynach, 
spłonęła od uderzenia gromu duża stodoła.

— Władze duchowne powołały na wikariat 
parafii śremskiej ks. wikariusza Jaskulskiego 
z Grodziska Wielkopolskiego.

— Ochotnicza Straż Pożarna obchodzi w 
niedzielę, dnia 11. bm. jubileusz 70-lecia swego 
istnienia, (sn)

- ♦ TRZEMESZNO. Do tut. gimnazjum 
typu humanistycznego przyjęto 46 nowych 
uczniów.

— W Niewolnic na szkodę p. Apolonii Woź- 
niaikowej spalił się chlew, a w Wymysłowie 
Dolnym na szkodę p. Izabeli Wścislowej spło­
nął dom deputatników.

— Kurs pieczenia i gotowania urządzany 
przez K, St. H. Ż. odbędzie się w dniach od 
7. bm. do 7 sierpnia, a nie jak mylnie podano 
15 lipca.

— We wtorek odbyła się uroczystość „Dnia 
Morza“. Wszystkie organizacje ze sztandara­
mi zebrały sie na placu Powstańców, po czym 
nastąpił wymarsz do katedry na uroczyste na­
bożeństwo, które odprawił ks. prób. Sarniewicz, 
a okolicznościowe kazanie wygłosił ks. Kołacz­
kowski. Po nabożeństwie wygłosił propagan­
dowe przemówienie p. prof. Stankowski. Po 
południu o godzinie 16 nastąpił wymarsz z lo­
kalu p. Brzostowskiego ulicami miasta do 
ogrodu p. Chrzanowskiego, gdzie odbyła się 
wielka impreza ludowa połączona z różnymi 
niespodziankami. Dwie równorzędne nagrody 
otrzymali pp.: Stanisław Nowak za łódź „Ła­
będź" oraz Jaskółkowski za statek „Wicher" 
drugą nagrodę otrzymał p. Antoni Andrzejew­
ski za. gondolę wenecka. Na zakończenie pa­
lono ognie bengalskie, (w)

— ♦ ŻNIN. K. S. M. m. w Łysinie rozpo­
częło budowę boiska. Przy pracy tej są za­
trudnieni członkowie K. S. M. zupełnie bezin­
teresownie.

— W zabudowaniach p. Jewasińskiej w Ła­
biszynie wybuchł groźny pożar. Pastwą pło­
mieni padł chlew.

— Podobnie jak mostek drewniany przy ma­
łym jeziorze jest wadliwy, tak samo mostek 
przy dużym jeziorze wymaga gwałtownej na­
prawy.

— P. Słomka, dyrektor gimnazjum miejskie­
go im. braci Śniadeckich opuszcza zajmowane 
stanowisko po S-letnim pobycie w Żninie.

— Rozegrany mecz piłkarski pomiędzy K. 
S. Mniszkiem z Grudziądza a K. S. M. Żnin, 
przyniósł zasłużone zwycięstwo K. S. Mnisz­
kowi w stosunku 5:0, Sędziował p Kęńczai 
z Bydgoszczy,

_Po rocznej przerwie zostanie wznowiony
trójmecz lekkoatletyczny o nagrodę przecho­
dnia pomiędzy K. S. M. Poznań — Żnin Byd­
goszcz. Trójmecz zostanie roz—rany w Żni­
nie.— Tegoroczny zlot K. S. M. m. okręgu pa­
łuckiego odbędzie się w niedzielę, dn. 4. bm. 
w Janowcu.

— Wystrzałem z rewolweru pozbawi! się 
życia 21-letni Witold S-mażyński z Chomęłowa.

— Srebrny jubileusz pożycia małżeńskiego 
obchodzili pp. Feliksowie Gocowie. Na inten­
cję jubilatów została odprawiona uroczysta 
msza św. ...

— Podczas postoju spłoszyły się konie roln. 
Kaszowskiego. P. K. doznał ogólnych obra­
żeń cielesnych oraz musial poddać się ampu­
tacji palca, (żd)

— Tut. OPN Sokół obchodziło 15-lecie swego 
istnienia. Po mszy św. odbyła się «’spaniała 
akademia, a w godzinach popołudniowych zo­
stał rozegrany mecz piłkarski pomiędzy K. S. 
Goplanią — Inowrocław a O. P. N. Sokołem. 
Zwyciężyli Kujawiacy w stosunku 4:2.

— W kościele paraf, w Gąsawie został po­
błogosławiony związek małżeński pomiędzy P. 
Franciszkiem Gołąbiewskim a p. Stefania Su- 
perczyńską.

— Podczas kopania fundamentów, pod jeden 
z gmachów natrafiono na ciekawe wykopaliska 
z końca XII wieku. W resztkach drzewa budul­
cowego znaleźli robotnicy naczynia gliniane, 
kości zwierząt oraz żelazny grot oszczepu.. Cen­
ne zabytki zostały ofiarowane ekspedycji wy­
kopaliskowej w Biskupinie.

— K. S. M. ż. w Ryszewku obchodziło pięk­
na uroczystość poświęcenia sztandaru, (żd)

— Na powracającego z zabawy p. Kwiat­
kowskiego z Sarbinowa napadli trzej osobnicy, 
którzy obrzucili swą ofiarę kamieniami. Ofiarę 
bestialskiego napadu przewieziono do szpitala 
pow. w Żninie gdzie walczy ze śmiercią, a na­
pastników aresztowano i osadzono w więzieniu.

— W tych dniach wykopaliska w Biskupinie 
zwiedzili studenci ze Lwowa.

— W zabudowaniach rolnika p. Bronisława 
Kwiatkowskiego w Piastowie wybuch! wielki 
pożar. Pastwa płomieni padła stodoła, chlewy 
oraz dwie szopy.

— Od kilku lat w mieście naszym odczuwa 
się .dotkliwie brak łaźni.

— W kościele paraf, w Kołodrąbiu ks. Ju­
lian Hope z Posługowa odprawił pierwszą mszę 
świętą.

— Rolnik p. Schmidt z Budzisławia obcho­
dził wraz z swą małżonką 50-lecie pożycia mał­
żeńskiego.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 2 b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Inżynier-konstruktor Stefan Czarnecki w 
Warszawie i Zdzisława ścieźyńska z domu Suł­
kowska; rzeźnik Władysław Marcinkowski i 
Maria Fransunkiewiczówna: urzędnik prywatny 
Czesław Młynkiewicz i Teresa Wyrzykiewi- 
czówna; kowal Stanisław Michalak i pomocn. 
introligatorska Rozalia Kaliszan: ślusarz-raon- 
ter Ignacy Walkowiak i Józefa Bartosinkówna: 
rob. Walenty Garniec i rob. Klara Szkudlar- 
ska.

Zgony.
Dnia 2 lipca 1937 r. zapisano następujące 

zgony: Mirosia -- Waściński. 12 dni: Władysła­
wa Pietroweka z domu Świtała. 52 lat; Fran­
ciszek Marszałek, hamulczy kolejowy. 52 łat: 
Aleksy Wesolkin, wartownik, 62 łat: Adam Pio­
trowski, dziennikarz. 61 lat; Franciszek Sier- 
szuleki, starszy rewident wagonów. 54 lat; Ma­
ksymilian Marsza!, posłaniec. 18 lat: Francisz­
ka Pupka, ’ ez zawodu. 63 lat; Pelagia Dod- 
kowiak, robot..ica, 29 i-t,
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Na wykoiiczenie kościoła parafialnego pod 
-wczw. św. Stanisława Kostki w Poznaniu- 
Winiarach. odbędzie s.ę w niedzielę. 4 lipca br. 
na polanie Parku Solackiego wielki

Kiermasz Winiarski
Impreza ta będzie bogata w różne gry o pre­

mie dla pań i panów oraz moc urozmaiceń dla 
dzieci. Poza tym tysiące fantów sprawią, że 
każdy będzie ¿lógł wygraj coś na loterii. Licy­
tacja amerykańska wystaw: wiele cennych 
przedmiotów. Własne bufety wiejskie będą suto 
zaopatrzone i zadowolą — nawet najwybred­
niejszych. Galą zabawę zaś uprzyjemni wszyst­
kim dużo beztroskiego humoru, którego słuchać 
będziemy za pomocą megafonów radiowych. 
Więc zapraszamy wszystkich serdecznie, bo każ­
dy będzie ubawiony, zadowolony i wróci do do­
mu z pamiątką „Kiermaszu Winiarskiego". 
Zatem do zobaczenia się w Solaczu, 4 lipca br. 
od godz. 2 po południu. DJazd tramwajami 
nr 9 i 11.

zg 1675/6

Kiermasz w Górczynie
Dnia czwartego lipca, o trzeciej godzinie. 
Odbędzie się wielki kiermasz w Górczynie, 
przy ul. Bosej, — przy dobrej pogodzie... 
w wielkim, cienistym, pięknym ogrodzie...
A dochód cały z kiermaszu tego,
Jest na urządzenie cmentarza własnego... 
Będą tam nadzwyczajne gry i zabawy.
A jakie, posłuchaj jeśliś ciekawy:
A więc dla Panów, do tarczy strzelanie,
A nagrody są piękne, — wcale nie tanie, 
Kręgielnia najrowsza również tam. będzie, 
Tam każdy łatwo nagrodę zdobędzie .. . 
Tłuczenie garnka (dla Pań ciekawe),
Go w kuchni zdobyły w tym swoja wprawę. 
Rzucanie piłek, dla dzieci wędka ....
A jeśli na wino Cię weźmie chętka,
Możesz butelkę wygrać krążkami ....
I gra w pieniądze i bilard z kulkami,
Oraz bardzo ciekawa gra talerzami...
Waga też będzie. — by z ciekawości,
Każdy mógł zważyć swe grzeszne kości.
Dla głodnych bufet a dla ochłody.
Chłodzące napoje (a może i lody).
Poza tym orkiestra grać będzie wesoło.
Ry kto chce mógł w tańcu się kręcić w kolo. 
I ..Baba „aga" wystąpi (jak pisze),
Jeśli Jej słabe zdrowie dopisze,
I jeszcze inne będą niespodzianki.
Co zaspokoją wszystkich zachcianki. —
Co jeszcze będzie? Gdy wiedzie ehcecie. 
Przejdźcie sami, a się dowiecie. —
A wstęp na kiermasz. — za 'tyle rozkoszy. 
Kosztuje tylko dwadzieścia pięć groszy!!!!

zg 1657<S

Harcerski Pociąg Popularny do Mię­
dzychodu. Wielkopolska Chorągiew Har­
cerzy przy współudziale Ligi Popierania 
Turystyki organizuje w dniu 11 lipca 1937 
pociąg popularny do Międzychodu nad 
Wartą z okazji Dnia Jubileuszowego Har­
cerstwa Wielkopolskiego, które w dniu., 
tym obchodzi 23-lecie organizując wszyst­
kie obozy na ziemiach Wielkopolski. 
Punktem centralnym będzie dzień 11 lip­
ca br. w którym zapłoną we wszystkich 
środowiskach ogniska specjalnie w pasie 
nadgranicznym. Dla szerszego społeczeń­
stwa zorganizuje się Ognisko Jubileuszo­
we. Program dnia 11 lipca: msza św., uro­
czystość otwarcia, popisy harcerskie i o- 
gnisko. Pociąg popularny wyruszy dnia 
11 lipca rano, powrót nastąpi wieczorem. 
Cena biletu ca. 2,70 zł. Bliższych infor- 
macyj udzieli P. B. P. Orbis i Komenda 
Wlkp. Chorągwi Harcerzy, Poznań, Wały 
Jana Ul nr. 18 ni. 7. tel. 13-82. Bilety będą 
do nabycia w P.' B. P. Orbis.

zg 27 352

Zabawa Tow. Ogrodu. Dzialk. im. J. 
Chociszewskiego w Poznaniu odbędzie się 
•i lipca br. na boisku przy ul. Palacza. Po­
czątek o godz. 15.

zg 27 34950

Stronnictwo Narodowe Koło Jeżyce. Wy­
cieczka do Międzychodu wyjeżdża w niedziele. 
4. 7. autobusami o godz. 6.40 z 1*1. Nowomicj- 
skiego, a nie pociągiem.

zg 1667/8

Restauracja w Hotelu Polonia Grun­
waldzka 18, Dolecą bezpłatnie salę do za­
baw i pokoje klubowe na wszelkie uroczy­
stości. Kuchnia wyborowa. Ceny niskie. 
Wieczorem dancing.

Ng 43 879

RÓŻNE
— * Nowe przepisy dla rowerzystów.

Rozporządzenie ministerstwa komunika­
cji o używaniu rowerów, jakie, ukaże się 
w najbliższym czasie, przewiduje, iż ro­
werów nie wolno będzie używać na dro­
gach publicznych małoletnim do lat 12. 
Rozporządzenie zabrania osobom jadącym 
na rowerach: 1) jazdy środkiem zamiast 
przy prawej krawędzi jezdni, z wyjąt­
kiem wypadków wyprzedzania innych po­
jazdów; 2) jazdy dwóch lub więcej rowe­
rów obok siebie zamiast za sobą w jednej 
linii; 3) wożenia innej osoby, jeśli rower 
jest jednoosobowy; 4) jazdy bez trzyma­
nia. rąk na kierownicy oraz nóg na pe­
dałach; 5) czepiania się podczas jazdy 
innych pojazdów; G) używania innych 
sygnałów, prócz dzwonków, a przy rowe­
rach z silnikami — trąbek.

Każdy rower używany na drodze pu­
blicznej będzie musiał być zaopatrzony: 
najmniej w jeden sprawnie działający 
hamulec; w szkiełko odblaskowe koloru 
czerwonego lub latarkę z czerwonym świa­
tłem, umieszczone z tyłu z lewej strony, 
oraz rower będzie musiał być zaopatrzony 
w przymocowaną na przodzie latarkę, 
dającą bezbarwne światło.

Winni przekroczenia przepisów powyż­
szych karani będą w drodze administra­
cyjnej.

Zwolnienia i ulgi w opłatach adiacentowych Kinoteatr „SŁONCE“ Kinoteatr

W dniu 23 czerwca 1937 r. (Dz. U. R. P. 
nr. 46 poz. 351) ukazało się rozporządze­
nie Ministra Spraw Wewnętrznych „o 
zwolnieniu od obowiązku ponoszenia ko­
sztów urządzenia ulic i placów, oraz 
zmniejszeniu i odroczeniu uiszczenia 
opłat z tego tytułu'.

Rozporządzenie to dotyczy tzw. optat 
adiacentowych, które interesują przede 
wszystkim właścicieli placów, działek i 
wogóle nieruchomości.

Rozporządzenie przewiduje w pewnych 
wypadkach całkowite zwolnienia od opłat 
adiacentowych, ograniczenie iclt wysoko­
ści, oraz ulgi co do uiszczania tych optat.

Od ponoszenia kosztów urządzenia ulic 
i placów komunikacyjnych zwolnieni są: 
właściciele działek lub nieruchomości, na 
których w myśl prawomocnego planu za­
budowania wznoszenie budynków jest 
zabronione lub ograniczone w ten sposób, 
że intensywność ich zabudowania nie ma 
być mniejsza od 0,10.

Zwolnienie więc dotyczy placów względ­
nie nieruchomości przeznaczonych na 
główne arterie komunikacyjne i na place 
publiczne, skwery, parki, ogrody, place 
sportowe i inne urządzenia przeznaczone 
do użytku publicznego.

Następnie dziatek, placów, na których 
na podstawie prawa o obszarach warow­
nych i prawa lotniczego wznoszenie bu­
dynków jest zabronione lub ograniczone. 
Ograniczenie to dotyczy tego wypadku, 
gdy na terenach przeznaczonych w za­
twierdzonym względnie prawomocnym 
planie zabudowania na cele budowlane, 
zabrania się wznoszenia nowych i powięk­
szenia istniejących budynków niezgodnie 
z tym planem.

Rozporządzenie określa górną granicę, 
jakiej nie mogą przekroczyć opłąty adia- 
centowe przerzucone na właścicieli pla­
ców i działek w ten sposób, że wysokosc 
opłat nie może przekroczyć w stosunku 
do kosztów urządzenia ulicy o szerokości 
20 m, licząc 10 m na jezdnię i 10 m na oba 
chodniki, części kosztów takiego urządze­
nia, wyrażonej procentowo liczbą, okre­
ślającą przeciętną intensywność zabudo­
wania pomnożoną przez 2.

Intensywność zaś zabudowania okre­
śla się iloczynem liczby oznaczającej w 
m! powierzchnię, która może być zabudo­
wana w myśl zatwierdzonego albo prawo­
mocnego planu zabudowania, i liczby kon- 
dygnacyj, podzielonych przez liczbę, ozna­
czająca. w m! catą powierzchnię działek 
do głębokości 70 m od linii regulacyjnej 
ulicy. Kondygnację suterenową liczy się 
za połowę kondygnacji.

Ograniczenia przekładania kosztów 
urządzenia ulic i placów na właścicieli 
nieruchomości względnie działek idą za­
tem w dwóch kierunkach: ,

1) można przełożyć koszta urządzenia 
ulicy tylko do 20 m jej szerokości i

2) w takiej tylko wysokości, która od­
powiada wysokości wyrażonej w procen­
cie liczby przeciętnej gęstości zabudowa­
nia pomnożonej przez 2.

Dotychczas granica zakreślona w punk­
cie 2 nie istniała, władze komunalne mo­
gły przekładać opłaty adiacentowe 
wprawdzie tylko do szerokości ulicy 20 m, 
ale w 100-procentowej nawet wartości u- 
rządzenia tego pasa ulicy czy placu. By­
ły wprawdzie również obowiązane u- 
względniąć gęstość zabudowania oraz ko­
rzyści, jakie da je urządzenie ulicy, ale 
ocena ich była pozostawiona swobodne-

W Witkowie 
zrabowano 100 — zł

Witkowo, (wt) Kerownik urzę­
du śledczego z Gniezna prowadzi do­
chodzenia w Witkowie w sprawie roz­
prucia kasy miejskiej miasta Witko­
wa. Z prowadzonych dochodzeń wy­
nika, że włamywacze weszli w nocy z 
środy na czwartek od strony ul. Ogro­
dowej do ogrodu miejskiego, gdzie po 
wyduszenia szyb dostali się do wnętrza 
kasy miejskiej. Przy pomocy raka roz­
pruli żelazną, kasę ogniotrwałą, z któ­
rej zrabowali 100 zł gotówki. Ślady 
wskazują, na to, że było dwóch włamy­
waczy, którzy nie byli zawodowymi 
kasiarzami.

Pod zarzutem dokonania włamania 
aresztowano w czwartek w godzinach 
rannych braci Stachowskich z Witko­
wa. Energiczne śledztwo jak i badania 
Energiczne śledztwo jak i badania 
daktyloskopijne newątpliwie ujawnia 
sparwców.

Włamywacze przypuszczali zapew­
ne, iż w kasie znajda większa ilość go- 
tówki, przeznaczona na wypłatę na 
dzień 1 bm. dla urzędników i pracow­
ników miejskich. Złodzieje zawiedli 
się jednak, gdyż kasa miejska prze- 
cl/>w’uje gotówkę w banku.

Zaznaczyć należy, że tak Rudolf jak 
i Jutrzenka byli płatnymi urzędnikami 
Spółdzielni. Pierwszy otrzymywał 200, 
a drugi 000 zł mesięcznie.

Daiej już od dłuższego czasu wie­
dziano o tym, że Jutrzenka i Rudolf 
bardzo często odwedzali wspólnie róż­
no lokale, gdzie duże rachunki płacił 
zawsze „skarbnk“ Spółdzielni Jutrzen­
ka

mu uznaniu. Obecnie również istnieje 
swobodna ocena, ale tylko do oznaczonej 
górnej granicy. Przekładane koszty pod­
wyższa się ponad górną granicę o 10 pro­
cent wtedy, gdy przy ulicy lub placu o za­
budowaniu zwartym plan zabudowy do­
puszcza urządzenie pomieszczeń na zakła­
dy handlowe, rzemieślnicze i drobne za­
kłady przemysłowe.

Wyżej omówione ograniczenia wyso­
kości przekładanych kosztów urządzenia 
ulic i placów nie mają zastosowania:
1) do działek i nieruchomości, na których 
dopuszcza się wznoszenie zaktadów prze­
mysłowych, 2) do działek, przeznaczonych 
do zabudowania luźnego budynkami, za­
wierającymi chociażby po jednym mie­
szkaniu o 5 izbach lub większym. Zatem 
w stosunku do tych działek mają zasto­
sowanie przepisy dotychczasowe.

Właścicielom dziatek, które są czaso­
wo niezdatne do zabudowania z powodu 
tego, że są położone na terenach usuwi- 
stych, bagnistych i zanieczyszczonych w 
sposób szkodliwy dla zdrowia, odracza się 
bez doliczenia procentów zwłoki zapłatę 
nałożonych opłat adiacentowych aż do 
czasu usunięcia wad tych placów.

Właściciele działek, na których znaj­
dują się budynki podlegające ochronie 
lokatorów, mogą na prośbę korzystać z 
odroczenia nałożonych opłat za urządze­
nie ulic w całości lub w części, bez doli­
czenia procentów zwłoki na następujących 
zasadach:

Uiszczenie opłat odracza się w całości, 
gdy budynki podlegające ustawie o ochro­
nie lokatorów, zajmują więcej niż poło­
wę powierzchni, przeznaczonej według 
zabudowy do zabudowania, a w braku 
planu — więec jniż 1/4 powierzchni dziat­
ki przy zabudowaniu zwartym, i 1/6 tejże 
powierzchni przy zabudowaniu luźnym i 
gdy więcej niż połowa kubatury pomie­
szczeń w budynkach podlega przepisom 
u. o 1.

Odroczenie powyższe jest ważne do 
czasu zwolnienia spod ochrony lokatorów 
conajmniej potowy pomieszczeń. Jeżeli 
to nastąpi, wtaściciel obowiązany jest ui­
ścić połowę nałożonych na mego kosztów 
urządzenia ulicy, drugą połowę uiszcza się 
przy całkowitym zwolnieniu pomieszczeń 
spod działania ochrony lokatorów.

Właściciele dziatek, na których znaj­
dują się budynki, podlegające ustawie, o 
ochronie lokatorów, a k<óre nie odpowia­
dają warunkom uprawniającym do odro­
czenia płatności całej sumv. obowiązan' 
są uiścić potowę kosztów nałożonych. 
Uiszczenie drugiej połowy odracza się na 
ich prośbę do <jzasu zwolnienia spod usta­
wy o ochronie lokatorów wszystkich po­
mieszczeń.

W razie sprzedaży działek, na których 
znajdują się budynki podlegające ochro­
nie lokatorów, przełożone koszta adiacen­
towe, których spłata została, odroczona, 
powinny być uiszczone przed przeniesie- 
mem prawa własności na nowonabyweów.

Rozporządzenie powyższe weszło ty ży­
cie z dniem 23 czerwca 1937 r. (j. r.)

Z GDYNI I WYBRZEŻA
STAN POGODY

W czwartek na całym wybrzeżu utrzy­
mała się pogoda słoneczna. Przejściowe 
zachmurzenie nieba nie wykazywało 
skłonności do opadów. Temperatura po­
wietrza wynosiła 20 stopni. Ciepłota wody 
w Zatoce Puckiej wynosi wszędzie 13 st, 
Przy spokojnym stanie morza i braku wia­
tru nic nie zapowiada zmiany pogody na 
gorszą.
PROGRAM UROCZYSTOŚCI W GDYNI

Program uroczystości w Gdyni z okazji 
„Tygodnia Morza" został ustalcny jak na­
stępuje: w sobotę, dnia 10 bm. o godz. 3 — 
pokaz zanurzania i manewrowanie lodzi 
podwodnej oraz ćwiczenia hylroplanów.

O godz. 19.20 — podniesienie flagi pań­
stwowej na Kamiennej Górze i flagi L. M. 
i K. na placu przy basenie Prezydenta.

O godz. 19.30 złożenie wieńca na grobie 
gen. Orlicz-Dreszera na Oksywiu.

Wieczorem o godz. 21.00 u grobu zapło­
nie znicz, na cyplu Helskim — wielkie 
ognisko. Ulicami Gdyni przeciągnie po­
chód propagandowy.

Rewia floty wojennej odbędzie się w 
niedzielę, o godz. 9.30; o godz. 10.25 J. E 
ks. biskup Okoniewski odprawi uroczystą 
mszę św. połową i udzieli błogosławień­
stwa flocie.

O godz. 12.40 odbędzie się defilada woj­
skowa przed przedstawicielami wojska i 
wtadz.

O godz. 15 delegacje okręgów L. M. i K. 
wręczą upominki dla okrętów marynarki 
wojennej, no czym odbędzie sie zwiedzanie 
okrętów przez publiczność.

W dalszym ciągu obchodu odbędzie się 
taneczna zabawa ludowa prz” ul. 10 lutego, 
regaty morskie, korowód udekorowanych 
łodzi. Wieczór zakończy palenie ogni 
sztucznych.

SEZON U WYBRZEŻY GDAŃSKICH
Letniska Wolnego Miasta Gdańska prze­

żywają już punkt szczytowy sezonu kąpie­
liskowego. Plaże gdańskie notują rekor­
dowe ilości kąpiących się. We wtorek ką­
pało się w Sopocie 1700 osób, w Jelito wie 
500, w Siennej Hucie 1350, w Brzeźnie 1300. 
Cyfry te odnoszą się tylko do kąpiących 
się ńa plaży płatnej. Wszystkie plaże gdań­
skie zajęte są mrowiskiem ludzkim, czego 
nie można powiedzieć jeszcze o plażach 
wybrzeża polskiego.

W niedzielę, 4 lipca o godz. 3 po polud. 
Specjalne popularne przedstawienie 

po cenach najniższych
Wzruszające arcydzieło filmowe wytw. 
„F o x- Fi lin", realizacji Gregory 

Ratoffa i Ottona Browera

W rolach głównych:
JEAN HERSGHOLT 

DON AMECHE — ALLEN JENKINS.
Film, który zachwyci i wzruszy 

wszystkich!
Film dozwolony i polecony 

dla młodzieży od lat 10.

Sala specjalnie chłodzona.
Bilety po cenach najniższych:

Cały parter 50 gr. Cały balkon 75 gr. 
są do nabycia od piątku przy kasie III 

kinoteatru „Słońce", 
zg 1662/3

Groźny pożar
Kępno, (kn) W młynie gazo-moto- 

rowym p. Antoniego Bukowskiego w 
Bukownicy, pow. Kępno, wybuchł gro­
źny pożar. Ogień rozszerzył się z gwał­
towną. szybkością. Płomienie ogarnęły 
cały młyn i strawiły go doszczętnie 
wraz z elewatorami, transmisjami, czy- 
szczarnią, pasami, zbiornikami i zapa­
sami. Uratowano jedynie motor i cale 
urządzenie kotłowni.

Z powodu silnego wiatru istniała 
obawa, że ogień przerzuci się na są­
siednie zabudowania. Jednakże dziel­
na postawa straży pożarnych tak miej­
scowej, jak i przybyłych z Marszałek, 
Chleba i Książenic uniemożliwiły dal­
szy pochód szalejącego żywiołu. Akcją 
ratowniczą kerował naczelnik OSP z 
Bukownicy p. Jan Wygoda. Według 
prowizorycznych obliczeń straty wy­
noszą około 70 tys. zł. Pożar powstał 
prawdopodobnie od uderzenia gromu.

100 - 250 tys. zł
Poszukiwany w&póhwk-ćzka z udziałem pracy- 
lub bez. do istniejącej od lat 20-tu hurtowni, 
mającej kilka filii detalicznych, oraz obslugu-j 
jacych ca 2 tys. sklepów, spółdzielni i hur­
towni na terenie Polski. Wkładający kapitał 
otrzymuje pełrą gwarancję i ma zapewnione 
kolosalne zyski. Kapitał niezbędny jest dla 
uruchomienia dalszych detalicznych filii i opa­
nowania placówek chrześcijańskich. Oferty 
sub: „chrześcijanin" — Biuro ogłoszeń „Par", 
Warszawa, Bracka 17, Pg 23 636-62.461

Z POMORZA
— * BRODNICA. Mijając na szosie pod 

Grzybnem nieznanego rowerzystę, wykręcił 
wracający samochodem z wybrzeża do Warsza­
wy p. Bohdan Stypiński nieco w bok i wpadi na 
drzewo przydrożne. Wskutek zderzenia S. od­
niósł złamanie lewego podudzia, zgniecenie klat­
ki piersiowej i ciężkie okaleczenie twarzy. Żona 
jego jak i szofer odnieśli na szczęście tylko lek­
kie okaleczenia. S. umieszczono w tut. szpitalu. 
Stan jego jest poważny, (gn)

— * GRUDZIĄDZ. Zginął bez śladu 49-let- 
ni Bron. Urbach, zamieszkały przy ul. Hallera 
nr 47, który dnia (i czerwca wyszedł z mieszka­
nia i dotąd nie wrócił.

— Na podwórzu realności przy ul. Spichrzo­
wej uległa 60-letnia Agata Lemańska nagłemu 
atakowi serca. Przywołany lekarz stwierdził już 
tylko zgon staruszki, (gn)

— * LIDZBARK. Onegdaj przeszła nad 
miastem i okolicą gwałtowna burza, połączona z 
ulewnym deszczem. W damielnikach uderzył 
grom w zabudowania rolnika Sowińskiego, 
wzniecając pożar. Spalił sie dom mieszkalny, 
stodoła i chlew, również 800 zł w gotówce, prze­
chowane w biurku. — Ogień objął*.z żywiołową 
szybkością wszystkie zabudowania, lak, że do­
mownicy uszli zaledwie z życiem. W Szaledzie 
spalił się wskutek uderzenia gromu dom rolnika 
Gutowskiego, w Grążawach grad wyrządzi! w 
polach znaczne szkody. W Murawkach uderzył 
grom w oborę rolnika Langego i zabił krowę. 
W Gródkach zabił piorun dwa konie, a w Grą­
żawach krowę na pastwisku, (gn)

— * LUBAWA W Mroczenku bawił sie 12-
letni Laskowski nabojem myśliwskim, który w 
pewnej chwili sie wyładował, trafiając chłopca 
w brzuch i rece. Chłopiec poniósł śmierć na 
miejscu. t

— W nocy na 27 czerwca napadło trzech za­
maskowanych bandytów na mieszkanie rolnika 
Dreszłera w Tereszewie. Bandyci steroryzowali 
wystrzałami z broni palnej domowników, żąda­
jąc wydania gotówki. Spotkawszy sie z odmo­
wą, pobili ich dotkliwie, po czym splądrowali 
mieszkanie. Z łupem, który wynosił 400 zł w go­
tówce. zbrodniarze uszli nierozpoznani w ciem­
nościach nocy. Policja wdrożyła energiczne 
śledztwo, (gu)

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego ziożono w 

dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: N. N. 5,—, ra­

zem z poprzednio pokwitowanymi 155,— zl.
Na ubogich m. Poznania: Ze zbiórki u Ka­

sprowicza, remi. Krause, Tomasek 5,— zł, ra­
zem z poprzednio pokwitowanymi 260,50 zł.

Na Stów. Pań św. Wincentego parafii św. 
Marcina: M. R. do św. Ekspedyta z prośba o 
posadę 2,—, razem 2,— zł. '
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ŻYCIE KULTURALNE STO LAT TEMU UMARŁ WIELKI POETA

O MUZEUM IMIENIA MICKIEWICZA
i Z Wilna donoszą nam (zw):

Komitet Mickiewiczowski w Nowogród­
ku objął w opiekę dom rodzinny Adama 
Mickiewicza. Mieszczą się w nim zaczątki 
Muzeum Mickiewiczowskiego, a ma po­
wstać Muzeum Ziemi Nowogrodzkiej imie­
nia Adama Mickiewicza.

Dom jest zniszczony przez prywatnych 
lokatorów, którzy go zamieszkiwali, Komi­
tet zaś nie posiada środków na odnowie­
nie i konieczne adaptacje.

Komitet wydał odezwę do całego społe­
czeństwa polskiego z prośbą o pomoc w 
pracy, jaką przedsiębierze. Prosi, aby skła­
dano dary pieniężne, oraz pamiątki po 
Mickiewiczu, jeżeli kto je posiada, i aby 
zapisywano się jak najliczniej na listę 
członków Komitetu. Wkładka może wyno­
sić nawet 50 groszy miesięcznie, a po jej 
wpłaceniu na rzecz Komitetu (konto PKO 
nr. 62 037) każdy otrzyma statut i legity­
mację członkowską. W końcowych sło­
wach zaznacza Komitet, że kto przyczyni 
się do celów, wyżej oznaczonych, spłaca 
niejako dług, zaciągnięty prze- każdego 
Polaka wobec Wieszcza Narodu.

NAUKA
Stypendium lekarskie. Komitet Kasy im. 

Mianowskiego przyzna w r. b. stypendium 
w -wysokości 4 tys. złotych z funduszu im. 
dra med. J. Babińskiego pracownikowi na­
ukowemu w dziedzinie neurologii, neuro 
fizjologii lub nauk pokrewnych. Ubiegają­
cy się o stypendia winni nadsyłać -wnioski 
do dn. 10 września* rb. pod adresem War­
szawa, Pałac Staszica, Nowy Świat 72. Do 
podania należy dołączyć curriculum vitae 
z opisem studiów oraz odbitki prac nauko­
wych.

Nowy docent S G. G. W. Z Warszawy 
piszą nam: W Szkole Głównej Gospodar­
stwa Wiejskiego habilitował się dr Fran­
ciszek Majewski, jako docent fizjologii ro­
ślin na wydziale ogrodniczym.

Jugosłowianin doktorem w Warszawie.
Na podstawie rozprawy pt. „Petar II Pe- 
trovic Njegos“ opracowanej pod kierun­
kiem prof, dr Oskara Haleckiego, otrzy­
mał na Uniw. Warszawskim stopień dok­
tora p. Lubomir Durkovic, Jugosłowianin.

Podolskie Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk, które wydało już dwa dzieła nau­
kowe mianowicie „Konfederację Goląbską“ 
p. Przybosia oraz „Orientalizm1' p. A. Lan­
gego ■—Machalskiego, druku'e obecnie Jó­
zefa Gajeka „Etnografię Podola i przygo­
towuje „Rocznik Podolski“. Towarzystwo 
urządza liczne odczyty i posiada zbiory 
muzealne oraz biblioteczne. Działa w Tar­
nopolu.

Jak pracują polskie archiwa dowiadu­
jemy się z ostatniego tomu czasopisma 
„Archeion“, wydawanego przez Wydział 
Archiwów Państwowych. W obszernych 
sprawozdaniach z działalności poszczegól­
nych archiwów, możemy się poinformować 
o ile się powiększyły zbiory, co i kiedy 
przybyło do magazynów. Oprócz tej strony 
urzędowej, zawiera „Archeion" także roz­
prawy naukowe. Znajdujemy wśród nich 
artykuł dyr. Archiwum poznańskiego dr 
Kazimierza Kaczmarczyka o odnalezionym 
w archiwum 00. Paulinów na Jasnej Gó­
rze inwentarzu Archiwum Koronnego z 
1613 r., poza tym informację o dziale rę­
kopisów w bibliotece Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk w Łucku — pióra Juliana Nie- 
cia. Dr Manteuffel zajął się omówieniem 
registratury b. Okręgu Naukowego War­
szawskiego, Jan Kruszyński omówił ob­
szernie nowy aparat do reprodukcji foto­
grafii i jego zastosowanie szczególnie do 
zabytków archiwalnych. Kilka recenzyj z 
literatury archiwalnej uzupełni, zeszyt.

(J. St.)

SZKOLNICTWO
Nowa szkoła średnia oo. Jezuitów po­

wstanie na Wileńszczyźnie, w majątku 
Ziemłosław, gdyż właścielka ziemska p. 
Janina Umiastowska ofiarowała na ten cel 
swój pałac ziemłoslawski i hektar gruntu, 
a nadto poniesie koszta adaptacji pałacu 
i budowy bursy dla uczniów. Będzie to 
obok Chyrowa we wschodniej Małopolsce 
druga szkoła średnia oo. Jezuitów w Pol- 
see

KRAJOZNAWSTWO
Kolejka „pusta i smętna“. Jeden z ko­

respondentów pism warszawskich, opisu­
jąc sezon obecny w Zakopanem, stwier­
dza m. in., Ze kolejka na Kasprowy jest 
obecnie ..pusta i smętna“. Ogłasza ona 
zniżkę o 50 procent swych taryf, zbyt wy­
sokich na nasze stosunki, dla stałych mie­
szkańców Zakopanego, „którzy oddawna 
przestali się nią interesować“, jak dodaje.

TEATR
„Teatr wybijających się“ Dówstaje we 

Włoszech w Bergamo. Jest to scena opero­
wa, która będzie wystawiała same dzieła 
młodych i nieznanych jeszcze kompozyto­
rów, aby dać im szansę wybicia się.

Pośmiertny Pirandello. W Rzymie ode­
grano ostatnią przez Pirandella napisaną 
sztukę pt. „Nowy strój". Premierę, przy­
jętą owacyjnie, zakończono uroczystością 
ku czci zgasłego pisarza.

MUZYCZNE 25-LECIE W ŚREMIE
Piszą nam ze Śremu (sn):
W niedzielę, dnia 4 lipca święci nasze 

Towarzystwo Muzyczne 25 lat swego poży­
tecznego istnienia. Pierwszym celem, ja­
ki sobie było założyło zaraz po powstaniu, 
w r. 1911, było wyrugowanie niemieckich 
orkiestr z nabożeństw katolickich i z ob­
chodów, urządzanych przez polskie orga­
nizacje. Pod kierunkiem inicjatora i pierw­
szego prezesa, ks. mansjonarza Małeckie­
go, rychło zakupiono instrumenty i zaczę­
to lekcje oraz ćwiczenia, tak. że orkiestra 
mogła zacząć pracę i popisy. Ale warto 
dodać, że policja pruska tak szykanowała 
Towarzystwo, iż np. próby i ćwiczenia trze­
ba było urządzać pokryjomu, najczęściej 
na polach poza miastem.

Po przerwie, spowodowanej Wielką Woj­
ną, zorganizowało się Towarzystwo nano- 
wo, pracując obok założonego w r. 1921 
Towarzystwa Miłośników Muzyki, które w 
roku zeszłym z Towarzystwem Muzycznym 
się połączyło. Obecnie posiada Śrem nie- 
tylko zespół dęty, ale orkiestrę symfonicz­
ną, która już od trzech lat urządza np. 
koncerty szkolne w miejscowym gimna­
zjum, cieszące się wielkim powodzeniem.

Ćwierćwiecze instytucji kulturalnej, któ­
ra cieszy się powszechną sympatią i uzna­
niem, zacznie się mszą św. w kościele 
farnym, następnie w kinie „Nowości“ od­
będzie się zebranie jubileuszowe, a po po­
łudniu koncert w ogrodzie Starej Strzelni­
cy. Jubileusz ten będzie dla Towarzystwa 
nowym bodźcem, aby zyskiwać dalsze 
sukcesy przez staranie o poziom artystycz­
ny produkcyj, który już teraz iest niemały 
— i w ten sposób przyczyniać się do kultu­
ry muzycznej naszego miasta.

LITERATURA
Jerzy Kossowski, powieściopisarz, autor 

głośnej w swoim czasie „Zielonej Kadry“, 
przebywa obecnie w Brazylii, gdzie wy­
głosił przez radio kilka odczytów o Polsce.

RUCH REGJONALNY
Rawicz obchodzi swoje 300 lecie w roku 

przyszłym. W r. 1638 miasto to zostało za­
łożone przez Przyjemskich. Utworzył się 
komitet, aby wydać monografię Rawicza. 
W skład jego wchodzą pp.: dyr Boberski, 
mgr Błaszczyk, mgr Braniewicz, prof. J. 
Miedziński i dr Zdzisław Rajewski. Dzieje 
miasta opracowują dr Leon Koczy, docent 
Un. Pozn. oraz mgr Braniewicz, zabytki 
miasta mgr Przemysław Mi ńiałowski.

(iw).
Ważna placówka regionalna powstaje 

na Podolu dzięki ufundowaniu Zakładu 
Naukowego imienia W. Baworowskiego, z 
legatu rodziny Bawrowskich. Zakład pow­
staje w Tarnopolu, organizuje go Podolskie 
Tow. Przyjaciół Nauk.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Plastyka i Tatry. W Zakopanem odby­

wa się wystawa doroczna obrazów, rzeźb 
i ceramiki, urządzona przez Związek Ar­
tystów Plastyków. Wystawia przeszło 30 
artystów, gros obiektów stanowią pejzaże 
tatrzański >.

Wakacyjny Instytut Sztuki w Gdyni
został wczoraj w sobotę 3 lipca otwarty 
na miesięczny kurs z różnych zakresów 
sztuki i nauki. Odczyt inauguracyjny wy­
głosili prof. dr Tadeusz Zieliński. Znako­
mity filolog i estetyk mówił na temat „O 
wiecznej aktualności artystycznych pro­
blemów starożytności". Między wykłada­
jącymi znajdują się: dr Bogdan Sucho­
dolski, Maria Dąbrowska, Zofia Nałkow­
ska, Leon Choromański, prof. Gustaw 
Przychocki i w in.

Warszawa ku czci Ruszczy ca. War­
szawski komitet uczczenia pamięci Fer­
dynanda Ruszczyca urządza wystawę po­
śmiertną prac znakomitego malarza w 
listopadzie br. w Zachęcie. Wydana bę­
dzie teka z reprodukcjami barwnymi kil­
ku dzieł oraz wmurowaną będzie tablica 
pamiątkowa na dom, gdzie w r. 1904 mie­
szkał w Warszawie Ruszczyć.

ZE ŚWIATA FILMU
„Fotel nr. 47“ znana i w Polsce farsa. 

Verneuila została sfilmowana. Główną ro­
lę męską gra Henry Garat.

Artur Honegger napisał muzykę do fil­
mu dźwiękowego „Miarka, la fille à 1'óurse“ 
według słynnej powieści Jean Richepina. 
Reżyseruje Jean Choux, grają aktorzy 
francuscy.

Dekobra na filmie. Mauryce Dekobra, 
poczytny przed kilku laty i w Polsce fa­
brykant sensacyjnych powieści, oddał na 
scenariusz swoją powieść „Josziwara“. 
Nakręcanie skończone, główną rolę gra Ja- 
pańczyk Sessuye Hayakawa.

Książki nadesłane
Leon Kruczkowski: Sidła“. Powieść. War­

szawa 1937. Nakł. Gebethnera i Wolffa.
Adam Krechowiecki: „Starost- Zygwulski“. 

Powieść historyczna. 2 tomy. Wyd. II. Lwów 
1937. Nakł. Księgarni T. S. L.

,,Llgi dla inwestycyj przemysłowych i rol­
nych na Ziemiach Wschodnich“. Wilno 1937. 
W yd. Izby Przemysłowo-Handlowej.

Carlo Yerdiani: „O malarstwie toskańskim 
epoki Odrodzenia". Warszawa 1937. Nakł. Ko­
mitetu Połonin • Italia,

Sto lat mija od chwili, jak w obję­
ciach upragnionej śmierci zasnął jeden 
z najznakomitszych mieszkańców Par­
nasu włoskiego: poeta smutku, świetny 
prozator, pesymistyczny filozof, wresz­
cie wnikliwy filolog i estetyk.

Na zboczach Apeninów, pochylają­
cych się ku Adriatykowi, między Ma- 
cerata a Loretto, znajduje się niewiel­
ka mieścina Recanati. Tam, w 1798 r. 
ujrzał światło dzienne, tam wśród cier­
pień rozmyślał i tworzył G. Leopardi. 
hańbiąca niewola narodu, środowisko, 
złożone przeważnie z głupców i gbu­
rów, brak ciepła rodzinnego, a z dru­
giej strony poczucie wielkich uzdol­
nień, żądza wiedzy i sławy, oto powo­
dy, dla których zamyka się Leopardi 
w bibliotece ojca. Tam, zabarykado­
wany książkami, żyje tylko duchem, 
chciałoby się powiedzieć, bo ciało przy­
brało kształt kaleki. Był chorowity, 
stał się garbatym i prawie niewidomy. 
Miał przeczucie niedługiego życia, a 
sławy pragnął gorączkowo, tak jak 
nasz Słowacki. Próbuje więc sił w 
przeróżnych dziedzinach literatury. 
Tłumaczy dzieła klasyczne i komen­
tuje je, uprawia poezję i prozę, a w 
twórczości oryginalnej krystalizuje 
swoją pesymistyczną koncepcję bytu 
i świata. Rychło powstają „Canti“, 
„Operette morali“ i „Pensieri“, które 
miały zadecydować o jego pozycji w 
literaturze ojczystej i światowej. W 
czasie pobytu w Rzymie, Florencji, 
Mediolanie, Bolonii, spotęgował się je­
szcze trawiący go w Recanati pesy­
mizm, mimo otoczenia przyjaciół i 
wielbicieli. Neapol, to końcowy etap 
jego wędrówki. Kiedy wybierał się do 
Torre del Greco, śmierć przecięła nić 
tego nader bolesnego życia. Stało się 
to w czerwcu, w miesiącu jogo urodzin.

*
Leopardi występuje na widownię 

w okresie, w którym rzeczpospolita 
literacka była rozdarta na dwa wrogie 
obozy: klasyków z Montim i romanty­
ków z Manzonim na czele. Leopardi, 
klasyk z przekonania, o duszy jednak 
romantyka, nie należał do żadnego 
obozu. Kroczył sam, drogami niewy- 
deptanymi przez innych. Mimo wi­
docznych wpływów, brak mu bezpo­
średnich poprzedników.

Leopardi, to przede wszystkim poe­
ta. Dzieło jego — niewielkie rozmia­
rami (trzydzieści dziewięć poezyj), jest 
potężne zawartością i głębiną myśli. 
Multum, non multa, to zasada jego 
twórczości. Długo czekały Włochy na 
takiego poetę. Od czasów Dantego i 
Petrarki, to najpotężniejsza inteligen­
cja, najgorętsza i najczulsza dusza poe­
tycka. Tak jak oni potrafił w dosko­
nałą formę ująć treść ściśle związaną 
z człowiekiem. Nie posiadał może bo­
gatej palety, poezje jego, to nietyle 
obrazy, co rzeźby dawnych mistrzów 
greckich, ale rzeźby mistrzowskie. 
Pełne surowej powagi klasycznej, ale 
równocześnie przeniknięte nowymi u- 
c.-.uciami, są te poezje jakby spowiedzią 
wielkiego męczennika. „Canti“ — to 
kalwaria jego życia: to rosnące cierpie­
nie lub ulga chwilowa, to tajemnica 
jego nieszczęśliwej miłości, to uczucia 
żywione do przyrody, która z matki 
dobrotliwej przerodziła się mu w ma­
cochę. Trzy największe potęgi na 
świecie: Miłość, Śmierć i Piękno — ze­
spolił Leopardi w tragiczną harmonię, 
której piękno, acz wspaniałe, jest do 
objęcia niełatwe. To też nie zdobył po­
pularności takiej, jak np. Petrarka, 
piewca Laury. Pozostał poetą elity, 
podobnie jak Dante. Za życia nawet 
ziomkow ie odmówili mu uznania. Do­
piero wskrzeszona Italia rozpoznała 
w nim tego, który po królewsku wzbo­
gacił ducha narodowego, który poezję 
włoską dźwignął wysoko, a równocze­
śnie stworzył jeden z najdoskonalszych 
wzorów prozy (w „Operette morał i“). 
Wysunięto go na czoło liryków wło­
skich 19 wieku, a w rzędzie geniuszów 
postawiono obok Dantego i Petrarki.

*
Sława jego odbiła się echem w całej 

Europie, gdzie zresztą nie był duchowo 
odosobniony. W' wielkiej rodzinie lite­
rackiej łączyły go pewne pokrewień­
stwa z takimi twórcami jak Byron, 
Chateaubriand, Lenau i i. w Niem­
czech, artykuł Niebuhra jeszcze w 1824 
roku, zwrócił uwagę świata intellek- 
tualnego na wielkiego poetę. Dzieła 
¡ego przekładali Kannegieser i Ilamer- 
iing, z życiem i filozofią Leopardiego 
zapoznali Niemców II. W. Schulz, 
Brandes i Heyse. We Francji wzbudził

entuzjazm. W 1833 r. de Sinner jak<> 
pierwszy przedstawił kulturalnej opi-' 
nii twórcę włoskiego. Po wielu arty­
kułach, tłumaczeniach i studiach, do­
piero Sainte-Beuve uczynił go prawdzi­
wie popularnym. Staje się ośrodkiero 
zainteresowań, przedmiotem dysput i 
uwielbień w salonach. Znalazł zrozji— 
mienie u wielu bratnich dusz jak: A- 
de Vigny, A. de Musset, Le Fèvre-Den- 
mier, pani Ackermann, Leconte de 
Lisie. W hołdzie składano mu hymny 
i ody, powstały doskonałe studia o jego 
życiu i twórczości (A. Bouché-LeclercQ» 
Serban, Hazard, Caro, Gebbart). Wpro­
wadzony do Anglii w 1850 r. przez 
Gladstone'a, znalazł również żywy od­
dźwięk, o czym świadczą liczne arty­
kuły i tłumaczenia (Ch. Edwardes, Th. 
Martip, F. Brooks. Poeta Thomsen de­
dykuje mu jedno ze swych dzieł, na­
zwał go młodszym bratem Dantego. — 
Za tymi krajami poszła reszta Europy 
i Ameryka.

I Polska nie pozostała na szarym 
końcu. Leopardi (który miał zamiar 
pisać o Kościuszce) znalazł i u nas 
zainteresowanie. Już w 1877 roku 
E. Porębowicz daje możność pozna­
nia go przez „wybór pism wier­
szem i prozą“. W 1892 M. Zdziechow- 
ski wydaje po francusku studium o 
jego poezji, a w 1909 Ruffer „Wybór 
myśli“, następnie T. Zawadzyński tłu­
maczy niektóre poezje, a C. Jelłenta i 
Dicksteinówna-Wieleżyńska piszą stu­
dia. Niestety nie posiadamy dotąd 
całkowitego przekładu Canti, trans­
pozycja Dieksteinówny-Wieleżyńskiej 
czeka jeszcze na wydawcę.

*
Odchodząc w zaświaty, nie spodzie­

wał się był może Leopardi, że zosta­
wia po sobie pamięć tak wielką. I- 
stotnie, za życia wszelkie okoliczności 
przyćmiewać się zdały jego aureolę, 
która zabłysnąć miała tak jùsnÿm 
światłem. Rychło jednak świat cały 
zainteresował się tą wyjątkową posta­
cią, a teraz widzimy, że zainteresowa­
nie to nie maleje z upływem czasu, 
lecz przeciwnie, wzrasta z dnia na 
dzień.
Mgr Stanisław' Hantkiewicz.

Poznań.

Z poezji podhalańskiej. Będę może odo­
sobniony, gdy nazwę używanie gwary lu­
dowej w poezji o tematyce wyższej nad 
codzienność — bezsensem estetycznym. 
Niemniej wodzimy to dziś i nie możemy 
nadziwić się, źe tak jest. Tetmajer, wpro­
wadzając ją do poezji jako środek do od­
tworzenia spraw dawnej czy nowej góral­
szczyzny, miał dobry instynkt artystyczny 
(szedł może za d‘Annunziem w jego nowe­
lach z Pescary). Kocham gwarę podhalań­
ską, ale gdy młody poeta miesza ją z ter­
minami naukowymi, ze słownictwem spo­
tykanym. w poezji elity, -wydaje mi się to 
niedopuszczalnym, chociażby byt nie­
wątpliwie utalentowany, jak świadczą pe­
wne ustępy zbiorku Jana Mazura „Z wy­
sokich Tater“. Jest w nim sentyment, jest 
pomysłowość, lecz instynkt artystyczny za­
wodzi go często, gdy wspomina o „filozofii“, 
o „kolosacli“, „granitach“. Jest, to gwara 
ucywilizowana, ozdobiona, sztuczna, czyli 
stanowiąca właśnie w tym związku este­
tyczny bezsens. (T. GL)

Pisma nadesłane
„Medycyna Praktyczna“. Zes . 8. Treść: Dr 

K- Bross: „O czerwienicy (Polycythaemia ru­
bra)“. — Oceny i krytyki: Literatura popularno- 
lekarska i książką D. Mastersa pt. „Zwycięzcy 
chorób“. — Ks. J. Fodaliński: „Koedukacja w 
świetle badań wspóczesnej psychologii“. — L. 
Koczy: ..Polityka bałtycka Zakonu Krzyżackie- 

— Przegląd prasy lekarskiej. — Streszcze­
nia:. Choroby dziecięce. — Położnictwo. Choroby 
kobiece. — Pytania i odpowiedzi. — Zmarli. — 
Nadesłane książki. — Kokmunikaty. — Adr. Red.
Poznań, Szelągowska 1.

„Przegląd Księgarski“. Nr. 11. Treść: „Nowe 
placówki“. — A. Krawczyński: „Wczoraj i dzi­
siaj księgarstwa polskiego“. — Dajemy glos! — 
Z życia księgarskiego. — Informacje i wiado­
mości. — Sprawy podatkowe. — Komunikaty. — 
Adr. Red. Warszawa, Chmielna 27.

„Okolica Poelów“. Nr. 6. Treść: J. Mond- 
schein: „O Ludwiku Stanisławie Licińskirn“. — 
L. S. Liciński: „Wiersze nieznane“. — I. Fik: 
..Dobieram imię“. — J. A. Frasik: „Kołysanka 
Matki“. — M. Żytko: „Dzień poety“. — M. 
Braun: „Był sad“. — F. Surówka Brzegowski: 
„Procesja“. — S. Rakowski. „Drut kolczasty“.
— J. Koprowski: „Lato“. — Cz. Janczarski: „5 
kwietnia“. — S. Szajdak: „Przez młodość“. — 
A. Iwańska: „Dwa przywłaszczenia“. — X. Ży­
to mi rsk a: „Cicho". — Z. Bieńkowski: „Leżąc“.
— W. Powel: „Preludium". — B. Grzymała Ka- 
modziński: „Białość“. — J. K. Weintraub: „O 
ptakach odlatujących“. — W. Jaworski: „Odwie­
dziny“. — w. Bachowski: „Harmonia“. — J. 
Jaśkiewicz: „Bałwochwalcze kroki". — W. Mil­
czarek: „Poezja kłosów". — M. Pękalski: „Na 
wiosnę“. — R. Socha: „Zakochany dom“. — S. 
Czernik: „List do młodego poety". ■— Noty. — 
Adr. Red.: Ostrzeszów (Wlkp.), ul. Poprzeczna 2.
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Filologia, która zapłodniła poezję
Napisał dr Władysław Folkierski, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego
Polskiej młodzieży romanistycznej poświęcam.
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wiedliwości. Bo oto on pierwszy rzu­
ca hasło porównawczego badania ję­
zyków romańskich, on pierwszy hasło 
to realizuje, zestawiając oboczności 
sześciu języków romańskich w bardzo 
bogatych tablicach; on pierwszy ze­
stawia „transmutacje“ samogłosek ro­
mańskich, choć jeszcze nie rozumie 
ich natury.

Nowości te, mimo, że splecione z 
pomyłkami, nie powinny ulec przeo­
czeniu. Goethe zwrócił był uwagę na

te niezmiernie podówczas śmiałe po­
mysły Raynouarda, i on to właśnie do­
radzał jego lekturę młodemu Diezowi. 
Fryderyk Diez, autor zasadniczej Gra­
matyki języków romańskich (1836) ni­
gdy nie zapomni swoich długów wdzię­
czności wobec starego Raynouarda, 
którego jeszcze w roku 1869 nazwie 
„założycielem filologii romańskiej“. 
Należy wobec tego bez reszty zgodzić 
się na ostatnie określenie Alfreda Jean- 
roy: „dwaj założyciele filologii ro-

DWOKAT, poli­
tyk i poeta, au­
tor „Templariu- 
gzy“ i członek 
Akademii Fran­
cuskiej, Raynou- 
ard, staje się 
dla nas intere­
sujący dopiero 
po pięćdziesiąt­

ce, wtedy, kiedy nieoczekiwanie zmie­
ni całkowicie swoje zainteresowania 
i zajmie się badaniem języka i zabyt­
ków dawnej Prowansji, co go popro­
wadzi do czegoś, co nazwać można 
pierwszym zarysem filologii i nawet 
lingwistyki romańskiej *). Rzecz jest 
tym ciekawsza, że Raynouard wy 
przędza tu Niemców, którzy go zresztą 
wnet prześcigną.

Jest dotąd niezupełnie wyjaśnione, 
z jakich pobudek wszedł Raynouard 
tak późno na tak nową drogę. Zdaje 
się, najważniejsza okazała się tu mi­
łość rodzinnego miasteczka, Brignoles, 
i rodzinnej prowincji — Prowansji. 
Do tego dołączyła się właśnie i praca 
dramatyczna nad „Templariuszami“, 
bo, jak stwierdza sam autor w liście 
z r. 1806, w poszukiwaniu danych au­
tentycznych dla historycznego tła 
swojej tragedii sięgnął do źródeł ręko­
piśmiennych, co mu z kolei nasuwało 
myśl zajęcia się ich językiem.

Do tego dołączy się wnet wzgląd 
inny, wcale zasadniczy. Wybrany —za 
„Templariuszy“ — członkiem Akade­
mii Francuskiej w roku 1807, bierze 
— takie jest przeznaczenie akademi­
ków — udział w „nieśmiertelnych“ 
pracach nad słownikiem. Otóż tu o- 
garnęło go szybko uczucie zniecierpli­
wienia na widok tych prac, czysto 
„akademickich“, abstrakcyjnych i lo­
gicznych, wiszących niejako w próżni, 
na skutek braku kontaktu z żywą hi­
storią języka. Tu właśnie odnalazł 
Raynouard w sobie dawnego, rodzime­
go Prowansalczyka i, jak znów sam 
stwierdza, aby lepiej zrozumieć sło­
wnictwo francuskie sięgnął do porów­
nania z staroprowansalskim językiem 
trubadurów: poprzez truwerów do­
szedł do trubadurów.

Tu odrazu czekają go zasadzki, z 
których cało nie wyjdzie. W roku 1816 
w druku, a. już w roku 1813 w mowie 
akademickiej rzuca wprawdzie myśl 
zasadniczego pokrewieństwa języków 
romańskich (wymienia je w porządku 
takim: język trubadurów więc pro- 
wansalski, dalej kataloński, hiszpań­
ski, portugalski, włoski, francuski, do 
czego dochodzą wzmianki o „wołoskim“ 
i setyckim), ale równocześnie wpada 
w sidła hipotezy jakiegoś języka „ro­
mańskiego“, który zastąpił kiedyś ła­
cinę na całym terytorium romańszczy- 
ny, a był bodaj — tu odezwało się ser­
ce Brignolczyka! — bardzo podobny 
do prowansalszczyzny, jeśli nie z nią 
identyczny! Raynouard, jeśli niezupeł­
nie jasno to w półcieniu, ale skłaniał 
się do przypuszczenia, że język pro- 
wansalski był najstarszym z romań­
skich, najstarszą więc latoroślą łaci­
ny. Tu szybko poprawili go Niemcy, 
A. W. Schlegel, a przede wszystkim 
Diez. Błąd Raynouarda podobny był 
do innej pomyłki, jaką popełniali da­
wni językoznawcy sądząc, że sanskryt 
jest ojcem wszystkich języków aryj­
skich. Błąd ten sprowadzał się do są­
du, iż jeden z braci jest ojcem całego 
rodzeństwa...

Błąd ten zaciążył znacznie na pa­
mięci Raynouarda i na bardzo długo, 
tak, że dziś dopiero zgodne zdanie ro- 
manistów domaga się dla niego spra­

Z karty żałobnej

Śp. Adam książę Czartoryski
W nocy z 25 na 26 czerwca zmarł 

w Warszawie w 65 roku życia śp. Adam 
książę Czartoryski.

Adam ks. Czartoryski urodził się w 
Paryżu w słynnym Hotel Lambert, 5 
listopada 1872 r. i był synem ks. Wła­
dysława, reprezentanta rządu narodo­
wego w 1863 r. za granicą, a wnukiem 
słynnego ks. Adama, prezesa rządu na­
rodowego z 1831 r. i wreszcie prawnu­
kiem ks. Adama Kazimierza, genera­
ła ziem podolskich i komendanta szko­
ły rycerskiej z czasów Stanisława Au­
gusta. Ten rodowód dowodzi wielkich 
tradycyj, jakie objął w spadku po 
przodkach śp. Adam ks. Czartoryski.

Nie oddał On się polityce jak jego 
ojciec i dziadek. Natomiast całe swoje 
życie poświęcił sztuce oraz pieczy nad 
instytucjami stworzonymi przez jego 
przodków, tj. Muzeum Czartoryskich 
w Krakowie oraz zbiorom zawartym w 
zamku gołuchowskim. Prawdziwy 
znawca i miłośnik sztuki strzegł czuj­
nie i gorliwie skarbów powierzonych 
mu przez przeszłość, których jeszcze 
przysporzył. Poza tym ks. Czartoryski 
przyjął i wypełniał jak najbardziej su­
miennie opiekę nad szeregiem insty- 
tucyj emigracyjllyfch w Paryżu. Był za­
tem prezesem Biblioteki Polskiej i 
Tow. Historyczno-Literackiego. Opie­
kował się odległym Adampolem w 
Azji mniejszej, który stanowił nomi­
nalnie jego dziedzictwo.

Spośród jego dzieł wymienić należy 
wykupienie ukrywanego w Wilnie 
przed Rosjanami archiwum kuratorii 
wileńskiej i sprowadzenie go do Kra­
kowa. Archiwum to ofiarowane zo­
stało Uniwersytetowi Stefana Batore­
go. Dalej wykupienie z rąk żydowskich 
kamienicy książąt Mazowieckich w

Warszawie i ofiarowanie Tow. Miłoś­
ników Historii oraz dokonanie szeregu 
dzieł kościelnych i dobroczynnych.

Jak pisaliśmy ś. p. Adam ks. Czar­
toryski w życiu politycznym nie brał 
czynnego udziału. Wobec zaborców za­
chował daleko posuniętą rezerwę, u- 
chylając się stanowczo od ich łask i 
względów. Gdy w 1917 r. powstawała 
rada regencyjna, nie dał użyć do niej 
swego imienia. W latach 1919—20 był 
śp. Adam ks. Czartoryski prezesem ko 
mitętu plebiscytowego na Warmii i 
Mazurach, a w r. 1920 jako ochotnik 
wstąpił do wojska polskiego i był ofi 
cerem łącznikowym sztabu polskiego 
przy komisji międzysojuszniczej dla 
wyznaczenia granic Polski: W 1922 r. 
ś. p. Adam ks. Czartoryski sprawował 
prezesurę komitetu wzniesienia pom 
nika ks. Józefa. Przed stuleciem pierw­
szym prezesem tego komitetu był jego 
dziad, ks. Adam Jerzy. Dzieło dziada 
danym-było dokończyć wnukowi.

Wzorowym, lojalnym i ofiarnym o- 
bywatelem był śp. Adam ks. Czarto 
ryski. Do Polski, o której wolność wal 
czyli jego ojciec i. dziad, jniaŁ przy wią­
zanie głębokie i silne. Przywiązanie to 
nie pozwoliło mu upomnieć się o ro­
dzinne Puławy, zagrabione ongiś jego 
dziadowi przez Mikołaja, a w spadku 
po zaborcach znajdujące się' w rękach 
państwa. Pragnął jedynie, aby insty­
tut Puławski otrzymał imię jego dzia­
da. Nie spełniono jednak tego życze­
nia.

Mąż ten, godny spadkobierca przod­
ków, żarliwy katolik, zostawia po so­
bie pamięć świetlaną.

Postaci ś. p. ks. Adama Czartory­
skiego, jako znawcy i opiekuna sztuki 
poświęcimy osobne wspomnienie.

Wyższe Katolickie Studium Społeczne 
w Poznaniu

Minister Wyznań Religijnych i 0- 
świecenia Publicznego przyznał Wyż­
szemu Katolickiemu Studium Społecz­
nemu w Poznaniu, na podstawie usta­
wy z 26 lutego 1937 r. o prywatnych 
szkołach wyższych prawa szkół wyż­
szych.

Jest to pierwsza uczelnia, która na

podstawie powyższej ustawy uzyska­
ła prawa szkół wyższych. Dzięki temu 
wkracza Wyższe Katolickie Studium 
Społeczne które w ciągu dotychczaso­
wej swej dziewięcioletniej działalności 
doprowadziło do tego, że mogło się u- 
biegać o charakter szkół wyższych, na 
nowe tory swego rozwoju. (KAP).

99 Czarny karnawał”

) Stulecie śmierci Justyna Franciszka 
Marii Raynouard'a przypadło właściwie 
Przed rokiem, w roku więc 1936, na równi 
z stuleciem podstawowej dla filologii ro­
mańskiej Gramatyki języków romańskich 
rryderyka Dieza. Obie te rocznice święco­
ne jednak były przez romaniatów w roku 
bieżącym, z okazji V Zjazdu Société de 
linguistique Romane, jaki odbył się tuż 
po Wielkiej Nocy w Nicei i zakończył w 
urignoles, rodzinnym miasteczku Ray- 

z]'°źdz.ie Poinformowałem 
łvm 6W “Kunera Poznańskiego“ na
tym miejscu w nr. 193 z rb, w felie- 
aut)e. Pt: ”W- słolicu Prowansji“. (Przyp.

Taki jest tytuł najnowszej powieści, której druk w odcinku powieścio­
wym wydania porannego „Kuriera Poznańskiego“ rozpoczniemy w poło­
wie lipca br. Autorem jej jest

WITOLD BUNIKIEWICZ
którego praca twórcza obraca się w dziedzinie polskiej historiozofii pol­
skiej obyczajowości i legendy. ’ ł

Głównym niejako bohaterem powieści pt. „Czarny karnawał“ jest Ernet 
Teodor Amadeusz Hoffmann, jedna z najoryginalniejszych postaci w życiu 
i piśmiennictwie niemieckim, autor „Diabelskich eliksirów“ i innych nie­
samowitych, który jak nikt inny wywarł ogromny wpływ na romantyzm 
francuski. Artysta w każdym calu i fantasta niepomierny - poeta Asów 
mk i muzyk — ożeniony z Polką-bydgoszczanką, pełnił jednocześnie funk­
cje radcy rządowego czasu Prus Południowych w Poznaniu, Płocku i War­
szawie Zycie jego — to jeden wielki splot najprzekorniejszych prze­
ciwieństw i przygód, z których Offenbach zaczerpnął wątku do swych 0- 
powieści Hoffmanna*. Życie jego i „urzędowanie“ w Polsce znęciło i Buiii- 
kiewicza i stało się pobudką do napisania wielkiej i niezwykle interesują­
cej powieść, pt. Czarny karnawał“, z czasów okupacji ziem polskich po nieudałej insurekcji kościuszkowskiej. puiskicu po

mańskiej, Raynouard i Diez“. To 
stwierdzenie jest tym prawdziwsze, że 
Raynouard swoją mową z 28 maja 1813 
roku na temat „O pochodzeniu i na­
turze języka romańskiego prowansal- 
skiego“ (la langue romane provancale) 
wyprzedził nawet wielkiego Boppa, 
który dopiero w roku 1816 zastosuje 
metodę porównawczą na innym mate­
riale językowym. Tę ostatnią uprzed- 
niość Raynouarda stwierdzono dobit­
nie w obradach nicejskich.

*'
Drugą walną zasługą Raynouarda 

jest jego praca wydawnicza w zakre­
sie tekstów staroprowansalskich. Tu 
trud jego do dziś dnia jest nieporów­
nany. Wydawnictwa jego nie są je­
szcze krytyczne i nie są wolne od błę-' 
dów. Ale jego „Choix des poésies ori­
ginales des troubadours“ (1816-1821) 
pozostaje wciąż jeszcze najbogatszą i 
najzupełniejszą antologią trubadurów, 
dziś* po stu latach! Zamieścił tam 
wydawca około pół tysiąca utworów 
miłosnych i politycznych (tenzon) oko­
ło sześćdziesięciu trubadurów. Do te­
go dołączyć należy wydanie starych 
żywotów i komentarzy tzw. „vidas“ i 
„razos“, po dziś dzień najlepsze i naj- 
rozważniejsze — mimo ó pół wieku 
późniejszego wydania Kamila Chaba- 
neau.

Szczytową wrezscie zasługą Raynou­
arda stanowi jego praca słownikowa 
nad 6-tomowym „Lexique roman“, sło­
wnikiem języka stąroprowansalskiego, 
zaopatrzonym jednak w odpowiedni­
ki z innych języków romańskich. Dość 
tu wspomnieć, że kiedy Emil Lévy 
wydał w latach 1884—1924 ośm tomów 
swego słownika, nazwał go skromnie 
„Provenzalisches Supplement“ zazna­
czając w ten sposób, że Raynouarda 
chce ^aledwo dopełnić!

Wszystko to zsumowawszy, przyj­
dzie nam stwierdzić, iż przv ifttawi- 
cznym postępowaniu nauk filologicz­
nych i ich ogromnej ewolucji w ciągu 
ostatnich lat stu. — jest istnym cu­
dem, że Raynouard zdołał aż tyle źe 
swego dorobku ocalić. Nie bardzo u- 
miałbym wskazać na przykład analo­
giczny.

*
Historycznie zaś biorąic; praca Ray­

nouarda była niesłychanie owocna. 
Nie tylko dlatego, że utorowała drogę 
Diezowi i całej lingwistyce romań­
skiej. Raynouard uzyskał dodatkowo 
rezultaty, o których w ogóle nie ma­
rzył! Poezje trubadurów, przez niego 
wygrzebane z niepamięci, okazały się 
tak plenne, że zapłodniły i romantyzm 
i felibryż, tzn. odrodzeńczy ruch mło- 
do-prowansalski. Ogromna kariera 
średniowiecznej poezji, ballad i ro­

manc, w romantyzmie, ma również 
coś do zawdzięczenia trudowi Ray­
nouarda. A kiedy w roku 1859 ukaże 
się „Mireio“ Mistrala, będzie ta epopea 
wraz z całym towarzyszącym jej ru­
chem felibryżu, wraz z całą plejadą 
Roumanille‘ów i AubranePów echem
dalszym renesansu prowansalskiego, 
zapoczątkowanego przez Raynouarda. 
Ale on zamierzył był tylko pracę in- 
wenturówą nad dawnymi zabytkami, 
nieledwo, w jego myśli, muzealiami 
już tylko...

Dlatego dobrze się stało, że na głó­
wnym placu miasteczka Brignoles sta­
nął pomnik Raynouarda, »o który da­
wno wołał już Mistral. Dobrze się sta­
ło, że go tam czczono pieśnią i mową 
prowansalską. Przodownica chóru 
zapisała mi w porywie entuzjazmu ta­
kie oto zdanie — w języku „oil“ zre­
sztą. — na wieczną rzecz’’ pamiątkę: 
„Qui, je suis du pays de Provence. Je 
suis du pays lumineux où les plus 
sombres nuits ont des clartés d'aurores 
aux lueurs des étoiles“.*)

Te słowa wywodzą się z felibryżu, 
a felibrcż z Raynouarda.

) W naśladowaniu polskim, mniej wię­
cej: „Tak, pochodzę z Prowansji. Pochodzę 
z tego świetlistego kraju, w którym nawpt. 
najciemniejsze noce zabarwiają się. w 
świetle gwiazd, pobrzaskiem jutrzenki“. (Przyp. red.),

o;
1 j

Kraków.
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Podstawa sztuki pisarskiej
Słuszną jest rzeczą, gdy ocenę u- 

tworu literatury pięknej rozpoczyna­
my od podstaw)- sztuki pisarskiej, to 
jest — od języka. Słowa są zasadni­
czym i najprostszym czynnikiem poe­
zji — zarówno prozą układanej, jak 
wiązanej, czyli wierszowanej. Język w 
■poezji jest nieuniknionym narzędziem 
wyrażenia wszystkiego, co twórca chce 
wyrazić, a prócz tego jest samodziel­
nym czynnikiem artystycznym — do­
brym łub złym, a to zależnie od brzmie­
nia swojego, czyli od wartości czysto 
muzycznej.

Jako środek artystyczny język są­
siaduje bezpośrednio ze stylem, i zda­
rza się niekiedy, że,trzeba się namyślić, 
aby orzec, czy dana cecha utworu poe­
tyckiego należy do stylu czy do języ­
ka. Nie są to jednak zagadnienia zbyt 
trudne, a namysł przy ich rozwiązywa­
niu zawsze jest dla kultury duchowej 
korzystny. W sprawie języka przy oce­
nie utworu literatury pięknej należy 
stawiać pięć następujących zapytań 
głównych: jaka jest tego języka czy­
stość, poprawność, trafność, bogactwo i 
dźwięczność.

Czystość mowy polega na nieuży- 
Waniu słów obcych tam, gdzie istnieją 
równoznaczne słowa rodzime. Brudem 
językowym jest np. używanie słowa 
„gwarancja“ zamiast jednego z dwóch 
(o dwóch różnych odcieniach) słów ro­
dzimych: „rękojmia“ albo „poręka“; 
brudem jest „reperacja“ zamiast „na­
prawy“, „obstalunek“ zamiast „zamó­
wienia“, „definitywnie“ zamiast „osta­
tecznie“ itd.

Wagę wymagania czystości łatwo 
ocenimy, gdy uprzytomnimy sobie, że 
w owym „itd.“, którym przykłady swo­
je zakończyłem, mieszczą się nie dzie­
siątki lub setki, ale tysiące zbytecz­
nych słów obcych, którymi własne sło­
wa usuwamy, a piękną mowę swoją u- 
bożymy i zaśmiecamy. Grzech ten w 
tysiąckrotnym wyolbrzymieniu obcią­
ża zwłaszcza dziennikarstwo współ­
czesne.

Poprawność mowy polega na zgo­
dnością ustalonymi w danym czasie 
prawidłami gramatyki oraz z duchem 
języka. I tu często zdarzają się zbytecz­
ne, wpływy Języków obcych, a dzien­
nikarstwo tak zapamiętale je szerzy, 
że, np., ogół nie umie już rozstawić 
dwóch przymiotników przy rzeczowni­
ku, jak oto: „znaleziono granat ręcz­
ny wojskowy“ zamiast: „ręczny gra­
nat wojskowy“, albo „Towarzystwo 
Ogrodnicze Warszawskie“ zamiast 
„Warszawskie Towarzystwo Ogrodni­
cze" ... Takich zestawień codzień set­
ki na świat z dzienników wylatują, 
obok setek innych błędów
nych.

gramatycz-

Trafność polega na niemieszaniu 
słów o bliskim znaczeniu (synonimów), 
co w naszych czasach nagminną już 
staje się wadą ubożejącej polszczyzny. 
Bogactwo samo się przez się rozumie, 
jako wielki zasób słów, trafnie odróż­
niających nawet małe odchylenia i od­
cienie w oznaczeniu przedmiotów, zja­
wisk, czynności i wszelkich przymio­
tów. I wreszcie dźwięczność zasadza 
się na takim układzie słów, aby ich 
dźwięki tworzyły odpowiednią całość 
harmonijną.

Pięć wymienionych tu najprostszych 
właściwości języka stanowi fundament 
każdego dzieła literatury pięknej. Po­
mimo to krytyka literacka zazwyczaj 
całkowitym je pomija milczeniem. 
Skutki tego zamilczania i przemilcza­
nia muszą być i dła artystów i dla czy-

NA ŁAMACH CZASOPISM
TKKT znowu

Działalność Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Teatralnej rzadko kiedy zdoby­
wała sobie przychylną krytykę ze strony 
zdrowo myślącej opinii społecznej. Każdy 
bowiem zdaje sobie sprawę z tego, że je­
żeli etatyzm niebezpieczny jest w dziedzi­
nie gospodarczej, to w rzeczach takich 
jak sztuka, których kardynalnym funda­
mentem istnienia i rozwoju jest bez­
względna wolność ducha — jest on wręcz 
zabójczy. I istotnie, żniwo gospodarki T. 
K. K. T„ od którego zależy od paru lat 
los pięciu scen stołecznych, jest żałosny. 
Czegóż zresztą innego można się byio 
spodziewać ou panów, którzy mają dyk­
tatorskie ambicje a dowoli i bez ograni­
czeń mogą je zaspokajać jedynie na te- 
tcrenie teatru? Tyrania bezgranicznych 
szrnir, polerowanych dla powabu od cza­
su do czasu ekscentrycznością, zagranicą 
i tzw. postępowością, opłakana dola akto-

Wartość intelektualna polskiej literatury lewicowej
Bujne krzewienie się u nas literatury 

lewicowej i niewątpliwe utalentowanie 
artystyczne wielu pisarzy, którzy ją re­
prezentują, zdaje się implikować, jakoby 
była ona naprdwdę poważna, jakoby 
miała naprawdę wysoki poziom i jakoby 
przedstawiała mocny, zwarty front o du­
żym ładunku myślowym i dużej sile 
przekonywującej. Jak niesłuszne jest to 
mniemanie, dowiadujemy się o tym z 
ważkiego artykułu p. Anny Zaborskiej 
'zatytułowanego: „Pod znakiem agnosty- 
<-yzmu. Ideowa scena jednego odcinka 
polskiej współczesności literackiej", arty­
kułu, który znajdujemy w kongresowym 
numerze „Kultury“.

Otóż autorka wykazuje, że u wszyst­
kich pisarzy zajmujących się i propagu­
jących agnostycyzm, rewolucjonizm, bez­
bożnictwo, nienawiść do Kościoła, rewo­
lucjonizm i erotyzm, zagadnienia spo­
łeczne są przedstawione dziwnie szablo­
nowo. Od czasu „Przedwiośnia“ Żerom­
skiego — pisze — nic nie wymyślono no­
wego. Rzeczywistość ujęta jest przez nich 
w formułki doktrynalne, przysypana żwi­

telników fatalne. W sferach czytelni­
czych gaśnie opinia krytyczna, a na 
rynek wydawniczy z coraz większą 
czelnością pchają się ludzie, nie znają­
cy elementarza sztuki pisarskiej. Nie- 
tylko piękna, ale i wszelka inna litera­
tura — naukowa, polityczna itd. opu­
szcza się w wartościach mowy swojej, 
niszczy język polski, i obniża kulturę 
narodu.

Wobec tak smutnego stanu litera­
tury trzeba, ażeby opinia sfer czytelni­
czych zaczęła wywierać nacisk na pi­
sarzy w ogóle, a na powieściopisarzy 
w szczególności i równie bezpośrednio, 
jak poprzez krytyków zaczęła wyma­
gać od dzieł literackich kultury języ­
ka polskiego — tej gleby ducha, bez 
której uprawy zbiory nasze z roku na 
rok ubożeć będą, a ubożeniem tym po­
ważnie zagrażać wszystkim dziedzi­
nom życia narodowego,

STANISŁAW PIEŃKOWSKI.

pod obstrzałem
ra polskiego, rodzima twórczość drama­
tyczna pomiatana — oto główne cechy 
T. K. K. T-owej polityki. A ideologia? Ide­
ologia repertuaru jest taka:

„Gdyby stary Blum propagował oble­
śne swe „poglądy“ na życie płciowe i uży­
cie ułatwione nie w marnym essayu, lecz 
w równie marnej czy w ogóle najmar­
niejszej komedii, wierzę głęboko, że od- 
dawna by nam z której sceny TKKT 
podtykano pod nos cenny ów kwiatek 
postępu. — Gwoli zbudowania“.

W ten sposób właśnie określa sympa­
tie ideologiczne TKKT-u p. Janusz Ka­
wecki, poeta i krytyk w artykule, piętnu­
jącym ostro działalność warszawskiego 
kartelu teatralnego, na lamach „Myśli 
Polskiej“. Ciekawi jesteśmy jak i kiedy 
się skończy ta ponura zabawa w opieku­
nów polskiego teatru i polskiego aktora.

rem frazeologii do tego stopnia, że nie 
widać jej wcale. „Zawsze te same hasła 
się rozlegają, czy weżmiemy Tuwima 
(Symfonia wieków, Kara słowem), czy 
Słonimskiego (Czarna wiosna), czy Wie­
rzyńskiego (Miasto). Zawsze bunt społecz­
ny — zawsze ten sam okrzyk groźby, 
wezbranie rewolucji, posmak krwi...“ 
Książki najjaskrawiej z nich wszystkich 
bclszewizującej Wandy
albo „wywlóczyny po 
kim“... .albo „wycinanki 
sowych, w których nie 
tości i pulsu życia“.

Na. takim samym poziomie jest rów­
nież bezbożnictwo. „Wybucha ono od cza­
su do czasu najwyżej jakimś wierszem 
bluźnierczym". Walka z religią nie ma u 
nas podkładu filozoficznego czy metafi­
zycznego, jest zwyczajnym antykleryka- 
lizmem. Walka z religią to nie walka 
idei, lecz walka interesów społecznych, 
prądów i pogromów politycznych. „Płyt­
kie to nasze polskie wolnomyślicielstwo 
— konstatuje p. Zahorska — i nie sięga 
aż do trzew człowieka. Gojawiczyńska w

Wasilewskiej to 
Maksymie Gor- 
spod nożyc kla- 
zostalo brylowa-

SIA A O KO SY
Z ciepłego tła błękitu
obłoczków stado pierzaste 
nad łąką duma zieloną,
— zupełnie jak na obrazku.
Rozłożyło się siano pode mną 
głębokością pachnącą i senną ■ . 
Kosiarzy idzie trzech ...
Zamachnęli się razem,
blaskiem łąkę zamietli,
trawa kładzie się kornie
za świszczącym żelazem — 
oni idą dostojnie.
Spalone słońcem świecą
nagie ramiona brązem —
— nad łąką wiatr rozdyma 
białych obłoczków komżę.
Oni idą dostojnie,
znacząc ścieg twardych kroków 
rosą ludzkiego czoła — 
deszczem żyznego potu.
Słońce toczy się z nieba
złocisty Boży dukat:
znalazło biedne serce, 
czego przestało szukać ...
Dźwięczą kosy klepane 
srebrzystą pieśń wieczoru — 
echo akord oddzwania 
z rozmarzonego boru.
Przystanęli kosiarze 
i obnażyli czoła, 
wiatr powiał od jeziora, 
mokre musnął im włosy — 
łąka modli się prosto 
modlitwą sianokosów ...

Marian Wloszkiewicz.

„Ziemi Elżbiety“ pokaże brud, którym 
sobie obrasta pocichutku handel dewocjo­
naliami. Zegadłowicz wjedzie na kateche­
tów, tak samo Kruczkowski w „Sidłaeh"* 
zaatakuje nietakt prefekta, który nie po­
chwala areligijnego wychowania chłopca 
(a więc podrywa zaufanie do ojca-wolno- 
myśliciela, który go wychował), Kaden- 
Bandrowski wystawi przed tłum kleehę- 
pasibrzucha, za to pięknie opisze sekcia- 
rza. Więcej walki z „klechami“, «iż z 
Panem Bogiem. Nie ma żadnej ghrwieści 
wolnomyślicielskiej, która by stawiała 
zagadnienia na poziomie Bernanosa“.

Wszystko to stoi w związku z wielką 
płycizną naszego ruchu wolnomyśliciel- 
skiego, posługującego się argumentami 
archaicznymi, branymi do tego z drugiej 
ręki lub też opierającymi się na „popu­
larnej interpretacji Darwina“.

Jesteśmy przekonani, że bystre i traf­
ne spostrzeżenia p. Anny Zaborskiej, z 
których zaledwie kilka tu przedstawili­
śmy, rzuciły sporo przenikliwego światła 
na istotną wartość polskiej literatury 
komunizującej. Po takiej właśnie linii 
iść winna nasza krytyka a wówczas czy­
telnik nie będzie tak zdezorientowany jak 
obecnie. Bo dzisiejsza, ta oficjalna — 
a która ma tzw. wpływy — jest w dużym 
stopniu zakłamana, wstydliwa, bojaźliwa, 
delikatna i płytka. Grzechy, których nie 
zrównoważy żadna cnota.

ALEKSANDER ROGALSKI.

Na marginesach książek

Ziemia w posadach poruszona
Miesiąc dzieli nas już od premiery 

nowego utworu scenicznego Adolfa 
Nowaczyńskiego „Cezar i człowiek“. 
Przez łamy prasy polskiej przedefilo­
wały oddziały entuzjazmów i pochwał 
w wyjątkowo zgodnym takcie i osno­
wie, bez podziału na zapatrywania, 
ideologie i animozje. Utwór sceniczny 
wyszedł w książce. Z oddalenia więc 
tego, z perspektywy czasu i druku (bo 
utwór sceniczny wydany w książce po- 
siacja swoje własne, bardzo nieraz nie- 
Ltościwe perspektywy) może nie od 
rzeczy będzie jeszcze raz wrócić do 
tego renesansowego Cezara i tego po­
nadczasowego człowieka, który w sen­
sie niemal dosłownym poruszył z po­
sad ziemię — i przyjrzeć się ich lite­
rackim wcieleniom raz jeszcze, spokoj­
nie, rzeczowo.

Trzeba przyznać: czas był najgorszy. 
Piątego czerwca. Koniec sezonu. Nie­
słychane upały. Myśli o bliskich wa­
kacjach, o jak najrychlejszym wyje- 
ździe. A po drugie, po teatralnemu 
rzecz biorąc — teren i wrażliwość 
świeża jeszcze i pamiętająca wielki 
sukces sztuki Iwaszkiewicza „Lato w 
Nohant“. Mówiąc poprostu czas na 
premierę najgorszy. A przecież, mimo 
to, mimo różne inne względy, i poli­
tyczne również — sukces niebywały. 
I zaraz nasuwa się pytanie, czy to 
szczęśliwy zbieg okoliczności przyczy­
nił się do niego, czy też mamy do czy­
nienia ze zjawiskiem rzeczywiście nie­
zwykłym i zasługującym w pełni na 
powszechny aplauz.

Ze wszystkich utworów scenicznych

Nowaczyńskiego ten wydaje się najlep­
szy. Sztuka sceniczna w czytaniu zwy­
kle traci, a przecież ten „Cezar i czło­
wiek“ może iść w zawody pod wzglę­
dem atrakcyjności czytelniczej z dobrą, 
i pasjonującą powieścią. Po przeczy­
taniu zostaje pełne i harmonijne wra­
żenie estetyczne. Te wartości uzyskane 
zostały wieloma sposobami, o których 
poniżej pragnę chociaż krótko powie­
dzieć.

Więc przede wszystkim temat. 
Trudno o bogatsze, bardziej przydatne 
de kontrastowania tło, jak ów rene­
sansowy Rzym. Suto w nim od szero­
kich natur i gestów, bogato od wiel­
kich namiętności, nie bardzo skłon­
nych do powściągliwości i opamięta­
nia. I na tym tle, bardzo ziemskim 
i doczesnym, postać — Kopernika. Po­
stać uczonego, człowieka niesionego 
również przez wielką namiętność, ale 
jakżeż różną, jakże niematerialną, nie- 
doczesną. Między tymi dwoma pasja­
mi wyżycia się człowieczej natury — 
w prawdzie, a po drugiej stronie w u- 
żywaniu doczesności dochodzi do kon­
fliktów. One są istotnym nurtem 
utworu. Rozgrywają się na tle rene­
sansowego Rzymu, w obliczu tych 
atrybutów wieczności i ponadczaso- 
wości, które w tym Rzymie trwają 
pomimo ówczesnego rozpasania i swa­
woli. (Wartoby się było rozprawić z 
pewnymi recenzjami, które na margi­
nesie utworu Nowaczyńskiego starały 
się czynić różne niesmaczne wycieczki, 
zdecydowanie błędne, bardzo prymi­
tywne, niczego nie rozumiejące. Ale

rozprawa z tymi korzystającymi z każ­
dej okazji gorliwymi pomniejszycio- 
lami — to osobny temat.)

Drugim atutem nowej sztuki Nowa­
czyńskiego jest jej kompozycja. Bodaj 
po raz pierwszy w takiej pełni daje 
autor „kronik historycznych“ kon­
strukcję tak zwartą, przemyślaną i ce­
lową. Rozlewność i szerokość gestu 
wzięta została w cugle dobrze ułożo­
nej formy, która swą celowością i traf­
nością sprawia silne wrażenie.

Rozlewność została w czym innym. 
W stylu. Może lepiej powiedzieć — 
rozrzutność. Słowo tu kipi, wre i blu- 
zga. Nowaczyński tworzy dla swego 
utworu specjalny język, odpowiada­
jący epoce, naszym o niej wyobraże­
niom. Szeroką ręką bierze wzory z pol­
skiej literatury renesansowej. Ale to 
mu nie wystarcza. Przychodzi aranżo­
wanie słów', zw rotów, umiejętne słowo- 
twórstwo. Nie wiem, czy w scenicznej 
interpretacji walory słowa wychodzą, 
ale w czytaniu są one osobną i spe­
cjalną atrakcją. I tu trzebaby zanoto­
wać taką refleksję: „Cezar i człowiek“ 
Nowaczyńskiego napisany jest prozą. 
A przecież mimo to podczas lektury 
ulegamy wrażeniu podobnemu do tego, 
które daje dobry, silny wiersz. Jest to 
jakaś nieokreślona magia twórczości, 
która odbiera zwykłemu ludzkiemu 
językowi szarość, a daje skrzydła. Oka­
zuje się, że, aby ta magia mogła dzia­
łać, nie potrzebuje stroić się koniecznie 
w rym. Ukrywać się może właśnie w 
ow ym wspomnianym poprzednio traf­
nym słowotwórstwie.

Trzeba powiedzieć również i o uster­
kach. Jest ich niewiele. W książce — 
o jedną więcej. Właśnie o ów epilog, 
którego pasja pisarska Nowaczyńskie­
go nie mogła sobie darować. Skompo­

nował silne i dobrze przemyślane trzy 
akty. Kiedy jednak uczynił zadość tej 
sumienności pisarskiej i położył krop­
kę pod ostatnim zdaniem — musiał 
sobie pofolgować w epilogu, który jest 
dokończeniem pokazanej historii, ale 
który jej nie bardzo już jest potrzebny. 
Uznał autor to i na prezentacji scenicz­
nej epilog skreślił.

Przedstawienie obrazu obyczajowe­
go z okresu renesansu w ten sposób, 
aby nie przeciągnąć linii dobrego sma­
ku, aby nie popaść w zasadzki łatwej 
hujności i soczystości — było zadaniem 
trudnym. Nowaczyński z tych wszyst­
kich trudności wyszedł, z wyjątkiem 
kilku drobnych potknięć, obronną ręką. 
Sztuka jest harmonijna, utrzymana 
w granicach właściwych, a mimo to 
prawdopodobna i prawdziwa.

Wreszcie ostatni zarzut, który pod­
niesiono, że podobno cały utwór jest 
za mało pogłębiony. Z tym zarzutem 
absolutnie się nie ..zgadzam. Nie leżało 
w intencjach autora pisać ciężkiej 
sztuki problemowej. Zamiar był zu­
pełnie inny. Zresztą w „Cezarze i czło­
wieku“ problematyka jest bardzo bo­
gata, bardzo różnorodna, a że sprawia, 
wrażenie pewnej lekkości i przypad­
kowości, tym większe jej znaczenie.

Właściwym zamiarem sztuki było 
przybliżenie i pokazanie wielkości my­
śli i geniuszu polskiego. Rzym ówcze­
sny był ekstraktem wszystkich dosko­
nałości, jakie wytworzył świat. I oto 
w tym środowisku kultury oraz świet­
ności cywilizacyjnej — zjawia się z da­
lekiej, prawie nieznanej Polski skrom­
ny uczony. Szary, niestrojny, nieza­
możny człowiek. I on to właśnie dy­
stansuje całą ówczesną kulturę myśli 
lim - —n owej.

JÓZEF KISIELEWSKI
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J)la kogo się pani ubiera?
Napisała Magdalena Samozwaniec

Oto świetny tytuł do ankiety dla ja-. — Prędko się powala! Ojej, prze-
kie(Toś kobiecego pisma. Ponieważ sło 
\voC„pani“ drażni mnie niewypowie­
dzianie, więc zapytam od siebie,
wprost: . x • o_Dla kogo się, babo, stroisz?

_ Czy dla męża, który najchętniej
widziałby cię w gospodarskim fartu­
chu? Czy dla przyjaciółki? Czy dla 
własnych dzieci, a może dla własnych 
psów, które na jasnej sukni tak chęt­
nie kładą, zabłoconą łapę?

Poprawiając loczek nad oczkiem, a 
a oczko nad noskiem, odpowiesz nie­
zmiennie:

— Ubieram się przede wszystkim 
dla siebie! — i nawet nie będziesz wie­
działa, jakąś prawdę palnęła.

Chęć podobania się sobie, kokieto­
wania siebie, doszła u dzisiejszych ko­
biet do absurdu. Gdyby kobiety stroiły 
się nie dla siebie — a dla mężczyzn, to 
przede wszystkim zasłaniałyby się 
szczelnie jak średniowieczne damy, ro­
zumiejące, że tajemniczość działa na 
mężczyzn najsilniej. Poza tym ńie ma­
czałyby paznokci w czerwonym lakie­
rze, nie malowałyby ust, nie wyskuby- 
wałyby brwi.

Że moda jest istotą żeńską, mimo iz 
tworzą ją paryscy krawcy, widać po 
jej niesłychanym braku logiki. Z jed­
nej strony robi wszystko, ażeby kobie­
tę uczynić jak najponętniejszą, dzia­
łając w ten sposób przeciwko akcji 
świadomego macierzyństwa — z dru­
giej, na przekór sobie i swoim zada­
niom, stara się ją mężczyźnie obrzy­
dzić.

Gdyby moda nie była „ein Dińg an 
sich“, której krawcy paryscy są tylko 
posłusznymi mediami, czyżby powsta­
ły kiedykolwiek: tiumiury, suknie 
spętane w kostkach, robiące z kobiet 
więźniów o nogach skutych łańcucha­
mi, okropne, „baby-like“ stany ha ko­
lanach, z roku 1922-4, kapelusze w for­
mie już nie powiem jakiego naczynia, 
z tego samego roku. Podgolone jak do 
gilotyny karczki, suknie krótkie, po­
nad kolana, ukazujące często nóżki w 
formie gąsiorków, itd. itd... Moda sta­
nowczo przypomina kobietę, która ro­
bi wszystko, ażeby się mężczyźnie po­
dobać, a od czasu do czasu powie coś 
takiego, co go do niej kompletnie zra­
ża, a co jest silniejsze od niej samej.

Mężczyźni nie lubią półdługich 
włosów, kwiatków, które wyrastają 
tam, gdzie ich nikt nie posiał, na przy­
kład: pod brodą, albo na pasku, czer­
wonych paznokci, jaskrawych sukien, 
sandałków bez palców, za wysokich 
obcasów, platynowych czupryn, a jed­
nak kobiety dzisiejsze upierają się 
przy tym, kpiąc sobie z jęków wła­
snych mężów, lub adoratorów.

— My lepiej wiemy, co wam się po­
winno podobać! — powiadają, za mat- 
ką-modą, współczesne kobiety.

" Zapał do ubierania, do tego stroje­
nia się „dla siebie“ zaprzątnął do tego 
stopnia mózgi kobiece, że właściwie 
przestało je cokolwiek innego obcho­
dzić.

Przede mną na ulicy idą dwie pan­
ny, jedna ma suknię „imprimée“ w ka­
pelusze, a na kapeluszu wstążkę hafto­
waną w małe parasolki. Druga ma 
suknię drukowaną w domki i drzew­
ka, a na głowie bukiecik przytwier­
dzony do głowy gumką. Obie rozpra­
wiają o czymś z ogniem, a oczy ich 
błyszczą podnieceniem. Nie słysząc ich 
rozmowy można by przypuścić, że roz­
prawiają o miłości, o zdanych egzami­
nach, albo o Doboszyńskim. Podszedł­
szy bliżej usłyszymy następujący dia­
log:

— Dół czarny, a nad nim kwiatki!
(Biedactwo, pomyśli ktoś naiwny — 

takie młode, a już ma kogoś drogiego 
na cnlentarzu!)

- A ja bym ci radziła, przeciwnie, 
spód w kwiatki, a górę czarną *— od­
powiada na to druga panienka.

(Naiwny przechodzień jest zupełnie 
zdezorientowany i po chwili dopiero 
domyśla się, że przedmiotem owych 
poważnych roztrząsali jest nowa suk­
nia.)

Nieraz zdarzy się, że poważniejszy 
lemat, — na przykład, nowa służąca — 
Przez moment zaprzątnie „miejsce pod 
loczkami“, współczesnej „pani“, ale 
już w drugim momencie, ukocha­
ne: ciapki, kropki, „imprimmees“,
zmarszczki, klapki, kratki, patki, ko- 
szałki-opanki, wyfruną z ich ust-pomi- 
dorów. Przy owych pasjonujących de­
batach nie przestają się skubać i tyr- 
pać.

— Sztuczny! *
,— Ty się znasz! Zapłaciłam piętna­

ście złotych za metr!

praszam cię, kapnęłam „niechcący“ na 
twoją suknię kawą. Ale bez cukru, 
więc się łatwo wypierzę, itd. itd...

Współczesna moda jest groźna nie 
tylko z powodu kompletnego zaprząt­
nięcia sobą kobiecych głów, jest groź­
na też z powodu swojej drożyzny. Mó­
wiąc poważnie i cnotliwie, czy może 
być większy rozsadnik niemoralności, 
jak owe fałszywe pajęczyny, owe cho­
lery „kaizery“, które pękają na nodze 
nieomal od spojrzenia?

Każda manikurzystka, każda pen­
sjonarka, lub panienka pracująca w 
biurze musi mieć cienkie, jedwabne 
pońcżochy Pończochy owe kosztują 
pięć złotych a nosi je pięć dni.

Kto funduje nieszczęsnym wariat- 
kom-modnisiom owe pończochy, lepiej 
się nie pytać? Na pewno nie matka- 
szwaczka, albo ojciec, mały urzędnik.

Patrząc na te biedne ofiary stra­
szliwego „kaizera“, przypomina się 
bajka Andersena o dziewczynce, która 
całe swoje życie zmarnowała dla zdo- 
bycia czerwonych pantofli.

W jednym z krakowskich kin wy­
świetlają cudowny film pt. „Biały Po-

ganin“. Akcja rozgrywa się na Wy­
spach Hawajskich. Malajki występują­
ce w owym filmie nie mają na nogach 
cienkich pończoch, noszą długie, nie- 
utlenione włosy, a w nich prawdziwe 
kwiaty. Na uroczystość ślubną stroją 
się w szaty ze słomy, stokroć piękniej­
sze od naszych „imprimées". Są mądre 
w swojej naturalności, kochające i ko­
chane przez swoich pięknych, dobrych 
chłopców, z których żaden nie powie 
tak, jak jeden z naszych młodzieńców 
pewnej platynowej panience - Polce, 
która mu się zaczęła oświadczać:

— Dziękuję — mam w domu gęś na 
sznurku „w wannie pływać ..

Ubierajcie się „dla siebie“, biedne 
zdegenerowane europejki! „Platyńcie“ 
martwe od trwałej ondulacji włosięta! 
Smarujcie paznokcie na czerwono! 
Żyjcie dla „kajzera“! Módlcie się do 
„peau d‘ange“ w wystawach sklepo­
wych. Gubcie własna dusze w szmat 
kach, smętne gałganiaiki! Mężczyźni i 
tak już odwrócili się od was i co naj­
wyżej będą- się wami bawić kilka dni 
jak lalką, ażeby was porzucić dla in 
nej lali.

MAGDALENA SAMOZWANIEC.

Listy z Bydgoszczy

Rośnie poważne muzeum
Gdy pytałem paryżan co — zda­

niem ich — stanowić będzie główną a- 
trakcją Wystawy Światowej? — usły­
szałem w odpowiedzi:

— Luwr! —
Odpowieź ta nie zdziwi nikogo z 

tych, którzy mieli szczęście zwiedzać 
Muzeum Luwru. Wzsystkie pawilony 
wystawowe na świecie zblednąć muszą 
wobec tego skarbca, który w murach 
swych chowa najwspanialsze klejnoty 
twórczości ludzkiej. Paryżanie dobrze 
wiedzą, że Paryż bez Luwru byłby tyl­
ko piękną stolicą Francji, lecz nie — 
świata. I stosunek ich do tej przedzi­
wnej instytucji nie wyczerpuje się by­
najmniej na podziwie i szacunku. 
Luwr nie przypomina sobą wcale po­
nurych muzeów - grobowców', tvch 
cmentarzy sztuki zionących chłodem, 
martwotą, pustką i nudą.

Kto widział ogromne tłumy, które 
* przelewają się przez sale Luwru a re­

prezentują wszystkie szczeble drabi­
ny społecznej Francji, ten łatwo zda 
sobi sprawę co kultura francuska za­
wdzięcza temp bezcennemu muzeum. 
Kto widział artystów francuskich, 
zwłaszcza tych najmłodszych, nieu­
stannie kopiujących, rysujących, dy­
skutujących i kłócących się w obliczu 
nagromadzonych w Luwrze arcydzieł 
wszystkich wieków', ten zrozumie z ja­
kiego to źródła sztuka francuska czer­
pie siły do swej, kilka wieków już 
trwającej, hegemonii na polu ruchu 
artystycznego...

Z uczuciem najgorętszej zazdrości 
patrzą oczy polskie na to niesamowita 
wręcz bogactwo Francuzów. Jakże u- 
bożuchno — wobec tego imponującego 
skarbca prezentują się nasze własne 
zbiory sztuki. Zwłaszcza .jeśli idzie 
o dzieła sztuki europejskiej. Katalog 
sztuki obcej w zbiorach polskich bar­
dzo sumiennie opracowany przez Mie­
czysława Wallisa*) obejmuje zaledwie 
kilkanaście stroniczek. Ano — trudno! 
Jesteśmy dopiero na dorobku. Jeszcze 
środowiska większe, jak Kraków', 
Warszawka, Lwów, Poznań mogą od 
biedy zaspokoić spragnionych piękna. 
Ale są u nas środowiska, ba, całe dziel­
nice, których mieszkańcy są, lub byli 
do niedawna skazani na chroniczny 
głód sztuki.

Do dzielnic najbardziej pod tym 
względem pokrzywdzonych należało 
Pomorze. Pozbawione większych śro­
dowisk miejskich nie mogło ono ku­
sić się o zorganizowanie poważnego 
muzeum sztuki. A brak tej instytucji 
daw'ał-się dotkliwie we znaki pomor­
skiej kulturze artystycznej. Bo gdzież 
się miały wychowywać i kształcić sze­
regi miłośników sztuki, do jakich tra- 
dycyj miał nawiązywać przyszły ar­
tysta pomorski. Trzeba było oparcia 
szukać gdzieindziej. Najbliżej była 
Bydgoszcz. Cóż kiedy Bydgoszcz, je­
szcze przed kilku laty, z bardzo nie­
wielką tylko mogła, pospieszyć pomo­
cą. Sama sobie zaledwie mogła wy-

*) M, Arcta: „Historia Sztuk*"-

starczyć. Jej Muzeum Miejskie sta- J 
w iało dopiero pierwsze, drobne kroki.

Mimo niewątpliwej dobrej woli 
i znacznych wysiłków, rozwój ga­
lerii miejskiej obliczony był na dłu­
gie dziesiątki lat, na okres zupełne 
nie współmierny z rosnącymi gwał­
townie potrzebami.

Ta ciężka i nieomal beznadziejna 
sytuacja uległa zasadniczej zmianie z 
chwilą, gdy Muzeum Bydgoskiemu w 
udziale przypadł bezcenny dar pani 
Franciszki Wyczółkowskiej. Bodaj dla 
żadnego muzeum w Polsce dar ten nie 
był bardziej niezbędny. Pięćset nie­
omal kapitalnych dzieł sztuki polskiej 
i europejskiej jednocześnie, to pozy­
cja, która za jednym zamachem prze­
obraziła charakter i walor galerii byd­
goskiej. Boć dzieła Leona Wyczół­
kowskiego łączą w sobie głęboki sen­
tyment sztuki polskiej z formą docie­
rającą do szczytów europejskich twór­
czości plastycznej.

W trakcie przygotowań do wiel­
kiej wystawy wszystkich darowanych 
miastu dzieł Wyczółkowskiego otrzy­
mała Bydgoszcz nowy dar od piof. 
Konstantego Laszczki. Znakomity 
rzeźbiarz krakowski ofiarował do Mu­
zeum Bydgoskiego kilkanaście swych 
najwartościowszych dzieł pochodzą­
cych z różnych okresów twórczości sę­
dziwego mistrza. Obok młodzieńczej 
jeszcze pracy „Wodnika“, znajdziemy 
dużych rozmiarów' kompozycje symbo­
liczną „Siewca“, dalej: „Kopernika“, 
„Szopena“, „Gen. Sowińskiego“ a prze­
de wszystkim sześć głów kobiecych, 
których opanowana, ku klasycyzmowi 
zmierzająca forma, zdobyła Konstan­
temu Łaszczę jedno z czołowych miejsc 
w szeregu rzeźbiarzy polskich.

Skromne ramy obecnego Muzeum 
Miejskiego okazały sie zupełnie nie 
wystarczające, by pomieścić nowe a 
tak cenne i tak liczne nabytki. Spra­
wca budowy nowrego, odpowiedniego 
gmachu staje sie coraz bardziej palą­
ca. Zarząd Miejski, przejmując wspa­
niałe dary, złożył przez usta prezyden­
ta miasta uroczyste zapewnienie, że 
darowanym dziełom sztuki zapewni 
należytą opiekę i przygotowuje dla 
nich odpowiednią oprawy architekto­
niczną. Zanim to jednak nastąpi po­
stanowiono darowane dzieła ulokować 
w gmachu miejskim b. Internatu Kre­
sowego. W tym celu dokonano w gma­
chu tym pewnych prowizorycznych 
zmian i jutro, w niedzielę 4 lipca 
otwarta, tu zostanie wielka wystawa. 
Nawiasem dodać należy, że w ra­
mach tej wystawy zobaczyć będzie 
można również interesujący zbiór 
dokumentów historycznych ofiaro­
wanych ostatnio Bydgoszczy przez 
prez. Kierskiego w Poznaniu. Wspom­
niany zbiór liczy przeszło 500 doku­
mentów i listów królewskich oraz 2100 
skatalogowanych dokumentów', podpi­
sów' i pieczęci.

Wystawa potrwa przez czas dłuż 
, szy, tak, b.v zobaczyć ją mogli goście

Wielkopolskie Termo pile - 
Książ 1884

Krótkie, bo zaledwie kilka tygodni 
trwające powstanie poznańskie w 18Ą8 
roku, dostarczyło licznych dowodów 
męstwa i niespożytej siły narodu pol­
skiego. Jakże wspaniałą była zwła­
szcza postawia i duch rycerski na pręd- 
ce zebranego i ćwiczonego wojska, 
które umiało nie tylko zwyciężać w 
otwartym boju pod Miłosławiem 30. 4.) 
i Sokołowem (2. 5.), ale także ginąć 
z honorem pod Książem (29. 4.), gdy 
ulegało przemocy.

Przeciwko 753 powstańcom, jak po- 
daje Mierosławski, przeważnie kosy­
nierom — bo zaledwie 80 było uzbro­
jonych w broń palną, zdolną do uży­
cia — stanęło pod dowództwem pru­
skiego pułkownika v. Brandta 7 bata­
lionów piechoty liniowej, kompania 
strzelców, 6 szwadronów jazdy i 7 
dział, razem 5220 bagnetów, 840 kon­
nych i 84 kanonierów, czyli 6144 żoł­
nierzy; a zatem jeden źle uzbrojony 
powstaniec przeciwko 8 żołnierzom 
wyćwiczonego wrojska. Według źródeł 
niemieckich, pod tym względem nie­
pewnych, siła pruska miała być znacz- . 
nie mniejsza, przekraczała jednak we­
dług historyka niemieckiego Schmidta 
czterokrotnie siłę polską, a była po­
nadto zaopatrzona w dobrą artylerię.

Garstka powstańców pod dowódz­
twem bohaterskiego majora Floriana 
Dąbrowskiego broniła się w pięcio­
godzinnej zaciętej walce^ aż w kopcu 
uległa przemocy.

Jak ongiś w 480 r. p. Ch. Leonidas I, 
król Sparty, zastąpił drogę najezdni- 
czej armii perskiej, broniąc w śmier­
telnym boju Termopil, tak w Książu 
legł, wierny rozkazom, ciężko ranny 
major Dąbrowski z 300 powstańcami. 
Porównanie Książa z Termopilami jest 
i z innych względów niezwykle trafne. 
Pisze o tym Ludwik Mierosławki (Po­
wstanie Poznańskie w 1848 r., 1860, 
str. 250) co następuje:

„Przed godzina południową, i jednocze­
śnie prawie, rozpoczęły się ogień działowy 
na miasto, a szarża jazdy pruskiej na 
Czapskiego. Dzielny ten officer władający 
swoim ludom jakby wlasnemi członkami, 
przełamał ją najprzód śmiałą kontraszar- 
żą, i uległ dopiera w uparłem, ale darem- 
nem pasowaniu się jednego z sześcioma. 
Równie zaszczytny opór strzelców w blok­
hauzach i za barykadami trwał aż do wy­
czerpania ostatniego ładunku. Dąbrowski 
zachował swobodę odwrotu przez cztery 
godziny, ale nie chciał na krok ustąpić z 
płonącego mu już na tyłach miasta, póki 
nie przyjdzie go zluzować w' awangardzie 
wspólnego ruchu Garczyński, jak mu. to 
nakazanem było z głównej - kwatery. Więc 
mąż tep, z większą połową swoich office- 
rów i trzysto żołnierzami zagrzebał się do­
browolnie w popiołach stosu Keiązkiego; 
napróżno niestety! Tern atoli prawdziwie 
termopilskiem poświęceniem, opóźnił o 
całą clobę nochód Brandta ku Nowemu- 
Miastu i do szczętu popsuł morderczy plan 
Prusaków, bo tę zwłokę jak to zaraz oba- 
czemy, jakoby zapisał testamentem 
pomście Miłoelawskiej.“

Jak widzimy, analogia jest zadzi­
wiająca: i tu i tam ofiarna garstka 
obrońców wstrzymała pochód wrogiej 
armii. Termopiie i Książ to symbole 
karności żołnierskiej, wierności aż do 
śmierci. Dzieje Spartan przeszły do 
historii.

O bohaterskich obrońcach Książa 
mało kto wie dzisiaj, nawet w Polsce, 
ponieważ historiografia o nich nie­
wiele wspomina; w czasie niewoli pru­
skiej zakazano uroczystych modlitw 
na grobach poległych, a pomnika do­
czekali się dopiero przed dwoma laty 
w niepodległej już Polsce. Przez długie 
lata bohaterstwo obrońców Książa żyło 
we wspomnieniach społeczeństwa wiel­
kopolskiego. Dziwne zaiste, że historio­
grafia tak zaniedbała ten okres na­
szych dziejów! A przecież szczególnie 
do roku 1848 można by odnieść słowa 
Schmidta, które wypowiedział we wstę­
pie do swegę dzieła „Die polnische 
Revolution des Jahres 1848“ (Weimar 
1912) tej treści, że „historia polska 
ostatniego stulecia wydała bohaterów, 
jak rzadko który okres dziejów, mę­
żów, których ofiarne cnoty podziwiali­
by nawet starożytni; mężów, którzy 
dla idei znosili z uśmiechem więzienie 
i tortury i za nic mieli życie, jeżeli 
honor Ojczyzny tego wymagał“...

Dr KAZIMIERZ BROSS

z całej Polski. Znajdzie się ona rów­
nież w programie niedalekiego już 
„Tygodnia Bydgoszczy“ i będzie nie­
wątpliwie najważniejszą tego „Tygod­
nia“ atrakcją.

MARIAN TURWID
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Mijamy oddziały „repuele" na froncie Porcuna
Napisał J. Giertych, specjalny wysłannik „Kuriera Poznańskiego“

PRZEDRUK BEZ PODANIA ŹRÓDŁA I AUTORA WZBRONIONY
Ruszamy spadzistą ulicą, powoli, 

aby na kogoś nie najechać. Jedziemy 
przez miasteczko.

Mija nas spiesznie maszerująca 
kompania „reąuete“. Potem druga. 
Sprawdza się zapowiedź pułkownika, 
że „reąuete“ z Bujaiance wymaszero- 
wują. Widocznie przebywali tu jako 
odwód, a jakaś potrzeba bojowa wzy­
wa ich obecnie znów na linię.

Robią wrażenie wyśmienitego woj­
ska. Spokojni, opanowani, maszerują 
krokiem równym i twardym. Jest w 
nich coś nieuchwytnego, jakaś hardość 
i zgranie, znamionujące ochotników. 
Przeważa młodzież. Niektórzy robią 
poprostu wrażenie dzieciaków: ocenił­
bym ich wiek na lat trzynaście. Widzę 
jednak też i sporo ludzi w średnim 
wieku, a nawet kilku starych dziadów 
o czarnej, niegolonej szczecinie na twa­
rzach, mocno już przyprószonej siwi­
zną. Gęby sympatyczne, rozgarnięte, 
przeważnie proste, ludowe, chłopskie, 
ale mocno poprzetykane takimi, któ­
rych właściciele bez wszelkiej wątpli­
wości są inteligentami, a może nawet 
paniczykami z pałaców.

Mimo woli nasuwa mi się porównanie, 
z jednej strony z jakimś oddziałkiem 
„straży porządkowej“ Stronnictwa Na­
rodowego, tworzącym zgraną, zżytą 
paczkę chłopaków z ludu, przemiesza­
nych z akademikami, a niepozbawioną 
też i kilku chłopów starych — a z dru­
giej strony z moim pułkiem sprzed 17 
lat, ochotniczym 201 piechoty. Taki 
sam wówczas stanowiliśmy materiał 
ludzki: harcerze, gimnazjaści, chłop­
scy synowie spod Łowicza i Gostynina, 
ideowa młodzież rzemieślnicza z Po­
wiśla i Starego Miasta w Warszawie, 
czasem jakiś siwowąsy zuch sześćdzie­
sięcioletni, inteligent lub rzemieślnik.

Patrząc na tych „reąuete“ mimo 
woli mam wrażenie, że widzę twarze 
mych kolegów, których tylu, tylu na 
błoniach Podlasia i Mazowsza legło.

Ci „reąuete“ robią zresztą wrażenie 
lepszego od naszego pułku żołnierza, 
bo są już 10 miesięcy na froncie. U nas 
było więcej „bałaganu“ wynikającego 
z niewyćwiczenia i niedoświadczenia. 
Ale pewnie i ci na początku byli tacy 
sami. Pewnie i nasz pułk był już 
sprawniejszy w okresie ofensywy, gdy 
mnie już na froncie nie było, a z pew­
nością byłby nie gorszy, aniżeli ci, gdy­
by się wojna nie była skończyła i gdy- 
byśmy też byli na froncie całe dziesięć
miesięcy.

Ubrani są ubogo. Czerwone berety, 
koszulki płócienne, podniszczone, har­
cerskiego kroju, brązowe. Rękawy za­
kasane po łokcie. Nie mają kurtek, 
płaszczy, ani plecaków. Obuwie bardzo 
liche; wciąż podziwiam, jak może hi­
szpańskie wojsko odbywać marsze w 
górzystym terenie w butach tak mar­
nych. Tylko broń mają bardzo porząd­
ną i porządnie utrzymaną.

Oficerowie różnią się od szeregow­
ców tylko gwiazdkami na beretach i 
nad lewą kieszenią na koszulce.

Ach, te czerwone berety! Cóż to za 
fantazja starych tradycjonalistów, nie 
chcących rozstać się z tym emblema­
tem walk z ubiegłego stulecia, chodzić 
na dzisiejszą wojnę w nakryciu głowy,

Migawki nadmorskie
Gdynia, 1 lipca

Planowość i fachowość! Oto cechy, 
jakimi zachwalają się często ludzie, 
należący do „państwowo-twórczych“. 
Ta nasza „elita“ kompetentnych ostat­
nio popsuje się niesamowitą „facho­
wością“ na Wybrzeżu. Na zjazd urba­
nistyczny do Paryża Komisariat Rządu 
w Gdyni deleguje mecenasa Hozakow- 
skiego i dyrektora wodociągów i kana­
lizacji... Szkoda, że w skład delegacji 
„urbanistów“ nie wchodzi jeszcze 
przedstawiciel zakładu zamiatania ulic. 
To absolutnie nie obniżałoby powagi 
„urbanistycznej“ delegacji. „Fachowa“ 
delegacja ma widocznie z Paryża przy­
wieźć recepty, wedle których miasto 
będzie się budować tak, aby z tego wy­
szło możliwie najwięcej procesów.

Takie to już widocznie są przewidy­
wania na przyszłość... Trzeba, póki 
czas, starać się o zatrudnienie dla 
zbędnych, czy też bezrobotnych adwo­
katów. Miasto Gdynia w tym wzglę­
dzie wykazuje wiele przezorności. Jest

czyniącym z każdej tyraliery istny łan 
czerwonych maków w zbożu! Wpraw­
dzie nieraz „reąuete“ chodzą do ataku 
w hełmach szturmowych, ale na woj­
nie przecież, jak to na wojnie, hełmy 
szturmowe nie zawsze się ma i nie za­
wsze się nakłada.

Nie spodziewałem się spotkać kar- 
iistów tutaj, w Bujaiance. I to tak 
wielu. Jak słyszę, nie są to Nawar- 
czycy, ale są to formacje miejscowe, 
andaluzyjskie. Po raz drugi przekony­
wam się, co już ze zdziwieniem stwier­
dziłem w Sewilli, że karlizm nie jest 
bynajmniej tylko ruchem północno-hi- 
szpańskim, ale stanowi poważną siłę, 
moralną i fizyczną i tu na południu.

Mijamy maszerujących „reąuete“ i 
zatrzymujemy się przed ostatnim do­
mem w miasteczku. Podoficer jadący 
z nami z polecenia dowódcy odcinka 
wysiada i po kilku chwilach dostarcza 
nam przewodnika, młodzieńca „re­
ąuete“.

Żołnierzyk siada przy szoferze. Ma 
on chyba lat z piętnaście. Brał udział 
w zdobywaniu Porcuna i dlatego zna 
drogę. Cieszy się ogromnie z tego, że 
trafiła mu się wycieczka, i że zobaczy 
miejsca, na których walczył. Robi wra­
żenie liarcerzyka — istny żołnierz na­
szych formacyj ochotniczych w 1920 r.

Opowiada różne szczegóły z tutej­
szej kampanii. Mówi prędko, więc nie 
wiele rozumiem, ale p. Garcia Rugero- 
ni tłumaczy. Opowiada, że oni, „re-

TAK WYGLĄDAJĄ KOŚCIOŁY HISZPAŃSKIE TAM, GDZIE PRZESZŁY WOJSKA 
„CZERYYONE“

osobny referent prawny, osobny syn­
dyk dla spraw miasta, osobny adwokat 
dla każdego z przedsiębiorstw miej­
skich. Przytem chętnie nasze miasto 
dobiera adwokatów spośród radnych 
miejskich. W każdym jednak razie 
starają się dobierać możliwie najwię­
cej adwokatów. Czy wchodzi tu w ra­
chubę lęk przed odpowiedzalnością?... 
Przecież lepiej i wygodniej posługiwać 
się adwokatami, bo kiedy będzie trzeba 
wynajdą zawsze dla usprawiedliwienia 
„przeszkody“ prawne.

*
Dobranie „fachowców“ na zjazd ur­

banistyczny do Paryża nie jest czymś 
odosobnionym. Rządzi tu prawo serii. 
Buduje się w Gdyni rzeźnię i halę tar­
gową. Obiekty te są na ukończeniu. 
Budowa wykonywana jest według pla­
nów, których już zmienić nie można. 
Aby jednak rzeźnia i hala targowa od­
powiadały potrzebom Gdyni, wysłano 
„na studia“ za granicę specjalną dele­
gację. I stąd dopiero po powrocie i

queté“, mają obiecane, że gdy odsiecz 
narodowa dotrze do oblężonych naro­
dowców w klasztorze Santa Maria de 
la Cabeza, to „reąuete“ wkroczą do 
klasztoru pierwsi. Chłopaczek już z 
góry się cieszy na tę emocję wyzwole­
nia oblężonych. Jak oni ich będą wi­
tać! — Niestety miało się później oka­
zać, że radość jego była przedwczesną.

Opowiada również, że „Rusos“ nie­
dawno urządzili tu zasadzkę: wywie­
sili białą flagę na znak poddania się, 
a gdy „nuestros“ (nasi) niczego się nie 
spodziewając zbliżyli się do nich — 
przyjęli ich ogniem karabinów maszy­
nowych i nasiekli masę ofiar.

Myślałem, że mówiąc „Rusos“ żoł­
nierzyk miał na myśli poprostu „czer­
wonych“. W Hiszpanii narodowej bar­
dzo się utarło nazywanie „czerwonych“ 
(rojos) — Rosjanami (Rusos). Ale jak 
się okazuje, był to oddział złożony z 
Rosjan autentycznych: oddział so­
wiecki.

Wjeżdżamy do wsi Cañete. Moc 
świeżych napisów, propagujących ha­
sła „Falangi“ hiszpańskiej, sławiących 
Hiszpanię nie karlistowskim wołaniem 
„Viva España“, ale „falangistowskim“ 
„Arriba España“ — wskazuje na to, że 
stacjonują tu formacje „Falangi“ hi­
szpańskiej.

Mijamy pojedynczych żołnierzy w 
mundurach „Falangi“: w granatowych 
„pierożkach“ z frędzlem, oraz w grana­
towych, szoferskich, płóciennych „kom-

sprawozdaniu tej delegacji będzie wia­
domym, czy rzeźnię i halę targową 
trzeba zburzyć i budować inaczej. A 
może też wyjazd za granicę był wy­
cieczką, odbytą na rachunek» kosztów 
związanych z budową, Jeśli tak, uza­
sadnieniem wydatku winna się zająć 
miejska komisja rewizyjna.

*
Poprzestając na dwu przykładach 

niesamowitej „fachowości“, przejdźmy 
do planowości. Gdynia ma być wielką 
metropolią nadmorską. Słusznie! Tak 
być musi! Tego wymaga interes na­
szego gospodarstwa narodowego. Plan 
budowania wielkiego miasta polegał 
jednak głównie na pośpiechu w doli­
czaniu się liczby 100 tysięcy mieszkań­
ców. Na obszarze miasta o długości 
przeszło 14 kilometrów doliczono się 
wreszcie 105 tysięcy mieszkańców. Mu- 
siał to stwierdzić specjalny delegat 
Głównego Urzędu Statystycznego.

I teraz następuje odwrót..., i zarzu­
cenie wymarzonego planu. Następują 
w-ydalania z Gdyni, jako z pasa gra­
nicznego. Ma to swoje uzasadnienie, 
którego jednak nie miało poprzednie 
przyciąganie do miasta portowego nad-
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binezonach“. (Obecnie milicje ,,FaT»rł 
gi“ na froncie otrzymują już kombi» 
zony i „pierożki“ barwy ochron»®5 - ' 
Na rynku oddział „falangistów“ stoi 
kolejce przy kuchni polowej Pio» 
obiad.

Jedziemy dalej. Rozpytuję się 
szego żołnierzyka, w jakich stosu*1—" 
kach żyje tu ze sobą, w codziennym 
tknięciu „reąuete“ i „Falanga“. O(lp-°' 
wiada mi, że w doskonałych i najbar*— 
dziej koleńskich.

Jedziemy dalej pasem przyfronto­
wym, na ogół bezludnym i opalach 
nieuprawionych. Ale koło Porcuii»- 
znów pojawiają się pola obrobione, »- 
nawet ludzie pod osłoną wzgórz prac»— 
jący na roli.

Porcuna mieści się na wysokiej gó­
rze, na którą wjeżdżamy ostrą serpen— 
tyną, niewidoczną dla nieprzyjaciel»-^ 
bo biegnącą z przeciwległej strony gó­
ry. Na górnych lukach serpentyny cią­
gną się wzdłuż drogi ©szańcowane 
gniazda, a miejscami-ciągłe linie oko­
pów. To fortyfikacje „czerwonych' ‘» 
którzy jeszcze niedawno tu siedzleli- 
Wydaje się na pozór, że to twierdz sl. 
nie do zdobycia, tak stroma jest góra 
i tak rozległe jest stąd pole obstrzału- 
Tymczasem zdobyto ją stosunków o 
szczupłymi siłami. Ale nie wprost, 
lecz obejściem.

Miasteczko jest bardzo maleńk i es - 
Leży na samej linii frontu. Pęka po— 
prostu od napełniającej go ludności i 
wojska. Stajemy na malutkim rynku, 
i od razu otacza nas gromada zacie­
kawionych oficerów.

Zezwolono nam na zwiedzenie wie­
ży obserwacyjnej.

Jest to stara, masywna, wznosząca, 
się pośrodku miasteczka i górują.ca. 
nad całą okolicą wieża arabskiego je­
szcze zamku. Otrzymujemy przewod­
nika, podoficera „guardia civil“ i wraz; 
z nim wchodzimy po mrocznych, cia­
snych schodach. Wychodzimy iisł 
szczyt wieży.

Widok jest zaiste wspaniały. Nic 
go w około na znacznej przestrzeni nie
zasłania. Całą Andaluzję — zda się ----
mamy pod nogami.

Skwar leje się z nieba, w trawie 
cykają koniki polne. Jastrząb zatacza, 
nad nami płynne, wielkie, wolne krę­
gi. Cisza letniego dnia jest tak kojąca., 
tak pełna spokoju i dosytu, że trudno 
wprost uwierzyć, iż nie oglądam y- 
żniw, czy winobrania, ale wojnę. Da­
leki, odosobniony strzał karabinowy 
gdzieś na prawym skrzydle wydaje mŁ 
się w tej ciszy istnym nieoprozumi e — 
niem.

Wieża ta jest w tej chwili ważnym 
punktem z tego względu, że widać jest 
z niej klasztor Santa Maria de la Ca- 
beza i dzięki temu można stąd utrzy­
mywać z nim łączność sygnalizacyjny.

Nie wiele się w Polsce wie o tym 
„drugim Alkazarze“. Schronili si-ę w 
nim powstańcy z miasteczka Andujar,

Ale o tym następnym razem.
JĘDRZEJ GIERTYCH

miaru rąk roboczych.
Ale wydala się kogo? Nie słychać 

jakoś nic, aby ostrze ustawy skiero­
wane przeciwko naprawdę uciążliwy 
cudzoziemcom, przeciwko sowiecki i 
Żydom. Ci jakoś nadal nie tylko, 
korzystają z polskiej gościnności, ale 
posiadają nadal koncesje gospodarcze 
monopole... Winien w tej sprawi© za­
brać glos rząd wydający dekret o 
chronię pasa granicznego. Chyba wy_ 
dano ustawę w celach politycznycp»_ 
koniecznych z uwagi na interes papj 
stwowy; stąd też należy pouczyć pro. 
wincjonalną biurokrację o właściwy c j- 
intenjcach ustawodawcy.

*
Porzucanie planów następuje rów­

nież prawem serii. 29 czerwca ma lł\zr- 
na wieki „Dniem Morza“. W Gdy^- 
jednak odroczono „Dzień Morza“ n -» 
11 lipca. Któż mógł przewidzieć prze­
sunięcie terminu? Wiadomo na to— 
miast, kto ponosi straty, wynikłe —.
przesunięcia terminu. Nastawienie sie 
całego Wybrzeża na masowy dopły-^2? 
przyjezdnych na 29 czerwca bardzo wy­
datnie zwiększy ilość zaprotesto\v 
nych weksli i na Wybrzeżu. E.
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KRÓLEWSKIE ZAMKI NAP LOARĄ

AMBOISE
Mury 15 metrów grube — Wieża,_ na którą wjeżdżano Konno 
VIII. — Grób Leonardo da Vinci — Ciekawa historia władcy 

powiedź emira dana Niemcowi — Chińska pagoda na
A mb oi s e, 1 lipea 

Nie na darmo prowincja Tourraine 
— myślałam sobie wysiadając w Am- 
boise — nosi miano „ogrodu Francji“. 
Wszędzie, jak okiem sięgnąć, rozcią-

od Karola VIII upodobał sobie włoską 
sztukę i sprowadził do Amboise wiel­
kich artystów Italii z Leonardem da 
Vinci na czele.

Znajduję się właśnie przed ponv4-

— Tragiczna śmierć Karola 
Algeru, Abd-el-Kadera — Od- 
francuskiej ziemi
wrócenie rycerza Huberta, któremu na 
polowaniu ukazał się jeleń z ognistym 
krzyżem na głowie. Jest on też patro­
nem łowców. Na lewo płaskorzeźby 
znajdujemy epizod z legendy św. Krzy-

jednak z powodu różnych intryg nie 
dotrzymał zrazu tej obietnicy. Abd-el- 
Kader został wraz z ukochaną matką 
Zohrą i świtą, liczącą około 100 osób, 
przewieziony do Tulonu, potem do 
Pau, a wreszcie wsadzono ich na sta­
tek w Bordeaux i małym parowcem 
odbywa podróż Loarą aż do zamku 
Amboise.

Mieścina ta przyjęła swych egzo­
tycznych gości z należnym szacun­
kiem. Abd-el-Kader przebywał zazwy­
czaj w pięknej sali zamku — przed­
stawia ją nasza fotografia — spędzam 
jąc czas na modlitwie, pracy, zajmowa­
niu się wykształceniem dzieci, pisaniu

ZAMEK AMBOISE
Na leuio wieżyca, którą konno wjeżdżano na pierwsze piętro.

HONOROWA SALA,
którą swego czasu zamieszkiwał Abd-el-Kader, ostatni władca Ałgerii.

gają się pola, winnice, sady. Kraj­
obraz piękny i tak wyjątkowy spokoj­
ny. Takąż jest i tutejsza ludność, 
sympatyczna i uprzejma, a mówiąca 
taką czystą francuszczyzną, jakiej nie 
często słyszy się w Paryżu. W tej 
części kraju mówi się najpoprawniej- 
szym językiem nie tylko w wyższych 
warstwach społeczeństwa, ale i w lu­
dzie.

Przechodzę wspaniały most, długo­
ści około 250 m., a przede mną wzno­
szą się potężne, majestatyczne mury o- 
bronnego zamku Amboise, położonego 
tuż nad Loarą.

Zamek Amboise został po części 
wykuty w „falaise“ czyli łupkowej 
skale. Mury jego wynoszą 4 m grubo­
ści u szczytu, a u dołu dochodzą na­
wet 15! Dzięki temu można było 
skonstruować tak potężne wieżyce —- 
zachowana jest jedna — którymi ryce­
rze wjeżdżali do zamku... konno.

Karol VIII tutaj się urodził i upo­
dobawszy sobie tę siedzibę starał się 
jak najwspanialej ozdobić. Prace te 
zostały zwłaszcza energicznie prowa­
dzone po powrocie króla z sławnej 
kampanii włoskiej. Za królem bowiem 
przybyli do Amboise liczni artyści 
włoscy. Wpływ też włoskiego rene­
sansu znajdujemy w bardzo licznych 
zamkach francuskich w Tourraine.

Karol VIII umarł tragiczną śmier­
cią w Amboise. Prowadząc pod rękę 
królowę Annę de Bretagne uderzył 
nieostrożnie z całej siły głową o ni­
skie odrzwia i zmarł z odniesionej 
rany w 26 roku życia.

Ludwik XII, a zwłaszcza Franci­
szek I, za którego panowania rozpo­
czyna się prawdziwe życie dworskie 
na zamku, przebywają często w Am­
boise. Franciszek I bardziej jeszcze

i

Pogoda „Chanteloup“, wznosząca się w lei 
Amboise.

KONSTANTY DOBRZYŃSKI

KRÓL
Na wzgórzach Galilei zbłąkanych w błękicie 
stopy bose, człapanie pokornego osła.
W jeziorze Genezaret zadumane wiosła 
i ramię cichej figi wzniesione na szczycie.

Gdy drżał błękit i w toń się zanurzał słodyczą, 
puchem miękkich obłoków — pływających ptaków 
— to dlaczego, dlaczego porwali się krzycząc 
i łzy słodkie płynęły po twarzach rybakom?

Czyje oczy w ich serca padly wonnym miodem, 
jaki cud się wyzłocił i zakwitł wśród łanów, 
że na twarze padali i wołali — „Panuj!“?

... i patrzyli w ekstazie nim wzgórze im skryło 
stopy bose w królewskiej purpurze zachodu, 
a po gajach dźwięczało ciche — „Jam jest miłość.“

kiem, wznoszącym się na tarasie zam­
ku, a gdzie uprzednio był kościół św. 
Florentyna, w którym wielki ten arty­
sta został pochowany. Po zburzeniu 
jego znaleziono kości, należące praw­
dopodobnie do Leonarda da Vinci i 
przeniesiono je do przepięknej kapli­
cy św. Huberta, wznoszącej się stromo 
na krańcowej części tarasu. Z niego 
to widać na lewo, w głębi miasteczka 
pałacyk „Clo-dę-Luce“, gdzie artysta 
skonał na rękach króla Franciszka I.

W Amboise znajduje się również 
testament Leonarda da Vinci, powie­
rzony w 1518 r. pieczy „królewskiego 
notariusza Bourreau“. Dowiadujemy 
się z niego, że da Vinci nie pominął w

Wspaniała płaskorzeźba, przedstawiająca nawrócenie się rycerza Huberta, później 
świętego i patrona myśliwych.

nim nikogo, bo zapisał swym towarzy­
szom Włochom ogrody, jakie posiadał 
obok Florencji, a wiernej służącej 
„Mathurine“ sztukę czarnego sukna.

Dodajmy, że kaplica, w której obec­
nie spoczywają jego kości,* jest cudow­
nym klejnotem gotyckiej architektury. 
Fronton jej zdobi nadzwyczaj finezyj­
na płaskorzeźba, przedstawiająca na-

Sztofa i Antoniego.
Ale wejdźmy do zamku. Jego mury,

kominy, sufity zdobią jeże, jaszczurki, 
gronostaje. Są to emblematy jego kró­
lewskich mieszkańców. Wewnątrz 
zamku znajdujemy kilka renesanso­
wych kufrów, stare odrzwia, piękne 
kapitele. Wchodząc na salę gotycką na 
pierwszym piętrze zwróci uwagę każ­
dego zwiedzającego mały portret, 
przedstawiający Araba. Jest to nie 
kto inny, jak ... Abd-el-Kader, wład­
ca Algerii, zwyciężony przez marszał­
ka Bugeaud i księcia D'Aumale. Spę­
dził on bowiem w Amboise długie mie­
siące więzienia. Ale to cała i bardzo 
ciekawa historia:

Działo się temu sto lat. Abd-el-Ka­
der, odważny wódz, bronił się jak lew. 
W ostatniej fazie podboju Algerii 
przez Francuzów zrozumiawszy, że ta­
ka jest wola „Allacha“ poddał się 
„sułtanowi Francuzów“, ale z mieczem 
w ręce prosząc wzamian, by mu wy­
znaczono za miejsce pobytu Syrię, mu­
zułmańską ziemię. Rząd francuski

wreszcie poematów. Ale wilgotny kli- 
mat Tourraine nie sprzyjał tym afry­
kańskim dzieciom. Coraz to nowe 
arabskie groby wyrastały w Amboise.,

Gdy nastąpiły rządy „księcia-prezy- 
denta“ — późniejszego Napoleona III 
— Abd-el-Kader jest coraz lepiej trak­
towany. Wojsko prezentuje przed nim 
broń, a okoliczna arystokracja zapra­
sza go do siebie.

I oto pewnego październikowego 
poranka 1852 r. na zamku Amboise za­
panowało ogólne poruszenie. W rezy­
dencji Franciszka I, a goszczącej teraz 
ostatniego władcę Algerii, zjawił się 
„książę-piezydent". Przyszły cesarz 
oświadczył więźniowi, iż przywraca mu 
wolność. Emir do głębi wzruszony ca­
łuje rękę siostrzeńca Napoleona. Jest 
następnie z pompą przyjmowany w Pa­
ryżu, asystuje na galowym przedsta­
wieniu w operze, a publiczność gotuje 
mu owację.

Kiedy wreszcie Abd-el-Kader wy­
jdzie do Syrii i zamieszka na stałe 
w Damaszku, to Francja będzie w nim 
posiadała najlepszego przyjaciela. Na­
poleon III odznacza go „grand cordon 
de la Legion d‘Honneur". Skoro zaś 
pewien wysłannik Niemiec cbciał wy­
badać jego zamiary względem Francji 
i obelżywie się o niej odezwał, to Abd- 
el-Kader w odpowiedzi wstał, wyszedł 
do sąsiedniego pokoju i powrócił prze­
pasany wielką trójkolorową wstęgą o 
barwach francuskich i ozdobiony Le­
gią Honorową.

Przypominając sobie te wypadki, 
tak ciekawie opowiedziane przez bio­
grafa Emira, p. Józefa Le Gras, wy­
szłam na balkon zamku, z którego wię­
zień Amboise musiał tylekrotnie wy­
glądać. Z każdego miejsca przemawia­
ją tu do nas liczne wspomnienia histo­
ryczne. Na tym np. gotyckim balkonie 
zostali także powieszeni, albo zeń 
tłumnie zrzuceni zbuntowani prote­
stanci, gdy chcieli porwać króla Fran­
ciszka II!

Amboise jest też wyjątkowo bogata 
w liczne, a jakżeż różnorodne wspom­
nienia. Opuściwszy bowiem piękny 
park zamku, dominujący nad uroczym 
krajobrazem i schludną mieściną, wą­
ską uliczką dostałam się na polną dro­
gę. Na prawo i lewo kołyszą się łany 
zbóż, a w głębi widać piękny las. Zba­
czam ku niemu i co widzę? — Na tle 
tego najbardziej francuskiego kraj­
obrazu wznosi się chińska pagoda 
„Chanteloup“, nieco jedynie sfrancu- 
szczona. Jej pochodzenie? — Fantazja 
wielkiego pana, a mianowicie ministra 
Ludwika XV Choiseula, który popadł- 
szy w niełaskę, został wygnany do Am­
boise wraz z całą rodziną. Zamek jego 
został zburzony, a pozostała po nim 
tylko pagoda, a po pani Choiseul szafa 
i książka do nabożeństw^którą znala­
złam na strychu ratusza.

I. BRIARES
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DZIAŁ GOSPODARCZY
POLSKIE ZAGADNIENIA EKSPORTOWE (I)

Żelazo, cynk, węgiel
Cykl ayytkulów o eksporcie, który niniejszym zaczynamy, stanowi 

< pokłosie świeżo odbytej w Warszawie wielkiej konferencji eksportowej.
rować się w stronę rynków tzw. natu­
ralnych (Węgry, Rumunia, Bułgaria, 
Turcja), których ogólne zapotrzebowa­
nie pokrywamy zaledwie w 25 pet. 
Problem eksportu cynku i blachy cyn­
kowej musi być otoczony odpowiednią 
opieką, zwłaszcza przez naszą polity­
kę traktatową.

Największa pozycja eksportowa i 
węgiel

Eksport węgla stanowi w Polsce 
ok. 30 pet wydobycia, zatrudnia ok. 
24.000 robotników, przedstawia war­
tość ok. 150 miln zł i jak z tego wyni­
ka posiada zupełnie wyjątkowe zna­
czenie w życiu gospodarczym Polski. 
Tendencja rozwojowa eksportu Węgla 
wykazuje zarówno wzrost ilościowy, 
jak i wzrost utargów.

Korzystny rozwój wywozu żelaza
: Do r. 1930 eksport hutniczy stał 

całkowicie pod znakiem indywidual­
nych i przypadkowych posunięć eks­
porterów hutniczych. Zasadniczy 
zwrot w ustosunkowaniu się hut do 
eksportu przynoszą lata kryzysowe, 
które zmuszają huty do rozwinięcia 
jak najenergiczniejszej akcji eksporto­
wej, Druga połowa 1935 r. i 1936 r. 
jest to już okres planowego wywozu 
hutniczego i utrwalania się na zdoby­
tych rynkach prawie we wszystkich 
artykułach z wyjątkiem rur. Wejście 
nasze do międzynarodowego kartelu 
żelaza niewątpliwie uznać należy za 
pozytywne. Przede wszystkim zdoła­
liśmy podnieść tonaż eksportowy, któ- 

z 197.400 t. przed przystąpieniem do 
kartelu podniósł się do kwoty 261.000 
ton.
•Ciągłość eksportu powinna być bez­
względnie utrzymana, chociażby ze 
względu na problem socjalny, wystę­
pujący w całej swej ostrości zazwy­
czaj w okresach dekoniunktury. Brak 
eksportu hutniczego w planowanej o- 
becnie wysokości, tj. ca 290.000 t., to 
utrata zatrudnienia w samych tylko 
przedsiębiorstwach hutniczych dla o- 
koło 15.000 osób.

Niepokojące kształtowanie się 
wywozu cynku

Z cyfr produkcji cynku w Polsce 
wynika, że produkcja w r. 1936 w po­
równaniu dó r. 1929 obniżyła się u nas 
o ok. 55 pet, podczas gdy w szeregu 
innych państw znacznie wzrosła. Naj­
większe zatrudnienie w przemyśle 
cynkowym w Polsce miało miejsce w 
r. 1930 — 13.700 robotników, podczas 
gdy obecnie (czerwiec 1937 r.) wynosi­
ło 6.769 robotników.

_ Z rynków eksportowych najwięk­
szy' spadek wykazuje eksport nasz dó 
Ńięinięcj a także do Rosji Sowieckiej, 
Który to rynek zdaje się utraciliśmy 
bezpowrotnie. Hutnictwo cynkowe sta­
rą. się zrekompensować utratę tych 
rynków eksportem cynku na nowe za­
stępcze rynki, wśród których wymie­
nić należy Japonię, Argentynę, Brazy­
lię, Chiny i Indie Brytyjskie. Niestety, 
dużym utrudnieniem jest zwyżka pra­
wie wszystkich stawek morskich, do­
chodząca w ostatnich miesiącach do 
50 pet. Zważywszy, że linie okrętowe 
zapowiadają dalszą jeszcze zwyżkę 
frachtów, szanse na eksport cynku 
naszego do krajów zamorskich nie ro­
kują dużych widoków. To też polity­
ka sprzedaży cynku znowuż musi skie- 

Krótkie informacje gospodarcze
W pierwszych 5 miesiącach b. r. wywie­

ziono z Polski ogółem 1.270 t. chmielu na sume 
2.839 tys. _zł, wobec 900 t. wartości 1.622 tys. zł 
w analogicznym okresie 1936 r,

— Wydobycie węgla kaiuienhego w maju rb. 
wyniosło 2.494 tys. ton, czyi było mniejsze o 
248 tys. t. niż w kwietniu tb., natomiast prze­
wyższało o 435 tys. t. wydobycie w maju rb.

Zbyt krajowy węgla kamiennego'w maju 
wyniósł ’ 1.488 tys. t. wobec 1.600 tys. t. w 
kwietniu rb. i 1.293 tyś. t. w maju r. ub. Od 
pocztku roku zbyt węgla, na rynku wewnętrz­
nym wyniósł 8.303 tys. t. wobec 6.720 tys. t. 
przed rokiem, czyli wzrósł o 23,6 pet. Eksport 
węgla kamiennego wyniósł w maju rb. 865 tys. 
t. wobec 920 tys. t. w kwietniu rb. i 602 tys. t. 
wr mgju r. ub.

i—"W'Kownie podpisany został w wyniku 
długotrwałych rokowań protokół końcowy, prze­
dłużający porozumienie gospodarcze z Niemca­
mi z dnia .5 sierpniu 1936 r. na. dalszy rok.

—-Ż Kowna donoszą, że. na Litwie daje sic 
ostatnio zauważyć ucieczka od lita. Zjawisko 
to wyraża; sie „prkede wszystkim W dużym popy-, 
cie na złoto, srebro i drogie kamienie.

—■ Eksport jaj z Estonii wynosił w r. 1936 —* 
9.4 miliony sztuk, wobec 13.5 mil. sztuk, wywie­
zionych ża.,pierwsze 5 miesięcy rb. Wobec tak 
szybkiego tempa wzrostu eksportu, należy sic 
Spodziewać, że w tym roku wywóz jaj estoń­
skich wyniesie okoio 20 milionów, to jest 100 pet 
wiecej, niż tó miało miejsce w r. ub.

— W okresie ód 12 sierpnia do 20 września 
rb. odbędą, sic; Międzynarodowe Targi w Smyr­
nie (Turcial,

— Według' infórmacyj brazylijskiego instytu­
tu kawowego spalono do dnia 15 czerwca rb. 
46.129,00. worków kawy.

— Mleczarstwo zajmuje trzecie miejsce spo­
śród wszystkich gałęzi gospodarki australij­
skiej, W ciągu ostatnich 45 lat produkcja masła 
wzrosła z 40 miln. do 428 miln. Ibs. rocznie. 
Eksport masła australijskiego koncentruje sie 
głównie na rynku angielskim, gdzie w 1935 r, 
ulokowano 150.700 ton.

— Stały wzrost eksportu japońskich rowe­
rów i ich części składowych doznał dalszej 
zwyżki, osiagajac w maren br. wartość 2.9 miln. 
ye:i i w kwietniu br. 3,08 miln. yen. Eksport 
row-rów zwiększył sie głównie do' Chin, Afryki 
i Europy.

KRONIKA GOSPODARCZA
Giełda pieniężna w czerwcu

Sytuacja giełd światowych W miesiącu 
sprawozdawczym nie Wykazała poprawy; 
przeważała tendencja słaba, wywołana 
wypadkami polityczno - gospodarczymi. 
Kursy kształtowały się naógół, zniżkowo 
— w Stan. Zjednoczonych A. P. z powodu 
przedłużających się strajków; we Francji 
wskutek zawikłań politycznych oraz kło­
potów finansowych. Frank franc. wobec 
jego „uelastycznienia", stracił przez de­
precjację jak dotychczas około 14 pet w 
kursie.

Obroty giełd światowych w czerwcu by­
ły bardzo umiarkowane. Pożyczki polskie 
w N. Jorku osłabiły się w ciągu miesiąca 
poważnie, jednakże pod koniec ultimo 
miesiąca dogoniły stratę w kursie, koń­
cząc notowania nawet z małą nadwyżką 
wobec pierwszych notowań w czerwcu.

Nasze giełdy krajowe reagowały słabo 
lub wcale na wszystkie wahania giełd za­
granicznych mając stale tendencję utrzy- 
maną, wykazując zwiększone obroty przy 
kursach mało zmienionych.

Nasz rynek lokalny-zanotował również 
zwiększone obroty mianowicie 781 tys. 
(wobec 596 tys. w maju). Ogólny obrót ofi­
cjalny naszej-.lokalnej giełdy wyniósł w I 
półroczu 1937 r. 4040 tys. przy 2207 trans-

Stan zasiewów w połowie 
czerwca

Stan zasiewów głównych zbóż oraz zie- 
mniaków w dniu 15 czerwca rb. ustalony 
na podstawie 3.700 sprawozdali korespon­
dentów rolnych Gł. U. Stat., przedstawia! 
się przeciętnie dla całej Polski w stopniach 
kwalifikacyjnych następująco (pierwsza 
liczba w nawiasie oznacza stan w dniu 1 
czerwca rb., druga — w dniu 13 czerwca 
1936 r.): pszenica ozima — 2,8 (3,0 — 3,5), 
żyto ozime — 2,8 (2,9 — 3,5), pszenica jara
— 2,6 (3,0 — 3,2), jęczmień jary — 2,5 (3,0
— 3,2), owies —2,4 (3,0 — 3,2), ziemniaki
— 2.9 (3,1 — 3,3).

Pierwsza połowa czerwca odznaczała się 
nadał pogodą upalną oraz brakiem opa­
dów. Długotrwała posucha, panująca, od 
początku maja, wpływała ujemnie na we­
getację zasiewów, szczególnie jarych, to 
też stan ich pogorszył się znacznie. We­
dług doniesień 60 pet korespondentów, 
ilość wilgoci w roli dla wegetacji roślin 
była klęskowo mała, 34 pet koresponden­
tów donosiło, że wilgoci było niedostatecz­
nie, a zaledwie 6 pet określało ją jako do­
stateczną.

W województwach południowych, na 
Śląsku i Wołyniu etan zasiewów ozimych 
był średni, natomiast w woj. wileńskim i 
nowogrodzkim stan średni posiadało tyl­
ko żyto ozime. W pozostałych wojewódz­
twach stan ozimin był niższy od średnie­
go. Stan zbóż jarych uległ pogorszeniu w 
całej Polsce i był niższy od średniogo we 
wszvstkich województwach z wyjątkiem 
śląskiego. •

W woj. zachodnich oraz warszawskim, 
łódzkim, kieleckim, krakowskim i wileń­
skim stan ziemniaków był średni, nato­
miast w pozostałych województwach nieco 
słabszy.

Zbiory elana łąkowego i koniczyny z 
pierwszego pokosu, który ukończono pra­
wie w całej. Polsce., będą prawdopodobnie 
mniejsze od zeszłorocznych. Susza wpły­
wała ujemnie ńa odrastanie potrawu, tó 
też stan koniczyn, łąk i pastwisk uległ po­
gorszeniu, Korespondenci uskarżają się 
na dotkliwy brak paszy.

PODATKI I OPŁATY
(p) Skrobanie dyskwalifikuje księgi 

handlowe. Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny wyjaśnił w wyroku U. Bej. 
516/34, że wyskrobanie pozycji w. księgach

Teoretycznie Polska utrzymała 
wszystkie rynki eksportowe, które kie­
dykolwiek obsługiwała, z wyjątkiem 
Irlandii. Najbardziej z węglem pol­
skim konkurują: Wielka Brytania i 
Niemcy, których wywóz kieruje się 
przeważnie na rynki europejskie. Pod 
względem utargu eksport do krajów 
bliskich, a więc do: Austrii, Węgier, 
Rumunii, Czechosłowacji, Jugosławii 
jest coraz gorzej płatny i obniża w ten 
sposób utarg średni. Natomiast eks­
port drogą morską podnosi się; naj­
lepsze ceny osiągamy na węgiel w kra­
jach skandynawskich. Przeciętnie bio- 
rąc, należy stwierdzić poprawę utar­
gów, ale stosunkowo niedużą, wyno­
szącą między pierwszym półroczem 
1936 r. a miesiącem kwietniem br. o- 
koło 88 gr na tonie.

Płachty żniwne, worki, 
■ienoibi, plandeki na wozy 
1 stogi, tkaniny, przędze 

poleca tanio I solidnie
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akcjach (wobec 2727 tys. i 2022 transakcji 
w I półroczu 1936 n). Kursy utrzymały się 
przeważnie bez zmiąn. Notowania były na­
stępujące:

Z pożyczek państwowych handlowano 
5 pet poż. konwers. po 57 — 60 pet, (za 
większe sztuki), mniejsze odcinki obraca­
no po 54 — 51,50 — 54,50 — 54 pet; następ­
nie notowano 4 pet prem. doi. po 38 — 37
— 3S — 37 pet. Z pożyczek komunalnych 
Wzgl. prywatnych handlowano.: 4,5 pet 
oblig. m. Poznania z r. 1927 po 45 pet, zaś 
5 pet listy zast. Zach. Polsk. Tow. Kred, w 
Poznaniu 11 em.po75 pet.

W papierach lokacyjnych Pozn. Ziem- 
stwa Kred., w których jak zwykle dokona­
no najwięcej trańsakcyj, notowano: 5,5 pet 
listy złote w zlocie po 51.50 — 51.00 —- 52.00
— 51.75 pet, zaś 4,5 pet listy zast. zlotowe 
seria L. 50.50 — 49.50 — 51.50 — 51.75 pet, 
w końcu handlowano 4 pet listy zast. 
konwert. 45.00 — 44.50 pet.

Z akcyj bankowych wzgl. przemysło­
wych notowano Bank Polski 101.50 — 
100.00 — 101.00, Bank Cukrownictwa 62,00, 
II. Cegielski 20.00 — 22.00 — 19.00 — 20.00, 
Lubań — Wronki 10.00 oraz Cukrownia 
Kruszwica 610.00. S. K.

zasadniczych kupca, a więc usunięcie pier­
wotnej treści wpisu, jest wystarczającym 
dowodem do uznania ksiąg płatnika za 
nieprawidłowe. N. T. A. ustalił, że błędy 
księgowania usunięte mogą być tylko dro­
gą sporną, albo też przez skreślenie i na­
pisanie tak, aby pierwotny tekst mógł być 
odczytany.

Z KRAJU
(k) Ustawodawstwo gospodaroze. Uka­

zał się Dziennik Ustaw K. P, nr. 49 z dnia 
1 bm., w którym opublikowano m. in. nast. 
rozporządzenia o charakterze gospodar­
czym: rozp. Prezydenta R. P. 2 dnia 25 
czerwca rb. w sprawie tymczasowego 
wprowadzenia w życie postanowień podpi­
sanego w Warszawie dn. 29 maja rb. pro­
tokółu dodatkowego do protokółu taryfo­
wego między Polską a Estonią, podpisa­
nego w Tallinie dnia 23 lutego rb. (poz. 
377); rozp. ministra przem. i Handlu z dn. 
25 czerwca rb. o czynnościach rozrachun­
kowych. związanych z obrotem towaro­
wym i turystycznym polsko - węgierskim 
(poz. 380); rozp, ministra op. spot z dnia 19 
Czerwca rb., wydane w porozumieniu z mi­
nistrem rolnictwa i r. r. oraz z ministrem 
przem. i handlu o dozorze nad mięsem i 
przetworami mięsnymi (poz. 378); rozp. 
ministra skarbu z dnia 30 czerwca rb., wy­
dane w porozumieniu z ministrami przem. 
i handlu oraz rolnictwa i r. r. o zniżkach 
celnych na jabłka, winogrona, morele, 
brzoskwinie, arbuzy i sok winogronowy 
(poz. 381),

(k) Rezultaty wielkiej konferencji eks­
portowej. W przebiegu narad na konferen­
cji eksportowej wynikł cały szereg dezyde­
ratów i wniosków, zgłoszonych przez sfe­
ry gospodarcze; idących w kierunku uła­
twienia, Usprawnienia wzgl. usystematy­
zowania pewnych elementów eksportu. 
Wnioski i dezyderaty te są w, obecnej 
chwili w badaniu i pojedyncze kwestie"sa 
rozpatrywane narazić w formie ogólnej, a 
w najbliższym okresie zostaną zbadane 
przez czynniki powołane ku temu przez 
ministra przemysłu i handlu. Pojedyncze 
referaty i przebieg dyskusji ha konferen­
cji eksportowej ukażą się w specjalnej 
książce, wydanej staraniem Związku Izb 
Przemysłowo - Handlowych.

(k) Z Polsko • niemieckich stosunków 
handlowych. Wymiana towarowa polsko- 
niemiecka rozwija się w ostatnim czasie 
normalnie i pomyślnie, a system rozra­
chunkowy działa sprawnie nie dopuszcza-

Chleb dla Polaków
W mieście powiatowym okręgu radom­

skiego (11 tys. mieszk.) jest natychmiast 
potrzebna chrześcijańska hurtownia spo­
żywczo - kolonialna oraz zegarmistrz i 
cholewkarz. Powodzenie zapewnione.

Handlowiec, umiejący prowadzić księ­
gowość, posiadający 5 tys. zł gotówki, po­
szukuje wspólnika celem otwarcia inte­
resu handlowego obojętnej branży..

W mieście powiatowym na Śląsku 
(ważne centrum przemysłu tkackiego) po­
trzebny jest skład artykułów spożywczych, 
głównie napojów chłodzących. Tamże po­
trzebna jest chrześcijańska wytwórnia wo­
dy sodowej. Powodzenie zapewnione.

W mieście powiatowym (12 tys. mie­
szkańców) b. Kongresówki brak następu­
jących placówek chrześcijańskich: hur­
towni spożywczo - kolonialnej; składu 
skór i przyborów szewskich; sklepu ma­
nufaktury;'sklepu gotowych ubrań dam­
skich i męskich; rzeżnika; rymarza; ka­
masznika; skupu zboża.

W dwóch innych miejscowościach tegoż 
powiatu potrzeba: sklepu żelaza; sklŁadu 
skór i przyborów szewskich; sklepu galan­
teryjnego; składu manufaktury; rzeżnika; 
skupu zboża; kamasznika; składu aptecz­
nego i dentysty. Powodzenie w wyżej wy­
mienionych miejscowościach zapewnione.

Zgłoszenia kierować należy do Okręgo­
wego Wydziału Gospodarczego Stronnic­
twa Narodowego w Poznaniu, ul. św. Mar­
cina 65, codziennie od §odz. 13 —• 14.

jąc do powstawania zamrożeń, Wobec tego 
ustalone zostały kontyngenty eksportowe 
polskich artykułów wywożone do Niemiec 
w maju i czerwcu, na nieco wyższym po­
ziomie, niż w miesiącach poprzednich. (R

Z ZAGRANICY
(z) Z obrad Międzynarodowej Izby Han­

dlowej. W dalszym ciągu obrad Między­
narodowej Izby Handlowej w Berlinie o- 
mawiano sprawy monetarne, a więc kwe­
stię rekonstrukcji systemu monetarnego, 
roli złota, długoterminowych pożyczek 
międzynarodowych, bilansu płatniczego, 

kontroli obrotu walutowego i wadliwego 
ruchu kapitałów międzynarodowych. Ko­
misja polityki finansowej rozważała spra­
wę zadłużenia prywatnego i publicznego,, 
finansowania handlu międzynarodowego, 
rolę państwa i banków emisyjnych, zagad­
nienie inwesty-cyj kapitałów, za granicą w 
formie zakładania oddziałów zagrani.cz-, 
nyeh itd. W komisji dystrybucji omawia-, 
no środki wzmożenia konsumeji i przysto­
sowania systemu dystrybucji do aktual­
nych warunków życia gospodarczego. Ko­
misja prawnicza zajmowała się sprawą 
arbitrażu międzynarodowego, projektem, 
anlciety w sprawie międzynarodowych 
skutków upadłości oraz sprawą, „określeń 
handlowych". W osobnej komisji omawia­
no sprawy międzynarodowych transpor­
tów i poczty lotniczej.

(z) Ścisła kontrola prywatnych zapasów 
żelaza w Niemczech. Na podstawie zarza.- 
dzenia premiera Goeringa, jako komisarza 
planu 4-letniego, wszelkie zapasy żelaza i 
stali, przekraczające 10 ton, będą musiały 
być zgłoszone w ciągu 15 dni urzędowi że­
laza i stali.

(z) Spadek zapasa złota w Banku Frań, 
eji. Tygodniowy bilans Banku Francji za 
okres od 17 do 24 czerwca rb. wykazuje po­
ważny spadek zapasu złota. Zapas złota 
w Banku Francji ma w chwili obecnej 
faktycznie większą wartość niż podawana 
w bilansach. Zapas ten jest bowiem i bę­
dzie nadal obliczany na podstawie kursu 
franka, równającego się wartości 49 mili­
gramów złota. W istocie wartość franka 
w zlocie jest znacznie mniejsza. Przeliczę-., 
nie po nowym kursie zapasu złota nie na­
stąpi jednak aż do chwili stabilizacji fran­
ka. Uwzględniając to zastrzeżenie zazna­
czyć należy, że w ciągu tygodnia sprawo­
zdawczego zapas złotą w Banku Francji 
spadł z 57.359 miln. fr. dó 54.859 miln. fr. 
Oczekiwany jest dalszy spadek zapasu zło­
ta w Banku, co prawdopodobnie wykaie 
już następny bilans tygodniowy. Fundusz 
walutowy — według przewidywań —- za­
kupi w Banku Francji złota za 19 mild. fr. 
i o taką przynajmniej sumę spadnie ząpas 
złota w Banku. Drugą zasadniczą zmianą, 
jaką należy zanotować, jest wzrost w ty­
godniu sprawozdawczym pozycji kredytu, 
udzielanego przez Bank Francji skarbowi 
—- z 7.890 milń. fr, do 9,200 miln. fr. Do 
chwili obecnej kredyt ten został już całko­
wicie wyczerpany, a więc do wysokości 10 
mild, fr. Zaznaczyć należy, że w myśl no­
wej konwencji między Bankiem Francji a 
Skarbem pozycja kredytu: bezprocentowe­
go. dla Skarbu została podniesioną o 15 
miki. fr. Z innych pozycyj bilansu za noto-" 
wać należy wzrost o 185 miln. fr. obiegu, 
bankowego. Ogólna suma natychmiast- 
płatnych zobowiązań łącznie z obiegiem 
spadła o 527 miln. do 103.904 iniln. fr. Sto­
sunek pokrycia złotem spadł z 54,98 pet do 
52.80 pet.

(z) Powiększenie angielskiego funduszu 
walutowego. Decyzja powiększenia angiel­
skiego funduszu walutowego o 200 miln. 
funtów ma na celu umożliwienie skarbo­
wi angielskiemu spełnienie jego, zobowią­
zań, powziętych w ramach układu mone- 
tarnego trzech mocarstw.



Jfojsamotniejsza wyspa
Wśród potomków żołnierzy, którzy pilnowali Napoleona I na wyspie św. Heleny

W południowej części Oceanu Atlan­
tyckiego, w odległości 3300 km od Afryki 
i 4600 km od kontynentu amerykańskie­
go, leży samotna skalista wysepka zwana 
Tristan da Cunha. Jest to zapewne naj­
bardziej osamotniona wyspa na świecie, 
* przecież ma ona swoją interesującą 
przeszłość. Uwagę szerszej opinii zwrócił 
na nią lotnik angielski colonel Jextcr, 
który pobyt swój na wyspie opisał w 
książce pt. „Dwa łata na Tristan da 
Cunha. która to książka niebawem ukaże

NADAJE CERZE PANI ŚWIE­
ŻOŚĆ I POWAB MŁODOŚCI. 
JEST ON NAJPEWNIEJSZYM 
SPRZYMIERZEŃCEM 
URODY I POWODZENIA.

RID

sie liczyła 147 mieszkańców, mających do 
dyspozycji 1169 km kwadr. Wprawdzie 
warunki życiowe nie są tam ponętne. Wy­
spa obfituję w deszcze, a dokoła wyga­
słego, 2500 m wysokiego wulkanu jest 
zupełnie nieurodzajna. Poza tym wegeta­
cja jest tam średnio dobra. Ludność trud­
ni się hodowlą zwierząt, no i oczywiście 
rybolóstwem. Bogactwo ryb w tych mo­
rzach jest olbrzymie.

Szczególną cechą moich miłych krew­
nych jest ich bezgraniczne lenistwo. Po 
kilku tygodniach pobytu potrafiłem się 
już sam dostosować do „tempa“ życiowe­
go na wyspie. Mieszkańcy wyspy osięgają 
rekordy w — spaniu. Przeciętnie każdy 
sypia po 1-4 godzin na dobę. Pozostaje to 
snąć w związku z obfitującym w deszcze 
klimatem wyspy. Kto cierpi na bezsen­
ność, ten by się jej napewno pozbył na 
wyspie moich krewnych. Sen tamtejszy 
odmładza. Po powrocie do Anglii miałem 
wrażenie, że wróciłem o 10 łat młodszym.

Na wyspie panuje samorząd. Wymiar 
spęawiędliwóści jest dość oryginalny. 
Kryminalność jest mała. W ostatnich

pięćdziesięciu latach zaszły trzy wypadki 
zabójstwa. Morderców wywieziono za 
karę na odludną skalę w morzu, skąd po 
kilku latach pobytu powrócić mogli zno­
wu do Tristan da Cunha.

Stosunek liczebny mężczyzn i kobiet 
jest niekorzystny dla mężczyzn i stąd 
mężczyzna jest tam naprawdę królem 
stworzenia. W dodatku kobiety są prze­
ważnie wyjątkowo ładne, mają one 
wszystkie pikantny urok Kreolki, są do­
skonale zbudowane i mają prześliczną 
cerę. Szkoda tych biednych istot.

Wielkim wydarzeniem wyspy jest sta­
tek Mówi się tam, że gdy statek przyje- 
dzie, jest gwiazdka. Angielski zarząd ko­
lonialny, dbały nawet o swoich najodle­
glejszych poddanych, przysyła regularnie 
leki, opatrunki, książki, zabawki, wyroby 
tekstylne, narzędzia i w ostatnich cza­
sach także skrzynie z cukrem. Te są 
szczególnie pożądane. Piękności kolorowe 
wyspy oddałyby życie za tabliczkę czeko­
lady, którą oczywiście zjeść by musiały 
przed śmiercią, Kk.

ng 46 211

się w Stanach. Autor w wywiadzie dzien­
nikarskim podał garść ciekawych szcze­
gółów o mieszkańcach wyspy.

— Udałem się na wyspę właściwie 
tylko po to, by poznać swoich krewnych. 
Aczkolwiek brzmi to dość dziwnie, jest 
przecież'faktem, że każdy mieszkaniec tej 
wyspy jest ze mną spokrewniony. Otóż 
Tristan da Cunha była do roku 1821 zu­
pełnie nie zamieszkana. W roku tym, jak 
wiadomo, zmarł na św. Helenie cesarz 
Francuzów, Napoleon Bonaparte. Pewna 
liczba żołnierzy, którzy pilnowali jeńca, 
wołała pozostać na wyspie niż wrócić do 
Anglii. Lecz wyspa św. Heleny nie jest 
miejscem pobytu przyjemnym i nie daje 
zbyt wielkich możliwości życiowych. W 
dodatku wybuchały między żołnierzami 
bezustanne kłótnie, tak że z czasem utwo­
rzyły się dwa wrogie obozy. W takich 
warunkach jedna grupa, pod dowódz­
twem sierżanta Glassa, postanowiła wy- 
wędrować na samotną wyspę Tristan da 
Cunha. Było ich razem pięciu mężczyzn 
i dwie kobiety. W roku 1824 urodziło się 
na wyspie pierwsze dziecko, za którym 
przyszły oczywiście dalsze. Czas mijał, 
zawierano małżeństwa, sprowadzano czar­
ne kobiety z kontynentu afrykańskiego. 
Rzecz prosta, że w tych warunkach z bie­
giem ezasu wszyscy mieszkańcy tej wy­
spy spokrewnili się ze sobą. A że sier 
żant Glass był moim krewnym, więc i 
wszyscy mieszkańcy wyspy są ze mną 
spokrewnieni.

Do roku 1920 eo dziesięć lat przybywał 
statek angielski do Tristan da Cunha. 
Odtąd okres ten zmniejszono do dwóch 
lat. Ja sam przebywałem tam od roku 
1928 do 1930. Były to najbardziej beztro­
skie lata mego życia. Wyspa w tym cza-

Palacze! Jtowość!wonawnaiMmiwMaa,

Gilzy płaskie
„WUALA“
są już do nabycia w składach 
tytoniowych. zg „n3

PRZEMYSŁ GILZOWY 
Stefan Kamiński 

Warszawa, Rymarska 12.

r .w
W zamku budapeszteńskim odbyło się huczne wesele ks. Bernadetty Esterhazy 
z hr. Juliuszem Szechcny. Korowodowi weselnemu przyglądały się tłumy mie­

szkańców stolicy.
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Oryginalny eksponat
Student uniwersytetu w Syrakuzach 

(U. S. A.), Donald Webb, postanowił do­
konać objazdu wszystkich 48 stanów 
swym 15-łetnim autem. Celem tej podró­
ży jest odwiedzenie rządu każdego stanu, 
zebranie autografu gubernatora i wysta­
wienie swego auta - rekordzisty jako eks­
ponatu na wszechświatowej wystawie w 
Nowym Jorku w r. 1939. Zawarł on umo­
wę z pewnym koncernem automobilo­
wym. na zasadzie której, jeśli zdoła bez 
poważniejszego wypadku dokonać swego 
przedsięwzięcia, dostanie nowy samochód, 
a 15-letni „staruszek“ umieszczony zosta­
nie na wystawie jako pamiątkowy ekspo­
nat, stanowiąc doskonałą reklamę dla fir­
my samochodowej, i dla... wytrwałego 
podróżnika.

Obecnie jednak Mr. Webb ma do po­
konania dość niespodziewaną trudność. 
Nie może on bowiem nigdzie dostać od­
powiednich opon dla swego wehikułu, 
który za Oceanem stanowi już w tym 
wieku Zabytek muzealny i którego koła 
mają dziś już niestosowany rozmiar. Mu­
si więc nabywać swe opony okazyjnie w

sklepach, handlujących starymi wozami, 
i nie wie czy na swą kilkuletnią podróż 
zdoła skompletować odpowiedni zapas.

W®»
NOWY REKORD LOTNICZY 

Angielski pilot wojskowy, por. M. I. 
Adam, wzbił się na samolocie typu Bri­
stol 138, zaopatrzonym w specjalny silnik, 
do wysokości 16.440 metrów. Ustanowił 
przeto nowy rekord, bijąc dotychczasowy 
o 785 metrów. Por. Adam dokonał lotu w 
specjalnym stroju, chroniącym przed od­

działywaniem rozrzedzonej atmosfery.

APOLLO
JUTRO W NIEDZIELĘ, 4. hm. 

o godz. 3 po poi.
CZAR NIEZAPOMNIANYCH MELODYJ

STRAUSSA i LANNERA

Wojna w Królestwie Walca
W rolach głównych:

ADOLF WOHLBRUECK
RENATA MUELLER 

WILLY FRITSCH
PAWEŁ HOERBIGER 

Wielka filmowa poezja RADOŚCI —
TAŃCA — ŚPIEWU i ŚMIECHU. 

Bilety 40 — 60 — 80 groszy. 
Całkowity zbiór z tego seansu przezna­
czony jest na budowę Domu Żołnierza 

w Poznaniu, 
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nawet dla auta. Zdecydowano wówczas 
zorganizowanie pomocy samolotowej. W, 
miejscach, gdzie nie można było lądować, 
piloci spuszczali szczepionki na prymi­
tywnych spadochronach, zrobionych z ka­
wałka bawełnianej tkaniny i sznurka. 
Akcja zahamowania niebezpiecznej epide­
mii odniosła w ten sposób doskonałe re­
zultaty.

Pomoc samolotu w walce 
i zarazą

W wielu wypadkach samoloty przycho­
dziły z pomocą człowiekowi w walce z 
chorobą i śmiericą. Niedawno jednak wy­
darzył się wypadek, w którym samolot 
przyczynił się do uratowania ogromnej 
ilości zwierząt.

W proktektoracie angielskim Bechuana- 
Iand w Południowej Afryce wybuchła 
wśród bydła niebezpieczna zaraza. Około 
262.000 sztuk zwierząt na przestrzeni 
60.000 mii kwadratowych było zagrożo­
nych. Władze weterynaryjne postanowiły 
działać błyskawicznie. Posiadały one do­
stateczną ilość szczepionek przeciwchoro- 
bowych, aby powstrzymać szerzenie się 
zarazy, ale stanęły przed ogromną trud­
nością dotarcia do niektórych okręgów 
dzikiego zupełnie kraju, niedostępnych i

Maski w aptekach
Szwajcaria stała się ostatnio widow­

nią intensywnej kampanii jaka jest pro­
wadzona na rzecz pogotowia gazowego. 
We wszystkich szkołach raz w tygodniu 
odbywa się lekcja obrony przeciwgazowej 
i przeciwlotniczej. W biurach i warszta­
tach zatrudniających ponad 50 osób od­
bywają się systematyczne wykłady na te­
mat przyszłej wojny i techniki, bojowej.

Apteki szwajcarskie wprowadziły stałą 
sprzedaż masek tak samo, jak sprzedaż 
specyfików i lekarstw. Wobec licznych 
zamówień jakie napływają ze strony za­
możniejszej ludności szwajcarskiej, apte­
karze postanowili zażądać większej pro­
wizji od. sprzedawanych masek.

VENUS
fWAKOMITY

USUWA PRYSZCZ! 
PltCIHSSJAJS
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CODZIENNA KOMUNIKACJA POWIETRZNA PRZEZ PÓŁNOCNY ATLANTYK

Jak donosiliśmy w wydani 
11 rozpoczęły się wczoraj 
próby stałej komunikacji po’ 
przez północny Atlantyk. Z

°^.leciałY dwa hydropł 
jeden z Southampton,

Trasa dzieli się na trzy odcinki. 
Pierwszy: z Nowego Yorku do lotniska 
Bootwood na Nowej Fundlandii (1725 
km), drugi z Bootwood przez Atlan­
tyk do miejscowości Limerick w Ir­
landii nad rzeka Shannon (3210 km) i

ostatni Limerick - Southampton — 
(525 kin). Równocześnie z Bootwood 
stworzona została odnoga do Montre­
alu/ największego miasta Kanady, z 
lądowaniem w miejscowości Shediac 
w Nowym Brunszwiku. Narazić prze­

wożona będzie pomiędzy Europą, i 
Ameryką wyłącznie poczta Czas trwa­
nia lotu z Montrealu, wzgl. Nowego 
Yorku do Southampton oblicza się na 
około 30 godzin.



Z ŻYCIA KOBIET
Opieka rozumna, 

czynna i trwała
Z okazji przeżytych codopiero 

wzniosłych i pięknych chwil w czasie 
Kongresu Chrystusa-Króla i Zjazdu 
Katolickiego unaoczniła się się znów 
społeczeństwu naszemu ważna rola, ja­
ką, odgrywa w życiu polskim instytu­
cja „Opieka polska nad rodakami na 
obczyźnie“. — Kto w dniach ubiegłych 
wybrał się porę nocna na dworzec 
główny w Poznaniu, kto obserwował 
fluktuację przejezdnych na ulicach 
miasta, kto uczestniczył w nabożeń­
stwach, pochodach, lub przygodnie po­
gawędził z gośćmi z obczyzny przeko­
nać się mógł, jak żywy i serdeczny ist­
nieje kontakt między rzesza wychodź­
cza, & macierzą, a to w głównej mie­
rze dla tego, że kontakt ten „Opieka“ 
umiała rozumnie i systematycznie 
zorganizować i utrzymać.

Z dumę też należy stwierdzić, że 
ważna rolę w tei dobrze obmyślonej . , -
briafalności od°rvwaia kobiety polskie Chc^c utrzymać dom na pewnym kultu- oziatainosci odgrywają Komety puisaie palnym poziomie, należy włożyć w niego 
w kraju i za granicą, przyczyniając się I quż0 pracy j {0 pracy żmudnej i mozolnej 
do tego, aby zasięg myśli polskiej i J w pOrównaniu z którą praca biurowa, na- 
kultury polskiej rozszerzał się jak naj- l, wet poważna, wydaie się być wytchnie- 
dalej, poza granice państwa i poza rze- 1 niem. Autorka pisze, że „zamężna wraca 
ki, lądy i oceany. I po pracy do domu nietylko do gotowego

Wspomnijmy przede wszystkim na I (każda ma służącą lub kucharkę), * ale 
tym miejscu sekretarza generalnego i nn.okn * z
„Opeki“ p. Annę Smoczyńską, trwają­
cą już od szeregu lat na swoim odpo­
wiedzialnym stanowisku i spełniającą 
jak najlepiej swoje trudne i mozolne 
zadanie. Odgrywa ona rolę wypowied- 
nika myśli i uczuć całego społeczeń-

W myśl starej zasady, „audiatur et 
altera pers" chcialam jako mężatka, pra­
cująca zawodowo, wyjaśnić pewne kwe­
stie, poruszone przez p. H. S. w „Kurie­
rze Poznańskim" nr. 274 z dnia 20 czerw­
ca 1937 r. w artykule, dotyczącym prze­
pracowania kobiet pracujących.

Cechą charakterystyczną tego artyku­
łu jest jego jednostronne ujęcie, które nie 
daje obiektywnej oceny omawianego pro­
blemu. Każda rzecz ma swoje cechy do­
datnie i ujemne i trudno jest pogodzić 
się z autorytatywnym sądem autorki w 
sprawcach, których ocena uwarunkowana 
jest niezliczoną ilością okoliczności, zu­
pełnie niezależnych od siebie.

P. H. S. przedstawia z wielką silą 
przekonywująco korzyści, jakie ma kobie­
ta zamężna, pracująca umysłowo. Po 
bliższym jednak zapoznaniu się ze spra­
wą okazuje się, że autorka artykułu wy­
kazuje zupełną nieznajomość rzeczy, je­
żeli chodzi o obowiązki pani domu.

otoczona zostaje wygodą i opieką“. Z 
czyjej strony? Męża? Także jest spraco­
wany — a chyba o służących i kuchar­
kach nie możemy mieć zbyt dobrego w 
tym kierunku wyobrażenia. P. H. S. nic 
nie wspomina o dzieciach, o ich wycho­
waniu i o troskach, związanych z prowa­
dzeniem gospodarstw^ domowego, które,

stwa kobiecego w Polsce, które nie za- I jeżeli nie wyłącznie, to w dużej mierze 
pominą nigdy, że bliskimi sercu są nie I należą do obowiązków pani domu i które
j._u____• _ __ i ii..: , ~ «T 1 i n v n n eon -7 ńnwióknieraz spędzają jej sen z powiek.

Nie zrozumiałym wydaje mi się być
zastraszający wprost pesymizm autorki 
w odniesieniu do pracujących zawodowo 
kobiet niezamężnych. Sama nią była u 
„sama nieraz gotowałam, prałam, szy­
łam, sama miałam cichy kącik i nieraz 
spieszyłam się, aby doprowadzić do ja­
kiego takiego porządku“, lecz nigdy „nie 
myślalam z lękiem o tych pustych i głu­
chych ścianach umeblowanego pokoju, dc 
którego trzeba było wracać“. Przeciwnie,

tylko ci, z którymi współżyje się w 
pracy codiziennej na ojczystej niwie, 
ale i ci, których los zapędził daleko i 
nie często obdarzył powodzeniem i do­
brobytem.

Ideę naczelna „Opieki“ zobrazował 
najpiękniej J. E. ks. kardynał Hlond 
słowami jednej ze swoich odezw: 
Wszyscy to wyczuwają i podnoszą, że 
„Opieka“ nie ma pobocznych, egoi­
stycznych celów, nie goni ani za zdo­
byczą, nie pragnie wawrzynów, nie 
propaguje ani siebie, ani swoich kie 
ranków, lecz chce chlubnie spełnić w 
duchu katolickim polską służbę miłości 
i braterstwa wobec tych, którzy poza 
Polską są, jako Polacy, w opuszczeniu 
i materialnej lub duchowej udręce.

W chwili Obecnej najważniejsza 
działalność „Opieki“ zmierza w kie­
runku wzmożenia oddziaływania reli­
gijnego i kulturalnego na tereny emi­
gracyjne i na przeprowadzenie konso 
lidacji narodowej poszczególnych o- 
środków wychowawcz. Równocześnie 
z tą pracą trwa działalność opiekuń­
cza nad emigrantami i reemigrantami, 
którym służy się paradą prawną, po 
średnictwem w znalezieniu pracy, u- 
łatwieniami w podróży, pomocą matę 
rialną. Poza tym organizuje się wy­
cieczki, pielgrzymki, przyjazd do kra­
ju dzieci i dorosłych

Warto zapoznać się ze statystyką 
pracy w „Opiece", przejrzeć kolumny 
cyfr np. wysłanych i odebranych korę 
spondencyj, udzielonych porad, zebra­
nych i rozdzielonych darów. — warto 
spędzić chwilę zadumy nad niejednym 
listem z obczyzny, pogadać z tymi, 
którzy cisną się do biur „Opieki“ lub 
tłoczą się wielką gromadą na dwor­
cach w Zbąszyniu, Gdyni. Poznaniu i 
poznać dolę i niedolę wychodźczą i 
zrozumieć jak konieczna i jak poży 
teczną jest praca „Opieki“.

W roku ubiegłym do samej tylko 
Francji wysłano przeszło 7 tysięcy 
książek, a 20 tysięcy czasopism, do A- 
meryki około 2 tysiące książek i tyleż 
czasopism, dalej mniejsze przesyłki do 
różnych grup emigranckich w Euro­
pie, prócz rozdawanych na dworcach 
czasopism, w sumie przeszło 10 tysię­
cy, — oraz w tejże wysokości abona­
ment stały Przewodnika Katolickiego 
itp. itp. — dla wychodźców. — A jak 
wyglądają inne pozycje? Oto 20 tysię­
cy racyj żywnościowych wydanych 
powracającym reemigrantom na dwor­
cach w Zbąszyniu i Poznaniu. 12 ty­
sięcy porad prawnych w czasie prze­
jazdów, dalej 6 tysięcy porcyj żywno­
ściowych miesięcznie wydawanych w 
świetlicach dla bezrobotnych reemi­
grantów itp. itp. Akta biurowe „Opie­
ki“ składają się z 30 kilku odrębnych 
działów. Praca ta jest celowa, dobrze 
zorganizowana i pożyteczna i należy 
jej się ze strony społeczeństwa pełne 
uznanie.

Głos w dyskusji
o przepracowaniu zawodowym kobiet

poczucie, że sama stoję w życiu, że sama 
muszę toczyć alkę o byt i że muszę zwy­
ciężyć, ’dodawało mi siły i w pracy zawo­
dowej, którą pokochałam jako narzędzie 
walki do zwycięstwa, widziałam zawsze 
pewien wyraźny cel i nie traktowałam 
jej nigdy jako „quelqeu chose pour 
plaisir". Dziś stan ten po zamążpójściu 
nie uległ najmniejszej zmianie, o tyle 
tylko chyba, że z własnym gospodarstwem 
domowym mam więcej pracy i kłopotu 
niż z pokojem meblowanym.

Poruszając stronę materialną i ostatni 
argument, który autorka specjalnie ak­
centuje, mianowicie, że kobieta, pracują­
ca umysłowo, w przeciwieństwie do pra­
cownicy fizycznej nie porzuca pracy za­
wodowej, gdy wychodzi zamąż, chciałam 
tylko powiedzieć, że „te rodziny, żerujące 
na dwóch pensjach“ są dzisiaj niestety, 
podkreślam to mocno, podstawą bytu 
i rozwoju gospodarczego państwa. P. H. S. 
miała widocznie na myśli te nieliczne ro­
dziny, w których mąż sam zarabia dosta­
tecznie na ich utrzymanie. Są to jednak, 
jak powiedziałam, nieliczne rodziny, 
większość natomiast i to bardzo znaczna 
to jest ten szary człowiek, ten fundament 
społeczeństwa. Oboje z mężem mamy 
akademickie wykształcenie i dopiero na- 
sze wspólne pensje stworzyły możliwość 
utworzenia samodzielnego gospodarstwa 
domowego. Gdyby nie istniała możność 
kumulowania tych dwóch pensyj, musia- 
łabym ze względów czysto racjonalnych 
zrezygnować z małżeństwa a wiedząc, 
że w podobnym położeniu jest znaczna 
większość pracowników, nie trudno sobie 
przedstawić następstwa, jakie by taki 
stan rzeczy miał dla gospodarstwa spo­
łecznego całego państwa.

Oczywiście, że nieuczciwie i nieetycz­
nie jest dorabiać się na dwóch pensjach, 
podczas gdy tysiące młodych ludzi mar­
nuje najlepsze swoje zdolności i lata w 
oczekiwaniu na lepsze jutro — niemniej 
jednak niesłuszną wydaje się być rzeczą 
nazywać podstawową komórkę bytu każ­
dego społeczeństwa, mającą zapewnione 
minimum egzystencji „rodziną, żerującą 
na dwóch pensjach“.

M. W.

Z dawnych wspomnień 
o hr. Marii Zamoyskiej

Zaledwie kilkanaście tygodni temu od­
prowadziłyśmy na wieczny spoczynek śp. 
hr. Marię Zamoyską, cichą panią kórnic­
kiego zamku. Wiemv, że należała do typu 
kobiet żyjących poświęceniem dla dru­
gich, rozumiejąca swe obowiązki nie tyl­
ko jako wzorowa córka i siostra, ale 
przede wszystkim obywatelka i gorąca 
patriotka. Największą Jej potęgą było po­
święcenie — najsilniejszą bronią łagod­
ność i dobroć. Czy przez lata młodości na 
emigracji, czy poprzez trudy i niewygody 
wojny, a wkońcu w wolnej Polsce — dzie­
ląc się między Wielkopolskę i Małopoł- 
skę — przewodniczyła Jej zawsze tylko 
wielka miłość Boga, Ojczyzny i bliźniego.

Oto co pisze w r. 1908 Ksawery Kra­
sicki w swym artykule w „Dzienniku 
Kijowskim“ po bytności w Kuźnicach. 
Jest po prostu olśniony postacią śp. hr. 
Marii i daje nam barwny obrazek z kon­
certu Kuźnicltiego. „W Kuźnicach — 
koncertują. Przed paru dniami byt tam 
w zakładzie Jen. Zamoyskiej, nie kon­
cert, ale rozkosz muzyczna. Słuchacze: 
grupa krewnych i przyjaciół zakładu; wy­
konawcy: chór wychowanek- Kantorem, 
mistrzem śpiewu, duszą chóru a zarazem 
pierwszym głosem: panna Zamoyska, 
kompozytorka wspaniałego oratorium, do 
którego słowa napisał podobno — Sien­
kiewicz; rzeźbiarz polskiego słowa spot 
kał się z tą, która umiała po chrześcijań­
sku wyśpiewać duszę polską. I dzięki 
tym dwojgu — zaszumiały słowem i tonem 
litewskie bory.

W dalszym ciągu Ksawery Krasicki 
przeprowadza analizę treści oratorium. 
W niewolę popadł nietylko wolny naród, 
ale i przyrodę okuto w kajdany; i ona 
również, zamilkła. A potem kończy swój 
artykuł:

„Zrazu cichym szeptem liści szelestem, 
potem corąz śmielszym glosetn, bo modle­
nie daje moc i siły, aż zaszumiał las, „od 
rubieży do rubieży“ chórem takim zgod­
nym i potężnym, że wszystkim się zdawa­
ło, że sam „Arcymistrz“ zebrał głosy do 
„chóru i nastroił do wtóru“.

„Łatwo sobie wyobrazić, jakie efekty 
muzyczne miał wywołać artyzm duszy 
polskiej, a chrześcijańskiej, gdy zamie­
rzyła wygrać całą skalę uczuć od „Na- 
kaźnej pieni" aż do Bożych, naszych 
suplikacyj. „Tylko, że w tym wypadku 
nie godzi się mówić, o muzycznych efek­
tach. Mówmy raczej o potędze uczuć, 
które umiała wywołać kompozytorka, 
śpiewająca własną kreację na tle chóru,

w której własną duszę wlewa. Jeżeli zaś 
ona, kobieta, umie łączyć „z męskim ro­
zumem, — serce niewieście“, to dzieło 
dramatyczne przez nią stworzone i wyko­
nane odznacza się także podwójnie, bo 
siłą męskiej dramatyczności i urokiem 
subtelności, kobiecości. Wychodzimy 
pod urokiem“.

I chociaż władze pruskie nakazały u 
sunięcie „Szkoły pracy domowej“ z Kór­
nika, jednak cicha i wytrwała pracowni; 
ca na niwie narodowej wyśpiewała i 
przepowiedziała w swym potężnym ora­
torium radosny hymn wolności. W. J

Z kultury domowej

Pani chce wyjechać!
Kuferek ma tę właściwość, że jest 

zawsze nie odpowiedni, a co gorsza, że 
psuje się wówczas, gdy go na gwałt po­
trzeba. Bo, kiedy pani powraca z podró; 
żv waliza wędruje natychmiast w jakiś 
zakątek cichy, gdzie się o nim zapomina, 
i zapomina się również, że, w czasie ostat­
niego wyjazdu wykręcił się zamek, nader­
wał chwyt do podnoszenia, powyginały 
się skówki na narożnikach. Któżby o 
tym pamiętał?

Ale kiedy czas pakować rzeczy okazu­
je się nagle, że „ten nieznośny kuferek“ 
znowu jest zepsuty. Pani robi małe 
piekło w domu, a w rezultacie przywiązu­
je się walizę rzemieniami i... do następne­
go razu nic się nie zmienia w państwie 
duńskim!

Podobnie dzieje się z bardzo wielu' in­
nymi rzeczami. Na przykład taki neseser. 
Wydawałoby się, że, stosownie do swojej 
nazwy zawiera przedmioty potrzebne, ko­
niecznie, wygodne, że jest to przyjaciel w 
podróży, na którego zawsze liczyć można. 
Tymczasem? O! niech nikt nie wchodzi 
pod obstrzał gniewu podróżującej damy, 
gdy ta w pokoju hotelowym otwiera swój 
neseser. Bo co się okaz,uje? Jest puzder­
ko do mydła, ale mydła w nim niema! 
Jest flakonik na wodę kolońską, tylko, że 
próżny i jest prześliczna, cyzelowana pu- 
dernićzkaj ale tak źle zamknięta, że całą 
jej zawartość wysypała się do wnętrza i 
teraz pruszy w oczy za każdym porusze­
niem neseseru. . .

Albo wieszadła do rzeczy! Istnieją 
świetne, nowoczesne wynalazki, zręczne 
metalowe wieszaki składane. Mało zaj­
mują miejsca w walizce, nie zawadzają. 
Tylko, że pani zapomniała gdzie się po­
działy. W chwili więc, gdy całe pakowa­
nie jest już. — zdawałoby się rzeczą do­
konaną okazuje się nagle, że trzeba 
jeszcze wcisnąć wielkie, staroświeckie, ro­
gate i twarde wieszadła, które gniotą

„A pamiętaj że w Krynicy 
Mieszkasz ślicznie w SOKOLICY*
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wszystko, psują cały układ społeczny su­
kien i fraszek toaletowych, a panią wy­
jeżdżającą przyprawiają o ból głowy.

Wreszcie jednak pani wyjeżdża. Ku­
ferek, walizka, pudło od kapelusza nese­
ser znalazły się szczęśliwie w taksówce, 
a Kasia, czy inna Marysia z zadowoleniem 
Zatrzaskuje drzwiczki myśląc już o tym, 
gdzie „poleci", choć z nabożeństwem i po­
wagą obiecuje pilnować domu. Samochód 
ruszył z miejsca, nareszcie skończył się 
szał pakowania.

Aż tu nagle? Pani wraca z powrotem 
po kwadransie. Co się stało? Możnaby 
sądzić, że nagłe zasłabnięcie, lub nieszczę­
śliwy wypadek. Nie! Tylko kluczyki od 
kuferków zostały na biurku i... bilet ko­
lejowy!

Z Tow. Ziemianek Wlkp.
Minęły dni wspaniałego Kongresu, któ­

ry wnosił w serca przepotężną siię w 
wzmaganiach o Królestwo Chrystusowe.

Udział całej Polski jak i zagranicy z 
przedstawicielami najwyższych Dostojni­
ków kościelnych na czele był imponują­
cy, a przyjazd rodaków z obczyzny nad­
spodziewanie liczny.

Przepiękne wygłoszone referaty już 
wyszły, względnie wyjdą drugiem, więc 
ci wszyscy, którzy z tych lub innych po­
wodów nie mogli wykorzystać w całej 
pełni tej uczty duchowej i umysłowej, 
będą mogli choć w części to sobie powe­
tować.

Niezatarte wspomnienie zostawił u o- 
becnych Ingres do Katedry Kardynała Le­
gata Papieskiego, inauguracja Kaplicy 
Wieczytej Adoracji Najśw. Sakramentu, 
Msza Pontyfikalna na PI. Wolności, 
wreszcie, na zakończenie uroczystości po 
manifestacyjnych zebraniach i pochodach 
4 kolumn Akcji Katolickiej jak i jej or- 
ganizacyj pomocniczych, — wspólne 
„Credo“ przy pomniku Najśw. Serca Je­
zusowego.

Takie przeżycia są tak wielkim darem 
Bożym, że jeden hymn wdzięczności 
wznosi się w duszach tych, którzy w nich 
udział brali, a korna modlitwa do Boga 
„Przyjdź Królestwo Twoje“ wyrywa się 
nieustannie z serc przepojonych miłością 
Chrystusową.

Całość uroczystości wypadła tak pięk­
nie, tak wzniosie, tak harmonijnie, że 
poza olbrzymim, ludzkim wysiłkiem kró­
lowała widocznie nad wszystkim nieu­
stanna opieka Boża i przemożna łaska 
Niebios.

I z tego miejsca także, poza indywi­
dualnymi podziękowaniami wyrażamy 
serdeczne uznanie wszystkim członkiniom 
naszym i osobom poza organizacją stoją­
cym, którzy ofiarnie i hojnym darem 
i osobistym wytężonym trudem pomogły 
do zorganizowania rautu, urządzonego 
przez Kardynała Legata Papieskiego.

Odnośny apel Zarządu Towarzystwa 
Ziemianek znalazł istotnie gorący od­
dźwięk i to nietylko wśród nas, lecz i u 
innych osób, więc wszystkim stokrotnie 
dziękujemy szczerym „Bóg zapiać“!

*
Ostatnie zebranie wągrowieckiego Ko­

ła Ziemianek odbyło się wspólnie z tam­
tejszym Związkiem Ziemian u przewod­
niczącej p. Melanii Moszczeńskiej w Przy- 
siece.

Po sprawozdaniach z zebrań poznań­
skich delegatki poszczególnych działów 
sekcji ekonomicznej referowały o odno­
śnych sprawach gosp. domowego, po czym 
p. Grabowska ze Zbietki wygłosiła bardzo 
zajmującą pogadankę o życiu towarzy­
skim i kulturalnym ubiegłego stulecia. 
O obecnym życiu towarzyskim mówiła 
p. Melania Moszczeńska.

Na zakończenie obrad odczytano kilka 
ważnych komunikatów m. in. o piel­
grzymce do Częstochowy, o kursie anty­
komunistycznym w Żninie i inne.

Z zagranicy
Klub małych kobietek

Gazety amerykańskie przynoszą wia­
domość o zawiązaniu w Stanach Zjedno­
czonych klubu małych dziewczynek w 
wieku od lat 10 — 14. Członkinie klubu 
zbierają się raz na tydzień kolejno u sie- 
bift i przynoszą ze sobą lalki. Warun­
kiem należenia do klubu jest troszczyć 
się o swoją lalkę tak, jak o żywe dziecko. 
Lalka musi być codziennie kąpana, kar­
miona, i ułożona do snu zupełnie w tym 
samym porządku jak żywe boba. Na ze­
braniach tygodniowych następują oglę­
dziny lalek i dziewczynki starsze miewają 
odczyty, lub prowadzą pogadanki o hi­
gienie życia niemowląt na podstawie rad 
i wskazówek odebranych od swych ma­
tek. Zobowiązane są także szyć dla swych 
laleczek bieliznę i sukienki według naj­
nowszych wymagań higieny.

Pomysł prawdziwie amerykański. Kto 
wie jednak, czy w praktyce nie okaże się 
dobry. Może z małych kobietek zaprawio­
nych w takiej szkole, wyrosną wzorowe 
matki i wychowawczynie 4; Z.
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W niedzielę w południe do Szeląga 
na wyścig pływacki

Do ,,Międzymintoirego^ wyścigu pływackiego „Orędownika“ 
zgłosiło się SS zawodniczek i zawodników — Jakie są ich 

szanse

ARTRETYZM — REUMATYZM — CHOROBY KOBIECE
LECZY

INOWROCŁAW-ZDRÓJ
Ps 28 259-22.127

Tegoroczna liczba zgłoszeń jest rekor­
dowy, gdyż zgłoszonych jest do trzech 
kategorii 88 zawodników podczas gdy w 
ubiegłorocznym biegu było ich o 30 mniej.

Najliczniej obsadzoną, bo 44 pływaka­
mi, jest naturalnie kategoria panów, w 
której walka toczyć się będzie o główną 
nagrodę „Orędownika“. Startują dwaj 
pierwsi zdobywcy nagrody a więc długo­
letni mistrz i rekordzista okręgu Lisew­
ski (HCP), jego groźny konkurent na dy­
stansach krótszych i posiadacz kilku re­
kordów okręgowych Maleszyński Maciej 
(U), dalej zdobywca nagrody w 1935 roku 
—- Czajkowski' (U), Grabiec (PTP), Boru- 
szak (Warta). Gałka (Sokół), Helwing 
(AZS). Z zamiejscowych udział bierze 
znany ze startu w młodzikach w ub. roku 
„Jur“ z Grudziądza (WKS), oraz doskonali 
Ślązacy Frania, Lesik i Malczek z kato­
wickiej Pogoni. Ubiegłoroczny zwycięzca 
Barysz znajduje się w słabszej formie a 
ponadto startować będzie tego dnia w in­
nych zawodach. Walka więc toczyć się 
będzie między wyżej wymienionymi, choć 
— jak to w ub. latach bywało — niespo­
dzianki nie są wykluczone. O dalsze miej­
sca stoczą walkę wojskowi, oraz niestowa- 
rzyszeni, dla których ufundowane zostały 
osobne nagrody.

Pań startuje aż 14, co jest również re­
kordem. Również w tej konkurencji kan­
dydatek do nagrody W. i St. Schubertów 
jest kilka, że wymienimy: pierwszą w

CHORA WĄTROBĄ rujnuje organiim. Stetuje sie w tych nieilomaganiach Sil MOSSZYRSKA 
lub WODĘ GORZKA MMSZYftSKA. Zadać w aptekach I składach aptece.
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Niedzielne imprezy 
piłkarskie

Niedziela stoi pod znakiem wyjazdu 
dwu drużyn reprezentacyjnych Poznania 
do Krakowa i do Katowic. Pierwsza wal­
czy w zawodach towarzyskich z reprezen­
tacją Krakowa, druga spotka się z repre­
zentacją Śląska w drugiej kolejce pu­
charu Prezydenta. Oba zespoły będą mia­
ły nielada zadanie, gdyż przeciwnicy zmo­
bilizowali swoje najlepsze siły. Skład 
Krakowa jest oparty na Cracovii i uzu­
pełniony graczami Wisły. Reprezentacja 
Śląska opiera się na drużynach Naprzodu 
Lipiny i eksligowego Śląska.

Szanse obu reprezentacyj poznańskich 
są niewielkie i tylko niezwykła ambicja 
i wola zwycięstwa mogą przychylić zwy­
cięstwo na naszą stronę. Miejmy jednak 
nadzieję, że okręg powtórzy zeszłoroczny 
sukces w zawodach pucharowych i przej­
dzie.do dalszych rozgrywek decydujących.

W Krakowie drużyna poznańska bę­
dzie miała nielada trudne zadanie. Miej­
my jednak ndzieję, że zrewanżuje się go­
spodarzom za poniesioną w Poznaniu z 
Krakowem porażkę (3:5. Ponadto Poznali 
ma okazję zrehabilitowania się po kom­
promitującej przegranej w Jenie.

Pozostały program niedzielny jest dość 
ubogi. Mistrzostwa PZOPN bowiem w 
lwiej części są ukończone. Na starcie 
znajdują się jedynie jeszcze juniorzy i 
klasa B. W mistrzostwach ligi do roze­
grania pozostało jeszcze spotkanie Ostro- 
wia i KPW Ostrów, którego wynik jednak 
już nic wpłynie na układ tabeli,

O mistrzostwo juniorów grają więc o 
godz. 18:

Legia i Warta na boisku Warty oraz 
Polonia (Gł) i KPW na boisku w Głównej.

O mistrzostwo ligi spotkają się w Ó- 
strowie KPW i Ostrowia o godz. 16 na 
stadionie miejscowy.m

O mistrzostwo kl. B walczą:
W Gnieźnie: Stella i Sokół kępiński o 

godz. 15.
W Lesznie Sokół i Pogoń' ze Środy o 

godz. 11.
Spotkania towarzyskie: Britania i 

Grom o godz. 11 na boisku śródeckim oraz 
Blask i Korona U na boisku Blasku w 
Starołęce o godz. 16.
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ub. roku Kudlińską (U), groźną jej kon­
kurentkę Manthejównę (PTP), dalej Wi- 
kowską (Sokół) oraz crawlistki Sikorzan- 
kę (HCP), Stawską (U) i Leitgeberównę 
(PTP).

Jak zwykle pod wielkim znakiem za­
pylania pozostaje bój o pierwszeństwo 
między młodzikami, w której to konku­
rencji corocznie startują nowe obiecujące 
siły. Faworytami są tu: Leitgeber i Gor- 
czewski (PTP), Małecki (Sokół) oraz 
Kruczkowski (U). Nieznanym jest Wie­
czorek z Grudziądza. W wyścigu walczyć 
będą również, harcerze, których, ogółem 
zgłosiło się do „Międzymostoweg.o“ 14. 
Zwycięzców czeka nagroda indywidualna 
i przechodnia .Ka-De-FIa“.

Przypominamy, że zawodnicy zbierają 
się o godz. 10 w ogrodzie Bractwa Kurko­
wego w Szelągu, gdzie nastąpi badanie 
lekarskie i wydane zostaną numery star­
towe.

Konkurencje na-hnecie w Szelągu roz­
poczęte zostaną o godz. 11.30 pokazami. 
Pierwsi zawodnicy, którzy wystartują o 
godz. 12 przy moście Chwaliszewskim, 
oczekiwani są na mecie około godz. 12.10. 
W odstępach 5 minutowych startować 
będą najpierw młodzicy, następnie panie 
a wkońcu zawodnicy.

Po przybyciu- ostatniego pływaka od­
będzie się wyścig motorówek, do którego 
zgłoszonych jest 10 lodzi.

A. 1. S. (Poznań) -
Warszawski Z. T. K.

Duże znaczenie przywiązują powyższe 
drużyny do rozpoczynającego się dziś na 
kortach własnych AZS przy ul. Noskow­
skiego spotkania o mistrzostwo drużynowe 
Polski. Zwycięzca bowiem- zakwalifikuje 
się do finału. Szanse obustronne są bardzo 
wyrównane.

Obie drużyny przed tym rozprawiły się 
ze swymi przeciwnikami — AZS (Kraków) 
względnie Cracovia — w identycznym sto­
sunku wygrywając 6:1. Należy się zatem 
spodziewać bardzo zaciętej walki. Spotka­
nia rozpoczną się w sobotę o godz. 16 a 
w niedzielę o godz. 15. Zaznaczyć należy, 
że w drużynie warszawskiej występują o- 
prócz Konopackiej - Matuszewskiej daw­
niejsi zawodnicy AZS Poznań Spychała i 
Warmiński, po stronie gospodarzy Jaśko- 
wiakówna, Ilojanówna, Ks. Tloczyński i 
Mikołajczak.

Wycieczki
Francopolu

do Paryża:
koleją 11 i 17-<lniowe...................z. 295,—
morzem 2 i 3-tygodniowp , . . . zl 380,—

(pobyt w Berlinie 1>/» dnia)
Serce Europy:

29-dniowe, w sierpniu i wrześ­
niu Berlin — Paryż — Nieea —
Iliviera frarc. — wioska — Rzym 
— Neapol — Capri — lorencja 
— Wenecja — Budapeszt . . . zl 795,—

do Italii:
28-dniowe wypoczynkowe w sierp­
niu i wrześniu (Wiedeń — We­
necja — 3 tyg. pobyt w Viareg- 
gio) .................................................... zl 155,—

Wycieczki morskie
polskimi statkami GAL oraz wło­
skimi i jugosłowiańskimi po mo­

rzu śródziemnym.
lnforma i zapisy:

POZNAŃ, św. Marcin 58. Telef. 41-04 
WARSZAWA, Mazowiecka 9,

ng 44 548

Niedziela wśród żeglarzy
Tegoroczne regaty .świętojańskie na je­

ziorze w Kiekrzu zapowiadają się bardzo 
ciekawie. Zawody które odbędą się jutro 
w niedzielę, rozegrane zostaną we wszyst­
kich klasach lodzi, kajaków i yachtów, u- 
żywanych w poznańskich klubach i sek­
cjach sportów wodnych. Każdy bieg od­
będzie się o cenną nagrodę, które ufundo­
wali kluby, firmy iid. M. i. odbędzie się 
bieg o najszybszy yacht dla zwycięzców o 
nagrodę Komitetu w. f. i p. w. Start do bie­
gów pierwszych nastąpi o godz. 11.30. 
Przed zawodami odbędzie się defilada za­
wodników i łodzi startujących w zawo­
dach.

Lekka atletyka
Wioch Mario Lanzi ustanowił nowy 

rekord włoski na dystansie 800 m. wyni­
kiem 1:50.6.

Amerykanin Glenn Morris, mistrz o- 
limpijski w Berlinie z 1936 r. zdecydował

przejść do obozu zawodowców. Glenn , 
Morris zaangażowany został do filmu, za- r 
wierając z jednym z towarzystw filmb- 
wycli amerykańskich kontrakt na lat 5, 
gwarantujący mu minimalny dochód 250 
tysięcy dolarów.

Nowy rekord świata ustanowiła na za­
wodach lekkoatletycznych w Los Angelos 
sztafeta lekkoatletyczna kalifornijskiego 
uniwersytetu w biegu 4 X 440 yardów, 
uzyskując czas 3:11.8.

W biegu maratońskim o mistrzostwo 
Afryki Południowej biegacz Gibson pier­
wsze miejsce zajął z doskonałym wyni­
kiem 2:30:45.

Na zawodach juniorów w Dusseldorfie 
padło kilka doskonałych wyników, a mia­
nowicie 100 m: Schneider 11. Ten sam 
zawodnik uzyskał w dysku 43.20 m. i w 
kuli 14,79 m. 800 m: Hemmling 2:02.2. 
1500 m: .lackie 4:19,2. Wdał: Krom 667 
ctm. Kula: Bongen 15.98 m. (PAT).

Angielscy lekkoatleci uzyskali ostatnio 
szereg dobrych wyników, a mianowicie:

880 y: Collyer 1:53.1. 100 y i 220 y: Hol­
mes 10 i 22 sek. 1 mila: Wooderson 4:14.50.
3 mile: Hughes 14:23.8.

Amerykańscy lekkoatleci wykazują na­
stępujące ostatnio dobre wyniki:

Tyczka: Sefton i Meadows po 442 ctm.
1 mila: Lash 4:09.4. 2 mile: Lash 9:22.5. 
220 y: Orr 21 sck. 440 y: Malott 47.1. 
Wzwyż: Walker 203 ctm. Wdał: Nuutking 
746 ctm. Kula: Watson 15.89 m. Dysk: Za- 
gar 48.46 m.

Należy wspomnieć, że niestowarzyszo- 
ny 18-letni zawodnik amerykański, mu­
rzyn Harriers, rzucił dyskiem poza kon­
kursem 53,54 m. Wynik ten lepszy jest od 
rekordu świata Niemca Schroedera o 44 
ctm.

W Szwecji rozegrany zostanie w dniach 
od 10 do 11 hm. międzypaństwowy mecz 
Niemcy — Szwecja w chodzie, na dystan­
sach 10 i 25 km. W spotkaniu tym każde 
z państw reprezentowane będzie po 3-ch 
zawodników.

Nowy rekord świata ustanowił znany 
biegacz amerykański Cunningham na pół­
torej mili angielskiej wynikiem 6:34 min. 
Dystans ten równa się 2.413 m. Poprzedni 
rekord na tym dystansie należał do Nur- 
miego, ustanowiony w kwietniu 1925 r. i 
był o 8,5 sek. gorszy.

Kolarstwo
We czwartek wieczorem, w pierwszym 

dniu międzynarodowych zawodów kolar­
skich w Rydze, Popończyk wygrał niespo­
dziewanie przedhieg na 1.000 m przed Ki- 
oeltsem. W drugim przedbiegu startował 
Pusz, który przegrał do Imermanisa. Zwy­
cięstwo . Popończyka było dla Łotyszów 
wielką sensacją.

W biegu amerykańskim para polska 
Popończyk — Pusz zajęła pierwsze miej­
sce. Na trybunach w czasie zawodów ze­
brało się wielu polskich widzów, przy­
byłych z różnych stron Łotwy

Pozn. Tow. Cykl, i Motorzystów w Po­
znaniu urządza w niedzielę o godz. 16-ej 
na boisku Sokoła wielkie wyścigi kolar­
skie firmy „Kastor“ połączone z mistrzo­
stwami drużynowymi Pozn. Okręgu Kolar­
skiego. Udział zgłosiły najlepsze asy ko­
larstwa polskiego. Dodatkowe zgłoszenia 
przyjmuje się jeszcze bezpośrednio na bo­
isku.

Różne
W Świecili na Welzie odbyły się w ra­

mach „Tygodnia Morza“ zawody pływac­
kie i kajakowe, które dały następujące 
wyniki:

Pływanie: 200 m dow.: 1. P. Rychlicki 
(Szczeehowo) 2:13,2. 2. Józef Kulik (K. S. 
M. — Topólno), 3. F,d. Nogalski (Świecie).

200 m klas.: 1. Br. Ciemnicki (Straż 
Poż. Świecie) 2:20,2, 2. Rychlicki, 3. St. 
Grzybek (Szczeehowo), 4. W. Nikczyński 
(Sokół — Świecie).

100 m dow. dla młodzieży od 16 — 18 
lat: 1. Józef Gracki (Świecie) 1: 19,2, 2. Tad 
Manikowski, 3. H. Piotrowski.

Kajaki dwójki na 1000 m: 1. Rumler — 
Głowacki 5:35, 2. Chmurzyński — Lech- 
siński 5:50, 3. Siwicki — Ciemnicki 5:55, 
4. Rządkowski Br. i lid., 5. Bernat i Wer- 
dziński. Sędziowie pp. prof. Piątkowski, st. 
przód. Dutkowski, naucz. Czarnecki, Fr. 
Stusiński, Wesołowski i Dziwiątkowski.

Szermierka
W Atenach odbyło się międzypań­

stwowe spotkanie szermiercze w trzech 
broniach Włochy — Grecja. We wszyst­
kich trzech konkurencjach zwyciężyli 
Włosi. (PAT).

NAŁĘCZÓW Zakład Leczniczy
zawiadamia:

iż 19-go czerwca r. b. nastąpiła zmiana kierownictwa i obecnie jest, 
on postawiony na poziomie pierwszorzędnych zdrojowisk. 

Dział leczniczy prowadzi dr W. Szczepiński.
Gwarancja jaknajlepszych warunków pobytu i opieki lekarskiej.

Zarząd.
Informacje w Warszawie tel. 10-08-10 i w poważniejszych Biurach 
ng 46 o®/ podróży. — Prospekty na żądanie.

Tenis
Jędrzejowska i Mąko przegrali w 

ćwierćfinale gry mieszanej w Wimbledo- 
nić z parą Marble i Budge*3:6, 2:6.

Do Rygi przybyli Tloczyński i Czaj­
kowski, którzy startować będą w mistrzo­
stwach Łotwy. W Pierwszej rundzie Tlo­
czyński spotka się z Jansonem, następnie 
— w razie zwycięstwa — z Bertin-Berzin- 
sem. Czajkowski — z Kronbergiem, a dalej 
ewentualnie — ze Steinbergiem.

W Gdyni rozpoczął się na kortach W. 
K. S. Flota trzeci podoficerski turniej te­
nisowy o puchar „Wiarusa“. Na turniej 
zjechało z całego kraju 39 podoficerów i 
10 pań. Rozpoczęcie turnieju połączone by­
ło z otwarciem nowowybudowanych kor-, 
tów przy kasynie podoficerów floty na 
Oksywiu. (Pat)

fiitialllllTO-Ulfi) 6.ŚL
Radoaktywna soianka jodo-broinovva, boro­
wina, wodolecznictwo, elektroterapia, inha­
latorium, Kucania dietetyczna, lanie ku­

racje ryczałtowe. dg 23312

Zimna krew
Zimna krew, psiakrew! Zachował ją 

jedynie Jankowski, cała natomiast w:dow- 
nia była na wczorajszej premierze w -Adrii 
wyraźnie poruszona. Bo jak tu zachować 
zimną krew i nie oklaskiwać Honarskie-j 
po nastrojowej recytacji, nie entuzjazmo­
wać się tańcem Soboltówny i Wojnara, 
piosenkami Winiarskiej i Rychtera.

Pan twierdzi, że można się opanować. 
Proszę bardzo, niech Pan wpuści 2 złoci­
sze w kamizelkę (na wypadek głodu lun 
pragnienia) i niech się Pan wybierze dzi­
siaj na rewię a zobaczymy, czy Panu dło­
nie od oklasków nie spuchną.

Pg 28 805-26,96

W Busku odzyskamy zdrowie
Gdzie zdrowie, tam radość życia.
Busko-Zdrój znajduje się w malowni­

czej okolicy, w powiecie stopnickim. woj. 
kieleckiego. W obszernej dolinie, otoczo­
nej wzgórzami, wśród zieleni rozsiadło 
się zdrojowisko, którego ośrodkiem jest 
Zakład Żdrojowy.

Podstawą kuracji w Busku-Zdroju są 
znakomite wody siarczano-solankowe i 
muł siarczany. Trzynaście źródeł dostar­
cza wodę do kąpieli do jjicia. W połącze­
niu z właściwymi zabiegami leczniczymi 
wody buskie przynoszą ulgę i wyzdrowie­
nie w takich chorobach i niedomogach 
jak: reumatyzm stawowy i mięśniowy, go­
ściec w różnych jego postaciach, podagra, 
zołzy, przymiot, choroby skórne, kobiece, 
otyłość, nerwowość etc. etc.

' Busko-Zdrój cieszy się zasłużoną repu­
tacją dzięki uzdrawiającym właściwościom 
swych wód i zarazem troskliwej opiece le­
karskiej. które przyczyniają się do powo­
dzenia kuracji w skomplikowanych nawet 
wypadkach.

Warunki mieszkaniowe i inne są w 
Busku takie, iż w pełnym sezonie koszty 
pobytu i kuracji nie przekraczają tego, co 
chce i może wydać przeciętnie zarabiają­
cy kuracjusz. Urzędnicy państwowi, dzien­
nikarze otrzymają 50% zniżki na wszel­
kich zabiegach, pracownicy P. K. P. ko­
rzystają ze zniżki do 25% według ordy­
nacji lekarskiej ulga 50% przysługuje in­
walidom wojennym, 25% na kąpiele siar- 
czane i 5% na kąpiele mułowe członkom 
stowarzyszeń „Rodzina Urzędnicza“ i „Ro­
dzina Policyjna“. Ulgi kolejowe przy po­
wrocie wynoszą 33% za okazaniem dowo­
du tożsamości.

Dojazd do Buska-Zdroju bardzo lątwy 
i wygodny autobusami P. K. P. od stacji 
Kielce.

Każdy, komu zależy na wyzyskaniu-ur­
lopu letniego dla poratowania zdrowia, 
dla pozbycia się uciążliwej riedomogi. wi­
nien skorzystać ze wskazań lekarza i prze­
prowadzić skuteczną kurację u źródeł 
Buska.

Busko nie zawodzi.
ng aegóó
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SUPER-DETEKTOR-..HIS“ patent, odbiornik kryształkowy na głośnik systemu Heinrich Skotnicki 
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Zaszczytne wyróżnienie
Echa pobytu królewskich gości w Biedrusku.

Pobyt J K. M. władcy Rumunii Karola 
II. mają wszyscy w świeżej pamięci. Do­
wiadujemy się. że podczas pobytu J K. M. 
króla Karola i wielkiego wojewody, na­
stępcy tronu rumuńskiego Ks. Michała, 
urządzenie w. Biedrusku bufetu powierzo­
no znanej restauracji „Empire11 w Pozna­
niu przy ul. Trzeciego Maja 5, której wła­
ścicielami są pp. Stefan Jezierski i Karo] 
Zembaty. Królewskich gości podejmowano 
w Biedrusku w zameczku zimnym bufe­
tem. śniadanie i bankiet odbył się w Ka­
synie Oficerskim. Zastawa podczas śnia­
dania była arcydziełem kunsztu kulinar­
nego i wyrazem wyszukanej sztuki gastro- 
nomiczno-dekoracyjnej. Półmiski ł szyj­
kami rakowymi, kawiorem astrachań­
skim itp. ozdobiono koroną królewską i 
artystycznie wykonaną literą „C“ jako 
początkową zgłoską imienia królewskiego. 
Szczególniejszym wydarzeniem był jednak 
bankiet królewski w Biedrusku. Karta ze 
spisem podanych na bankiecie potraw i 
napoi, tłoczona była zewnętrznie w zlocie. 
W czterech narożnikach karty było wy­
obrażenie godła państwowego w postaci 
polskich orłów, jako godła Państwa, zaś 
w środku wytłoczona była korona kró­
lewska z artystycznie złożonymi literami 
„C“. Dekoracje stołu wprawiały w za­
chwyt. Łososie i sandacze podawano w ar­
tystycznie wykonanych gondolach. Kró­
lewskiemu gościowi podano gondolę zdob­
na w koronę królewską i monogram, mię­
sa ułpżone były na dekoracjach wyobraża­
jących Orła Polskiego. Parfety migdałowe 
podano w misternych koszyczkach zdob-

z 23 635

nych w koronę królewską z palonego cu­
kru. Urządzającym bufet królewski w 
Biedrusku pp.: St. Jezierskiemu i Karo­
lowi Zembatymu gratulowano serdecznie 
już na miejscu wspaniałego sukcesu ku­
linarnego. W nagrodę za znakomite wy­
wiązanie się z powierzonego zadania wła­
dze wojskowe jako gospodarz bankietu 
przesłały następujące pismo: Szet sztabu 
DOK. VII w dniu 30 czerwca 1037 r. pisze 
m. in.:

ODPIS

Podziękowanie
w związku z przyjęciem Jeąo Kró­

lewskiej Mości Króla Rumunii Karola U 
wyrażam właścicielom restauracji Em­
pire — p. Jezierskiemu Stefanowi i p. 
Zembatymu Karolowi uznanie za wy­
kwintne urządzenie bankietu w dniu 
28 czerwca 1937 r. w Biedrusku.

L. s. Z r.
Szef Sztabu D. O. K. VII.

Do licznych gratulacyj, jakie otrzymu­
ją właściciele restauracji „Empire" pp. 
St. Jezierski 1 Karol Zembaty, którzy nie­
dawno urządzili bufet podczas bankietu 
gen. Zahorskiego i podczas święta pułko­
wego obecnego królewskiego pułku, przy­
łącza się wielka rzesza przyjaciół i zwo­
lenników restauracji „Empire". Również 
ze swej strony gratulujemy serdecznie 
gospodarzom „Empire" tak znakomitego 
sukcesu wyróżnienia. R-r.

y> H 7VO Tj i)lyn — przy pocę«’« pach T&nrrnrTJi-L'WJLJ proszek - przy poceniu nóg <*<* JrUJLU
*Tg 10 935

Kiedy zniewaga żony pracodawcy jest przyczyną wypo­
wiedzenia umowy o pracę

większych mas ludności, powstają rozma­
ite kulturalne potrzeby, jak np. budowa 
kościołów i szkól (w Krzyżownikach np. 
zbudowano przed dwoma laty kościół, a 
obecnie buduje się 7-mio klasowa szkoła 
powszechna).

Niestety kryzys nie zawsze umożliwia 
ludności tworzenie społecznie ważnych 
placówek o własnych siłach, bo pomija­
jąc już wielki wysiłek finansowy przy na­
bywaniu gruntu i budowy domu, nie na­
leży zapoznawać, że na dalszych pery­
feriach miasta osiedlają się przeważnie 
ludzie biedniejsi. I tak np. nowo powsta­
łe osiedle Przeźmirów, zamieszkałe obec­
nie przez 260 rodzin, nie posiada własne­
go kościoła, a najbliższe świątynie są od­
dalone o 6 i 7 km od osiedla.

Biorąe pod uwagę dotychczasowe tem­
po rozbudowy tego osiedla i jego wielką 
możliwość rozwoju w przyszłości, koniecz­
ność budowy kościoła staje się coraz bar­
dziej palącą.

W związku z tym zawiązał się Komi­
tet budowy kościoła, W skład jego weszli 
ks. prób. Czeszewski. p. Maria Plucińska, 
wlaśc. maj. Swadzim, drowa Wieleńska, 
p. Kawczyński, wlaśc. maj. Baronowo, nlk 
Wł. Krynicki i prof. Tad. Głogowski. Ko­
mitet uzyskał już zezwolenie na zbiórkę 
pieniędzy na terenie Poznania i powiatu 
poznańskiego. Ofiary na kościół w 
Przeźmirowie można również składać w 
naszej redakcji.

Przy sposobności komitet donosi nam, 
że prace jego są zupełnie bezinteresowne. 
Ofiarowane zaś pieniądze pójdą całkowi­
cie na rzecz budowy, administracyjnych 
bowiem wydatków nie przewiduje się.

Wylosowane bony 
funduszu inwestycyjnego
Urząd Długów Państwa komunikuje, że 

w dniu 1 lipca rb. wylosowane zostały do 
umorzenia bony funduszu inwestycyjnego, 
oznaczone numerami: 2011 2541 85Ó2 8893 
20655 22360 28285,

Za ogłoszenia 1 rekla m.y odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

korespondenta

czyiclnikanii
„Niesłuszny podatek komunalny“. Pan może 

dochodzić swoich praw na podstawie § 812 ko­
deksu cywilnego o niesłusznym wzbogaceniu sic. 
Roszczenia z tego tytułu przedawniają się po 
20 latach. (K)

G. — 774. Broszurka pt. „Nowego typu Li­
ceum Handlowe oraz Liceum Administracyjne 
została wydana przez Stowarzyszenie Nauczy­
cieli Szkól Zawodowym w Warszawie. Autor 
broszury nieznany. (K) ,

St. Czyt. z Goi. Specjalne kasowniki pocz­
towe z okazji wspomnianych uroczystości nie 
ukazały sic. (K)

,T. T. Poznań. W myśl art. 38 rozp. Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 24. 11. 1927 r. 
(P. U. R. P. nr. 196) w brzmieniu ustalonym 
ustawa z dnia 15. 3. 34. (P. U IŁ !’• nr: 
kwota zasadnicza renty z Fund. Ubezp. Prac. 
Um. wynosi 40% podstawy wymiaru świadczeń 
emerytalr ych. Wzrost renty rozpoczyna się 
po przebyciu 120 miesięcy składkowych; kwota 
wzrostu renty wynosi 1/6% podstawy wym:aru 
o każdy dalszy miesiąc ubezpieczenia. Obo­
wiązek ubezpieczenia ustaje z chwila uzy«kan:ą 
prawa do renty. W razie zarobkowania w cza­
sie pobierania renty, renta zostanie obniżona o 
tyle, aby renta wraz z zarobkiem nie przekro­
czyła podstawy wymiaru renty. (K)

L. P. Poznań. Jeżeli Pan już nie pracuje 
— może Pan zgłosić roszczenie o rentc inwa­
lidzka, do której zostaną policzone także skład­
ki opłacone w czasie od dnia przyznania renty 
starczej do nastania niezdolności do pracy. 
Roszczenie należy zgłosić w Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Poznaniu przy ul. Pocztowej 25. (K)

„Jawa“ Lub. Do renty inwalidzkiej z tytu­
łu ubezpieczenia pracowników umysłowych ma 
prawo ubezpieczony, który po upływie 26 ty­
godni choroby, połączonej z niezdolnością do 
pracy, jest nadal chory i niezdolny do pracy. 
Okres zasiłkowy upiywa u córki Pana z dniesn 
9. 5. 37. zatem ewentl. renta inwalidzka by­
łaby płatna począwszy od dnia 1. (i. 37. Do po­
mocy leczniczej na koszt Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych ma prawo, niezależne od prawa 
do renty inwalidzkiej lub starczej, ubezpieczo­
ny, 'który po upływie 23 tygodni choroby, po­
łączonej z niezdolnością do pracy, jest nadal 
chory na te samą chorobę. Roszczenie o ren­
tę inwalidzką jak i pomoc leczniczą winna cór­
ka Pana złożyć za pośrednictwem Ubezpieczal- 
ri Społecznej w Szamotułach. (K)

W myśl art. 32 punkt c Rozo. Prez. Rze­
czypospolitej z 15 marca 1928 r. t umowie 
o pracę oracowników umysłów; ch praco­
dawcy służy prawo niezwłocznego rozwią­
zania umowy w razie obrazy lub znieważe- 

,.nia pracodawcy, jego zastępców lub prze­
łożonych pracownika Sąd Najwyższy w 
wyroku z dn. 13. 3.1936 r. (c III 1736,35) roz­
ważał kwestię, czy i kiedy zniewaga żony 
pracodawcy jest przyczyną wypowiedzenia 
umowy o pracę. Rozważania te brzmią na­
stępująco:

„Nie można pozwanemu nrzcznać słu­
szności, o ile wywodzi, że zniewaga żony 
jego przedstawia powód do natychmiasto­
wego wypowiedzenia. Słusznie tłumaczą 
Sądy niższych inStancyj nrzepis art. 32 ust. 
1 punkt c rozporządzenia z dnia 16 marca 
1928 r. o umowie o Dracę pracowników u- 
mysłowych w tym sensie, że pod określe­
niem „zastępców11 rozumieć należy osoby, 
które w stosunku do danego pracownika 
reprezentują pracodawcę. Istota bowiem 
ważnej przyczyny do wypowiedzenia na 
podstawie omawianego przepisu polega na 
nieposzanowaniu autorytetu dyscypliny 
pracy.

„Według niewzruszonych ustaleń Sądu 
Apelacyjnego żona pozwanego w powyż­
szym znaczeniu zastępcą pozwanego nie by­
ła, gdyż posiadała zwykłą prokurę, powód 
zaś był samodzielnym kierownikiem fa- 
hryki, nie podlegającym zarządzeniom żo­
ny pozwanego. Błądzi również pozwany, 
jeżeli jest zapatrywania, że żona pozwane­
go już mocą swego stosunku małżeńskiego 
reprezentowała pozwanego jako zwierzch­
nika powoda. Jeżeli żona pracuje w przed­
siębiorstwie swego męża, to służy jej w 
nim tylko ta pozycja, którą jej mąż w orga- 

■ nizacji tego przedsiębiorstwa przyzna, a 
stosunek małżeński jako pozostający poza 
ramami organizacji przedsiębiorstwa w o-

góle w grę nie wchodzi O ile więc na swej 
pozycji w przedsiębiorstwie nie uzyskuje 
żona żadnych praw zwierzchniczycb, nie 
może być też uważana za zastępcę praco­
dawcy w myśl cytowanego art. 32 ust. 1 
punkt c.

„Go prawda zniewaga żony pracodawcy 
może być już zniewaga pracodawcy same­
go nawet wówczas, gdy żona nie jest prze­
łożoną pracownika, gdyż przez nie oddanie 
należytego szacunku żonie pracodawcy w 
równej mierze cierpieć może jego poczucie 
czci i jego autorytet. Jednak pracodawca, 
który każę pracować swej żonie w swym 
przedsiębiorstwie na równo z innymi pra­
cownikami liczyć się musi z wytworzeniem 
się pomiędzy nią a pracownikami tej po­
ufałości, która istnieje normalnie pomię­
dzy pracownikami pewnego przedsiębior­
stwa, nie można więc zniewag doznawa­
nych przez żonę mierzyć inną miarą jak 
doznanych przez każdego innego pracow­
nika w pozycji swej żony, czyli że może na 
nich oprzeć natychmiastowe rozwiązanie 
stosunku pracy tylko wówczas, jeżeli żona 
była zastępcą lub przełożoną danego pra­
cownika." (K.)

W adoracji Najśw. Serca Pana Jezusa
na Pomnik Wdzięczności w Poznaniu złożyli ofiary 

do dnia 30 czerwca 1937 r.

0 kościół w Przeźmirowie
W ostatnich latach miasto Poznań roz­

budowuje się silnie ku zachodowi, spe­
cjalnie zaś miejscowość Ławica i Krzy- 
źowniki, które tworzą już bardzo duże 
skupienia nowo zbudowanych domów.

Obecnie niesłabnący ruch budowlany 
przerzuca się na coraz dalsze tereny, bar­
dziej na zachód położone, gdzie na miej­
scu rozparcelowanego folwarku Przcźmi- 
rów powstaje wzorowe osiedle pod ha­
słem: „Miasto-ogród".

,W związku z szybkim osiedlaniem się
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Ze Skarbony przy Pomniku 

wybrano:
16. 6. 37 11.27

i M. K. Ostrów z podz.
S. J. za oilebr. 1. i z pr. 
o dal. op i blog 8.50

17. (>. 37 7.83
18. 6. 37 7.86
19. 6. 37 10 35
20. 0. 37 8.18
21. (i. 37 19.28

i H. G. dzięk. śerd, N. S.
J. za zdr. z p.r, o op. nad 
rodziną 5.—

22. li. 37 17.81
23. li. 37 9.58
24. 0. 37 10.22
25. 6. 37 11.29
2«. 6. 37 17.72
27. 6. 37 63.84
28. fi. 37 10 fransów i 70.90
29. (i. 37 171.82
30. (i. 37 25.99
J. i M. Smordowski. Ostrze­

szów 50,— zl 4% pożyczki 
konsolidacyjnej.

Wybrano ze Skarbonek:
nr. Ili Orbis 45.10
nr. (i Drukarnia i Księg.

św. Wojciecha 76.80
nr. 14 Bark Cukrown. 14.51
nr. 19 Bank Cukrown. 23.86
IV. Ja worowiczowa. Zduń­

ska Wola 3.—
Dr M. Duszyński. Warszawa 2,— 
W!. Gliszczyński, Wejhero­

wo 2,—
M. Kowarzówna, Kochlo-

wice 2,50
E. Krajewski. Częstochowa 5.— 
St. Szarek. Kraków 3,—
M. Wilda. Kraków 2.—
P. Rabczyński, Osielec 1,— 
Dr L. Ocebkięwicz, Kraków 5,—

1.-Fr. Krywult. Biała 
M, Katny, Lubiewo 5,
K. Małeccy, Gdynia-Orlowo 20, 
St. Rybkowska, 'Warszawa 3 
Ks. Skórnicki, Poznań 
Karol O'Rourke. Wsielub 
H. Żukowska, Wsielub 
M. Zaremba, Chróścin Boi.
H, Leciejewska, Poznań 
Ks. F. Paterok. Chróścin
E. Zarzycka, Pabianice 
W. Mixtackn. Zakopane 
B. Jaranowski, Nowe-Mia-

sto
A. Bosacki. Samarzewo 
Wl. Spychała. Goslowo 
St. Kozak, Sambor 
S Rogalski. Leszno 
H. Reguła. Bronowice MałeF. Mokracki, Pabianice 
M Czyżewska, Toruń 
Fr. Deka. Łubowo 
M. Pietakiewicz, Krzeszo­

wice
J. Wasilewski, Mława 2 
SS. Bóromeuszki, Łańcut
L. Pelczar. Targowiska ze­

brane od 25 osóbM. Kwiabkoweka, Wysokie
Litewskie 5.

L. Fortura, Kraków I.
J. Plegańska, Wilejika 10.
W. Jaszczyńska, Gowarzewo 
W. Juraszek. Jeleśnia
M. Łuczak. Inowrocław 
W. Ziółkowski, Inowrocław 
J Szymański. Warszawa
K, Skalska, Rzgów
M. Wiśniowska. Bydgoszcz 
P Rożenko, Stanisławów 
D-two 4 piliku strzelców 

podhal.. Cieszyn 
St. Liberski. Lubliniec 
M. Pradel, Kraików

3,-

3,—

1(1.
3.-
1.-1.-
3.Î

10.1

30

50

r* ust*
A, Mietta Mikółajewicz,

Ol«za 2,—
H. Gadeoka. Cukr. ..Guzów“ 3,— 
Lichteńberg. Lwów 1.—
K Bonczkówna. Cieszyn 1.—
J. Żadlowska, Przechowo 5,—
H. Sosnowska, Kuchooka- 

Wola 2 —
Ł. Ro&say, Tarnów 2 50
Sz. Gruszecki, Brody 4,—
J. Domańska, Brody 1 —
M Kalinowska, Lwów 5,—-
J. Kukurykówna. Lwów 1.—
E. Aranowska. Pułtusk 10.—
J Sosnowski, Warszawa 2,—
J. Mi duński. Czarny Bór 2,—
M. Krpfarz. Kraków 
Kr. Kaczmarek. Piotrków 5.—
St. Łeinipicki. Kraków —,50
M. Ziembińska. Lublin 3,—-
M. Lęsk a, Ob ołów 20. —
T. Dąndowicz. Sejny 1,—-
J. Wysoczaikska, Chocirnierz 

za zmarłych członków ro­
dziny Mościckich 25,—

St. Przyborowski, Warsza­
wa 5.—

W. Stokowska, Kalisz . 2.—
Dr A. B. Henke. Grodzisk 1,—
WI. Pieńczak, Łasin z po­

wodu nie przybycia na 
Kongres Chrystusa Kró­
la do Poznania 1.—•

.T. Stypa, Albigowa 10.—
J. Buli nowa, Lwów 5,—
M. Dobrowolska, Jasień 5.—
Waczyńscy, Poznań 10,—
•T. Brezany. Lwów 5.—
L. Kozłowska, Lwów 3,—
K. Paterstki. Dominowo -
T. Mrócakiewicz. Wągrowiec 5.—
W. Krenz. Barcin 3,—
J. Bydlewski. Warta 4.—
A. Babińska, Łódź 2,—■

Konto P. K. O. nr 207470 — Sekretariat Poznań św. Marcin 69 m. 17 
Staraniem Komitetu Budowy Pomnika odbywa się w pierwszy piątek u O. O. Jezui­
tów msza św. o godz. 7 na intencję wszystkich żyjących i zmarłych ofiarodawców na 

Pomnik Na}św. Serca Pana Jezusa w Poznaniu.

Dnia 1 lipca 1937 r. o god-z. 21, zasnął w Bogu, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz ukochany syn i brat, ś. p.

Edward Paczkowski
przeżywszy lat 32. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 4. bm. o godzi­
nie 18,3(1, z kaplicy przedpogrzębowej przy Waląfch Jana III na cmentarz 
farny. Nabożeństwo żałobne odprawi się dnia 5 lipca o godz. 9 rano w ko­
ściele św". Michała.

W ciężkim smutku pogrążeni

zg 37 368 rodzice i bracia.
Poznań, ul. Wroniecka 18.

Dnia 1 lipca 19277 r. zonarł po ciężkich cierpieniach nasz długoletni 
pracowuiik, ś. p.

Technolog Edward Paczkowski
ppor. rez.

W Zmarłym straciliśmy oddanego firmie pracownika i serdecznego 
Kolegę oraz dobrego Przełożonego. Swą pracowitością zaskarbił sobie 
uznanie swych przełożonych i szacunek podwładnych. Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja, Urzędnicy i Pracownicy
tg 27 360 firmy H. Cegielski S. A. w Poznaniu Oddział I.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 4. bm. o godz. 18,30 po polud. 
z kaplicy przedpogrzebowej przy Wałach Jana III na cmentarz farny przy 
ul. Bukowskiej. .
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W piątek, dnia 2 lipca 1937 r. zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja najukochańsza żona, matka, 
siostra, babka i teściowa, ś, p.

z Świtało w

Władysława Pietrowska
przeżywszy lat 53. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 4 bm. o godz. 18 z domu 
żałoby. Msza św. żałobna nazajutrz o godz. 7 w kościele parafialnym.
Pg 28 808-56,142 W ciężkim smutku pogrążeni
Poznań-Starołęka, Hamburg, Berlin. mąż, córka i rodzina*

Zakład Pogrzebowy „Ceremoniai“, ni. Towarowa 25, tel. 31-80.

Sprzedaż Pcsezonewo
podczas której sprzedawać będę wszelkie materiały letnie

W~ zadziwiająco tanio. "WS
Crep Ma tle des 
Crep Mattó des

„ „ mod. wzór.
Acetat paski kratki

M 1» J,
,, prima gat.

Tunis wszystkie kol.
Crep satin
Na wszelkie materiały wełniane K O / . ,
firany — kapy — iniety — spodki /0 1*0. AlfiitU»

2,-
2,90

Jedwab crep des 4,- Kora des 1,30
ft doubelfas 4.50

5.50
Krepon des 1,30

3,50 ft przarabiany Kratki 1,25
2,50 ft w paski 4,- Batyst 1,15
2,80 ft haftowany 3,50 Woal des 90 ezer. 1,20

0,85330 ft na bluzki 2,50 Muślin
3,50 ft marocaine 2,40 Piżamowe 2,20
3,90 «• mango i 1,80 Zefiry 1,10

Dnia 1 lipca 1937 r. zmarła śmiercią tragiczną 
przez wypadek tramwajowy, opatrzona Olejami św., 
nasza kochana siostra, szwagierka, ciocia i ku­
zynka, ś. p.

Franciszka Pupka
przeżywszy lat 63. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 
4 bm. o godzinie 15,15 z kostnicy cmentarnej w Gór- 
czynie. Msza św. w środę .7 bm. o godz. 8 w ko­
ściele św. Marcina. , . .W ciężkim smutku pogrążeni 
zg 27367 bracia z rodziną

Msza św.
za duszę, ś. p.

Adama Piotrowskiego
odprawi się w poniedziałek, 5 bm. o go­
dzinie 9,30 w kościele św. Marcina.

za 1671

Od 1—78 lipca przyjmować będę od 13-15 godz. 
Rano o 9 godz. i wieczorem o 6 godz. tylko za uprzed­
nim zgłoszeniem telefonicznym.

Dr Maria Świderska
Kosmetyka lekarska — Choroby skórne

Płac Wolności 17 m. 16 Telefon 15-79

"Wróciłem

lekarz specjalista w chorobach skóry i dróg moczowych
Poznań, Fr. Ratajczaka 36

9,30 — 12,30 og 46145 3.30 — 6

Mam zaszczyt zuwiadomić Szanownych Klientów, że z po­
wodu rozszerzenia mej pracowni krawieckiej przeniosłem ta­
kową dnia 7, lipca br. z ul. Al. Marcinkowskiego 15 na

Św. Marcin 57 I. ptr.
dawniej w firmie J. GRZYBEK- Siary Rynek 10.

Prosząc łaskawie o dalsze poparcie pozostaję 
z poważaniem

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 
Pg 28804-26,95 TEOFIL OTOK

Do Szanownej Dyrekcji
Pryw. Dokształcających Kursów

„WIEDZA_
Kraków

ul. Pierackiego 14.
, , Zawiadamiam, że dnia 9 czerwca, br. zdałem egzamin dojrza­
łości przed Komisją. Egzaminacyjna dla eksternów w Państw. 
Dimnazjum :m. Tadeusza Kościuszki w Mysłowicach.

Wobec powyższego tą droga składam Szanownej Dyrekcji 
uZr^JJ_.sż!czere‘l P°dzieki za współprace w przygotowaniu mnie

Pozostaję z wysokim poważaniem
Tomasz Cuber, Trzebinia. Kościuszki 399.

do egzaminu.

Pg 28 773-70,120

• •

Nowoczesna willa 
w letnisku Międzychód n/W.

11 pokoi łazienki, centralne ogrzewanie, ciepła i zimna 
woda w pokojach, ogród zimowy z balkonem, ogród 
ozdobny i owocowy 200 drzew, dwa. większe zabudowa­
nia gospodarczo; garaż, plac tenisowy, położona w po­
bliżu pięknego jeziora, nadaje się na pensjonat do 

sprzedania. Zgłoszenia:
zg ii „59 Herbert Grollmisch, Międzychód,

WSPÓLNIKA
? gotówką 20-30 tys. poszukuje dobrze rozwija­
jące się zyskowne przedsiębiorstwo celem rozsze- 
zema produkcji i organizacji. Tylko poważne 

oterty do Kuriera Poznańskiego zg 27 358

centrum, przyzwoitego, 
komfortowego, od l.IX. 
wzgl. 1. X. 1937 poszu­
kuję. Zgłoszenia Kurier 

Poznański zg 27325

Fiat
561 na chodzie tanio siwzedam. 
Km akowskiego 27. Ñ 46 499

g U. HflDOLSKI
s

Skład Bławatów 
Poznań, St. Rynek 90

PRZYJMUJE „ÄSTGNATT KREDYT“.

Pierwszorzędny komfort, ciekawą trasę, dosko­
nały wypoczynek i doborowe towarzystwo — 
znajdzie każdy uezestnik wycieczki

na M, S. „PIŁSUDSKI"

„TRZY KRÓLESTWA"
AMSTERDAM « OSLO - KOPENHAGA

28.7 — 5.8 ceny od zł. 250
GDYNIA-AMERUA 

L I N J E ŻEGLUGOWE S. A. 
oraz BIURA PODRÓŻY

jest prawdziwa przyjemnością 
‘Iffi, gdy sie jest zawsze przy silach 
fli Te siłę daje Wam masaż 
t ł znanym środkiem

DO NABYCIA W APTEKACH! DROGERIACH

NOWE ŚLEDZIE szkockie
w 1/2 i 1/1 beczkach poleca

CYGAŃSKI i SEMMA
Import towarów kolonialnych 

SPECJALNOŚĆ: Pg 27 768-26.24
Codziennie świeżo palone kawy z wiasnej palarni 

POZNAŃ — UL. WIELKA 18 TELEFONY 33-10 i 33-32

LICEUM ŻEŃSKIEPRZEMYSŁOWO 
TECHNICZNE

Tow. Szkół Pracy Twórczej. ZaL w roku 1928.
Kurs nauk dwuletni, podzielony na 4 semestry. Ostatni semestr 

poświęcony specjalizacji w działach:
I. Badanie produktów spożywczych, wosków i olejów 

mineralnych, artykułów kosmetycznych,
II. Farbiarstwo, barwienie lnu, wełny, bawełny, jedwabi, 

piór, skór.
Dyplom zatwierdzony przez państwowe władze szkolne, nadający 

tytuł zawodowy: laborantki-chemiczki.
Zapisy na podstawie ukończonego gimnazjum lub świadeetwa 

6 klas szkoły śretiniej przyjmuje Sekretariat Liceum, Warszawa, 
ul. Szopena 1 m. 16. Tel. 9-74-47, Pg 28 634/5-62,459/60

^„OROIDACH
C«W^W<I^WĘDZENI^OI«ZEai^B0LE)

. Ł CASSCKIE6O
, PO WABYCIA W KAŻDEJ APTECE

JL A K I JER Y
POKOSTY 

fabryki J. Perek, Leszno,pocenachfabrycznych
Poznan, Wodna, 13. ’lei. 53-26

ng 44 624

Opatentowane siatki na stogi
zabezpieczają poszycie stoga od wiatrów, odstraszają wro­
ny. Siatki są nierdzewiejące z drutu. Użytkowność 20 lat. 
Rozpiętość na stogi okrągłe do 12 mtr. w przekroju. Na 
czterokątne do 8X15 mtr. Nadają się na każdy mniejszy 
rozmiar stoga. Siatki, są.składane i prostej Konstrukcji. 
Zakładać trzeba przy poszywaniu stoga. Wysyła się za 
zaliczeniem 18 zł za sztukę. Czas najwyższy zamawiać.

Wytwórnia siatek na stogi
 Poznań 12, Zwrotnicza 22.zg 1679/80

Młodszej siły biurowej
z ukończoną szkołą handlową poszukuje Towarzystwo 
Ubezpieczeń. Wnioski z życiorysem Kurier Poznański' 

zg 27 357.

PRZYSZŁOŚĆ TWA WIDZI, Najsłynniejszy
jasnowidz psycho-grafolog,- uznary przez Zwią­
zek Międzynarodowy Metapsychików, Mistrz 
Wiedzy Tajemnej WOMOUTH obdarzony fe­
nomenalnym darem jasnowidzenia w transie 
medialnym. Powie Ci czy, masz i kiedy — 
szczęście w grze loteryjnej, oraz wybierze we­
dług obliczenia daty urodzenia Twej planety, 
zupełnie bezpłatnie szczęśliwy numer losu, któ­
ry pod gwarancja musi być wygrany. Nieza­
możnym. jednak mającym szczęście w grze lo­
teryjnej wyłożę ze swoich pieniędzy 10 zł na 
los, aby przekonać o prawdziwości wygranej.
Dowodem tego, są w moim posiadaniu setki li­
stów podziękowań od osób, które na wskazane przeżeranie losy 
wygrały po 100.000, 50.000. 20.000 i 10.000 zł. Na żądanie przepo­
wiadam przeszłość i przyszłość — opracowuje horoskopy i analizy 
grafologiczne. Rady i wskazówki, dając możność zdobycia trwałej 
miłości pożądanej osoby. Nie zwlekaj pisz jeszcze dziś nic nie 
ryzykując a skorzystasz wiele. Podać czytelnie im i nazwisko, 
datę urodzenia, załącz 1,— zł znaczkami pocztowymi na koszty 
pocztowo kanc. Bez załączenia znaczków odpowiedź nie nastąpi. 
Adrest- Jasnowidz WOMOUTH. Kraków, Lenartowicza 116. 

n 46141/2

LOKALE
na magazyn i lekki przemysł obszerne, suche, 
jasne możliwe w centrum ni. Poznania potrzebne 
w najbliższym czasie. Szczegółowe oferty z po­
daniem ceny uprasza się do Kuriera Poznańskiego

pod zg 27361

PARCELE BUDOWLANE
w Kobylępolu, Junikowie, Żabikowie, Plewiskach i-Przeż- 
mirowie pod Poznaniem — na dogodnych warunkach 

sprzeda,je fg 28774-26 26/7
BIURO PARCELACYJNE, Poznań. PI. Wolności 11. Tel 58-15

OCłROOAilCZK A
pierwszorzędna siła, znająca hodowlę kwiatów doniczko­
wych oraz wiązanie, kwiatów natychmiast potrzebna 
Zgłoszenia z odpisem świadectw. podaniem warunków przj 
wolnym utrzymaniu skierować do F-my
'°s 4609i_______________ B. KAHL, Leszno, szkółka róż.

Poszukujemy młodszego handlowca do Biura Zakupów.
Wymagane wyższe studia handlowe, znajomość .języka 
niemieckiego perfekt w słowie i piśmie, pożądany również 
francuski lub angielski. Stanowisko do objęcia' zaraz — 
uposażenie według umowy. Oferty z życiorysem i odp!sami 
świadectw wraz z podaniem referencyj wiarogodnych osób 
należy nadsyłać pod adresem: Państwowa Wytwórnia 
Prochu w Pionkach. 46 066
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Tapety
Ceraty
gładkie, adamaszkowe

meblowe, wózkswi, obrus?

Dywany
Chodniki, Dywaniki 
z linoleum, boucle, 
ceratowe i pluszowe
Lin oleum
podłogowe i stołowe
Kokosow e
chodniki i wycieraczki

Poznań Bydgoszcz 
Pocztowa 31 Gdańska 12
Przyjmuje si? asygnaty ..Kredyt“

Pg 27 818-20.76

r, , O
AUTORYZOWANE' 

f MIEJSCE SPRZEDAŻY 
ZEGARKÓW

U

i n ä
omega

NAJTAŃSZY PRZEWÓZ
ciqgnikiem

CHEVROLET
(mod. 131 H. D.)

Ciągniki Chevrolet, zdatne do przewozić 
ciężaru użytecznego 6—61/» ton, amorty­
zują się szybko, zapewniając swym posia­
daczom duże dochody:
9 silnik o wielkiej mocy zużywa mało 

paliwa,
@ przyczep, z nadwoziem dostosowanym 

do indywidualnych potrzeb, pozwala no 
dogodne rozmieszczenie ładunku,

9 stosując dwa lub więcej przyczepów^, 
oszczędza się czas potrzebny na łado- 
wanie (drobnica), przez co jeden cią* 
gnik zastępuje kilka ciężarówek^ 

elqgniit loco wytwórnio

- Zł. 8.400

W. MAYER
wiaś;. L. Nalaskowski.

POZNAŃ, ul. SOWA 11
telefon 18-44. Rok zaloż, 1890 
Własny warsztat reperacyjny 

Asygnaty Kredyt.

Pg 28 0S0-25.97-9 WIĘkSZA WYDAJNOŚĆ! MNIEJSZE WYDATKI!

:: Hurtownia
towarów krótkich 
zaprowadzona na sprze­
daż na bardzo dogo­
dnych warunkach. Ofer­
ty z podaniem posiada­
nej gotówki do Kuriera

Poznańskiego 27355

Sprzedaż rejonowas

JÓZEF ZAGÓRSKI BRZESKIAUTO S,
Poznań

ul. Ogrodowa 17 
tel. 33-84 i 33-85

Poznań
Dąbrowskiego 29 
te!. 62-23 i 63-65

Z dniem 5 bm. wyprzedajemy po cenach znacznie zniżonych 
pozostałe zapasy towarów letnich: jedwabi prawdziwych i sztucznych 
w modnych deseniach, organdyn, woali, muślinów, perkali, płócien, 
samodziałów i innych letnich materiałów.

RESZTKI ZA REZCEY!
Na towary, nie objęte zniżką cen, udzielamy przy gotówce

20* ¡o rabatu
REPREZENTACYJNY DOM MODY

rg 28686/9-26,85/6 \

nrkTKT »itr Salon Sprzedaży w Bazarze 
rUZiNAnl Al. Marcinkowskiego 10

Gmach centralny! Stary Rynek 86 
i ul. Kramarska 15.

^PINGIUTN -świetne, choć lanie
Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1. w, z. a = każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych.

Kamienica
2 piętrowa, narożnikowa. 2 gara­
że ogród. 3 parcele budowlane, 
ul. Gdańska.

Dcm handlowy 
3-piętrowy, Stary Rynek sprze­
dam lub zamienię na Poznań. — 
Zgłoszenia Bydgoszcz, Gdańska 
86. zdg 163

Parcelę
r.v rta budowa, blisko centrum 
T.f. .0,— Łąkowa 20. m. 8. 3—5. 

zdg 3 082

Dom
3 pokoje kuchnia, zabudowania 
go;, .Jarcze, 5 mórg ziemi Char 
łowił-’ dani. Zgłoszenia Ś0 
ledwo Uhartowo pod Poznaniem 

łdg 4 450

Lampy Elektryczne
w wielkim wyborze

wprost z wytwórni
SKRZ Y PC Z A K,

Poznań, św. Marcin nr. 27, 
podwórze II p.di 2434«

Młocarnia
Lanz 60x22, Lokomobila, 
Prasa po gruntownym 
remoncie. Żniwiarki uży­
wane i nowe do sprzeda­
nia Markowski Poznań, 

Jasna 16
Pg 28 556-25,148

Długoletni kierownik
buchalterii od kilku lat na 
nie wypowiedzianym stano­
wisku buchaltera - rewidenta 
w instytucji państwowej 
zmieni stanowisk > na lep­
szych warunkach Oferty 
Kurier Pozn. Z" 27 353."V
Dobrze zaprowadzony

skład żelaza
szklą, porcelany i fanjansn w naj­
lepszym położeniu miasta powia­
towego w Wieltopolsce, z przy­
ległym mieszkaniem zaraz na 
sprzedaż. Gotówki około 10 000 zł. 
Egzystencja zapewniona. Zgłosze­
nia poważnych rflektantów Ku­

rier Poznański zg 27 366.

1 V okienne, ogrodowe, ornamen- 
$9 Ig? I @ towe, dachowe itp.

& R sil szyby wystawowe i lustra 
W hW B B B W Obrazy i listwy na ramy BHBHRBSiffiS ®’ur? Sprzedaży Szkła A,
Oddział w Łodzi, ul. Wigury 15, tel. 134-53 Pg S7.»fts/i7iis

KONKURS
Zarząd Miejski w Bydgoszczy ogłasza konkurs na niżej 

podane

posady nauczycielskie
(siły męskie) w gimnazjach miejskich:

1) do historii jako przedmiotu głównego z językiem pol­
skim jako przedmiotu ubocznego,

2) do matematyki z fizyką wzgl. fizyki z matematyką.
Kandydaci winni nadesłać wnioski udokumentowane 

wraz z życiorysem do Zarządu Miejskiego w Bydgoszczy — 
Oddział Szkolny do dnia 15 lipca 1937 r. ng 46 063

Za Prezydenta Miasta
(—) Mencel. Naczelnik Wydziału.

Licytacja spadku
Dnia (3 lipca 1037 r. o godz. 8,30 sprzedawać będę w dro­

dze licytacji publicznej na rachunek zainteresowanego przy 
ulicy Słowackiego 36 m. 9 przedmioty urządzenia domo­
wego jak: ng 46 068

lirany, lustra, kanapy, garnitur klubowy, umywalnie, 
łóżka, szafy, ubrania, lampy jeden piec kąpielowy Jun- 
kersa i inne przedmioty urządzenia mieszkania.
Ruchomości te obejrzeć można 10 minut przed licy­

tacją. Licytacja odbędze się nieodwołalnie.
Daroszewskl, Komornik Sądu Grodzkiego.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych: •

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2396. z 21025, d 1611 
i t i = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą- 

______ teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Kamienicę
z ogrodem 1000 kw. sprzedam za 
gotówkę w Starolęce Św. Anto­
niego 45, Heigelmanowa. 

zdg 4 318

Parcele
budowlane Dąbrowskiego, Bu­
kowska. Piękna. Botaniczna. Sze­
ląg, Rocha, Antoninok najtaniej 
„Osadopol", Rzeczypospolitej 9. 

zdg 4 663

Kamienicę
dochód 2 900.— cena 14 500,— 
sprzedam. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 4 433

Dom
cztery ogrodu, chlew Janowcu. 
Adres Poznań, Sew. Mielżyń- 
skiego 22 — 34. zd 4 423

Korzystnie
sprzedam wille 2X3 pokoje kuch­
nią. Adres wskaźe Kurier Pozn. 

zdg 3 503

Sprzedam
dom nowy pfacem blisko kościoła 
Łazarskiego, dochód 4 000. wpla­
ta 33 000,— Oferty Kurier Pozn. 

zdg 4 409

Place
Wierzbięcice 1887 m- i Dębiec 
1480 ml sprzedam gotówka — 
Wiadomość Górna Wilda 134, — 
tel. 72-91. ng 43 657

Dom
nowy 7 lokatorów śliczny ogród, 
sprzedam z powodu wyjazdu — 
spiesznie. Pośrednicy wykluczeni. 
Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 4 529
26 000

nieruchomość, Rabka Zdrój, za­
miana Poznaniu, ewentl. niewy­
kończona. Oferty T\ urier Pozn. 

zdg 3 543

Parcelę
l 000 m* Poznaniu 800,— zi. Zie­
lińska, Szamotulska 26.

zdg 4 351
Nowy

pelnokomfort. zdrowy, dobre po­
łożenie. mało do wykończenia — 
dzierżawa 9 000,— wpłaty 78 000, 
sprzeda właściciel. Oferty Kurier 
Poznański zdg 3 888

Willę
18 pokoi, dochodowa sprzedam. 
Puszczykowo, Źródlana 8. 

zdg 4 407 Okazja
15 parcel katastralnie wymierzo­
nych ogótem 15 000 ms pod Mosi­
na korzystnie sprzedani. Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdg 4 402

Okazja - domek
10 min. od. Poznania sprzedam 
za 8 000,— Ą-platy 6 000,— Oferty 
Kurier Poznański zdg 4 218Sprzedam

lub zamienię dom-willę, komfor­
towy. solidnie zbudowany w 

• większym mieście, z przejęciem 
praktyki po lekarzu. (Poznań­
skie). Oferty Kurier Poznański 

<dg 4 567

Sprzedam korzystnie
dcm

z piekarnia dobrze za.prowadzona 
w głównej ulicy miasta, dużo 
urzędników, mieszkańców 6 IWO. 
Zgłoszenia Kurier Poznańskiedg 4158

Domek
maty owoccwym małym mieście 
kupię gotówka, kościół, dworzec 
cenę. Oferty Kurier Poznański

zdg 4 729
Puszczykowo

willa tanio. Słoneczna 10.
cdg 4 528

Willę
sprzedam 5 pokoi, komfortowa, 
gotówka. Solacz. Oferty Kurier 
Poznański zdg 4 597

Do sprzedania
piękna rezydencja nowa, styl a- 
tuerykański, 5 pokoi z przynależ- 
nościami, duży ogród warzywno- 
owocowy ca!y oparkaniony, w 
małym mieście nad Sanem na 
Podkarpaciu. Zgłoszenia: Szew- 
ska 13, m. 3. zdg 4 596

Kamienicę
sprzedam nowoczesna 50.0 
wpłaty 12.000.— dochód cen 
Gniezna. Oferty Kurier Poz 

zdg 4 682

Willa
w ogrodzie 12 ubikaeyj. okazia 
dla emeryta, wplata 20.000 zi, 
od gospodarza. Krauthofera 18.■dg 5121/.Ż
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RANIA-PALTA
gofoi&e.

¿ T2CC 
7nicLi*ę.

FDMund RYCHTER Rozhań
FILJE ¡OSTRÓW WLKP. __

<J7Zctíerejc>(¿£f 2 metra.
W na miarę 80 r 

li/roctúwskol¿t¡¡5

od godziny 2 po poł.
Zgl660 l

iermnsz ®inlnKlil na polanie Parku Sołaekiego
Tramwaj nr. 9 i 11 

Czysty zysk na upłacenie i wykończenie 
kościoła na Winiarach !

Niskie ceny ! Mnóstwo urozmaiceń!

Willę
pełnokomfortowa piękny ogród 
sprzeda Karpiński, Puszczykowo. 
Ogrodowa 7. zdg 4 787

Willa
Poznań, Grunwaldzka, komforto­
wa 25.000,— Pocztowa 15 — 2.
 zdg 5 170

1 lipca otwarcie letniska
Włókna, pałac, poczta 

Skoki
Dom

bezpodatkowy. ogród. Dębiec — 
sprzedam. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 4 216/7

Parcelę
1513 m5 Antoninek blisko dwor­
ca, opłotowana, przewłaszczenie 
sprzeda właściciel. Wskaże Ku­
rier Poznański zdg 4 605/6

Kamienicę
nowa, piekarnia, dochód 2000 za 
gospodarstwo, ogrodnictwo, sad. 
Grześkowiak, Opalenica, 5 Stycz- 

zdg 5226

warszawska, weekendy.
zdg 2 935

Dom
nowy — Dębiec, .przystanek tram­
wajowy — sprzedam. Adres wła­
ściciela Kurier Pozn. zdg 4 763

Willkę
sad. ogród przy ul. Kopczyńskie­
go 63a sprzedam. Gensler.

 zdg 4 962

Parcela
800 metrowa willowa, zadrzewio­
na Urbanowo. sąsiedztwo zabu­
dowane korzystnie sprzedam. — 
Zgłoszenia Kurier Pozn. zdg 4 964

Dom
nowy, '»kładem, dochód 3.400, ce­
na 20.000 _ wpłaty 12.000 sprzeda 
Dudek. Wielkie Garbary 34.

zdg 4 916____________

Skład
obuwia .nowoczesny, dobrze pro­
sperujący, wartości 14 tysięcy — 
zamienią na dom. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 113

Willę
2 mieszkaniową, spichrz 38 m dtu 
gi, szopa 6000 m terenu przy 
dworcu w Swarzędzu, nadające 
się na każde przedsiębiorstwo 
sprzedam. Oferty „Par“ pod 20,83 

__________ Pg 28 792-26,83_______

Teren
37 800 m’ za szosą okrężną przy 
ul. Dąbrowskiego, nadający się 
na parcelację sprzedam po 1,50 za 
1 m!. Zgłoszenia Kurier Pozn.

zdg 5 005

W Puszczykowie
ul. Zalesie, domek 5 pokoi oraz w 
Poznaniu parcele przy ul. Ks 
Kordeckiego i Palacza tanio, na 
korzystnych warunkach sprzeda 
P>ank Pożyczkowy. Marsz. Focha 
47. Pg 28 797-56,139

Kamienicę
sprzedam właściciel, dochód 14 000 
wpłaty 80 000. Oferty Kurier Po­
znański zdg 5 OSI

Sprzedam.
parcelę willową na Debcu. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 5 063

Kamienicę
3 piętrową nową wolna od stem­
pla, dochód 8.800. wpłaty 72 000 
zaraz sprzedam, właściciel. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 238

Dom
nowy, ogródek. 2 składy 30 000. 
wpłaty 20 000,—. Oferty Kurier 
Poznański Ng 46 492

Willę
komfortowa nową bez di!in,ru 
sprzeda właściciel. Oferty Ko- 
ner Poznański zdg 5 115

Dom
willa, komfort, beapodatikowy, do­
bre położenie, dochód 5 000. ko­
rzystnie.spiesznie sprzedam. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 5 140

Kupię
■dom nowy bez »temipła, centrum 
■wplata «0-70 tys. Zgłoszenia 
właścicieli upraszam Kurier Po­
znański adg 5 203

Parcelę - ogród
ca 1 200 m2 dobra ziemia, zapro­
wadzony ogród opłotowana, bli­
sko Naramowickiej korzystnie 
sprzedam. Łaskawe oferty do 
Kuriera Poznańskiego zdg 5 248

jgbf 2. PIENIĄDZ

Dyrektora
(aryjczyka), dobrze ustosunkowa- 
nogo, dysponującego większa go­
tówka celem objęcia większego 
portfelu akcyj, poszukuje bardzo 
poważna fabryka — milionowe 
przedsiębiorstwo. Długoletni kon­
trakt oraz zabezpieczenie wkła­
dów I-szą hipoteka. Oferty tylko 
poważnych reflektantów z poda­
niem gotówki, jaka dysponują, u- 
prnsznmy kierować pod „Spółka 
Akcyjna“ do Kuriera Poznańskie­
go, św. Marcin 70.

ng 46 139

4 000,—
posiada inteligentny, wykształ­
cony. bezwzględnie uczciwy ku­
piec. Proszę propozycje „Par“, 
Poznań, pod „Wszechstronny 

o6,o < ‘ pg 28 518-56,57

Pożyczki
Konsolidacyjna. Premiowa, In- 
westycyjną kupie. Oferty Kurier 
Poznański zdg 4 381

Kto
pożyczy urzędniczce 250 zł na pół 
roku. Procent i gwarancje. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 4 607

8 000,—
?n>„nnas^aw dstu hipotecznego — 
40 660,— poszukuje. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 4 710

8.000,—
na I hipotekę domu poszukuje 
starszy, inteligentny kawaler. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 5 053

Zyskowne
przedsiębiorstwo powiększyłabym 
za pomocą wspólniczki dysponu­
jącej 4000. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 4 874

Ulokuję
większa gotówkę na pewnej nie­
ruchomości miejskiej. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 5 263

13—16.000
i hipoteka dom Poznaniu, do­
brym oprocentowaniem, krótszy 
czas «pieszńie iposzukuje. Oferty 
Kurier Poznański zd-g 5148

4000,—
poszukuje zaraz zabezpieczenie 
hipoteczne. Oferty Kurier Pozo, 

zdg 5 198

Wspólnika
poszukuje koncesjonariusz arty­
kułu monopolowego (mający wy­
łączną sprzedaż na cały świat

2 7.000—12.000 zł
dla rozszerzenia na dobry arty­
kuł Zysk gwarantowany, dzielił­
by się miesięcznie. Oferty do Ku­
riera Poznańskiego zdg 5222.

0Ł. LETNISKA WjHk, i UZDROWISKA JEB

Kowanówko 7, pałac
poczta Oborniki, teł. 111, obc 
Zakładu przyrodo - leczniczeg

spacery, 1 
bridż. P 
4 złotych.

Letniska
dla dziecka i wychowawcza 
leśniczówce w pobliżu Poz 
szuka lekarz. Oferty Kurier Po­
znański zdg 3 198

Pensjonat - dwór
blisko Poznania, urocze położę: 
jezioro, las. Elektryczność, ła­
zienki. Dobra kuchnia. D 
autobusami. Oferty Kurier 
znański zdg 3 607

Krynica
.. S lewki ew i czówk a“ Pens jon
Wandy Gilawskiej poleca poko 

z utrzymaniem wykwintnym. 
Przyjmuje tylko chrześcijan.

zd g 2 563

Wisła
pierwszorzędny pensjonat 
la“ poleca komfortowe, sło 
pokoje. Kuchnia warsz 
Ceny umiarkowane. Zgło: 
Zarząd. Tj

„Tdyl-

Ciechocinek
Pensionat Kościuszko J. 
zińskich. Najlepszy punkt 
jowiska. Woda bieżącą w poko­
jach. Kuchnia wyborowa. Gara­
że. Telefon 134 ng 45 908

Letnisko 
przy Miłowodach

wygody, elektryczność, ogród, 
park, las, rybolóstwo. Informacje 
skład papieru, Ratajczaka 14. 

zdg 3 432

Letnisko
Piękna zdrowa miejscowość, 5 je­
zior, rzeczka, lasy. Wygodne 
niekrępująęe pokoje. Zgłoszenia 
Skoki, ulica Poznańska 5l5.

ng 46 743

pokoje kuchnia, umeblowane — 
przy lesie zaraz 60,— zł. Skołudo- 
wa, Nowa Niwka, Puszczy ków- 
ko. zdg 4 558

pensjonat
Krynica
„Liliana“

kościoła, nowocześnie urządzony 
gorąca, bieżąca woda, dwa salo­
ny, pierwszorzędna kuchnia pod 
zarządem właścicielki inż. Urszu­
li Szymanowskiej. zdg 4 515

Do
wydzierżawienia letniska, z dobra 
frekwencja. 20 pokoi w uroczej 
okolicy, również możność_ prowa­
dzenia gospodarstwa, nasiennego, 
pierwszeństwo leśniczy em, lub 
tp, kaucja potrzebna. Zgłoszenia 
do Kuriera Poznańskiego 

ng 46 753

Letnisko
leśniczówka korzystna dla rodzi­
ny, blisko lasu poszukuje. Zgło­
szenia Kurier Poznański 

zdg 4 468

Sprzedam
idealną połowę trzypiętrowej no- 
5n‘o0ftkaminricył Wiata
eki ^łg’5 207 rty Kurler

Kamienica
ni«y,pi2jjOna- wolna »tom-
pla. podatków, Focha 91) non__
wpłata 60 000.- Oferty Kur^r Poznański zdg 5 208 5 Mret

w Poznaniu
śliczna parcela leśna. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 5 300

Rabka
komfortowy pensjonat „Słonecz­
ny (»ród" dla chrześcijańskiej in­
teligencji, woda bieżąca ciepła i 
zimna w pokojach, werandy, ta­
rasy. łazienki, garaż, pianino, ra­
dio, patefon. Obfita, zdrowa ku­
chnia. Ceny umiarkowane. Telo- 

zdg 1 471fon 271.

Od

Letników
na mieszkanie utrzymanie przyj- 
mię M. Schiidtówna, Żerków, 
Mickiewicza. ng 46 743

Urocze
letnisko na Pomorzu przy wodo­
spadzie nad Brdą otoczone igla­
stymi i liściastymi lasami, ceny 
przystępne. Wiadomość Józef 
Drewek, Myiof, poczta Rytel, po­
wiat Chojnice. zdg 4 159

Muszyna
20 lipca — 3 sierpnia poszukuje Pensjonat „Jaworzyna“ dla chrzę.

Puszczykowo
pokoje utrzymaniem. Łąkowa 2. 

zdg 4 789

Puszczykowo
Pensjonat Sielanka. Poznańska 
36, poleca pokoje z utrzymaniem, 

z d g 4 752

Młody
emeryt szuka stałego pobytu na 
większym majątku jak najtaniej 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 883

Leśniczówka
malownicze położenie, piękny las, 
przyjmuje letników z całym u- 
trzymaniem lipiec, sierpień. — 
Wilanów, poczta Wijeno Leszno, 

zdg 4 802

W Obornikach
Ipokoju używaniem kuchni po­
szukuje. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 5 048

Gdynia - Kamienna Góra
Nowa plaża, tani miły pobyt. — 
Pen s jon a t , ,Pol on i a “. »n g 46 251

Pokoje
z kuchniami, zdrowa okolica, wo­
da, las. Stobnicko 27, ip. Obrzyc­
ko, ,pow. Oborniki. zdg 5 080

Pokoje
utrzymaniem luli bez, piękna, 
zdrowa okolica — Warta, las. — 
Adres Kurier Poznański zdg 5 079

Orłowo-Morskie
obszerny pokój, 4 łóżka. 3 min. 
od morza do wynajęcia na sier­
pień. Of. Orlowo-Gdynia, willa 
Halinka. zdg 5 142

Wieś
przyjmuje letników jezioro, lasy. 
Informacje Tomaszewska. Rvba- 
ki 9, m. 12. zdg 5 012

Letnisko
las. woda, obfite wyżywienie 3 zł 
dizitennie. Zgłoszenia Strzelecka 
26 — 3. zdg 5 125

Puszczykówko
pokoje umeblowane wolne. Adres 
Kurier Poznański zdg 5193

Promno
pokoje z utrzymaniem wiadomość 
św. Marcin 66/67 — 36. zdg 5 205

Najwyższy czas
zarezerwować pokój na letnisku.

„Erest“
reprezentuje —■ i poleca kilkaset 
pensjonatów i dworów — ułat­
wia wyjazd. Poznań, Kantaka 
8/9. zdg 5 306

Puszczykówko
Libelta 4. 2 pokoje umeblowane, 
kuchnia lesie do wynajęcia zaraz, 

zdg 5 213

Letnisko
prześlicznym majątku 2 osobowe 
bezpłatnie wzamian 2000 zabez­
pieczonej pożyczki. Erest, Kanta­
ka 88. zdg 5 233

Pokoje
dla letników utrzymaniem do wy­
najęcia 3.00—3.50. Osmański, Po­
widz. zd 5 226

Ht *■ OSOBISTE 3B
Małżeństwo

Joszukuje zaraz prywatnie do-' 
jrych .obiadów okolicy Rynku 
Jeżyckiego. Oferty Kurier Fozn. 

zdg 4 485

Masaże
dyni, specj. II, Giernatowska — 
Szkolna 13, m. 5. zdg 4 594

Bankowca
centrala KKO, piątek 13,15 od- 
biór prosi zaintrygowana o adres, 
bliższe dane Kurier Poznański 

zdg 4 621

Krawcowa
szyje tanio. Aleje Marcinkow­
skiego 15. zdg 4 667

Jeżeli Pani
zamawia, kostium, płaszcz, kom-

Wszystkie nowości I Pragnę
posiada Czytelnia Dippla. plac poznać milą — gospodarna, reli- 
Wolności 11. Zamiejscowym do-;giijna, posażną panienkę dla 

•/.de 4 973! wspólnego dobra — ' usytuowany 
samodzielny — przystojny ku­

piec, lait 31. Cel matrymonialny. 
Ła.sikaiwe zgłoszenia fotografia, 
która zwracam Kurier Poznański 
zdg 5 271. Pośrednicy wykluczeni.

Sellima
przepowiada nieomylnie sprawy 
życiowe. Ratajczaka 9 — 7. 

zdg 4 785

4,-
trwala ondulacja, gwarancja naj­
nowszym aparatem „Embe". — 
Masztalarska 7a. zdg 4 951

Wróży
najpopularniejsza chiromantka
Poznania, Piekary 6 — 2. 

zdg 5 003

Pożyczki
do 8 000 zt poszukuje. Zabezpie­
czenie w parceli budowlanej. — 
Zgłoszenia Kurier Pozn. ng 46 431

Tanie
dni bielizny

ceny
ponownie zniżone

Ewa
Focha 60. zdg 5 126

EST 6. OŻENKI

Kawaler
po trzydziestce, przystojny bru­
net, dobrego charakteru, poczto­
wiec, z gotówką poślubi pannę —- 
przystojną, kierowniczką agencji 
pocztowej. Nieanonimowe listy 
proszę kierować, Żaczny, poczta 
Otoki. zd 776

Bogate
Amerykanki z dolarami. Kilka 
tysięcy kamienicznych pań z po­
sągiem od 1 000—500 000,— Nie­
zliczone zastępy panów lia róż­
nych stanowiskach poleca Naj­
starsze Biuro Matrymonialne
„Glos Serca“, Stanisławów, Sło­
wackiego 20. Podać dane z wy­
maganiami załączywszy zloty 
znaczkami. Wysyłamy adresy i 
fotografie. ng 44 622

Dyrektor
dóbr, kawaler, lat 44, na stałej 
posadzie z dochodem miesięcznie 
ca 600 zł. pozna panią zdecydowa­
ną, szatynkę inteligentną, miłą, 
lubiącą wieś, z majątkiem w celu 
matrymonialnym. Nieanonimowe 
zgłoszenia możliwie z fotografią 
do Kuriera Pozn. zdg 5227.

Budowniczy
katolik na posadzie, lat 29, ożeni 
sie z panną do 26, wysoką, zgra­
bną. inteligentna, religijna, która 
dopomoże do usamodzielnienia sie 
Zgłoszenia możliwie fotografią 
Kurier Poznański zdg 3 999

Kawaler
(¡upiec 38. stanowisku, przystojny 
culturalny, niebrzydki, własnym 
cżteropokojowym mieszkaniem — 
pozna panią niezależna, cel ma­
trymonialny. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 4 339

Panna
kupcowa właścicielka nierucho­
mości lat 32. wyjdzie za mąż. — 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 424

Lekarz
miody przystojny samodzielny po­
zna przystojna, stateczną, młodą, 
niebiedna panią. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 4 364

Która
z pań nawiaże znajomość z kultu­
ralnym panem lat 33,— posada 
stała, gotówka, cel matrymonial­
ny. Oferty Jarosław, Bochno, — 
Ogród Miejski. zdg 4 359

Ogrodnik *
lat. 28, stała posada, gotówka 7 
tys pozna panią kulturalną do 
lat 3;> możliwie z gotówką po­
trzebną zaprowadzenia większego 
interesu. Cel matrymonialny. — 
Clerty: Jarosław, Bochno. Ogród 
Miejski. zdg 4 358

Poszukuję
znajomości, najchętniej urzędni­
ka kolejowego. Cel matrymonial­
ny. Zgłoszenia możliwie z foto­
grafią do Kuriera Poznańskiego

zdg 4 801

Ziemianka
samodzielna, elegancka, przystoj­
na na ,pięknym, bez długów ma­
jątku pozna agronoma z wyższym 
wykształceniem, oficera, lub wyż­
szego urzędnika do lat 46. Pie­
niądze nie konieczne. Cel matry- 
monalny. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 6 307

Właściciel domu
kawaler lat 33, ożeni się z panną 
lub bezdzietną wdową, wzrostu 
średniego, wykształcor ą. Posag 
pożądany i odpowiedni do war­
tości kamienicy 300.060,—. W 
zgłoszeniach proszę podać własne 
wymagania. Oferty Kurier Po­
zn ański zdg 5290.

Kawaler z wyższym
wykształceniem

na kierowniczym stanowisku. 
przystojny, postępowy, ożeni się 
z panią niezależna, przystojna i 
zdrową z wykształceniem wyż­
szym lub conajmniej średnim. — 
chetnie sportsmanką z gotówką 
do lat 35. Poważne oferty z krót; 
kim opisem zasadniczych cech i 
podaniem dogodnego sposobu sko­
munikowania sie do Kuriera Po­
znańskiego zdg 3 979

Dla
mej bratanki z dobrej rodziny, — 
mieszkającej na wsi bardzo inte­
ligentnej. przystojnej pon-ny. lat 
25. Krak tamże odpowiedniej 
znajomości mat rymonialnej. Pa­
nowie na stanowisku o duchu 
moralnym, myślą o gospodarnej, 
rozsądnej, dobrej żonie, złożą «we 
ofermy z fotografią do Kuriera 
Poznańskiego zdg .3 978

Kupiec
kawaler, lat. 33, abstynent alko- 
holu, posiądą gotówko wżeni sie 
zaprowadzony interes. Oferty 
Ostrów Wlkp.. Skrytka 32. 

zdg 3 832

Kupiec
emeryt wojskowy, przyst >jny, lat 
36 szuka miłej, zgrabnej żony, — 
córki kupca gotówka, „celom po­
większenia przedsiębiorstwa. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 4611

Technik dent.

ieniern. Również panie. e które

Łaskawe 
'rafią do

f Zapoznania
żnych pań — panów stano-

.Sfinks“

Kupiec
zdg 4 516

wzgl. wspólniczki z KOtówką. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 510

pokoju w okolicy bardzo lesistej. 
Położonej przy wodzie (blisko Po­
znania), Warunki, położenie i ce­
nę wraz z utrzymaniem proszę 
podać do Kuriera Pozn. zdg4 095i

ścijan. blisko łazienek, duże po 
koję, kuchnia higieniczna, ceny ni„, „',t„i.'Tl“’, przystępne. Kierowniczka Mgr. plet> iUkme_ t«_ tylko 
Si Hetperowa z Poznaj1 .

dg 23 647
Gałązka

Wrocławska 19. ïdg 5 308

Panna
lat 38, przystojna, gospodarna, 
rodzina kupiecka, własny dom, 
poślubi urzędnika państwowego, 
wojskowego lub kolejarza. Wdo­
wiec nie wykluczony. Oferty Ku­
rier Poznański zdg4219

Z powodu
braku znajomości, pragnęłabym 
znaleźć tą drogą współtowarzy­
sza życia na zapewnionym stano­
wisku lat 40—60 .Testem samotną 
blondynką, solidna, uczciwa, za­
miłowaniem do kupiectwa. Posia­
dam urządzone trzypokojowe 
mieszkanie, większą gotówkę. Pa­
nowie poważnie myślący zechcą 
złożyć szczere oferty Kuriera 
Poznańskiego zdg 4 609

Miły
blondyn 28, wykształcony etat, 
szuka żony zgrabnej szlachetnej’ 
niebiednej. Oferty Kurier Pózń.

• ” zdg 4 418

%25e2%2580%25a2/.de


„Rudge" 600 tanio. Oferty Ku 
rier Poznański zdg 4 493

regały, stoły sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański zdg 4 437lat 30, po urzędniku z synkiem, 

pragnie poznać pana na stano­
wisku. Cel matrymonialny. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg2946

Panie
gotówka, nieruchomością. fach0,; 
we, wyjdą za mąż. Pocztowa 23 
m. 6. zdg4192

Sprzedam tanio
skład kolonialny urządzeniem, 
centrum, rynek, obszerne miesz­
kanie. objecie 2 tysiące, "?{ggje- 
nia Kurier Poznański zdg 4 u—

Starsza
samodzielna, sumienna, dobrej 
prezencji ekspedientka, polskim, 
niemieckim, szuka posady (kon­
fekcji damskiej, męskiej, dziecię­
cej, bielizny. Oferty Kurier Po­
znański zdg 4 626

Tapicerskie
dodatki, obicia meblowe. Rzemie­
ślnikom rabaty! Bazar kzemio; 
sła, Marcina 34. dg 23 om

Gdynia
skład kolonialno - delikatesowy 
dobrze zaprowadzony przy głów­
nej ulicy kompletnym urządze­
niem, towarem sprzedam korzyst­
nie. Oferty pod „6500“ Kurier 
Poznański. Gdynia. ng 46 247

Sprzedaż — Naprawa
montownia piór

Kawaler
na kierowniczym stanowisku, in­
stytucji finansowej, solidny szu­
ka żony tych samych zalet, do 
lat 30. Sprawa poważna. Oferty 
fotografia Kurier Pozn.

zdg 4 627
Blondynka

21. przystojna, inteligentna, po­
sag 10.000 wyjdzie za mąż. Piot r 
Mrówka. Poznań. Wojciecha 2a 
m. 1. zdg 4 671

wszelkich systemów 
piór wiecznych o- 
łówków automa­
tycznych Naprawa 
natychmiast w fir­
mie Józef Czos- 
nowski. spec, skład 
papieru. Poznań ~ 
Fr. Ratajczaka 2 

dg 23 371 )
Idealny

bardzo przystojny brunecik szu­
ka istotnie idealnej i pięknej, 
wiernej towarzyszki życia. Cel 
matrymonialny. Oferty z podo­
bizna upraszam Kurier Pozn. 

zdg 4 095

Chevrolet
4 cylindrowy, P/s tonny, stan 
bardzo dobry tanio. Kazimierz 
Brodowski, Swarzędz. , zdg 4 004

Kolonialkę
zaprowadzona, maglem, mieszka­
niem tania dzierżawa, Spiesznie 
powód wyjazd. Poznań - Sołacz, 
Źródlana 3. zd 4 014

Kawaler
przystojny, solidny właściciel 
większego składu żelaza zapozna 
w celu matrymonialnym pania do 
lat 35. Dla wspólnego dobra po­
sag pożądany. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 4 792

Wózek dziecięcy
Kon-Kon“ na oponach, mało u 

żywany sprzedam. Zgłoszenia ul. 
Poznańska 42. m. 10.

zdg 4 628

Ładna
zgrabna kresowianka, inteligent­
na, gospodarna, sportsmenka, bez 
posagu wyjdzie za mąż. Oferty 
Kurier Poznański zdg 4 864

Dla
brata przemysłowca szukam żo­
ny. rlo lat 28. z prawym charak­
terem. posiadający cośkolwiek 
gotówki. Zgłoszenia Kurier Po 
zr.ański zdg 4 966

Maszyny
do pisania no­
we i używane z 
gwarancja. — Skóra i S-ka, 
Poznań — Aleje

Marcinkowskie, 
go 23.

ng 42 911
Skład

spożywczy z powodu wyjazdu z 
mieszkaniem tamo sprzedam. 
Adres Kurier Pczn. zdg 3 965

Kawaler
lat 30. urzędnne etatowy, pozna 
panią inteligentną, niebiedna, ce­
lem ożenku. Fotografia pożądana. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

portj. 20 835

Antyki
najtaniej. Marcina. 46.

zdg 4 251

E 7. SPRZEDAŻE

2 lokomobile
Badenia 16-22 P. S. 10 atm. i 
Marshall 8 P. S. 6 atm. sprzeda­
my okazyjnie Józef Dziabaszew- 
ski i S-ka, fabryka maszyn, Po­
znań, ul. Przemysłowa 35.

zdg 4189
Tapety

wybór
Ceraty

niskie ceny
Linoleum 

Orwat
Wrocławska 13 — telefon 24-96. 
Asygnaty „Kredyt". zdg 19 243

Samochody
używane wymagające częściowo 
naprawy poleca: Brzeskiauto SA. 
Poznań. Dąbrowskiego 29. telef. 
63-23. 63-65. Fabryka karoserii, 
warsztaty mechaniczne, stacja 
obsługi — garaże._____ ng 44 525

„Meble W. Paetz“
Najnowocześniejsze wzory ni­
skie ceny Poznań Wrocławska 
15. Coroczna wystawa na Tar­
gach Międzynarodowych.

Ng 43 883

Motocykl 
„Phanomen"
motorem Sachsa 
2.75 KM 2 bie­

gi 1 wolny światło elektryczne. 
Bezpodatkowy. Rejestracja jak 
rower. Cena

695,—
Wul - Gum,

Poznań. Wielkie Garbary S.
Pg 27 708<I9.79

National
„Kasa"

dobrym stanie okazyjnie. Jezuic­
ka 10 (świętosia-wska).

n 46 430

Obraz
duży Marii Magdaleny, śliczna 
oprawa albumu. Czesława. 17. — 
m. 1». zdg 4 386

1 000 samochodów
rozebranych używane części pod­
wozia mleczarskie opony najta­
niej w firmie Autosktad. Po­
znań. Dąbrowskiego 89, tel. 46-74 

dg 23 339-40

Pianino
sprzedam. Palacza 92. zdg 4 465

Wozy
kastowe powodu likwidacji sprze­
dam. Grudzieniec 40, telef. 17-86 

zdg 4 467
' Sprzedam

łóżka, szafę, umywalnie, bieliź- 
niarkę dobrym stanie. Wskaże 
K u rier Poznański zdg 4 472

Pianina
znanej fabryki „Ar­
nold Fibiger“ oraz 
instrumenty używa­
ne w każdej cenie 
poleca Centralny 

Magazyn Pianin 
Poznań. Pierackie- 
go 11. Zamiana in­
strumentów używa­
nych. Ng 43 962

Maszyny
do pisania

małe i duże, no-

Modelowa jadalnia
myrtowa solidne pierwszorzędne 
wykonanie. Kupno okazyjne. Je­
zuicka 10 (Swietosławska).

ng 46 431

wc i używane z 
gwarancją, do­
starcza najko­
rzystniej. Ko­

chanowicz i S-ka. pl. Wolności 13 
Pg 28 071-23.258

powodu likwidacji są do sprzeda­
nia okazyjnie meble. lampy oraz 
różne rzeczy. Rynek Łazarski 8. 
m- fe- ______ zdg 4 369

Panowie Kolonialiści, 
Piekarze - Rzeźnicy!

Torebki szare — manilla. — pie 
karskie — kawy — cukierków — 
korzeni — inne.

Papier
gazetowy — pergaminowy — ma 
nilla — natron — jawa — arku 
szach, roiKach. po cenach fabrycz 
nych, tylko Edmund Koska. Teł 
28-00. Dominikańska 5.

Ng 46 495

Tanio
lustro, szafa, łóżko, smoking. Za- 
gonowa 15, Ruta. zdg 4 382

Strugarkę
stoiowa, stół 5 500X950 na. 4 no­
że w dobrym stanie. Oferty Ku- 
rier Pozn aflski zdg 4 462

Rower
sprzedam. Marsz. Focha 77 — 24 

zdg 4 459

Okazyjna
sprzedaż wszelkich

Mebli
nowych — używanych, specjal­ność

Kompletne
wyprawy, oraz

Kryształy
różne inne sprzęty użytku domo­
wego. biurowego najkorzystniej, 
Jezuicka 10 tświetosławska).

 ng 44 488

Kolonialkę
mieszkanie spiesznie sprzedam —- 
czynsz 60,— Lipowa 14.

zdg 4 454
Samochód

Chevrolet 4 cyl. po remoncie. Su- 
icki, środa. Nowy Rynek 5.

zdg 4 442

Motocykl 
N. S. U.“

■i KM 2 biegi 
I wolny, Bez­
podatkowy — 

rejestracja
_ . jak rower

Najsilniejszy, Najtańszy 
Motor

Poznań. Dąbrowskiego 5.
__________dg 23 367

Dębowe
Jadalnie — Sypialnie 

Gabinety
męskie w stosownych i nowocze­
snych fasonach korzystnie tylko 
Jezuicka 10 (Świętosiawska).

ng 46 432
Wózek

dziecięcy biały tanio. Maszynowa 
1- m. 2-______ zdg 4 441

Kwiaciarnia
do sprzedania w Krakowie z po­
wodu braku zdrowia właściciela, 
dobrze zaprowadzona. 24 lata w 
jednym miejscu. Wiadomość Kra­ków, Poste restante 5 000.

. _____ zdg 4 440

Zakład galwaniczny
przy głównej ulicy wielkiego mia­
sta. w pełnym biegu, z powodu 
podeszłego wieku właściciela bar­
dzo korzystnie na sprzedaż. Nie­
fachowców wyucza się Zgłosze­
nia tylko poważnych reflekt a li­
tów pod „6000“ do Biura Ogło­
szeń Bydgoszcz. Dworcowa 54.

ng 46 749
Wina

owocowe, stare z powodu likwi­
dacji w każdej ilości. Dobre ga- 
tunki. wyjątkowo niska cena. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 4 ¿32

Lampa
piękna saloncwa, empire bronz. 
korzystnie. Patrona Jackowskie­
go 27, m. 5. zdg 4 033

Skład
papieru, galanterii przy bardzo 
ruchliwej ulicy powodu wyjazdu 
sprzedam korzystnie. Zgłoszenia 
Poznań. Kraszewskiego 8, — 20 II ptr. zdg 4 565

Kiosk
murowany z pokojem zaraz. — 
Jabłoński. Stolarska 1. skład.

zdg 4 563
Skład

tytoniu, papieru, mieszkanie — 
sprzedam korzystnie powodu cho­
roby. Adres Kurier Poznański

zdg 4 554
Ogród

sprzeda Rozmiarek, Górczyńska 
34. zdg 4 553
Nowoczesne

sypialnie
nowe — używane, czeczotowe, — 
bronzowe, jesionowe, dębowe, — 
wielki wybór okazyjnie świeto­
sławska 10. ng 46 433

Pianino
dobre okazyjnie sprzedam. Ra; 
tajczaka 14, m. 14. zdg 4 545

Wózki
dziecięce używane kupuje sprze- 
daje, reparuje pociąga ceratą Ra- 
zer, Szewska 11. zdg 4 539

Restauracja
prosperująca od

20 lat
lia jednym miejscu, powodów fa­
milijnych sprzedam. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 4 536

Centrum
Torunia dobrze zaprowadzony 
skład mebli sprzedam na dogod­
nych warunkach, spokojna pew­
na egzystencja. Oferty Kurier 
Poznański zdg4535

Drukarnię
w Poznaniu dobrze zaprowadzona 
egzystencja zapewniona sprze­
dam z powodu wyjazdu. Oferty 
Kurier Poznański zdg 4 527

Citroen
imuzyna czterocylindrowa, balo­

ny po remoncie sprzedam, wy­
jazd. Niegolewskich 10, m. 10.

zdg 4 526
Polerowana

jadalnia
jak nowa korzystnie. Jezuicka 10 
(Świętosiawska). ng 46 434

Umywalka
marmur. Marcin 24 — 7. 

zdg 4 513
Dokard

suka Gryfon, 4 obręcze do powóz- 
ki na gumy. Kryszewski. Rataj­
czaka 11 a — 67. telefon 16-05.

zdg 4 581
Meble kuchenne

nowoczesne najtaniej. Łąkowa 4a 
stolarnia . zd 45 83

Lodówkę
70/140. Domański. Chwaliszewo 19 

zdg 4 611
Rasowy

buldog. Focha 29 — 13. 
zdg 4 413

Sypialnie
jadalnie, gabinety najtaniej wy- 
Iwornia fama Garbarska 3, — 
fezczamecki. zdg 4 390

Tapczany
leżanki, fotele-leniuchy. różne in- 
ne meble wyściełane nowe — u- 
zywane okazyjnie Jezuicka 10 
(Świętosiawska). zdg 46 435

Sprzedam
dobrze, prosperujący interes ro­
werowy w Łowiczu za cenę 8000 
zi. Z-głoszenia Czesław Roszcząk 
Łowicz, Zduńska 8. ng 46 756

Zastawę
stołowa (Rosenthall rzeżbe _
kryształy, dywan ścienny, obrazy 
rozności sprzeda . Różana 22 — 
m- 4- zdg 4 751

Skład
cukierków owoców śródmieściu 
okazyjnie natychmiast powodu 
choroby sprzedan Oferty Kurier 
Pozn. zdg 4 741.

Lodzie motorowe
motory przyczepn ■ Laros, Arehi- 
medes. kajakowe (Rotbart). Ma­
jewski, Warszawa. Kopernika 12. 

l’g 28 092

BIAŁY TYDZIEŃrozpoczynamy z dniem 5 lipca.
f>/”XT "ĆPAMY wielkie ilości płócien w wszystkich szerokościach i ga- 
X V/JL,JC,VzfAIłl X tunkach po bezprzypo bezp 
Dla. orientacji kilka przykładów :

lykładnie niskich cenach.

Lokal kawiarni
obszerny w Starogardzie do wy­
najęcia. Zgłoszenia M. K. K. O. 
¡Starogard. zdg 4 483

Pianino
koncertowe czarne zagraniczne 
narozo dobrym stanie korzystnie. 
Strzałowa 2 — 2. zdg 4 429

Serwis kawowy
oryginalny

japoński
dużo innych drobiazgów, okazyj­
nie Jezuicka 10 (świetosławska) 
„Iłom Okazyjnego Kupna".

ng 46 436
Syberyjsiki

chart na sprzedaż, okaz. Patrona 
Jackowskiego 37, m, 4. zdg 4 791

Płótno
Płótno
Kreas
Kreas
Krośniak
Madapolam
Silesia
Wielkopolskie 
hansuk 
Naosuk

70 cm szer. . 55 gr
80 cm szer. . 65 gr
70 cm szer. 68 gr
80 cm szer. . 75 gr
80 cm szer. 85 gr
80 cm szer. 85 gr
80 cm szer. 90 gr
80 cm szer. . 92 gr
80 cm szer. . 1,25 zł
90 cm szer. . 1,40 zł

gr

prze scier, 
pościelowe 
prześcier. 
pościelowe

Ręczniki kuchenne.............. 29 _
Ręczniki adamaszkowe .... 78 gr
■fe • Jedwabie orazPo sezonie

Płótno 
Płótno 
Płótno 
Płótno 
Silesia 
Silesia
Wielkopolskie 
Wielkopolskie
Obrusowe A extra 
Obrusowe Prima 
Rolosowe Prima 
Rolosowe Prima
wszelkie 
zniżyliśmy

od

140 cm 
140 cm 
140 cm 
1G0 cm 
140 cm 
1G0 cm 
140 cm 
160 cm 
140 cm 
1G0 cm 
140 cm 
1G0 cm

szer.
szer.
szer.
szer.
szer.
szer.
szer.
szer.
szer.
szer.
szer.
szer.

1,15 zł
1.25 zl
1.45 zł 
1,35 zł 
1,90 zł 
2,20 zł 
1,72 zl 
1,90 zł 
2,20 zl 
3,70 zł
2.25 zł
2.45 zł

10-307.

R. i C. Kaczmarek
Pg 28 807/8-26.98,99 Poznań, ul. Nowa 3

Powozy
używane, wolanty, brek piasko­
wiec, parkowiec. Kmieciński. 
Półwiejska 26. zdg 4 715

Wysprzedaż
mebli, lamp, gramofonów rozmai­
tości tanio. Dom Komisowy, Sło­
wackiego 39. zdg 4 768

Samochód
Citroen, wygodny, pierwszorzęd­
ny stan 4.500. Polna 4, m. 12.

zdg 4 696 
Kawiarnia

restauracją, winiarnią. — dobra 
egzystencja, dobrym położeniu w 
Poznaniu sprzedam. Adres Ku­
rier Poznański zdg 4 052

Serwisy
obiadowe porcelanowe używane 
bardzo tanio Jezuicka 10 (świeto­
sławska) ng 46 437

Na sprzedaż
pod Poznaniem 2 domy z ogroda­
mi i łąką, willa z ogrodem i sze­
reg parceli — 20 minut od tram­
waju. Oferty Kurier Poznański

zdg 4 016
Skład

towarów krótkich, dobrze zapro­
wadzony, mieszkanie komfort — 
sprzedam. Adres wskaże Kurier 
Poznański zdg 3 528

Tatra
Regina i inne do­
skonale maszyny na 
spłatę najtaniej u 
Fligierskiego, Po­

znań. św. Marcin 23
zdg 4 029/30

Kawiarenkę
sprzedam zaraz. Adres Kurier 
Poznański zdg 5032.

Prądnice - silniki
elektryczne okazyjnie w dobrym 
stanie tanio sprzeda. Franciszek 
Kloza. Zakład Naprawy Maszyn 
elektrycznych Poznań. Dąbrow­
skiego 32. telefon 73-56.

zdg 5031
Maszyna

do lodów na prąd. Pl. Wolności 
17. portier. zdg 5 289

Prasę
do papieru, odpadków sprzedamy. 
Rzeźnicka Składnica Skór, Po­
znań, Rzeźnia Miejska.

zdg 5 232
Samochód

osobowy Chevrolet 4 cel. w do­
brym stanie sprzeda. Adres Ku­
rier Pozn. zdg 5 230

Skład
towarów krótkich sprzedam. — 
Wroniecka 6/8 zdg 4 940

Kolonialkę
dobrze prosperującą, dwa pokoje 
łazienka, magiel tanio sprzedam. 
Adres Kurier Poznański 

zdg 5 043
Posiadłość

dom czynszowy, willka, — piękny 
ogród, cena 20.000 w Solaczu — 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 5 056
Jadłodajnię

kolo Starego Rynku, dobrze pro­
sperującą. Wyjeżdżam. Adres 
Kurier Poznański zdg 5 086

Kawiarnię
restauracja oddam. Adres Ku- 
rier Poznański zdg 5 111

Sprzedam
samochód osobowv Chevrolet 4 
dobrze utrzymany. Gniezno, Zie­
lony Rynek 7, skład bławatów. 
______ ng 46 308

Skład
cukierków ruchliwa ulica tanio. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 4 880

Rzeźnictwo
dobrze zaprowadzone sprzedam. 
Oferty Kurier Pozn, zdg 4 877

Samochód
5 osobowy świeżo po remoncie ta- 
nio do sprzedania. Adres Kurier 
1 oznanski zdg 5 001

Skład obuwia
pracownia, mieszkanie, pryncy- 
painej ulicy, istniejący od 30 lat. 
powodu choroby do sprzedania. 
Do objęcia ca 10 tys. gotówki. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 3 482/83

Tanio
sprzedam dobrze prosperującą 
wytwórnię męskich skarpet Po­
znaniu. Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 335/6

Kupując
Rower

5-letnia gwa­
rancja
Poznań­

skiej
wytwórni 
rowerów

płacisz eene fabryczna. Bracia
Nowaczyk,

Poznań. Górna Wilda 30. Przyj­
mujemy asygnaty Kredyt.

ng 42 916-7

Meble
kupuje sie najtaniej u
Bakosia, Stary Rynek 51

zdg 535/6
Walizy,
Torebki,

Nesesery,
Parasole, laski, 
paski

Czysz,
Szkolna 11.
Pg 28 074/5-25.62 3

Okazja!
ze względów rodzinnych sprze­
dam plac w centrum Gdyni. — 
Zgłoszenia Śląska 53. Graczyk.

n g 46 252
Rabka

przy Zakopiańskiej do sprzeda­
nia willa „Turczynka“, cena 
33 000. gotówka 27 000 zł. Adres 
właści ci elki: W róbl ewsk a. G d y- 
nia. Skwer Kościuszki 8.

ng 4i6 253
Sklep

dobrze prosperujący w najle­
pszym punkcie Gdyni urza-dtze- 
nie, towar, tanio sprzedam. Zgło­
szenia Kurier Poznański, Gdynia 
pod „Sio d ycze-Owor e ‘ ‘.

ng 46 249
Antyki

wyprzedane salony, gabinety. ja­
dalnie. Pocztowa 22. zdg 4 995

Wannę
emaliowaną, piec węglowy, ul. 
Wrocławska 14 — 6. zdg 4990

4
pokoje z nowymi meblami wraz 
z mieszkaniem lufb częściowo od 
zaraz. Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 981
Dla ogrodnika

2*/« morgi Winiary. Poznań, bez 
długu sprzedam bardzo korzyst- 
nie,, powód objęcie innej realno­
ści. Adres Orędownik. Poznań

zdg 5 184
Sypialnie

polerowane.
Jadalnie

stylowe,
Gabinety

nowoczesne, najtaniej kupisz do­
godnych warunkach spłaty

„Hala Mebli“
Wrocławska 38. Pg 28 799-56,141

Samochód
ciężarowy „Chevrolet" okazyjnie. 
Skład Mebli, Wrocławska 38.

Pg 28 800-56,140a
Wielka

sprzedaż posezonowa!
Udzielam przy gotówce

15%
rabatu na koszule sportowe i 
krawaty

10%
rabatu Ba wszystkie inne artyku­
ły. Magazyn artykułów męskich 
N. Potocki. Poznań, Plac Wolno­
ści 10, narożnik Fr. Ratajczaka 

Pg 28 802-26,91
Bilard

automatyczny, wentylator, tanio 
Strzelecka 2, m. 2. adg j 017

Tanio
sprzedam sieczkarkę, szprycę do 
kiełbas, wagę rzeźnicką ciężarka­
mi. Poznań, Palacza 118, m. 4. 

zdg 4 425 6
Kolonialkę

dobrze prosperującą, iadne miesz­
kanie. magiel, tanio sprzeda. — 
Adres Kurier Poznański

zdg 3 681
Powozy

kryte jednokomki amerykanka, 
reklamówka lekka tanio. Adam­
ski, Poznań. Piaskowa 7.

z d g 4 771 fi
Sprzedam

motory 31/» i 3 konie na prąd 
zmienny dobre 220 wolt komplet­
ne. Adres Kurier Poznański

zdg 4 906-7
Okazyjnie tapczany

od 6o złotych.
Tapczany

samoobracalne
na łóżka oraz tapczany, rozkłada­
ne na 2 łóżka, fotele, łeżanki. —- 
Wrocławska 14. zdg 5 072

Fiat 508
3 000 km na sprzedaż. Zgłoszenia 
Garaże Międzynarodowe.

zdg 5 133
Pianino

dobre 400,— Marcina 22, podwó­
rze. zdg 5132

Motor
az ssany . Deutz‘a" oraz

Diesel‘a
motor „Benz‘a" po 39 Kit każdy 
sprzeda: Żurek, Poznań, 3 Maja 
5. telef. 38-05. zdg 5 131

Motocykl
Triumph 175 okazyjnie. Piłsud­
skiego 24. zegarmistrz.

z,Ig 5 004
Radioaparat

P ier w.szorzę dny, sied mioobwodo- 
wy sprzedam — zamienię mniej­
szy. Oferty Kurier Poznański

zdg 5 049

ska 30.

Modne
Kapelusze
Koszule
Krawaty
tanio. M, Paszek, 
Poznań, Wrociaw- 

zdg 5 195
Bernardyna

pięknego sprzedam. Kochanów- 
skiego .17 — 7. zdg 5 143

Motocykl
350 cm. św. Józefa 0 — 18. 

zdg 5 118
Regał •

stół i stojaki do garderoby na 
sprzedaż. Zgłoszenia Grunwaldz- 
ka 20b, m. 9. . zdg o 023

Skład
kolonialny w śródmieściu 2 kuch- 
nia 2.000 sprzedam. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 5 011.

Tokarnię
nową 1 m pryzmową sprzeda 
kazyjnie „Hatech“, Marcina

zdg 5 265

Sprzedam
maszynę do nawijania bawelni- 
ez^k — twystów. do cerowania 
pończoch. -— Poznań. plac Wol- 
ności 9. m. 12. %dg 5 141

Radio
nowoczesne Telefunken okazyjni« 
prąd zmienny. Zakład krawiecki- 
Patalas, narożnik Matejki. Nie­
golewskich.__________ ¿dg 5 ,37
Piekarnię - kawiarenkę
Poznań, śródmieście, 25 lat jed­
nych rekach, powodu stosunków 
rodzinnych zaraz sprzedam, mie­
szkanie p:' ' okoiowe. Do obję­
cia potrzeba ca 29 tysięcy »•ftyći, 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5)1.77



robocze,
Konie

młode. Różana 
zdi

18 — 3.
' 4 836/9

Strojenia

Fortepiany
pianina nowe, u 
żywane w dużym 
wyborze najko­
rzystniej

Drygas
Trzeciego Maja 4

naprawy fortepianów, 
zdg 4 777
Sklep

artykułów spożywczych, najle- 
pszy punkt, mieście 4 000 mie­
szkańców towarem, urządzeniem 
zaraz tanio sprzedam. Powód 
choroba. Agenturą Kuriera Po­
znańskiego Września pod 99.

ng 46 764
Powóz

(amerykanka) koń sprzedam. Ko­
ścielna 45. zdtg 4 733

Okazja!
Lampy — Blektrolux, Skrzypce, 
Materace wtosienne. Obrazy — 
Likwidacja mieszkania, pi. Wol­
ności 14a — 12. zdg 4 851

Radia
najkorzystniej w Lirze, Podgór­
na 14. Zamieniam stare aparaty. 
Pożyczki państwowe 100 za 100. 
Niezwykle okazje. zdg 4 855

Dentystyczne
wiertarki zmienny, uniwersalna, 
okazyjnie sprzedam. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 4 856

Meble kuchenne
dobrze utrzymane tanio. Adres 
wskaże Kurier Poznański

zdg 4 886
Sypialnie - kuchnie

jadalnie — gabinety — tapczany 
— leżanki — biurka — szafy — 
stoły — łóżka — wszelkie inne 
urządzenia domowe najkorzyst­
niej poleca

Woźna 16.
zdg 4 881
Wannę

emaliowa piec. Warsztat 
charski, Póiwiejska 30.

zdg 4 891
bla-

Wózek
w doi) rym stanie, biały korzyst­
nie. Wysoka 1, m. 1. Krawczyk, 

zdg 4 898
Szory wyjazdowe

kompletne. Różana 18 — 3. 
zdg 4 837

2
wanny lano żel. 2 piece gazowe, 
używane korzystnie. Wodna 12. 
skład. zdg 4 975

Zamienię
dom w Bydgoszczy ew. objęcie 
składu kolonialnego na równowar­
tościowy w Poznaniu. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 4 803

Miodarkę
sprzedam. Ryb liki 20a m. 7.

• zdg 4 81i
Rowery

doskonale
złotych 85,—

Traugutta 23, mieszkanie 8. 
zdg 4 923
Skład

■kolonialny 40 lat zaprowadzony, 
zaraz sprzedam. W. Garbarv 34 mieszkanie 1. zldR '517,3

Wózek
dziecięcy w dobrym stanie sprze­
dam. Bela, Poznań, Gen. Chła­
powskiego 3. m. 1. zd« 5 178

Parcelę
w Puszczyk ów ku przy dworcu, 
kościele, lasie i sieci1 elektryczniej 
»przydam. Zgłoszenia Kurier Po­
znański ng 46 440

Skład
papieru i tytoniu. Młyniska 3. 
m. 11. od godiz. 4—7. zdg 5183

Wózki
wybór. Trąibczyński, Pierackie- 
go 11, podwórze. .Kredyt“,

zdg 5 2S1
Parę

młodych dóbr any cli koni sprze­
dam. Czajcza 4. Hoffmann.

izd g 5 274
Młyna

urządzanie motor ssąco gazowy 35 
koni sprzedam, cena 16 000. Zgło­
szenia Hotel Momopo-l, Poznań.

zdg 5 269
Specjalny

skład mąki, kaszy, Focha sprze­
dam. Przejęcie ca 1 000.—. Ofer- 
ty Kurier-Poznański zdg 5 266

Kiosk
w budynku inwalidzie, ruchliwe 
miejsce. Oferty Kurier Poznań­ski zdg 5 197

Sprzedam
autobus wzgi. ciężarówkę w do­
brym Stanie marki G. M. C. — 
Zgłoszenia,. Różana 13. m. 1. od 
godz. 14-tej do 15-tej. zdg 5 316

Wilczyca
sześciomiesięczna tanio. .Taro- 
cnowskiego 55 — 3. zdg 5 219

Numer 296 — Kurier Poznański, niedziela, '4 fipca 1937 — Strona S3

Pianino
krzyżowe sprzedam lub zastaw 
dom 500,— zl. Oferty Kurier Po­
znański zdg 5 249

Akcje
Cegielskiego i inne kupie. Lewiń­
ski, Warszawa, Alberta 12 — 9. 

ng 46 738
Aparat

fotograficzny tanio. Maszt alar- 
ska 7 — 4. zdg 5 285

Dwa
młode dakle tanio na sprzedaż. 
Skarbowa 5. m. 11. zd 5167

Kupię
wózek dziecięcy, budkę zaraz. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 4 598

Kiosk
Bóżnicza 16 — 14. zdg 5 241

Koła
4 calowe do wozów kastowych, 
węglowych kupię. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 243

Młyn
wodny stała wodą, przemiał 100 
ctr, dobre zabudowania na sprze­
daż. Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 5224
Dom

handlowy, wsi 3000 mieszkańców, 
domowa sprzedaż wódek, kblonitł- 
ka, towary krótkie, bławaty, 
sprzęty domowe, zelektryfikowa­
ny. 14 morgów pszennej za 20 000 
zł sprzedam. „Agraria“. Byd­
goszcz, Pomorska 22. zdg 5221

Motocykl
tanio. Mylna 10. zdg 5036

Chevrolet
limuzyna na -1. tanio. Mylna 10.

zdg 5037

ggt 8. LICYTACJE

Koncesjonowana Sala Licytacyj­na
Wroniecka 6/8

sprzedaje
Okazyjnie

sypialnie szafy
Jadalnie

biurka, lustra
Tapczany

bufety, lampy. zdg 4 885

10. MAJĄTKI

Resztówka
130 mórg buraczanej pod Pozna­
niem. Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski zdg 5 302

Gospodarstwo
113 morgowe pszennej, budynki 
nowe, stawki rybne 3 km do szo­
sy, stacji korzystnie sprzedam. 
Derfert, Bydgoszcz. Pomorska 22 

zdg 5 220

11. KUPNA

Kupuje — sprzedaje
maszyny do szycia, piece westfal 
skie. meble, inne rzeczy. Dom 
Komisowy. Podgórna 2.

Pg 27 430
Piec

kąpielowy, gazowy w dobrym 
stanie. Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 153
Kupię

kilim lub dywan. Oferty Kurier 
Poznański zdg 4 340

Radiowy
aparat 2 lampowy najlepszy bar­
dzo selektywny kupie okazyjnie. 
Oferty Kurier Poznański
 zdg 4 507

Rower
3 kolowiec oraz irysiarke w do 
brym stanie podaniem ceny. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 3 970

Balans
ciśn.. 100 ton kupie. 

■Uterty z cena Kuri?r Poznański
zdg 4 (DO

Młockarnię
60 cal w dobrym stanie kupię, 
w yczerpujące oferty Kurier Po­
znański dg23G53

Damski
rower kupie. Oferty Kurier Po­
znański zdg 4 514

Motocykl
250 — 350, dobrym stanie kupię. 
Oferty wyczerpujące Kurier Po­
znański zdg 4 570

Książki
historyczne, ryciny kupię. Zgło­
szenia Kurier Poznański

zdg 4 395

Wannę
piec węglowy kąpielowy w do­
brym stanie kupię. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 4 394

Ambona
Ducha św. ks. Bzorawskiego wy­
dawnictwo Żupańskiego. Zgłosze­
nia do eksp. Kuriera Poznańskie­
go zdg 4 389

Beckerowski
zegar stojący kupię okazyjnie. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 4 508

Wentylator
używany kupię. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 4 486

Egzystencja!
ill .W^ywczy, śródmieście mie- 
szkaniem. Ofert-- 1-'....-- '•—

Maszynę
Singera kupie- Oferty Kurier 
Poznański zdg 4 202

Kurier Pozn. 
zdg 5 202

Piekarnię-
rier pï? pédant. Oferty Ku- rier Ioznnnski zdg 5 206

Pianino
S'" fVfC\e koncertowe sprze- 
uam. Oferty Kurier Poznański 

zdg 5 209

Kupimy maszynę .do wydrążania 
pestek z czereśni (Kirschenent- 
steiner), podwójne

kotły miedziane
do gotowania marmelady pojem­
ności od 100—1 000 Itr. oraz uży­
wane kufy o pojemności od 15 hl 
wzwyż. Oferty sub „Maszyna 
Bielsko, skrytka poczt. 188.

ng 46 734 

Oferty

Kupię
tokarkę do metali lVs mtr.. stru­
garkę sekcaping skok,400 --¡>00 
injui. Oferty Kurier Poznański i zdg 4126

Tyglówkę
bostonke, sztancówke i nożyce do 
ciecia tektury kupię" zaraz. Zgło­
szenia do Kuriera Pozn.

zdg 4 639
Kupię

motor 8 konny ropny, dobry. 
Adres- Kurier Poznański

zdg 4 904-5
Folwarczyk

250 do 500 mórg, ziemia pszenno- 
buraczana kupie. Gotówki posia­
dam 50 ty-s. zł. Pośrednicy wy­
kluczeni. Zgłoszenia Agentura 
Kuriera Poznańskiego, Skoki.

ng 46 761
Dryłing

możłiiwie beizkuirkowy, kał. .16—12. 
Oferty Kurier Poznański. Ra­
wicz. n 46 756

Dynamo
prądu stałego mocy 3,5 KW, 230 
wolt, ca 1600 obr./min., fabryka­
tu Stoczni Gdańskiej, typu NM. 
6, w dobrym stanie, kupie oka­
zyjnie. Oferty do Kuriera Po­
znańskiego zdg 4 844

Rower
dobry kupie. Raczyńskich 2. — 
m. 6. zdg 4 909

Umywalnie
ścienne lustra przykręcenia na 
ścianę, aparaty, elektryczny ko­
ciołek do wody grzania, fryzjer­
skie kupię. Oferty Kurier Pozn. 

ng 46 772
Kupię

wiertarkę słupowa. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 5 070

Kupię
encyklopedie Trzaski 5 t. kom­
plet Sienkiewicza. Oferty ceną 
Kurier Poznański zdg 5 128

Wannę
emaliowa dobrym stanie kupie. 
Oferty z cena Wer wieki, Wały 
Zyg. Augusta lOa. zdg 5 261

Porzeczki czarne
kupujemy. Domagalski & Ska, 
Poznań, św. Marcin 34.

zdg 5 272

Browning
kupię Oferty’Knrrer Poznański 

zdg 52Ö1
Kunimy

przyczepki ciężarowe 10—15 ton 
na gumach. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 5 214

j^lTij^WYNAJĘciA^^

5 i 3
pokojowe pełnokomfor.towp, pie­
ce. Chełmońskiego 8- zdg 3 588

Mieszkania
3 i 4 pokojowe Siemiradzkiego, 
nowy dom, komfort. Wiadomość 
plac Wolności 8, ni. 7, teł. 11-41 
od 2 5. zdg 3 765

Willa
okolica Ostrorogu, nowa, pełny 
komfort. 2 mieszkania 5 pokojowe 
od 15 lipca. Wiadomość plac Wol­
ności 8, m. 7. tel. 11-41 od 2—5. 

zdg 3 764
2 pokoje

kuchnia wolne. Długa 3. Infor­
macje stróż. dg 23 581

5 pokoi
komfort, odnowione. 2 piętro, za- 
raz tanio. Małeckiego 35.

Pg 28 765:56,112
Pięciopokojowe

fadne, zaraz pobliżu dworca. — 
Lfocha 28, właściciel. zdg 4 018

Pokój
kuchnia. Warszawska 135 —
Osiedle. zdg 3 623

Sześciopokojowe
romfortowe korzystnie wynajmę. 
Grottgera, Telefon 34-44.

Pg 28 785-50,124
Dwupokojowe

wygodami zaraz gospodarza. So­
wińskiego 20. Informacje 3 Maja
3 — 19. Szumanowa. , zdg 4 455

Trzypokojowe
bezpodatkowe, września. Oferty 
Kurier Poznański zdg 4 453

Dwupokojowe
kuchnią zaraz gospodarz. Grodzi­
ska 31. zdg4448

Siedmiopokojowe II.
Pięciopokojowe II.

bardzo słoneczne, centralne, bli­
sko Parku. Wyspiańskiego 14 - 
m. 9, ód 15—18. zdg 4 439

Mieszkania
dwu i trzypokojowe z wygodami 
do wynajęcia. Zgłoszenia Focha 
114. m. 3. zdg 4 435

Mieszkanie
5 pokojowe komfortowe blisko 
Mostu Teatralnego. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 4 509

Dwa
pokoje kuchnia. W a rszaw.sk a 13.' 
Osiedle. ■ zdg 3 629

Trzypokojowe
odnowione. Dobrzyńska 7, okolica 
Przepadku. zdg 4 681

Na ogłoszenia szyfrowane
wymagające złożenia „zgłoszeń“ lub „ofert'* do „Kuriera Poznańskiego“ 
pod nr...., prosimy kierować listy do nas oddzielnie na każde ogłoszenie, 
nigdy zbiorowo w jednym liście na kilka ogłoszeń. W narożniku dolnym, 
lewym koperty lub pocztówki prosimy umieścić czytelnie numer ogłoszenia, 
abyśmy korespondencją, nie otwierając jej, doręczyć mogli inserentowi.

Przykład:

zdg 57675

Kurier Poznański

Poznań,
św. Marcin 70

Przestrzegamy zgłaszających się przed dołączaniem do ofert dokumentów 
oryginalnych, świadectw i t. p., gdyż administracja nasza nie przyjmuje odpowie­
dzialności za ich zwrot, jak wogóle za dalsze załatwienie oferty przez inserenta.

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołączeniem znaczka poczto­
wego) tylko w tym wypadku, jeżeli inserent upoważnia nas do tego, podając 
w ogłoszeniu „W i a d o m o ś ć" ltib „Ad r es ‘ wskaże „Kurier Poznański“ nr........

Administracja.
zg 14 141

Czteropokojowe
Lodowa 29, komfortowe, ogród­
kiem. bezpodatkowe, telefon 
79-67. zdg 3 993

Trzypokojowe
komfortowe notoe. Prusa 6, stróż. 

Pg 28 755-56,101

Pięciopokojowe
jako procent za pożyczkę 10 000. 
Oferty Kurier Pozn. zdg o 082

Dwupokojowe
komfortowe. Słoneczna 14. 

zdg 4 564

Czteropokojowe
wygodami '81,— zaraz. Półwiej- 
ska 26. piętro. zdg 4 799

Czteropoko j owe
Niegolewskich 10 a.' drugie piętro 
120,— łącznie z ogrzewaniem od 
zaraz. zdg 4 551

Trzy
czteropokojowe. Biedrzyckiego 17 
przy Winklera, Łazarz.

zdg 4 531

Samochód
kuipię Piat 508, luib Tatrę limiu- 
zyrnę. Gotówka. Oferty z cena 
¡do Kuriera Pozn, zdg 5 250

Drut
kolczasty, używany, większą ilość 
kupię. Oferty Kurier Pozn.

zdg 5168
Fuzję

dla Polowego kupię. Oferty z ce 
na Kurier Poznański zdg 5225.

Dwupokojowe
kuchnia, łazienka. Biedrzyckiego 
19 (Łazarz). zdg 4 505

Trzypokojowe
Niegolewskich 10. zdg 4 613

Sześciopokojowe
komfortowe, słoneczne, zdrowe, 
centrum, centr. ogrzew. Zgłosze­
nia 11—2 i 5—7. Plac Działowy 
11 m. 1. zdg 4 608

3
pokojowe bezpodatkowe łazienka 
III piętro 75 złotych. Focha 128 
gospodarz. zdg 4 404

Trzypokojowe
kómfortOwe, I piętro,„Łazarz bib 
sko przystanku M>r-rWnwajowego i 
kościoła od zafaz. Zgłoszenia 
Fredry 5, I ptr. zdg 4 397

Pięciopokojowe
komfortowe wysoki parter, par­
kiet, centralne ogrzewanie etażo­
we, wanna, kwasoodporna, duży 
ogród, ewentualnie garaż, od 
sierpnia. Grodziska 25. Oferty 
Kurier Poznański zdg 4 396

Dwupokojowe
komfortowe; Grunwaldzka 57. In­
formacje Kasztelańska 31.

zdg 4 392-
2 pokojowe

z balkonym przy tramwaju zaraz 
do wynajęcia. Ul. Kasztelańska 
33. zdg 4 388

Trzypokojowe
czyste początek Jeżyc komforto­
we. Poznańska 41. zdg 4 385

Pięciopokojowe
komfortowe słoneczne niedrogie 
I ptr. zaraz. Wiadomość Admini­
stracja Dąbrowskiego 33, garaże 

zdg 4 484
Trzypokojowe

komfortowe centralne etażowe. 
Zgłoszenia Siemiradzkiego 3, ni. 2 

zdg 4 492

Mieszkanie
4 pokojowe z przynależnościami. 
Zgłoszenia telefon 76-13, godz. 16 
do 17. zdg 4 494

Dwupokojowe
komfort bezpodatkowe tanio wy- 
najme Grodziska 25, parter. In­
formacje portier. zdg 2 685

Czteropokojowe
komfortowe willi.. Pułaskiego 20. 

zdg 2 873
4

pokoje z kuchnią od 1. 8. 37 do 
wynajęcia, żupańskiego 1, m. 4 

zdg 4 620
Dwupokojowe

Samarzewskiego 10, m. 7. rok z 
góry. zdg 4625

Pięciopokojowe
komfortowe, odnowione. Przecz­
nica 10. dozorca. zdg 4 636

2 pokojowe
odstąpię za zgodą gospodarza. — 
częściowo meblami, cena 240. - 
godz. 20—22. Pocztowa 33, m. 10. 

zdg 4 638

3 pokoje
komfort z przynależnościami za­
raz wprost od gospodarza. Wiel­
kie Garba.ry 46. m. 6. zdg 4 680

Dwupokojowe
łazienka . bezpodatkowe do wy-

pokoje kuchnia od zaraz. Lodo­
wa 45. m. 5. zdg 4 783
Dwa

pokoje
od gospodarza willi Sołacz, przy­
stanek tramwajowy, czynsz na­
przód. Mazowiecka 6.

zdg 4 629/30 
Pokój

kuchnia od gospodarza Grobla 20 
Zgłoszenia u stróżki, czynsz na­
przód. zdg 4 642)3

5 pokoi
komfortowe, centralne ogrzewa­
nie, pryncyipalna ulica, centrum 
miasta, do wynajęcia od zaraz 
lub też później. Czynsz korzyst­
ny. Oferty Kurwę Poznański

zdg 4 7 47 
Mieszkanie

4 pokoje, komfortowe. Wiado­
mość plac Wolności 14a — 12.

zdg 4 850 
Dwupokojowe

Łazarz. Zgłoszenia Waty Koś­
ciuszki 3 ÎIT ptr'. gospodarz.

" zdg 4859
Trzypokojowe

ód gospodarza, Kreta 24, m. 
zdg 4 896

9.

2 pokojowe
przynależności a mi od zaraz. 
Górczy t; Górki 12. zdg 4 832

na "hi u l’a 
w a 11 —

3
lub
6.

pokoje
pracownię. Poczto- 

zdg 4 830
Dwupokojowe

kom for to w'e J eży c et
trzypokojowe

centrum.
„Jur“

Piekary 26. zdg 4 903
Trzypokojowe

balkon 65,— miesięcznie, koniec 
Grunwaldzkiej. Wędzikowski, — 
Piekary 11. zdg 4 968

Trzypokojowe
Focha 126. zdg 4 976

pokojowe. Póiwiejska 41, m. 3. 
zdg 4 813

Dwupokojowe
Trzypokojowe

Hetmańska 1. zdg 4 978
Plac

na składnice cały lub podzielony 
ul. Dąbrowskiego, narożnik Ko­
chanowskiego do wydzierżawie­
nia. Administracja Dąbrowskiego 
1416. Telefon 60-16. zdg 4 959

Pięciopokojowe
II piętro komorne 117 zł do wy­
dzierżawienie. Dozorca Patrona 
J ackowskiego 32. zdg 4 957

Duży
próżny, niekrępujący. Wielka 16. 
1 piętro. zdg 5 085

Pokój
kuchnia z 'meblami, św. Marcin 
27, m. 13. zdg 4 950

Trzypokojowe
obszerne, koinfortowke, • od 15 
września odstąpię, czynsz usta­
wowy, zwrot kosztów. Oglądać 
1’/» do 3. Wierzbięcice 22, m. 8.

. . zdg 4 948

Jednopokojowe
kuchnia. Rataje, Wioślarska 12 
skład. zdg 4867

Pięciopokojowe
Dzialyńskich 7. zdg 4 979

Dwupokojowe
hol, łazienka. Hetmańislka 1'6. — 
stróż, . Bdg. -5136

Biura
trzy do siedem pokoi, Stary Ry

Skład
do wynajęcia pokój 
Górna Wilda 38.

zdg 5 089
kuchnia.

Mieszkania
do wynajęcia 3 i 4 pokojowe z 
komfortem, nowym domu, słonecz­
ne od 1. 8. przy ul. Bogusław­
skiego 10. Dojazd 5-tką do Bnfllii 
Szczanieckiej. zdg 5 068

4
pokoje do wynajęcia, III ptr. — 
Ul. Marsz. Focha 38. zdg 5 024

Dwupokojowe
komfortowe Biedrzyckiego 20, 
przy Winklera, Łazarz.

zdg 5 016
Dwa

pokoje kuchnia wygodami Łazarz 
Informacje Al. tletmańska 80 — 
m. 3. zdg 5 262

Pięciopokojowe
■przy Marcinie

czteropokojowe
■przy Zaimku

trzypokojowe
Matejki — Grunwaldizka

dwupokojowe
cenlftin'.. Zgłoszenia Adiminilsłrji- 
cja Ratajozaaa 34 — 5. godzinie 
14—'16. zdg 5172

Dwupokojowe
frontowe. Kosińskiego 25. Wilda, 

edg 5 179
Czteropokojowe

nowa willą; 'irl. Marynarsika 14. 
zcł g 5 Ii87

Dwupokojowe
Marsz. Focha 1'S*4. zdg 5 185

Czteropokojowe
Siedempokojowe
Trzypokojowe

na bhiTa, Stary Rynek, drugie 
ipicitro wolne. Zgłoszenia św. Mar­
udni Si, m. 8. zd.g 5 158

4
■pokojowe ~

3
ipókójowe

2
bez kuchni

1
duży ,pr:kój w tyim kuchnią. G. 
Wilda 4®. zdg 5.27(8

Cztery
66 ¡zł zwrot e-loktrycaności Św. 
Woj-ciech 27 — 4*7. zdtg 5276

Mieszkanie
pięciopokojowe z iprzynale-żnościa­
mi parter, ul. ■Skarbowa o>d 1. 16.
37 do wynajęcia. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 273

Rzeźnictwo
do wynajęcia małym mieście bli­
sko Poznania. Zgłoszenia Strze­
lecka 26, ni. 1. zdg 5189

Dwu-
pięciopokojowe KM),—. Grun­
waldzka 5. zdg 5 317

Pięciopokojowe
I piętro, Młyńska 12. Informacje 
stróżka. zdg 5 298

Siedmiopokojowe
ewentualnie rozdzielą. Cieszkow­
skiego 1. zdg 5 203

Pokoje
próżne. Warszawska 160. 

zdg. 5 210

5
komfortowycli. słonecznych, .piece 
balkon odnowione. Grottgera 4. 
Obejrzeć 16—19. zdg, 5 255

Sześciopokojowe
słoneczne, .ozj^jtej-kmalnrtowii, o- 
grzewaniem, 1. Józefa o.

;' ffldg 5 2'5'S

4
pokoje wydzierżawię. Marsz. Fo­
cha 103. zdg 5 034

Skład
mieszkanie 2 pokoje wydzle;- 
wię Marsz,- Focha ¡03. z,'.„ .

dzierżawienia, komorne 51. Kau-inek. drugie piętro wolne. ' Zelo­
ci a 360 zl. ' Dozorca Szamarzew-,gżenia św. Marcin 5. m, 8. 
skiego 5o, m. 1. zdg 4 9551 zdg 5157

rszaw.sk


Strona 26 — Kurier Poznański, niedziela, ? lipca 1937 — Numer 29<

Dwupokojowe
słoneczne, komfort, IV piętro, — 
urzędnikowi. Bukowska 41._ — 
informacje m. 14. zdg 5 217

Słoneczne
dwupokojowe. przy ulicy Wileń­
skiej wynajmę pracownikowi — 
okolicy Komand -ii. Eisbrenner, 
Droga Dębińska 3d. dg 23 654

*13. SZUKA MIESZK.

Dwupokojowego
trzypokojowego blisko śródmie­
ścia od gospodarza, emeryt. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 4 374

lSJPOKOJ^UMEBL.

Słoneczny
1—2 łączne, balkon. Przecznica 6 
ni. !). zdg 3 201

z klatki
umeblowany do wynajęcia, od 
1 lipca. Aleje Marcinkowskiego 
1. m. 8. dom narożni. zdg 1 ¿40

Dwuosobowy
jedno, używanie kuchni. Konop­
nickiej 15, m. 3. zdg 4 OBI

Utrzymaniem
bez. Maja 5 — 14. zdg 4122

Pokoik
utrzymaniem. Waty Jana 12—13. 

zdg 4 845
Panu

klatki. Wroniecka 10. II lewo, 
zdg 4 847

elei
Pokoje

ranckie. Składowa 
zdg 4 857
Pokój

dobrze umeblowany odnajmę. Dą­
browskiego 4. m. 8. zdg 4 887

Frontowy
Jackowskiego 17 — 16.

zdg 4 892

frontowy.
Pokój

ChwalikS'Zewo 23. 
zdg 4 997

Skarbowa
parter, prawo. zdg 194

tanio.
10.

Grudnia
nie/krępujący. słoneczny 

®dg 5 000

Dwupokojowe
Marynarska 9. zdg 5 315

pokojowy duży jasny lokal przy 
Pocztowej 21 na cele handlowe 
od zaraz wynajmie gospodarz.

zdg 5 237

pokoje kuchnia poszukuje młode 
małżeństwo (urzędnicy) centrum 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 4 428

pokoje z wygodami, blisko śród­
mieścia I„ II.. pewien płatnik 
gospodarza. Oferty Kurier Po­
znański zdg 3 987

Emerytka
dwupokojowego każdego czasu 
gospodarza. Oferty Kurier Po­
znański zdg 4 542

do 2 pokoje kuchnie poszukuje 
mała rodzina. Agenci wyklucze­
ni. Oferty Kurier Poznański

zdg 4 662
6 pokoi

poszukuje wyższy urzędnik od 1 
października I. IT piętro. Oferty 
Kurier Poznański zdg 4 417

lub 2 pokojowego, służbowy, ła­
zienka, poszukuje starsza samot­
na urzędniczka. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 4410

3 pokojowego
z łazienka mieszkania szuka u- 
rzędniczka. Oferty Kurier Pozn, 

zdg 4 384

7.
Skryta

zdg 3 51J.
Słoneczny

frontowy tani solidnym, narożnik 
Mickiewicza, Dąbrowskiego 15 — 
m. 3. . zdg4 3i3

Niekrępujący
Dzialyńskich 11, parter. Matu­
szek. zdg 4 247

Dwuosobowy
utrzymaniem kuchenką. Rataj 
czaka 9 - 10. zdg 3 989

Komfortowy
do wynajęcia może od zaraz — 
Mickiewicza 21/5, m. 6. Oglądać 
od 5—7. zdg 4 549

Dwom paniom
elegancki, słoneczny, czysty po 
kój, łazienka, elektryczność (telę 
fon w mieszkaniu), cena za dwie 
osoby 33,— zł. Strzelecka 12 — 
m. 9. zdg 4 547

Pokój
Ratajczaka 14, m. 14. zdg 4 546

Dwa
próżne wzgl. jeden, telefon. Kre­
ta 24, m. 9. zdg 4 895

Przyjezdnym
plac Kolegjacki 5 — 3 (przy Ka­
rze). Dzwonek nocny. zdg 4 842

11 4.
Pocztowa

zdg 4 911
Małżeństwu

pokój umeblowany piecykiem za­
raz. Wolnica 6. m. 5. zdg 4 902

Dla
2 osób. Długa 9. m. 2. zdg 4 925

Ładny
jedno- dwuosobowy utrzymaniem 
bez dla pań. Ogrodowa 10, m. 3. 

zdg 4 971

Instalator
młody-z mala rodzina poszukuje 
stróżostwa. Oferty_ Kurier Pozn. 

zdg 4 471

Plac Wolności
14a — 14 niekrępujący, łazienka, 
kulturalnemu. zdg 4 649

Pokój
Wielkie Garbary 8 — 12. 

zdg 4 652

9 — 10.
Śniadeckich

Centrum
pokój komfortowy, telefon, łazien­
ka. Wrocławska 28 — 14.

zdg 4 996

Przyjezdnym
lub stałym. Lakowa 19 — 3. 

zdg 5 313

Tanio
Wroniecka 6/8 — 12.

Mielżyńskiego
22 — 9. również przyjezdnym, 

zdg 5 312

Lokal
handlowy 3 ubikacje. 2 wejścia, 
nad a je -się na biura, hurtownie 
tytoniu. skład mebli ito central­
ne ogrzewanie oraz lokal prze­
mysłowy, pr zylega jacy w podwó­
rzu. Masztalarska 6. zdg 5 124

»dg 4 987

Pokój
słoneczny do wynajęcia. Pierac- 
kiego 11. m. 5. zdg 4 982

Solidny
Aleje Marcinkowksiego 27— 13, 
Przybyłowicz. zdg 5 292

3 izbowy warsztat
cichy praemyid, także mieszkanie 
pokój kuchni. zaraz. Wiadomość 
Dzialyńskich 2. m. 5. zdg 5 1t*6

meblowany.

Przyjezdnym
Ogrodowa 4 — 5. zdg 4 969

Jedno-
dwuosobowy. Grottgera 14 — 4. 

zdg 5 138
Próżny

pokój. Marszalka Kocha Ml. mię- 
S,»kanie 5. 4<> 491

Pokój
próżny za rok. Skarbów a , 18._ 
m. 1,____________ zdg 5 153

Wspólny
Szymań»kiego 8 — 9. zdg 5154

Jednosobowe
obiadami. Pierackiego 9 - 

zdg 5 106
na. 6,

Kamienicę
kupię wpłaty 50.000. „Par" 56,138 

Pg 28 801-56,138

33

Pokój
Szwajcarska 24

zdg 5 207
Półwiejska

SW.
Marom 66 — 12.

Marcina 4
Pokój

— 3.

zdg 5 208

zdg 5 211

zdg 5 244
Przyjezdnym

ąkowa 9 — 4. zdg 5 215
Mielżyńskiego

28 — 11. zdg 5 256
Matejki

69, m. 16 — od zaraz.
zd g 5 260

Centrum
wygodami. Mastztalarska 7 

zdg 5 284
Eleganckie

Piekary 18 —. 5. zdg 5 169

Skład
z pokojem na każda branżę, cen­
trum Wildy. G. Wilda 48.

zdg 5 280 
Skład

imie-s-akaniem. Górna Wilda 38. 
zd g 5 275 

Ubikacja
warsztatowa lub na sktl ad-ni-eę do 
wynajęcia. Kras-żewiskiego 14.

zdg 5 234

Skład
pokojem, ogrzewaniem na biura, 
cele handlowe. Józefa 5.

zdg a 2-39

Kolonialkę 
mieszka ntom wyd=zierża>w»i gowpę- 
darz. Dąbrowskiego 88.

zd g 5 287

Ubikacje
przemysłowe większe i mniejsze 
wydzierżawią. Bittner, Dąbrow­
skiego 79 . zdg 5935

Pewny
płatnik, katolik, bezdzietny po­
szukuje 2—3 pokojowego lub 1 
z hollem mieszkania w Poznaniu 
od sierpnia, możliwy komfort, 
niewyżej I pietra, nie drogo. — 
Oferty z podaniem ceny do Sta­
nisława Hermana em. majora, 
Kraków, Michałowskiego 5.

lig 46 741

Cieszkowskiego
6. zdg

zdg 4 653

4 661

1. m. 3.
Jasna

zdg 4 532

Kantaka
8, jedno —> dwuosobowy, 

zdg 4 511

2 pokoje
kuchnia, słoneczne, łazienka w 
śródmieściu poszukuje. Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdg 4 198

Jedno-
dwuosobowe. Wierzbięcice 46 — 
m. 6. zdg 3 155

Pokoju
lub pokoju kuchnia śródmieście 
gospodarza, rok z góry. Oferty 
Kurier Poznański zdg 4 593

Panieńce
tani pokoik. Male Garbary 

zdg 4571
Szamarzewskiego

- 8. zdg 4 576

pokoje komfortowe Jeżyce cen­
trum poszukuje wyższy urzędnik. 
Oferty Kurier-^A»nr?zdg 4 677

3—4
pokojowe mieszkanie nowoczesne 
najchętniej z ogródkiem, garażem 
poszukuje solidny płatnik. Oferty 
z cena Grudziądzką 97, parter.

zdg 4 689

Frontowy
tanio. Kanałowa 15, m. 10, par­
ter. żdg, 4,577

Podgórna
fi — 10. zdg 4586

11, m. 8.
Skryta

Słoneczny, czysty.
zdg 4 612

lub 2 pokojowego z kuchnia — 
wproet od gospodarza płace z gó­
ry według umowy. Oferty Ku 
rier Poznański zdg 1 965

Przyjezdnym
niekrępujący. Matejki 45 

zd 4 420

Trzypokojowego
poszukuje wygodami, pewny płat­
nik. Warunki ‘Kurier Pozn.

p 20 825

Matejki
1 — 1, 15—30, —zl. , zdg 4 412

Panom
zaraz. Ogrodowa 12 — 10. 

zdg 4 399

Emeryt
bezdzietny szuka na prowincji 3 
pokojowego mieszkania. W a ru­
ną^ gaz. wodociąg. - Zgłoszenia, 
cena Kurier Poznański zdg 4 91.4

Pokój próżny
frontowy, parter. Małeckiego 31. 
skład. zdg4383

Wierzbięcice
.9. zd 4 599

Bez
mebli' jednego dużego Imb dwóch 
mnie j.&z y c h ip o s ziutkiu je samo fon y. 
cena obojętna, w centrum. Oferty 
Kurier Pozpainstki zdg 5 977 ,

Mostowa
-13 zaraz. zdg 4 587

Etatowy
jedno- dwupokojowego. Jeżyce, - 
Łazarz,‘podać warunki. Oferty 
Kurier Poznański zdg 5162

Solidnemu
Skryta 15 — 6. zdg 4 618

Poszukuję
2—3 pokoi kuchnią, centrum, nie 
wyżej IJ pietra. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 069

Mieszkania
jedno- dwupokojowego, gwaran­
cja. Oferty Kurier Poznański

zdg 5 095
Emeryt

port.ierstwa. stróżostwa za miesz­
kanie. Oferty Kurier Pozn.

zdg 5 1 46

Pokoju
■kuchni w centrum c-d gospodarza 
z góry poszukuje pewny płatnik 
Oferty Kurier Poznaiiisiki

tzdg 5 251
Pięcio-

ezteropoko-jowe j?os«ukuije od «¿er- 
•p-nia solidny lokator. Oferty Ku­
rier Poznań-ski zdg 5 252

Pokoju
kuchnią poszukuje na Jeżycach, 
czynsz zgóry. .Olorty Kurier Po 
znański zdg 5030.

— Dzień dobry, stary przyjacielu! Jak 
tam interesy? •

— Źle, bardzo źle. mój drogi. W kasie 
pustki, a ogłoszenia w prasie doprowadziły 
mnie do ruiny! ! !

— Zupełnie nie rozumiem. Reklama za­
zwyczaj popłaca, szczególnie gazetowa.

— Istotnie mnie nie rozumiesz — to kon­
kurencja ogłasza się w prasie! 
zg 1666 (New’ Yorker)

Niekrępujący
Piekary 7 — 9. zdg 4 827

Dwuosobowy
korzystnie. Matejki 60 — 7. 

zdg 4 781
Klatki

frontowy, Świętoslnwska 12 — 7. 
zd-- 4 806

Wrocławska
30, m. 21. zdg 4 807

Stary Rynek
49, m, 5, pokój jednoosobowy, 

p 20 831
Słoneczny

Długa 4 — 42.
Dzialyńskich
także przyjezdnym, 

zdg 4 930 ■
Jednoosobowy

Krasińskiego 14 — 6. zdf

Nowa 1
Pani

lii. 12. zdg 4 936
Jedno-

dwuosobowy. obiadami. Dzi 
skich 8 — 16. _ zdg

Jedno-
dwuosobowy. Wielki 
mieszkanie 12. zd

Jedno-
dwuosobowy, front, wysoki par­
ter. Cieszkowskiego 7 — 5.

zdg 5 050
Telefonem

Jackowskiego 1.1 — 3.
Kwiatowa

zdg 5 051

zdg 5 055

Marcin

Tanio
inteligentnym. Strzelecka 2»5 — 
m. 6. zdg 4 719

Miły
frontowy pokój, utrzymaniem, 
łazienka, telefon. Młyńska 4,

Elegancki
klatki. Lakowa 16 — 6.

zd-g 4 723
Słoneczny

Piekary 10 — 4.
Ratajczaka

lia — 102. zd« 4 724
Centrum

niekrępujący. Ratajczaka 40 — 
m. 12. zdg 4 730

Jedno.
d wiwwobowy. W rod a wsk a 
m. 2. zdg

4 — 4 712
Małżeństwu

duży, nobliwy, łazienka, używanie 
kuchni. Małeckiego 4. ra. 7. Zgło­
szenia w go-dz. 8—9 i 18—20.

zdg 4 713

Panu
nobliwy, elektryczność, ła-zienka. 
Składowa 1, m. 17. I piętro.

zdg 4 714 __
Pokój

czysty, słoneczny, jednemu łub 
dwom panom. Dąbrowskiego 41. 
ni. 5. zdg 4 694

Niekrępujący
Śniadeckich 30 — 9. zdg 4 949

Działyńskich
7 — 9, dwuosobowy. z

<. mieszkanie 
dwuosobowe.

Działyńskich

Próżny
umeblowany kuchnią. 
11 — fi.

8 — I.
Łąkowa

zdg 4 87
Umeblowane

lepsze, Kaponiera, Bukowska 
m. 1. zdg 4 8

Pokój
do wynajęcia od, zaraz, < 
słoneczny- Półwiejska 34 
front. zd

Czysty
Śniadeckich 32 — 4. narożnik, 

zdg 5 309
Próżny

Słowackiego 10 — 15. zdg 5 305
Dwuosobowy

elegancki. Mostowa 14 — 4. 
zdg 5 301

Frontowy
słoneczny z klatki schodowej. 
Poznańska 22 — f. zdg 4029

17 10.

41 —

Wielka
zdg 5 212

Dąbrowskiego
7. zdg 5 215

Biura
jasne nowoczesne, najlepsze po­
łożenie, do wynajęcia. B, Schultz, 
Magazyn futer, Poznań, Pierac.- 
kiego 16. ng 46 114

*18. DZIERŻAWY

W piątek dnia 9 lipca 1937 r. o 
godz. 18-tej zostanie

wydzierżawione
polowanie

Janikowo, pow. poznański, obsza­
ru 373 ha, warunki na miejscu. 
Żurek, przew. Spółki JjOwieckiej. 

zdg 4 244

1—3
pokoi małżeństwo bezdzietne, tyl­
ko centrum. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 5 231.

Trzypokojowe
w centrum miasta z łazienka, 
przyzwoicie . utrzymane. wprost 
od gospodarza dla punktualnego 
płatnika. Ile możności z centr. o- 
grzewaniem. Dzierżawa miesięcz­
na, z góry. Zgłoszenia Kurier Po­
znańsko ood zdg 5331.

16

6

Grudnia
zdg 4 703

Ogrofłowa
zdg 4 980

Dąbrowskiego
9. zdg 4 926-7

Kręta
zdg 4 732

Niekrępujący
frontowy, ciCktryr-zncść, 1—2 pa­
nów zaraz. Szwa.i:car,«ka 11, m. 12

' zdg 4 769

Elegancki
balkonowy zaraz. Towa 
m. 24. front.

Pokój
frontowy. Półwiejska 211 

zdg 4 941

18, II lewo. zdg 5 109
Matejki

68 — 3. zdg 5 129
Ratajczaka

11 a — 80. ' zdg 5 091
Pokój

Spokojna 29 — 5. zdg 5 087 I
Dwa pokoje

Grobla 18, m. 4. zdg 5 152
Jasna

9 — 8. zdg 5151
Niekrępujący

tanio .elektryczność, łazienka — 
Keja 2 — 11. zdg 5147

Marcelińska
3—i narożnik Grunwaldzkiej, 

zdg 5 145
Niekrępujący

plac Nowomiejski 6a — 24 II. 
zdg 5120

Niekrępujący
Słowackiego 37 — 2.

zdg 5 027
Dąbrowskiego

24 — 11 także przyjezdnym, 
zdg 5 028
Pokój

Marsz. Piłsudskiego 27 — 5. 
zdg 5 139
Duży

czysty, elektryczność, kuchnia 
gazowa. Półwiejska 5 — 8. 

zdg 5 161
Jasna

4—3. zdg 5 166
Niekrępujący

plac Bernardyński 1 — 5. 
zdg 5 006
Pokój

słoneczny przy gimnazjum Mic­
kiewicza, przystanku tramwajo­
wym i kościele Łazarskim. Sta- 
blewskiego 7. m. 3. zdg 5 010

20,—
jednoosobowy. Ratajczaka 14 — 
22a (parter). zdg 5 013

Plac
Działowy 11, m. 13. II wejśeie. 

zdg 5 014
Klatki

komfortowy. Masztalarska 7a — 
m. 5. zdg 5 264

Próżny
- bezdzietnym. Półwiejska 59 — 4. 

zdg 5 235
Niekrępujący

; telefon, bailkon. Młyńska 3. m. 11.
’ »dc 5 182

Frontowy
’ -duży. Mickiewicza 34, m, 12. 

zdig 5 181
Czysty

Stipzełecka 36 — 5. zdg a 279
Pokój

gabinet. M4yń«ka 12 a — 8.
«.dg 5 270

Plac Nowomiejski
6, iu. 18. czyste, kulturalne, do­
brym utrzymaniem, obiady.

zdg 5 228
Rataiczaka

17 — 15. zdg 5191

lt^SZUKAJPOKOJU

Pani
pokoju niekrępnjącego — 

ieście. Oferty Kurier Po- 
ti zdg 4 615

Poszukuję
dobrze umeblowanego w 

lnym domu. Zgłoszenia 
Poznański zdg 4 589

Pokoiku
>ez wygód do 10 zł. — 
ojętna. zaraz poszukuje 
irier Pozn. zdg 5 047

dużego,
Pokoju

centrum umeblowaniem
na lokal (pracownicy umysłowi). 
Oferty Kurier Pozn. zdg 4 872

17. LOKALE

Dwuosobowy
Strzelecka 6 — 16, zdg 5 078

Dzierżawy młyna
w Wielkopolsce poszukujemy. — 
Zgłoszenia z podaniem wa ran­
ków do Kuriera Poznańskiego

zdg 4 540
Poszukuje dzierżawy

domu
i kilkanaście mórg roli. /Rotrń- 
wiak, Wąbrzeźno, Marsz. Piłsud­
skiego 61. zdg Salo

Skład
mieszkaniem wprost od gospo- 
rza do wynajęcia. Zgłoszenia: 

Focha 114, m. 3. zdg 4 434
Składu

rogene na prowincji poszu­
kuje. Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 659
Nowoczesny

skład blisko Placu Gwarnego — 
każda branża, najlepiej cukierki, 
owoce, delikatesy, objecie 4.500,— 
Reflcktanci Kurier Poznański 

zdg 4 582
Pralnia

ul. św’. Marcin, lokale duże jasne, 
także na inne przedsiębiorstwo. 
Zgłoszenia Pralnia Poznańska. 
Sew. Mielżyńskiego 4. zdg 4 479

Skład
cukierków ceni rum dwupokojo 
wym. czynsa 80, sprzedam 1 400. 
Adres Kurier Pozn. zdg 4 725

Lokal
handlowy, pokój kuchnia wolny, 
szewca, krawca, prasowalnie. — 
Polna 4. zdg 4 697

Dzierżawca
kaflami cegielni Lubelszezyźnie 
poszukiwany. Oferty „Dzierżaw­
ca“, Międzynarodowe Biuro Ogło­
szeń, Warszawaf Wierzbowa 11.

ng 46 695 -
Resztówka

trzystamorgowa
Kujawskim, żniwami inwenta- 
rzeui, objęcie 22.000.>

Trzystamorgowe
żniwami, inwentarzem, średzkim 
objęcie 15.000.

Stosiedemdziesiąt- 
morgowe

wysokiej kulturze, leszczyńskim 
objecie 9.00G,— oraz wiele mnych 
dzierżaw do wyboru polecam.

Nowak.
Poznań. Św. Marcin 22, 

dg 23 639-40 

Restauracja—Kołonialka
w przemysłowej dzielnicy1 Posila­
nia wydzieraawi' gospodarz. •- 
Oferty Kurier Pozn. Ng -Ki 493

Garaż
Matejki 68, parter.

22. ZGUBY

żdg5 064

Z3I
Zgubiono

dnia 29 czerwca w Puszczykówkn 
portmonetkę z zegarkiem i pie1 
niedzmi. Zwrot zą wynagrodzę; 
niem. Ir. Szulczewska, ul. Mani 
Magdaleny 3. zdg 4 411

Przybłąkała
się pinczerka. Jeżycka 45 

zdg 5 246
4.

Stary Rynek 4G/7
IV piętro, składnica i biuro su­
che i jasne ca 201) m1 dźwig towa 
rowy. 7A 50,— wydzierżawi go­
spodarz. »dg 4 794

Warsztat
parterowy woda. siła, kantorek, 
podwórze korzystnie do wydziel'' 
żawienia. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 4 963

frzyzjerski
126.

Skład
mieszkaniem. Focha 

zdg 4 977

Próżny
przedsiębiorstwo 15. 7. 1. 8.
Podgórna 13 — 3. zdg 4 956

Składu
próżnego na nabiał i produkty go 
Spodarstwa, podać ezynsz mie 
sieczny. Ofertv Kurier Pozn.

zdg 4 944
Ubikacja

na wareatat lub składnicę do wy 
najęcia. Piekary 18. m. 7.

ad<g 5 159

Ubikacje
warsztatowe wolne. Prankowski. 
Górna Wilda 111. zdg 5 156

Skład
y y n a 
ad g

próżny do wynajęcia. Focha 39 
5 357

X 23. ROZMAITE

Naprawy
dywanów, cerowanie garderoby, 
tel. 22-02, Adamski, Ratajczaka 
15. m 6. zdg 16 227

Zwózki
przeprowadzki uskutecznia tanio. 
Hotderny. Długa 6. m. 2t telefon 
37-49. zdg 1993

Farby
dobre

Lakiery
wypróbowane

Pokosty
kupisz najkorzystniej — specjał-, 
nym składzie

Centrala Farb
Poznań, Wrocławska 19. 

dg 23 446
Światowei sławy 

chiromantka - grafolog
fizjotgnomistka

Jakubowska
Zd um i e w a j ą co p r z c p o w jada p r*e- 
szłość, teraźniejszość, przyszłość, 
loterię. Katajczaka 15 — 10, pa- 
smż Apollo.___________ zdg 4 270

Centralne Biuro
kupno sprzedaż interesów handlo­
wych. Listy dziękczynne. War­
szawa. Pańska 112. mieszkanie 6. 
t»l. 263-89. Pg 2S 6.33 02,45«



Numer 596 — Kurier Poznański, niedziela, 1 lipea 1937 — Strona £7

Ogrzewanie .
centralne naprawiam -irtŁ-u? gg tajno. Adelt. Poznan. Matejki go 
telefon 48-70. zdg 4 o-sb

Znana Adarelli
przepowiada
z Braminów -- reki- w nie-mieszkanie 10. Przyjmuje 
dziele do 9 wieczór. ¿0» 4 wu

Akuszerka ,
Kowalewska, Lakowali, śród­
mieściu — paniom ^ainteresowa 
nym wszelka pomoc, poiauy.

zdg 4 o i Ł________
Meble

który, dobry majster przerobi, od­
świeży i dorobi szafkę fachowo 
i nie drogo? Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 4 616

Gorsety
Biustonosze

poleca
Pracownia
Gorsetów
„Wanda“

Leontyna Sycbow- 
«ka. Ratajczaka 27. 

zdg 4 889

Przyjdź!
Znam Twoja przyszłość! Piłsud­
skiego 5 — 8. Wróżka.

zdg 2 885
Samochód

•ciężarowy 2*/s ton dobrym stanie 
sprzedam. W. Garb ary 34, m. lo 

zdg 4 600 ..............
Akuszerka

Poanaft. Strzelecka 2
przy świętokrzyskim

przyjmuje udziela porady „Pomo­
cy Położniczej. as 2o ¿i- *1

Dla zegarmistrza
okazja korzystnego usamodziel­
nienia sie w śródmieściu — dzier­
żawa 50 zł. T. Pawlicki. Poznań. 
Dąbrowskiego 2. zdg 2 797

Fotografie
kongresu wielkim wyborze do na­
bycia tanio Fotoekspress. — św. 
Marcin 6. zdg 4 835

Szyję
gustownie tenio. Aleje Marcin­
kowskiego l(i, m. 8. zdg 4 912

Kafle
najlepszej jakości największy 
wybór po najniższych cenach po­
leca Ostrzeszowska Fabryka Ka­
fli Tomasza Blagierskiego 
ul. Przemysłowa 21. tel. 70-33.

Pg 28 794-56.128

Garderobę
na plaży „Rusałka" w Puszczy­
kowie natychmiast odstąpię. — 
Zgłoszenia na miejscu, zdg 4 954

Znane
zdrowe obiady maśle. wyda je 
gościom. Młyńska jł. m. 3.

zdg 5 057

Przyjmuję
codziennie od godj. 9 do 12 i 15 
do 18. Jadwiga. Wrembel, den­
tystka. ul. Szewska 1. zdg 4 875

Słynna
chiromantka. Szewska 21 — 5. 

zdg 5 093

Akuszerka
Grobla 29a udziela porady, pomo­
cy. ______ __ zdg 5 061

Sparaliżowany ojciec 
licznej rodziny

blaga o pomoc w żywności lub 
odzieży. Ofiary prosimy kiero­
wać na rece Siostry Władysławy, 
Zakład św. Józefa, ul. św. Józefa. 
Poznań. zdg 5 277

2 gimnazja stów
przyjmiemv od września, dobra 
opieka i odżywienie. St. Zakrzew­
scy. Matejki 51. ni. 4. zdg 5 286

Wykonuję
kociołki i puszki do ludów oraz 
bielenie (cynowanie) różnych na­
czyń. Szukała, mistrz kotlarski. 
Dąbrowskiego 91, Telefon 40-94. 

zdg 5 348

maszyną
Przepisuję
najtaniej, Poc

Zdg 5 171
ocztowa 15.

24. NAUKA

Stenografii
pisania maszyna, księgowości, je­
żyku polskim, niemieckim. Strze­
lecka 33. zdg 1 684

Konces j onowane
kursy nowoczesnego kroju. No- 
wak, Wrocławska 33 dg 23 401

Książkowości
stenografii, pisania maszyna — 
udziela Kromczyńska, Ogrodowa 
16. II. Nowy kurs od 5 lipea.

zdg 4 445

Niemieckiego
lekeyj i konwersacji udziela aka­
demik niemiecki. Oferty Kurier 
Poznański zdg 4 560

Wezmę
lekcje konwersacji francuskiej. 
Mam początki. Pierwszeństwo 
panie. Oferty Kurier Poznańs-

 zdg 4 665
Szkoła

Tańców
Baletmistrza Szczurka, Podgórna, 
6 •. zdg 4 408
Sakoła

Tańców
Piw»ck>>so 12. te,le 

fnn zdg 4 736

25. MUZYKA

Trio
(kwartet) pierwszorzędne z accor- 
deoriem koncert — dancing wol­
ne znr - luib 15. 7. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5188

H 26. SZUKA POSADY W
Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Słuśba domowa

Gospodyni
zaufana wiek średni przyjmie po­
sadę lepszym eleganckim domu. 
Oferty proszę Kurier Poznański 

zdg 4 566
Osoba

inteligentna znająca wykwintną 
kuchnie, pieczywo, zaprawy, ho­
dowle drobiu szuka posady pro­
bostwie lub samotnej. Oferty 
Kurier Poznański zdg 4 416

Szukam
posługi cały dzień zaraz lub 15. 
Oferty' Kurier Poznański

zdg 4 393
Dziewczyna

z prowincji dobrymi świadectwa­
mi poszukuje posady od zaraz sa­
modzielnym dobrym gotowaniem. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 4 506
Panienka

lęiła, zna jeżyk niemiecki i robót­
ki szuka posady do dzieci naj­
chętniej na wyjazd. Oferty Ku­
rier Poznański zilg 4 634

Kobieta
poszukuje posługi, przed połud­
niem z dobrym świadectwem; zna 
dobrze jeżyk niemiecki. Oferty 
Kurier Poznański zdg 4 635

Szukam
Posługi. Oferty Kurier Pozn.

'zdg 4 678
Dobrze polecona służąca
ugrzeczniona, pracowita, solidna, 
sz"uka posady lepszym domu, tak­
że prowincja, zaraz później, ewtl. 
lekarza, asystowała operacjach, 
opatrunkach kilka lat. Zgłoszenia 
Kurier Pozn. zdg 4 692

Poslugaczka
uczciwa szuka posług: na cały 
dzień. Oferty Kurier Pozn.

zdg 4 701
Dziewczyna

samodzielnym gotowaniem szuka 
posady lepszymi doniu. Oferty 
Kurier Poznański zdg 4 735

Panienka
lat 16, szuka posady do dzieci od 
15. Oferty Kurier Poznański

zdg 4 861
Posługi

poszukuje samodzielne gotowanie 
dobre referencje. Oferty Kurier 
Poznański zdg 4 846 . .

Poslugaczka
młodsza, uczciwa, poszukuje po­
sługi przed południem z praniem 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 854
Posługi

praniem poszukuj > skromna, u- 
czciwa. Oferty Kuri Pozn. 

zdg 4 945
Polecam

dziewczynę wierna, pilna, z goto­
waniem do wszystkiego. Oferty 
Kurier Poznański zdg 4942

Polecona
ąoslugaczka poszukuje posługi 
.ub prania. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 5 026
Dziewczyna

skromna, uczciwa, szuka posady 
od 15 lub zairaz. najchętniej do 
pomocy pani. Oferty Kurier Po­
znański zd g 5 160

Uczciwa
czysta, dobrze polecona szuka po­
sługi 3 razy w tygodniu przed 
ub po południu. Oferty Kurier 

Poznański zdg 3 603
Dziewczyna

mszukuje posługi z praniem. — 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 005
Dziewczyna

samodzielnym gotowaniem i za­
prawami poszukuje posady. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 4 065

Panna
z prowincji, lepszego domu, po­
szukuje posady do dzieci, lub 
prac domowych, cośkolwiek szy­
cia. Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 250
Posługi

cały dzień, dobrym gotowaniem. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 310
Poszukuję

posługi raz w tygodniu z pra­
niem. Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 109
Uczciwa

szuka posługi. Oferty Kurier 
Poznański zdg 4 096

Posługaczkę
mogę polecić. Lakowa 11 — 22. 

Kdg 4 867
Panna

z prowincji, łat 18. znajaca szy­
cie. miły charakter, poszukuje po­
sady do dzieci. Zgłoszenia Koma- 
na Szymańskiego 6. m. 22. 

zdg 15i4
Dziewczyna

uczciwa samodzielnym, gotowa­
niem. dobre świadectwa szuka po­
sady. Ofarty Kurier Poznański

«dg 218

Dobrze
polecona poszukuje posługi i pra­
nia. Oferty Kurier Poznański

 zdg 5
Szukam

posługi na popołudniu. Oferty 
Kurier Poznański zdg 2 892

Panienka
lat 15 z lepszej rodziny z pro­
wincji poszukuje nauki z całym 
utrzymaniem, branża obojętna. 
Oferty. Kurier Poznański

zdg 4 557

Panienka
chcąca uczyć sie prasowania szu- 
ka miejsca. Oferty Kurier Poan. 

zdg 4 177

Korepetytora(orki)
rtSïtv ^^’.kf.Te ekstern inta.. — Oferty Kurier Pean, zdg 6180

Młoda
poszukuje posługi z gotowaniem. 
Oferty do Kuriera ' Poznańskiego

zdg 2 911 
Panienka

.nteligentna, uczciwa poszukuje 
posługi przedpołudniem. Oferty 
Kurier Poznański zdg 2 930

Maszynistka
zna wszelkie prace adwokackie, 
perfekt jeżyk niemiecki poszuku­
je posady. Oferty Kurier Pozn.

zdg 4 556

Bufetowa
z praktyka poszukuje posady do 
kawiarni, cukierni, restauracji, 
piekarni. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 4 534

sg 1 664-5

Krawcowa
poleca sie na wyporzadzenie bie­
lizny, tamo. Oferty Kurier Pozn.

zdg 4 702 
Krawcowa

mistrzyni kierowniczka pierwszo 
rządnej pracowni, poszukuje po­
sady w majątku. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 4 704 
Werkmistrz młynarski

poszukuje posa ly kierownika mły­
na, magazyniera tub samodzielne­
go młynarza z kaucja. Wykonuje 
wszelkie reperacje młyna. Pieka- 
rek Alojzy, Brodnica n. Drw., — 
Podgórna 11. Pomorze.

zdg 4 690 

Młoda
książkowa, stenotypii tka, ukoń­
czonym kursem handlowym po­
szukuje posady._ Oferty Kurier 
Poznański zdg a 137 

Biurowa
Liceum Handlowe, pisanie, na 
maszynie, przyjmie posadą kau­
cja. Łaskawe oferty Kurier Po­
znański zdg 4 264

Czeladnik piekarski
zamierza odbyć dalsza .praktyko 
za wyżywienie. Zgłoszenia Kurier 
Poznański ng 46 733-6 

Robotnik
uczciwy i silny w krytycznym po­
łożeniu szuka jakiejkolwiek pra­
cy, włada polskim, francuskim 

niemieckim. Oferty Kurier Po
zTiatteki zdg 5059160

Księgowy-
ilansista, korespondent polsko- 

młocki, długoletnia praktyka 
.. handlu, przemyśle, ekarbowo- 
5ci — pjertszorzcdłie referencje, 
gwarancja — szuka posady, sa- 
abwia wszelkie prace biurowe 

dorywczo. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 5 135 

Panna
postukuje posndy wychowawczy- 

w lepszym domu do niemowl«» 
cia, 6-letnia praktyka tylko pa 
prowincji, możliwie jakimś ma­
jątku. Kask, oferty do Kuriera
Poznańskiego zdg 4 <78

Nauczycielka
angielskiego, niemieckiego, fran­
cuskiego szuka letniej posady. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg a 164

Zbożowiec
książkowy-bilansista, samodzielny, 
włada polskim i niemieckim po­
szukuje posady. Referencje. Ofer­
ty Kurier Pozn. zdg 1891.

Dzielna
fryzjerka szuka posady od 15. 7. 
lub 1. 8. najchętniej z utrzyma­
niem. podać warunki M. Kom- 
iner, Gniezno, Mieczysława 25.

ng 46 302 

Technik budowlany
kursem budowy schronów po­

szukuje posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 4 738

Krawcowa
poszukuje posady dom, także wy 
azd. Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 7S9
Stenotypistka

barto') biegła, ¡praktyka 
rialna poszukuje ¡posady 
kołwiek biurze. Oferty 
Poznański zjg 4 760

nota
jakim
Kurier

Technik
leśny rutynowany wolny zaraz 
Zgł-oszonia Kinder Poznański

zdg 4 768

Ubiór zdobi człowieka,
a ogłoszenie w „Kurierze Poznańskim*' umożliwi nabycie 

wszelkiego rodzaju garderoby męskiej i damskiej.
Panienka

inteligentna, znajaca robótki, — 
dłuższa praktyka poszukuje posa­
dy do dzieci, miejscowość obojęt­
na. Walezakówna, Buk. Grodzi­
ska. Ng 43 990

Starsza
krawcowa szuka posady bezplat- 

, Oferty Kurier Poznański 
zdg 4 343

Krawcowa
dobrym krojem poszukuje posady 
w dom. Oferty Kurier ’ Poznań­
ski zdg 4 368 ________

Uczeń
cukierniczy, rok praktyki, postu- 
kuje dalszej nauki. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 4 074

Poszukuję
stałej pracy stróża lub podobna, 
złoże kaucję 1666,—. Łaskawe 
oferty Kurier Pozn. zdg 4 186

Panna
średnim wykształceniem przyj 
mie prace biurowa, najchętniej 
na majatek itp. Złoży kaucje. • 
Oferty Kurier Pozn. zdg 4 9i

Żelaźniak
młody, sumienny majacy kaucje 
przyjmie posadę od dnia 15., ’

Panienka
z prowincji lepszego domu, skrom 
na, szyje, szuka posady pokojo­
wej lub do dzieci, miejscowość 
bojętna, Oferty Kurie: Pozn.

zdg 4 828

________ j pot
lub 1. 8. Zgłoszenia 
znftński zdg 4 523

Kurier Po-

Kasjerka - ekspedientka
poszukuje posady do składu na­
biału lub pieczywa. Łaskawi 
zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 1 414

Posługę
Pa cały dzień lub pół dnia. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 1591
Posługi

skromnym gotowaniem, dobre po­
lecenia. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 1 525

Dziewczyna
z gotowaniem poszukuje posady 
od 15. 7. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 3 524
Młodsza

szuka posady do wszystkiego. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 3 534

Dziewczyna
szuka posady. Oferty Kurier Po- 
do dzieci lub prac domowych — 
znański zdg 4 120

b) Inni

Żelaźniak
pracował w pierwszorzędnych fir­
mach. hurtowni, zna ksiażkowość 
prace biurowe poszukuje posady. 
Oferty Kurier Poznański 

zd g 3 951
Maszynistka

młodą, długa praktyka, polski. — 
niemiecki szuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 8 982

Urzędnik
gospodarczy, kawaler, średnim 
wieku, dłuższą praktyka, znajo­
mość księgowości, sumienny ener­
giczny, dobre świadectwa, refe­
rencje poszukuje posady od 1. 7. 
br. Wymagania skromne. Łask, 
zgłoszenia Leszno (Pozn.) skrzyn­
ka 46. zdg 42 267

Emeryt 42 lata
przodownik P. P. powstaniec 
Wlkp poszukuje posady woźnego, 
portiera lub adm. domu. Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdg 4 260

Młody
książkowy pismacy biegi« na roa- 
sżynąch poszukuj« praktyki biu­
rowej. Oferty Kurier Poinański 

zdg 4 460

Pomocnik handlowy
branży kolonialnej z ksiażkowo- 
ścią systemu amerykańskiego po­
szukuje posady od zarhz wzgl. 
Później. Zgłoszeniu kierować pro- 
sze Kurier PoznafisJti zdg 4 4o2

Maszynistka
kursistka. ładnym charakterem 
pisma, poszukuje praktyki. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 4 427

Panienka
przyjmie posadę do towarzystwa, 
jako lektorka, pomoc w pracy , u 
starszej pani. Chętnie i (lo dzie­
ci. Łaskawe zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 4 443

Książkowa
poszukuje posady, wynagrodzenie 
skromne. Oferty Kurier Poznań' 
ski zdg 1 488

Panienka
poszukuje posady do restauracji 
w Poznaniu luli na wyjazd. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 495

Żelaźniak
szy rzutki, kilkuletnią prak- 

dobrymi referencjami po­
szukuje Posady. Łaskawe oferty 
Kurier Poznański zdg 2 774

Bilansista
żonaty, zna korespondencję 
e, ma dyplom, praktykę, 
p posadę wszędzie. Oferty

Poznański zdg 4 025
Zdolny

in« szyna, 
siła

początkującą, szuka posady. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 617

progromy radjpSTB

OGÓLNOPOLSKIE

Rolniczej
praktyki, posady szukam Mam 
2 lata studiów rolniczych, 2”, ro­
ku wzorowej praktyki. Znam ho­
dowle. uprawę, ksiażkowość. — 
Świadectwa bardzo dobre. Ofer­
ty Kurier Pozn. zdg 18 292

Panienka
(sierota), która zna robótki, szu­
ka posady do dzieci. Oferty Ku 
rier Pofen. zdg 4 798

Skromna
uczciwa panna umie szyć, zna 
wszelkie prace szuka pracy naj­
chętniej u krawcowej. Oferty 
Kurier Poznański zdg 1 846

Panienka
która zna trykotarstwo, hafciar- 
stwo i robienie guzików szuka 
posady. Oferty Kurier l’0zn.

zdg 4 799
Szukam

posady po domach, szyje suknie 
tanio. Woźna 9 — 5.

zdg 4 953
Mistrz

piekarski poszukuje posady. Kar 
ta rzemieślnicza, kaucja. Oferty 
Kurier Poznański zdg 5 041

Kuśnierz
zdolny fachowiec, — wykonuje 
wszelkie prace kuśnierskie pod 
gwarancja poszukuje pracy dom 
poza dom, na wyjazd. Oferty 
Kurier Poznański zdg 3 042

Poszukuję
posady z kaucja bankową 500 do 
700 zl woźnego, portiera, inkasen­
ta lub stróża, miejscowość obo­
jętna. Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski, Gniezno 1101. ng 46 312

Krawcowa mistrzyni
poszukuje pracy przez lato t 
wsi. Zgłoszenia Kurier Pozn.

zdg 5 130

Krawcowa
szuka posady do domach tanio. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 4 775 .........
Ekspedientka

z branży cukrów, owoców, kolo- 
nialno-delikatesowej, biegła po­
szukuje posady. Łaskawe zgło­
szenia do Kuriera Pozn.

zdg 3 055 
Kelner

kawiarni poszukuje posady. Sf»- 
chowski, kawiarnia. Wodna o.

zdg 2 893 
Ekspedientka

z branży cukiernicze i ż nietnieo 
kim sjjuka posady. Oferty Ku­
rier °o»nań«'ki »dg 2 6*’ 

Emeryt 42 lata
przodownik P. I’. powstaniec 
Wlkp poszukuje posady woźnego, 
portiera lub adm. domu. Zgłosze­
nia Kurier Poznański

zdg 2 698
Ekspedientka

młodsza, uczciwa z branży pie- 
karsko-cukierniezej lub za poeset- 
kujaca bufetowa szuka posady za­
raz lub później. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 2 416

Młoda
inteligentna ekspedjentka. bran; 
ży g Astronomicznej z dobrymi 
referencjami posaukuje pomady, 
chctnie na wyjazd. Łaskaw« 
oferty Kurier Pozn. zdg 2 $95

Magistra
farmacji katoliczka z 2*Zt roczna 
praktyka poszukuje posady w 
Poznaniu lub blisko Poznania od 
1. 10. 1937. W, Kordowska. Po 
znań, Kosińskiego 8, m. 15.

zdg 2 326

Poniedziałek, 5 lipea. 
6.15 audycje poranne; 11.57 sy. 

_ mi czasu; 12.03 dziennik po­
łudniowy; .12,15 „Praca gospo- 

i w czasie żniw" — pogadan- 
dla gospodyń wiejskich; 12.25 
rsze artystyczne (płyty); 12.40 
warsztatu do warsztatu: pra- 
drukarza (z Poznania); 15.45 
idomosci gospodarcze: 16.00 
y wielcy ludzie byli mali: 
a.ły korsykanin", obrazek, au­

dycja dla dzieci starszych (ze 
va): 16.15 utwory fortepia­

nowe na 4 rece Juliusza Za- 
renibskiego; 16.45 „Tajemniczy 
człowiek — pułk. Lawrence" — 
felieton; 17.00 muzyka; 17.50 
„Żubr" — pogadanka (z Krako­
wa); 18.05 Chór Dana i orkiestra 
Eugeniusza Wolffa (płyty): 18.50 
pogadanka aktualna: 19.00 au­
dycja żołnierska; 19.30 po 4-tym 
biegu kolarskim dookoła Polski 
— felieton; 19.40, „Plywactwo 
polskie na przełomie" -— poga­
danka sportowa: 19.50 wiadomo­
ści sportowe: 20.09 koncert roz­
rywkowy. Wykonawcy: Zespół 
salonowy Józefa Stena i Jerzy 
Klimaszewski — piosenki; 20.45 
dziennik wieczorny: 26.55 poga­
danka aktualna; 21.00 w setna 
rocznice urodzin Władysława Że­
leńskiego. Wykonawcy: orkiestra 
P. It, pod dyr. Grzegorza Fitel­
berga, OlgR Martusiewicz (for­
tepian) i Mieczysław Salecki 
(śpiew). Słowo wstępne wygło­
si prof. Karol Stromenger; 22.50 
Ostatnie wiadomości.

yeła (płyty): 14.00 pare informa 
cyj; 14.05 koncert rozrywkowy — 
płyty; 15.00 pogadanka aktualna; 
15.10 „Zycie kulturalne stolicy": 
15.15 koncert solistów. Wykonaw­
cy: Irena Gadejska — śpiew, 
Stanisław Staniewicz — fortep.: 
22.00 wiadomości sportowe; 22.05 
muzyka lekka (płyty); — 23.00 
„Książki niepokojące" — szkic li­
teracki; 23.15 rnugyka taneczna 
(płyty).

Poznań — 12.25 marsze i wal­
ce symfoniczne — Płyty; — 13.00 
„życie kulturalne i społeczne Po­
znania"; 13.05 koncert życzeń; — 
14.05 przegląd giełdowy: — 14.15 
koncert życzeń d. c.; 18.00 skrzyn­
ka ogólna: 18.10 IV audycja mu­
zyczna z cyklu ..Formy muzycz­
ne“ (Rondo); 18,35 solo na wio­
lonczeli —■ płyty; 18.45 wiadomo­
ści sportowe lokalne: 23.00 muzy­
ka salonowa — płyty.

PROPONUJEMY
LAMPOWÏCZOM

WARSZAWA
. Warszaw* II — (Mokotów). 

13.Wkwarte.ty Debussy'ego i Ra

16.00 Koeniga w. Muzyka po­
południowa.

17.30 Kolonia. Utwory Klary 
Schumann. 17.35 Praga. „Indigo" 
opera J. Straussa.

18.00 Hilveraur. I. Muzyka or­
ganowa. 18.35 Londyn Reg. Re­
cital fortep. — 18.45 Królewiec. 
Wesoła audycja muzyczna. 18.50 Wrocław. —; Koncert kwartetu 
(Beethoven i Schubert).

19.00 Monachium. — Wieczór 
tańca. 19.10 Hilverstim I. 1 kon­
cert chóru dziecięcego. — 10.30 
Lipsk. „Wesele Figara" op. Mo­
zarta, 19Æ5 Wiedeń. Od Rossi­
niego do PucciBiegy (ork,. i sol,).

20.00 Bruksela frane. Muzyka 
lekka i pieśni. Droitwich. Pieśni 
i duety. Frankfurt. Melodie ope­
rowe. 20.03 Bruksela flam. Mu­
zyka symf. 20.10 Kocnigsw. Kon­
cert kwartetu Lutze. Królewiec. 
Wyborowa muzyka wiecz. 20.30 
Lille. Koncert symf. w wyk. pro­
fesorów konserwatorium w Toue- 
coing. Lyon. „Peer Gynt" słucho­
wisko muzyczne. 20.40 Radio Pa­
ris. Koncert symf. —- 20.45 Oslo. 
Sonata Beethorenc (skrzypce i 
fortep.). — Budapeszt. Festival 
Brahmsa, wyk. ork. oper, (dyr., 
Dobnanyi i solistka Maris Basi- 
nides).

21.00 Berlin. Muzyka tanecz­
na. Koenig««*. Muzyka rozryw-. 
kowa. Mediolan. Koncert symf,
Rzym. „U Ventaglio“ komedia 
muz. Cuscini. 21.10 Monachium. 
Koncert kameralny w wykonaniu 
kwartetu. 21.25 Kopenhaga. Kon­
cert zespołu wokalnego. 21.40
Wiedeń. Kwartet smyczkowy es- 
dur Beethoven».

22.00 Lahti. Muzyka wyboro­
wa z płyt. Sztokholm. Koncert 
ork. wojsk. 22.20 Mediolan. Kon­
cert chóru bazyliki rzymskiej: —
Droitwich. Sonaty na skrzypce i 
fort. — 22.30 Koenigsw. Muzyka 
nocna. Kolonia. Muzyka lekka i 
taneczna. 22.35 Berlin. Muzyka 
rozrywkowa. 22.40 Monachium. 
„Anneliese" opera Ehrenberga.

23.00 Wiedeń. Koncert rozryw­
kowy. Berlin. Muzyka lekka i 
taneczna. 23.15 Mediolan, Muzy­
ka do tańca.

24.90 Sztutgart i Frankfurt. —
Koncert nocny — sonata wiosen­
na Beethovena (skrzypee-fortep.),.
Płyty i wtogjyc pieśni ludowe.
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Pg 25 652

Panna
z dobrej rodziny, skromna, uczci­
wa, przyjmie posadę u samot­
nych osób w dobrym domu, do 
prowadzenia gospodarstwa domo­
wego od 15. 7. względnie prędzej 
Świadectwa, referencje dobre. — 
Zgłoszenia Kurier Pozn. zdg 3 207

Krawcowa
samodzielna poszukuje posady po 
domach. Ofertv Kurier Poznań­
ski zdg 3315.

Książkowa
ibWansistka pewna, zaufana, jeżyk 
ipolsko-niemiecki, szuka posady. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 3 280

Wdowa
w. krytycznym położeniu poszuku­
je cerowania i sporządzania. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 3 401

Bufetowa
z (prowincji dzielna szuka posady 
fcaraz. miejscowość obojętna. —- 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 3 406
Gosposia

zaopiekuje sie mieszkaniem cza­
sie wyjazdu państwa, także stała 
posadę, polecenia. Oferty Kurier 
Poznański zdg 1 435

Studentka
WSH poszukuje praktyki od 1 
sierpnia, znajomość pisania na 
maszynie, niem., franc. Oferty 
Kurier Poznański pod zdg 1 475

Dziewczyna
inteligentna. czysta, poszukuje 
pracy do wszystkiego w lepszym 
domu. Referencje na miejscu. 
Zgłoszenia do Kuriera Pozn.

 zdg 3 54G
Poszukuję

pracy, czeladnik szewski, bardzo 
zdolny na męska, pasowa. Zglo 
szenia do Kuriera Pozn.

zdg 3 570
Panna

inteligentna, umiejącą szyć szuka 
jakiejkolwiek pracy. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 5 150
Absolwent matematyki
szuka kondycji. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 144

Ekspedientka
z prowincji biegła kolonial-delik., 
pieczywo poszukuje posady. Zgł. 
Kurier Pozn. zdg 5 06-:

Portier
lat 21. który pracował w hotelach 
restauracjach posz-ukuje posady 
dobre świadectwa i polecenia. — 
Kaucja 150.—. Oferty Kurier Po­
znański zd~ 5 073

Student
pracowity, uczciwy szuka jakiej­
kolwiek pracy na wakacje Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 2578

Ekspedientkaz prowincji początkującą poszu­
kuje posady do składu pieczywa 
zaraz. Oferty Kurier Poznański 

zdg 3 1)66

TEATRY
Poznań, sobota, 3. 7. 
ADRIA: „świat się kręci“

KINA
Poznań, sobota, 3. 7.
APOLDO: „Maria Baszkircew". 
OORSO: „Córka Dżungli“. 
GLORIA: „Cale miasto o tern 
mówi“.
GWIAZDA: „Trędowata“. 
MBTROPOLIS: „Grzesznik 
mimo woli".
OŚWIATOWE T C. L.: „Czar­
ny Anioł".
RENAISSANSE- ..Królowa 
Dżungli“
SŁOŃCE: „O czym marzą ko­
biety“.
SFINKS: „Miody hrabia". 
ŚWIT: „Dzikie ścieżki“. 
TĘOZA-Łazarz: ..30 karatów 
szczęścia“.
TĘCZA-Wilda: „Bohater“. 
WILSONA: „Koenigsmark“

prowincji inteligentna 24 lata w 
krytycznym położeniu szuka po­
sady do składu, bonę lub do star­
szego państwa za skromnym wy 
nagrodzeniem. Oferty Kurier Po

Urzędnik gnspod.
pod ogólną dyspozycję na maj. 
2.500 mrg. potrzebny od 1. 10. 37. 
Zgłoszenia wraz z odpisem świa­
dectw, których sie nie zwraca do 
Kuriera Pozn. zdg 4 691

Towarzystw®
Ubezpieczeń na wypadek, choroby 
Reprezentacja w Poznaniu przyj­
muje kilka zdolnych agentów. — 
Warunki według umowy. Oferty 
do Kuriera Pozn. zdg 5 294

Panienka
inteligentna, — przyjmie. posadę 
wychowawczyni. Pielęgniarstwo 
szycie, robótki. Oferty Kuriei
Poznański zdg 4 051

Studentka
szuka posady jako towarzyszka 
chorej osoby lub dzieci (letnisko). 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 296

Inwalida
szuka. etróżostwa hub portiera Wy­
kona wszelkie reperacje. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 5 204

Nadmłynarz
dzielny fachowiec, energiczny, su­
mienny szuka stałej posady. Ła­
skawe zgłoszenia Zdziabek. Miło­
sław, pow. Września. zdg o 216

Uczciwa
pilna szuka posady, ekspedientki. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 218

Panna
zdolna poszukuje praktyki szycia, 
małym wynagrodzeniem. Oferty 
. -urier Pozn. zdg 5 229

Doskonały sprzedawca
z inicjatywą i świetny negocjator 
poszukuje nowej odpowiedniej po­
sady w przemyśle lub handlu. — 
Prima referencje. Oferty szczegó­
łowe Kurier Poznański

zdg 1 618

Biegła
stenotypistka z polskim i niemiec­
kim językiem przyjmie zaraz po­
sadę. Oferty Kurier Poznański

zdg 1652.

Inteligentna
pracowita, poszukuje posady go­
towaniem lepszyu. demu samot­
nej osoby. Ofert Kurier Pozn. 
zdg 2 241

Biegła
maszynistka z polskim i nie­
mieckim językiem przyjmie zaraz 
posadę. Oferty Kurier Pozn.

zdg 1 656
Krawcowa

dobrym krojem, wszelkie prace 
krawieckie, elegancka poszukuje 
pracy w dom, poza dom .Oferty 
Orędownik. Poznań zd 2 569

Krawcowa
poza dom 1,50 dziennie. Niego­
lewskich 16 — 9. zdg 1 920

Nauki
ucznia rzeźnickiego poszukuje. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 2 374

Maszynistka
bardzo biegła, szuka posady •— 
ewentl. zastępstwo. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 3 848

Młodsza
panienka do szycia poszukuje po­
sady . Oferty Kurier Pozn.

zdg 3 871
Leśnik

kierownik 1900 ha. objektu
przyjmie każdą pracę w leśnic­
twie zaraz lub października. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 3 733

Magistra
farm. 2'/a praktyką poszukuje za­
stępstwa Poznaniu lub prowincji. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 3 900

Ekspedientka
z długoletnim świadectwem po­
szukuje jakiejkolwiek posady. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 3 910

Szukam
posady szycia pozn dom damskie­
go i dziecięcego. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 2 481

Panna
zdolna poszukuje praktyki szycia. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 2813.

Krawcowa
w dom szuka posady. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 3 606

Maszynistka
stenografię, polska, niemiecka, 
ksiażkowością poszukuje doryw­
czej posady. Oferty Kurier Po­
znański zdg 3 520

Dziewczę
przychodnie do 1 i 4 od zaraz. 
Adres Kurier Poznański

zdg 4 654/5

Poszukujemy
zaufanego pana (zawód i miejsce 
zamieszkania obojętne), któremu 
na miejscu urządzimy samodziel­
ną rejonowa składnicę wysyłko­
wą (bez składu. Stały miesięcz­
ny dochód z) 580,— Zgłoszenia 
pod „239“ do „Adama“ — Box 
187, Klagenfurt-Austria.

 Pg 28 786/7-26,59/60

Obuwnik
starszy, sumienny potrzebny. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 4 475/6

Urzędnika
młodszego gospodarczego, kawa­
lera, z 4-ro tetniią praktyka- ener­
gicznego. poszukuje majętność 
Więclawiee, poczta Inowrocław. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
życiorysu i odipiisami świadectw, 
których się nie zwraca, oraz po­
wołaniem się na poważne refe­
rencje. dg 23 630

Szofer
na stałą posadę z pożyczką. 
800—1000 zł. gwarancja zapewnio­
na. Oferty Kurier Poznański

zdg 4 675

Stała
posada dla inteligentnej pani sa­
modzielna biurowa gotówki 600 zł, 
dobra gwarancja. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 4 685

Panią
przyjmę gotówką do 3.000 do wy­
twórni kosmetycznei posada, za­
pewnienie, przyszłość. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 4 700

27.WOLNE MIEJSCA

Kierowniczka
pensjonatu dużym majątku po­
szukiwana, kaucjo 2000, zabezpie­
czenie wymagane. Erest, Kanta- 
ka 8/9. zdg 5 234

Ekspedientka
zdolna reprezentacyjna specja­
listka towary krótkie na samo­
dzielne stanowisko na prowincję 
potrzebna. Oferty odpisem świa­
dectw fotografia Kurier Poznań 
sbi zdg 4 775 

Inkasentkę
z kaucją przyjmie „Autoprze- 
wóz“. Poznańska 51. zdg 4 804

Ekspedientki
i uczennicy branży papierniczo- 
piśmiennej. Ofert” Kurier Pozn. 

p 20 826

Dziewczyna
z gotowaniem uczciwa zaraz. — 
Plac Sapieżyński 4 — 4.

zdg 4 918

Kucharka i szofer
(małżeństwo) mogą otrzymać po­
sadę w Małopolscę. Reflektuje 
się na bezwzględni? czystą i do­
brą kucharkę z odpowiednią 
praktyka w eleganckich domach. 
Wiek 25—35 lat. Szofer dobry 
mechanik z referencjami. Oferty 
wraz z fotografią (za zwrotem) do 
Towarzystwa Reklamy Między­
narodowej. Warszawa, Marszał­
kowska 124, pod „Bezwzględna 
czystość“. Tg 21119

Uczeń
do biura handlowego z ukończoną 
s-zikolą handlową potrzebny za­
raz. Oferty z życiorysem i odpi­
sami świadectw: St. Kowalski, 
materiały budowlane. Poznań, pl. 
Wolnoiści 17. ng 46 770

FjłlEBLE solidne - piękne - ianie^^j 

W. NOWAKOWSKI i SYNOWIE
Vk
Wystawa: Kantaka 1. Fabr. i Magaz. Górna Wilda 134 

Parkiet po cenach konkurencyjnych
ng 46 724

Dziewczyna
dobrym gotowaniem, wszelkich 
prac do bezdzietnego małżeństwa 
od zaraz lub później. Adres Ku­
rier Poznański zdg 4 496

Pielęgniarka
■ wykwalifikowana dobrymi świa- 
•dectwami i referencjami do nie­
mowlęcia natychmiast potrzebna. 
Zgłoszenia pisemne Keilingowa, 
Tczew, Mickiewicza. zdg 4 157

Dziewczyna
samodzielna do dzieci potrzebna 
na Śląsk. Zgłoszenia sobota, nie­
dziela Prusa 17. m. 7. zdg 4 200

Lekarz
na prowincji poszukuje na mie­
siąc sierpień zastępcy. Znajomość 
języka niemieckiego wymagana. 
Oferty Kurier Pozn. dg 23 646

Ekspedientka
rzeźnicka potrzebna od 15-go. — 
Wierzbięcice 23. zdg 5 16o

Dziewczyna
uczciwa chętna potrzebna zaraz. 
Kreta 24, m. 9. zdg 4 897

Dziewczyna
od zaraz ul. Młyńska 12a. Restau­
racja. zdg 4 841

Panienkę
do składu ekspedycji. „Perfu­
meria“, Al. Marcinkowskiego 19. 

zdg 4 833

Służąca
młodsza wszystkiego potrzebna 
zaraz. Pocztowa 11 — 6.

zdg 4 829
©©©®®©®©«®«®©®©©©©©©©©©®©©®©©©®®©©©®©©®®A .....Dowozy, wozy robocze, karoserie wszelkiego rodzaju zamó­

wisz i kupisz najtaniej w najstarszej w Poznaniu

Firmie A.DZIECIUCHOWICZ J
właściciel Władysław Zieiazck 

Poznań, ul. Rybaki 4/6 — telefon 57-84.
Skład i hala wystawowa na miejscu.

Warsztaty reperacyjne: kuźnia, ślusarr-ia, lakiernia-i sio 
dlarnia. Przeprowadza się okucia budowlane. 

Kosztorysy wysyła .się bezpłatnie na każde życzenie.
zg 27 365

••©©©©©©©•©©©•••••••♦•©©©©©©©©o®«®®®®®©
Technika

młodszego, dzielnego do biura in­
stalacyjnego poszukuje się. Ofer­
ty kierować Kukliński Jan, Gdy­
nia, Leśna 31. ng 46 246

Podróżujący
zaprowadzony do sprzedaży cu­
krów na m. Poznań. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 3 971 _______

500,—
pożyczki poszukuję dam pracę 
inkasenta. Rybaki 19 — 17.

zdg 4 521
Maszynistka

potrzebna. Pocztowa 21 — 2. ad­
wokat. zdg 3 740

Laborantka
fotograficzna potrzebna na sezon 
od zaraz. Zgłoszenia z podaniem 
warunków Kurier Poznański Gdy­
nia, pod „Pilne“. ng 46 245

Niania
do niemowlęcia potrzebna od za­
raz. Kręta 24. m. 8.

zdg 4 050
Patrona - notariusza

poszukuję. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 4 055

Podróżujący
zaprowadzony w kolonialkaeh i 
piekarzy w Poznaniu potrzebny. 
Adres wskaże Kurier IJoznański

zdg 4 341
Spawacz

autogen. doświadczony na blachy 
żelazne poszukiwany. Zgłoszenia 
Kurier Poznański pod zdg 4 379

Chłopiec
uczciwej rodziny, z dobrym 
świadectwem szkolnym, chcący 
wyuczyć sie zegarmistrzostwa — 
może się zaraz zgłosić. Stefan 
Hubert, św. Marcin 45. zdg 4 398

Fryzjerka
manikurzystka z wodna poda- 
daniem warunków potrzebna za­
raz. Musielak. Gdynia. Abraha­
ma 23. zdg 4 387

Nauczycielka
na czas wakacji (za utrzymanie 
później pensja) dla czworga dzie­
ci na wieś. Wymagania język 
francuski i łacina. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 4 478

Foto
laboranta wpracowanego na kil­
ka godzin dziennie ewentl. stale 
zaraz poszukuję. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 4 487

o-ORSAL
” IDEALNY.

PUDER ;MYDŁO
DLA DZIECI

R. Barcikowski S. A. Poznań
Monterów

centralnego ogrzewania poszua-kw» 
jemy. Zgłoszenia ,,Erma“, Byd­
goszcz. Zduny. ng 46 773

Robotnik
młody do rozwożenia towaru. ;— 
Gwarancja 50,— zł. Zgłosić wie­
czór 6—8, Szamarzewskiego 24. 
skład 13. zdg o 2M3

Zdolny
ślusarz lub bronzownik do prac 
zdobniczych, stała posada, ko- 
nieczne referencje, podać wyma­
gania. Oferty Kurier Poznański 

zdg 5 303

Fryzjer
Przecznica 7. zdg 5 299

Retuszerka
chrześcijańska potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia „Koto“, Polonia, lo- 
ruń, Łazienna 28.

Pg 28 803-64,70
Posługaczka

polecona, potrzebna. Małeckiego 
11. m. 3. zdg 5 288

Przedstawicieli
na załprowadzony rynek. Oferty 
Kurier Poiznańtski zdg '5 282

Naciągaczka
do szczotek potrzebna zaraz. — 
„Fasmit“. Gąsiorowskich 4. 

zdg 5 239
Wychowawczyni

nauczycielka potrzebna do 6 let­
niego chłopca od zaraz na wieś. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 4 693

Potrzebny
elew gospodarczy z sżkołą rolni­
czą — 4—6 klas glmnazjium. 1 rok 
■praktyki większymi majątku, wła­
dna ¡pościel. Majet. Braciszewo, 
poczta Gniezno. zdg 5 116

Uczeń
gastronomiczny potrzebny. Zgło­
szenia Cukiernia. Nowa 10. 

zdg 5 310
Posłngaczka

zaraz przed południem. Łazarz. 
Zgoda 11 — 4. zdg 5 297

Uczeń
zegarmistrzowski 15—16 lat z do­
brze usytuowanej rodziny po­
trzebny. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 5 075

Służąca
do 3 osób młodsza z gotowaniem 
zaraz potrzebna. Łazarz. Kolejo­
wa 19, parter. zdg 5196

Sekretarka
biegła w polskim i niemieckim z 
dobrymi świadectwami od zaraz. 
Odp. świadectw, wymagania i fo­
tografię kierować Czapski, Obra 
p. Golina, k./Jarocina. dg 23 652

Urzędnik
gospodarczy, kawaler, energiczny, 
dłuższa praktyka, majątek 2.200
1 sierpnia 150.— utrzymaniem. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 5 022
Dziewczyna

z gotowaniem od zaraz może się 
zgłosić. Szamarzewskiego 10, — 
mieszk. 1. zdg 5 015

Uczeń
krawiecki potrzebny. Wiedeński 
Salon Mód. Podgórną 2, m. 7.

zdg 4 782

Przyjmę
precezyjnych tokarzy do metalu® 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 974

stała.
Fryzjerka

Kantaka 6. zdg 4960
Bławatnik

zdolny sprzedawca dekorator, —* 
reprezentacyjny, władaj, jęz^kj 
niem. na prowincje, potrzebny. —- 
Oferty odpisem świadectw foto­
grafia Kurier Pozn. zdg 4 774

29. ROZRYWKAaagar/nr«
Rowery

Columbus
jzęści rowerowe
Poznań Wroc­

ławska 15. Ä
dg 23 366

Kinoteatr
„Gwiazda“

Od poniedziałku 5/bm. Porywa­
jąca epopea miłosna

„Czu-Cziu-Czau“
Dziś w sobotę i jutro w niedzielę 
poraź ostatni najlepszy polski 
film

Trędowata
zdg 4 481

Rowery — Maszyny
do szycia

Gramofony — Płyty
korzystnie u Łęgowskiego

Kanałowa 18
„Asygnaty Kredyt“ . zdgr 5 190
Dobrze

zabawić
sic, to przyjemność — Restaura­
cji — Winiarni

Savoy
-ulica

Szewska 9
Dancing. Orkiestra. Oh Jod ne na­
poje. Właśc. Wailenty Kalek, 

zdg 5 253
Kino

Tęcza Wilda „Bohater“.
zdg 4 706

„Młody hrabia“
Rozkoszna

Anny Ondra
nieodwołalnie do

niedzieli
Kinoteatr „Sfinks“.

zdgr 4 309
Roxy

karafka 2—2.25 i 2.50. Focha 33 
zdg 4 286/7 

Casanova
Ma-sztalarska poleca sympatycz­
ny wieczór. Ceny umiarkowane. 
Koncert, Dancing. zdg ( 971
Wesoło — zabawisz się

Mazurka 
Wierzbięcice 41.

zdg 5123

Magister (a)
farm, lub asystent (ka) potrze­
bny (a) od- zaraz lub 1. 8. do 
Apteki Bydgoskiej. Referencje 
wiek, ipensja do Kuriera Poznań 
s-ki ego -pod dg 23 649
Po&zukiujemy od zaraz

sztygara
do kamieniołomu

z długoletnią praktyką oraz
palacza,

dobrze obeznanego z nowocze­
snym wypalaniem wapna w pie­
cach Hoffmanów isikich. Oferty 
z podaniem warunków prosimy 
skierować do Adim-iinisitracji Ku­
riera Poznańskiego >po'd dg 23 651

Kwiaciarka
d pogor zę dn a pot r zebu a.

Flora
ul.'3 Maja. zdg 4 753

Poszukuję
zastępców gotówka 1 900 zł po- 
kupny towar, wysoki zarobek, 
oraz agentów sprzedawców w 
każdej miejscowości. gotówka 25 
zł. Znaczek na odpowiedź. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 4 764

Uczennica
z lepszego domu do kuśnierstwa, 
potrzebna. Marcin 77. zdg 4 865

Posłngaczka
z praniem. Zgłoszenia 27 Gru­
dnia 10, m. 4. zdg 4 858

Posługa
zara-z. Zamkowa 4b — 

zdg 4 716

Dziewczyna
■samodzielnym gotowaniem do 
wszystkiego zaraz. Górna Wilda 
107, — 5. zdg 5 083

„Kapelusz“
Fabrycznie przefasonowar.y ka- 
pelusz zastąpi często nowy Ta- 
nie kapelusze na składzie Pot- 
ska wytwórnia kapeluszy 27-go 
Grudnia 2. podwórze.

zd er 17 057 fi

miŁOCOOBH
Zakład Przyrodoleczniczy i Sanatorium dla sercowo chorych
Wskazania: Choroby serca i naczyń (angina pectoris. skleroza), 
choroby nerwowe, choroby żołądka i jelit, choroba Basedowa. 
art.rer.vzm ichias. cukrzyca, choroby gardła I krtani, stany wyczer­

pania Kuchnia dietetyczna — tanie ryczałty
Informacje: Administracja Milowody p. Oborniki Wlkp. 

Ng 36 103

Humor zagraniczny

— Nie ma nic zdrowszego i piękniejszego jak praca, 
w ogrodzie! — Godzinami mogę się jej przypatrywać. (M)

(Prager Presse, Praga).

Ogłoszenia
od 1-tamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20%"nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18 30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11,10, w dni przedświą­
teczne do godz. 10.45. większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia .najwyżej) 100 «łów 
w tem 5 naglówk.), słowo naglówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr Za różnicę miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada. 

W wydaniach wielkoświąte-cznych i uroczystościowych poprzedza normatoą codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24. 35-25. 40-72. w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72 p; k. O. Poznań nr. 200-149.

Przedpłata w ekspedycji zl 3.20. w agencjach w .nieście z) 3.50. z odnoszeniem do
--------------------------- domu w Poznaniu z! 3.70, z odnoezeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4,10. kwartalnie zt 12 30. pod opaską miesięcznic w Polsce zl 5.00, w innych 
krajach zl 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

na stronie 6-łamow »i 25 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego CO gr na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na strome 
drugiej (lub trzeciej) 12(lgr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr
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